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KAZANIE 


ná Uroczyftość S. PAWŁA Pierwfzego 
- Puftelnika. 

Wtźtmiycie farztmo moie na fig, a uczcie fię ode 

mnie em iefł cichy y pokornego ferca. Matte 


Tak mawiał niegdyś Zbawi= 
19 g ciel JE Z US nauczaiąc 
a (wych Apoftołow: tak pa 
nim mowi do wasChrze- 
ścianie moi: pokorny S. 
Paweł pierwfzy Puftelnik, ktorego dziś 
uroczyftość obchodzicie. Jego Poko- 
ra fzczegulną 'była Jego włafnością, tak 
Az dalece 


BOGU mi. 
Eo ku fobie, 

ione przed świątem y 
ną koniec. lego oddalenie 
üg na okropną Paftynią ry olobność, 
wizyfiko to fprawowala iego gięboka 
y Pep ea - Pak Na; razatym ona też 


let p a: shwa ly je- 
go: dętą ta nie mam natym dofyć, 
chcę ia wam dzis wyftawić niki ro- 
dzay ( ktory fe nam daie widzieć ) u. 
tarczki między wielkim -BOGIE M, y 
mie ¿dzy małym Pawłem S. pii E A 
Pufielnikicm, utarczka ta zaifie Sei 
ktora nietylko nie oddziela człowieka od 
BOGA, ale go z nim tym ściśley łączy 
y w wiecznym człov SIERRA z BOGIEM, 
uie pokoin. Urarczka fa moi mi- 
li fłuchacze ieft utarczka pokory $. Pa- 
wia przeciwko fzczodrobliwość ly y wipa- 
ci BOGA, BOG chce wynieść 
Pawła, a Paweł ile mu to możn a, zaftd” 


wia fie 


P 
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na Uroczyfł.S.Pawła pierw: Puffi 3 
wia fię Stemu wywyżízeniu:y znowu, 
przez ieden fz częśliwy odwrot: S.Pawef 
chce fię uniżyć y prawie wynifzczyć 
na pufzczy, a BOG żeby Go wyniofł y 

daf pozńać światu, obiawia Go Wiel- 
kiemų Antoniemu, y zaftawia fię iego 
wynifzczeniu fię. Pofłuchaycie mnie, 
a znaydziecie* w tych dwoch fiowach 
ktore podzielą to Kazanie, y Pochwałę 
dla Siy naukę dla ficbie. S. Paweł łożył 
wfyjłkę fiłę Pokory fwoiey na uczynienie -fig nay- 
muicyfym na świecie, zobaczycie to w 
pierwfżym Punkcie. BOG łożył wfyftkie 
Jkarby*wfpaniałości fwoity na wywyżfenie Pawła, 
zobaczycie to w drugim Punkcie Kaza- 
nia. Powiedział to Pan JEZUS w E- 
wangelii, że kto fig uniża będzie podwyżfony, 
y to przepowiedzenie miało fię konie- 
cznie -fpełnić, ale icżeli gdzie, tedy nay- 
w(panialey fpełniło fe w Ofobie S. Pa- 
tryarchy « Zakonu moiego,.ktorego dziś 
uro czy ście ile do was czciemy, y żeby. 
ście wtym zoftali przekonani, zechcę 
ia wam z iedney ftrony Pawła ktory fię 
uniżą,ą z drugieyBO GA ktory go uwiel- 
możniaą przed oczy ftawić: uważaycie 
mnie dobrze, a znaydziecie w tym przy- 

a x kładzic= 


= = 


4 Kazanie 
kładzie tak to co wafzemu Nabożeń- 
ftwu zadofyć uczynić, iak y to co dø 
wafzey nauki pofłużyć może: Ale nay- 
przod wezwiymy pomocy Niebłefkiey 
przez przyczynę naypokornieyfzeyjPan- 
ny oraz y Matki BOGA, mowiąc z A- 
niołem Zdrowaś Marya. 


CZĘSC PIERWSZA 


Być niczym y mieć fię zanie: być 
mało €o-.y mało co fię fzacować, być 
podłym wzgardzonym: y famego fiebie 
w.rzeczy famey podlić y pogardzać, 
ieft to nieuchronna powinność pokory: 
ale być wielkim, a ufiłować być mału- 
ezkim w oczach Bofkich, być wyfoce 
wziętym u BOGA, aprzed włafnemi 
oczyma {wemi być iedynie maleńką 
iftotą, być wfzyftko to, co tylko w 
mniemaniu ludzkim wielkiego być mo- 
że, a w fwoim włafnym mniemaniu po- 
niżać fię nad wfzyftkich powfzechnie 
ludzi, to ieft dofkonałość pokory. Y 
temuć fię daleko więcey, a niżeli 
wizyftkim innym cnotom dziwował 
: Bernard S. gdy mowił; mirabilem te ap- 

parere 


m 


na Uroczyft. S. Pawla pierw: Puf. 5 
parere Ù contemptibilem reputare hoc ego Virtu- 
tibus ipfis mirabilius iudico, im fie ieft dzi- 
wnieyfzym a przytym pokornicyfżym, 
tym fie bardziey przechodzi wfzyftkie 
cnoty: Takać własnie była pokora Pa- 
wła S. Wyftawcie tu fobie młodzieńcą 
ktorego czekały obfzerne wiości po 
doftatnich Rodzicach, młodzieńca dla 
ktorego miał iefzcze świat tyle uprzey- 
mych powab, ktore zwyczayńie po- 
chodzić zwykły, to od krewnych y 
Przyiacioł, to od obłudnych fzczęsli- 
wości, y uciech młodości: młodzieńca 
ktory przy niepofpolitych przymiotach 
natury y darach fortuny mogęc fię u- 
czynić fzczęśliwym y wielkim na świe- 
cie, onic fię poftaremu tak nie ftara, 
niczego z więkfzą ufilnością nie fzuka, 
o niczym z więkfzą trofkliwością nię- 
myśli, iak żeby fię ukryć, zataić y za- 
grzebać przed światem y ludźmi, a ie- 
fzcze kofztem dobr włafnych ktorych 
odftąpił y zataieniem Jmienia, ktore 
niepamięci ludzkicy poświęcił, . nareście 
ftawcie fobie młodzieńca ktory przy- 
prowadza do fkutku, to, co tylko Dueh 
S. podać może, y co tylko umyfł ludz- 
ki wy- 


ő | Kazanie 
ki wymyślić może, żeby fię iak nay- 
głębiey uniżyć, oto w tym macie kro- 
tkie ale zupełne wyobrażenie Pokoty, 
tego wielkiego S. a oraz wielkiego Pu- 
ftelnika Chrześcianie moi: ftraciwfzy 
młody Paweł w Roku  piętnaftym 
fwych Rodzicow czyni przedfięwzię- 
cie takie, ktore mu iedynie łafka Chrże- 
ściańftwa podać mogła. Gdyby fię 
On był radził mądrości podług ciała, 
mogłaby mu ona takie przedfięwzięcie 
zganić y poczytać za głupftwo, ale 
Duch Bofki prowadził go, ani  nicpotrze- 
bował inney iakicy rady: pod takim 
wodzem, uchodzi on ze Świata, oddal4 
fie od Domu Oyczyftego, porzuca Sio- 
ftrę, udaie fig na głęboką puftynia, kto- 
ra racey zdawała fię być pomiefzka- 
niem dzikich zwierząt, a niżeli ludzi: 
tam wfzedłfzy znayduie wyrytą ktorą 
mu BOG przygotował fkałę,.pogląda 
na te okropną przepaść iako na Grob 
fwoy pogrzebia fię tam żywo, narefzcie 
poflanowia tam na zawfze przemie- 
fzkać, tam Żyć y tam też umierać. Toć 
Chrześcianie moi było oraz pierwfzym 
krokiem Pokory Pawła, albowie mm o- 
wić 


na Uroczyft.S.Pawła pierw:Puff. y 
wić wam, co ten S. Puftelnik czynił 
oddalony od wfzyftkiego towarzyftwa, 
a iedynie mogęcy fię bawić z BO- 
GIEM, mowić wam jak rzadkie łafki 
z Nieba mogł On tam otrzymać. Ja- 
kim światłem był tam oświecony z 
wyfokości, iakiemi porufzeniami był 
tam przeięty we. wnątrz, n na iak oftry 
y furąwy tamm fpofob życia ofądził fię, 
w iak wielu cnotach SS. fię dofkona- 
lit, fa to Taiemnice, ktore wfzyftkie na- 
fze poznawanie przechodzą y ktore 
odkryć niedo nas należy, famemu to 
BOGU właściwa poznawać Swiętych 
fwoich, ponieważ On fam czyni ich 
takiemi, toiedno wiem tylko ale toż 
famo, więcey ieft niż 'wfzyftko coby- 
my kiedy wiedzieć mogli, y co bym 
wam mogł o tym powiedzieć: a co ta- 
kiego? oto, że S. Paweł na tey ofobno- 
ści żyć chciał, żeby oddalony od zgiet- 
ku y fzeleftu światowego, mogł wol- 
niey fłużyć BOGU, a przytym żeby 
wfzyftkim ludziom był nieznaiomy y 
niewiadomy, żeby od wfzyftkich był 
powfzehnie opufzczony y zapomniany. 

Obli- ` 


8 Kazanie 
Oblwvioni datus fum. tanquam -mortuus a corde, 
podobnie iako umarły, ktory zapo- 
mniany bywa z ferc ludzkich Pfal. 30. 
W. 13. to mowię ieft wfzyftko co ia 
wiem, y co więcey warte ieft niż nay- 
więkfze y nayuroczyft(ze pochwały 
Krafomowcow: gdybym wam mowił 
że na Puftyni fwoiey iedne wcale Ewan- 
geliczne życie prowadził, że tamże w 
naypoufalfze przeftawania bawienią fię, 
y ieżeli tak mam mowić, w nayfłodfze 
rozmowy z BOGIEM opływał: że 
tam wfzyftkiemi dary naywyśmienitfzey 
modlitwy, y naydofkonalfzey Bogo- 
myślności był udarowany: gdybym 
wam mowił że On to S. mieyfce po- 
święcił naygorętfzą ofłrością y furo- 
wością {wey pokuty, ktora czyniła ga 
podobnym do Eliafza y do Jana S. 
Chrzciciela, że pofty lego pożywie- 
niem, włofiemnica albo Rogużka, lega 
przyodzieniem y twarda ziemia łożem 
iego (poczynku była, że tam ciało (wo- 
ie uczynił ofiarą umartwienia y karania, 
wfzyftko to zdawało by fię wam wiel- 
kie, przedziwne y Swięte, ale, mam ia 
wam iefzcze coś więkfzego nad topo- 
wiedzieć 


"du doz/. me 4-4 


na Uroczyfł. S.Pawła pierw: Puf. 9 
wiedzieć a wfzyftko to iedynie y natym 
fie zafadza, że Paweł S. w tym (wfzy- 
ftkim chciał być ukryty y nieznany od 
ludzi, że uprzedził, uczynkiem to y 
fprawdził na fobie, czego w poźniey- 
fzym czafie nauczał Bernard S. a co 
właśnie ieft iftotą Pokory Ama nefciri. 
Kochał fig On w tym żeby go niezna- 
no, azatym mogł odezwać fię iako y 
Jeremiafz do BOGA mowiący Diem 
bominis non defideravi tu fcis. Jer. 37.€. Pa- 
nie Ty wiefz żem niefzukał nigdy o- 
blicza y względu ludzkiego, ty wiefz 
żem oddalił fię y ukrył przed ludzmi, 
ty wiefz że Ciebiem ia tylko famego 
wziął fobie za świadka moiego ćwicze- 
nia, fprawowania fig y całego życia 
moiego. Jeżeli zątym Paweł był Swię- 
tym na Pufzczy, to była świątobliwość 
ukryta. Jeżeli tam był furowy y oftry 
na fiebie, tedy była to furowość utaio- 
na, y nie wiadom4, a nadewfzyftko ie- 
żeli był tam pokorny , tedy była to 
pokora nieznaiomia y dla tego też nay- 
dofkonalfza. Moi mili fłachacze z tego 
obrazu pokornego Pawła coż za naukę 
wyczytuiecie dla fiebie, niemożecie 

, | izECZ 


10 Kazanie 
tzecz prawdziwa być tak wfzyfcy iako 
y On pokornemi, żebyście fię z pokorą 
famą ukrywać mieli na Puftyniach y 
odludnych mieytcach, y dla tego nie: 
mowię wam żebyście albo uchodzili 
od świata, albo; odftąpili iako. y Pawe? 
Dobr, urzedow, czci y godności war 
fzych mowię wam tylko żebyście przy- 
tym wfzyfikim nic nieftracili z poko- 
ry prawdziwie Chrześcianfkicy, cnota 
to ieft iedna z naypotrzebnieyfzych, 
ponieważ ona fama wfzyftkie wyftępki 
poprawić może, y ponieważ niemafz* 
żądney cnoty-ktorey byście przez po: 
korę nabyć niemogli zaifte bądźcie po- 
kornemi., a niebędziecie więcey tak 
złośliwemi, y czułemi na urazy ktote 
fię wam więc wyrządza, bądźcie po- 
kornemi a niebędziecie więcey tak za- 
wziętemi rozwiązłemi, pokora popra- 
wi walze fałfzywe pofądzania drugich, 
wafze fzpocenia fię y kłotnie między 
fobą, pokora wytępi wafze prożne uy 
ciechy y wolności w dogadzaniu fobie, 
walze dumne y wyniofłe myśli, y wie- 
le innych zgorfzenia. Przez pychę, 
grzech. wfzedł na świat, a Przez pokorę 
będzię 


nv 


na Uroczyfi. $. Pawła pierw:Puft. 1i 
będzie z niego wywołany. Pokora ieft 
żrodłem ‘oraz y matką wfzyftkich coot; 
a zatym fkoro będziecie pokorni, bę- ; 
dziecie oraz mieli boiaźń Bofką, fta- 
wicie fię z pofzanowaniem ku BOGU, 
oddacie] fię zupełnie na wolą. lego 
Nayś. uznacie wafze poddańftwo, y ca- 
łe wafze pic przed obecnością lego, 
bądźcie pokornymi, a będziecie z u- 
przeymością „dła bliźniego, będziecie 
‘gò wymawiać, znofić, odpuścicie mu, 
„aprzedzice „go pofzanowaniem y po- 
kłonami, bądźcie pokornemi a będzie- 
cie umarłemi dla fiebie, y uwolnicie 
fie. od fiebie famych, będziecie czu- 
wać około fiebieę, y mieć ftraż pilną 
nad foba, niebędziecie nigdy ufać fo- 
Die, będzićcie pogardzać fobą, y po- 
dług wyrażenia y Ducha Ewangelii nie 
nawidzieć fiebie.  Znaydziecie w pra- 
wdzie pokorę na świecie Chrześciań- 
fkim, ale pokorę co do powierzcho- 
wności ktora pociąga pofzanowanie 
dlą fiebie, czyni fię okazałą, y radaby 
wlzyftkie czci odbierać? jeżeli to ieft 
prawdziwa pokora, nie chcę ia o tym 
iądzić, do BOGA to iedynie należy ro- 
zezna- 


I2 i Kazanie 
zeznawać. Ale nareście widząc takową 
pokorę, ktora albo przywiązana ieft do 
ftanu z fiebie famego podłego, albo 
iet wymufzona y z potrzeby, (zanuie 
ia ią, alefię oraz boię o nią, fzannie ią 
przeto że ma powierzchowność Chrze- 
Sciańftwa, a ni iegodzi mi fię fiag rać iey 
grontu. Ale fię oraz boię o nią bo bar- 
dzo to niebefpieczna, żeby iey przy 
wfzyftkim tym pozorze nie zbywało 
na Duchu, y prawdzie pokory, pokora 
mowi S. Grzegorz Papież: ieft podobną 
do pięknie wonieiących wod, ktore fig 
naylepiey konferwuią w dobrze opa- 
trzonych naczyniach, przeciwnie wnet 
wywietrzaią wyftawione będąc powie- 
trzu świeżemu. Y dla tego to gronto- 
wnie Paweł ukrywał fię z fwoią poko- 
r} w ciemney ofobności, dobrze wie- 
dząc że fię z tego Ewangelicznego 
fkarbu rychło z łupionym być może, 
kiedy fig z nim iawnie świeci y poká- 
zuie. Co ia mowię przy wfzyftkim 
tym? Jużefz to zawfze pokora ma być 
ukryta pod korcem? takci by ona rada, 
ale nareście przymufzona bywa czę- 
ftokroć, dać fię iawnie widzieć, daiąc 
fię po- 
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na Uroczy. S. Pawla pierw:Puf. 13 
fię powodować Głotowi Bofkiemu. 
Przypatrzcie fię €o fie nareście przy= 
trafia PawłowiPokornemu y zataionemu 
na Pufzczy, obrocił on wfzyftkie fify 
fwoie na uczynienie fię naymnieyfzym 


na świecie, a BOG z fwoicy ftrony 


przez ieden cudowny odwrot, łożył 
wfzyftkie fkarby wfpaniałości fwoiey 
na wywyżfzenie Pawła a co mi zeftaię - 
pokazać w tey 


DRUGIEY CZĘSCI. 


Uczy nas Prorok y'ieft to prawdą 
že fię podoba BOGU Swiętych fwo- 
ich ktorzy Q przylaciołmi lego dziwnie 
uwfpanialić y -awielmożnić nimis hono- 
rati, fit amici tui DEUS. Pfal. 138. y. i7. 
ale między niemi nayofobliwiey ‘tych, 
ktorzy fie w Pokorze naybardziey do- 
fkonalili. -Jle oni ufiłuią być w zata- 
ieniu y żyć bez wzmianki o fwym Jmie- 
niu, tyle BOG ftara fie wfławić ich 
Jmie y wiadome'uczynić całemu świa- 


„tu, 4 czemuż to pyta fię Aug. S. y od- 


powiada fobie: bo łafka Jego z pokor- - 
nymi 


14 Kazanie 
nymi niczego fig nie ma obawiać, y - 
cześć lego o ktorą fig BOG naybar: 
dzicy ugorliwia, z ich ftrony żadnemu 
niebefpieczeńftwu nie podlega Y kie- 
dy BOG pokornych wywyżfza, tedy 
nie tak to fą oni, iako raczey Jego dary 
ktore BOG w nich wywyżfza, koro-° 
nuie y odpłaca nec tam illos coronat Donis 
fuis, quam, in illis coronat dona fua, „niemo - 
żemy tey prawdy iawnieyfzego mieć 
dowodu nad Pawła S. Puftelnika, Jego 
pokora przywiodła go do naygłębfzego 
wynifzczenia go przed światem y lu- 
dźmi, y dla tego też właśnie BOG wy- 
niofł y uwicibił go, w wieloraki fpo- 
fob, przez fiebie y przez fwoie ftwo- 
rzenia, a nayprzod obiawiaiąc go świa- 
tu: y tak Podziewięćdziefigt y kilku 
leciech ukrytych życia Pawła na Pu- 
fzczy, nareście BOG chce żeby ten S. 
Puftelnik był poznany od świata y że- 
by pokora lego będąc obiawiona, ode- 
brała uroczyfty Pokłon y pofzanowanie 
dla fiebic. Zatym wzbudza nachylo- 
nego podobnie laty Wielkiego Anto- 
niego Ten z natchnienia Bofkiego., 
fzuką ktorego niezna, Idzie gdzie nie- 

wie, 


na Uroczyft.S.Pawła pierw: Puf. 15 
wie, nareście znayduie fzczęśliwie y 
nawidza wynifzczonego Pokorą Pawła, 
a oraz znayduie wnimże zawftydzaią- 
cą fiebie naukę. Patrząc na Pawła, po- 
znaie fiebie y dziwniąc fię dofkonało- 
ści lego, potępia fiebie, biada mnie mo- 
wi powracáiąc do uczniow fwoich, kte- 
ry zmyślonego Zakonnika fmie na fobie piafłuie, 
czyni co więcey wynofi cnotę Pawła 
rownaiąc go z Janem S. y Eliafzem, 
widziałem rzecze Eliafa y fana na Pufczy, y 
zaifłe widziałem Pawła w Raiu, iak gdyby 
owa ofobność pracowita Pawła była 
mieyfcem ślicznego pokoiu, bogatego 
y obfitego fpoczynku, dla Antoniego 
Co cudow Chrześcianie moi? gdy fię 
Pawła iawna ftaie Pokora, Antoniego 
drobnieć poczyna powoli chęć prożna, 
y nareście wcale ginie, albo raczey gdy 
fię Paweł poczyna uniżać, Antoni po- 
czyna rość prawdziwie w pokorę, y 
kofztem znalezionego y poznanego 
Pawła nabywać prawdziwey dofkona- 
łości, o! coż to był za widok godny 
Nieba, w ktorym dwoch Starcow. SS. 
nachylonych laty, nigdy fię przedtym 
B nie- 
X.Teo dora Kazan: na Uroczyjł. SS.PP. Tom II. 
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nicznawfzy, a z rządzenia fzczegulnie 
Bofkicgo wiedziawizy o fobie znay - 
duią fię, nawiedzaią fię, y włafnemi fie 
przywituią Imionami? widok “w kto- 
rym dwie dulze złączene z BOGIEM 
mile y fotko fie zabawiali rozmową © 
tym Kroleftwie, o ktore fie obay ufil- 
mie dobiiali, widok w ktorym ieden 
drugiemu _ świątobliwie zazdrofzcząc 
wyżlzey dofkonałości, 6bay fobie z 
miłości do iey nabycia depomagaią ? 
NŃicdarmo fię.to mowi, .boć to obiawie- 
nie Pawła S. Antoniemu ieft cząftką 
wfławienia Pawła S, zstąd fię rozefzła 
flawa o świątobliwości ` Pawła po Te- 
baidzie, y poweli po całym Chrześci- 
ańfkim świecie, z-tąd Paweł S. Pokor- 
ny y ubogi począł być fławny z fwø- 
iego względu, ktory miał u BOGA, 
przez lat 60, żywiony puł bułką chleba, 
a na przyiście Antoniego całą © patrzow 
ny, przez pofługę Kruka. Naten czas 
ftała fię iawna madrość iego w przey- 
rzeniu rzeczy:ukrytych, y w poznawa- 
niu końca blfkicgo życia lego, bou- 
pomniawfzy Antoniego o blifkeści 
śmierci fwoiey, pro? mu fie o Pła(zcz 
wzięty 
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wzięty od Atanazego ku pokryciu cia* 
ła (wego. Naten czas ftała fię droga 
y kofztowna przęd Obliczem Bofkim 
śmierć Pawła bo powracaiąc Antoni 
widział między pułkami Aniołow, Pro- 
rokow , y Apoftołow wftępuiącą da 
Nieba Dufze Icgo, na ten czas uczczo- 
ne zoftało Ciało Pawła S., ktoremu 
wykopawfzy grob z narzekaniem lwy 
odefzły, a Antoni pokrywfzy ie przy- 
ftoynie Płafzczem, Chrześciańfkim ob- 
rządkiem, śpiewaiąc y chwaląc BOGA 
w Świętym lego, pogrzebł y. pocho- 
wał go, na tem czas poczęła być w po- 
fzanowaniu Rogożką zmarłego Pawła 
ktorą iako naydrożfzy Dar y upominek 
zabrawfzy z fobą w Uroczyftość tylko 
S. Wielkanocy, y Zielonych Swiątek, 
przyftraiał fię w nią Antoni. Patrzcie 
Chrześcianie na co wyfzła Pokora Pa- 
włowi S. y na co mu ona zafłużyła: na 
co? nawfzyftko co tylko mogło fu- 
żyć ku wfławieniu Jmienia lego, wiła- 
wił go BOG przez fiebie czyniąc go 
uczeftnikiem darow fwoich, y uczeftni- 
kiem mocy fwoiey w działaniu Cu- 
dow przy śmierci, cudow po śmierci, 

B z cudow 
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cudow przy pochowaniu Ciała Iego,. 
cudow przy przeniefieniu po kilkarazy: * 
Relikwiy lego, aleotym dużoby była 
dziś mowić, fzanuymy ga tylko, wzy-, 
waymy lego mocney Prótekcyi, cze- 
kaymy 'ftatecznie z wiarą y ufnością 
fkutkow Niebiefkich, za przyczyną S. 
a fami będziemy żywemi ich świadka- 
mi. Wfławił Go BOG przez niorozu- 
mne ftworzenia (woie, Zwierzęta przez 
Lwy y Kruka, czyniąc ie powolne y u- 
fłużne w potrzebie lego, wfławił go, 
przez Antonich, Hieronimow, Hilary- 
onow, y wizyftkich Puftelnikow, zna- 
cznych mądrością y Swiątobliwością 
Życia, zktorych iedni obfzerne wypi- 
fali pochwały Pawła, drudzy chwycili 
fig (pofobu życia lego, a wfzyfcy do- 
tąd zafzczycaią ię pod Jmieniem pier- 
wízego Puftelnika, iako pod Jmieniem 
Patryarchy fwego. Zaifte być naypier- 
wfzym. nie ieft że to być nieiako Mi- 
ftrzem y Nauczycielem drugich? nie ieft 
że to być przewodnikiem w fpofobie 
wielbienia BOGA życiem Puftelniczym, 
ktore niebyło iefzcze znaiome y wi. 

dzia- 
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dziane w Chrześciańftwie, a ktore od- 
krył światu Paweł S. pierwfzy Puftel- 
nik, a zatym Paweł pierwizy zwycięż- 
ca prożności świata, pierwfzy potycz- 
ką Pokory y zataienia doftępniący Nie- 
ba, pierwfzy pokorne y zataione pro- 
wadzący. życie, ukoronowany od Po- 
kornego y wynifzczonego JEZUSA, a 
zatym mowić że Paweł S. był naypier- 
wfzym Puftelnikiem, iuż to ieft całą Po- 
chwałę lego zamknąć. Ztym wfzy- 
fikim Chrześcianie moi, mała to ieft 
Pochwała, ktorą on odbiera od nas na 
ziemi, Jeżeli ią porownaniy ztą nie- 
śmiertelną Koroną ktorą, Dufza lego 
otrzymuie w Niebie , lego wielkość 
przed ludźmi, mała ieft do tey ktorą 
fłynie u BOGA, wfzyfitkie te czci, po- 
fzanowania y chwalenia S. Pawła, nie 
były mu bynaymniey potrzebne, y ie- 
żeli Go BOG wyniofł y wfławił na 
ziemi y między ludźmi, tedy to tylko 
dlatego, żebyśmy fię nauczyli fząco- 
wać wyfoce pokorę. Nareście mogł 
Pokorny Paweł bez wfzyftkiego tego 
wiecznie być fzczęśliwym y błogofła- 
wionym. Tam to w Niebie z nayduią 

pra- 
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prawdziwie pokorni pożytek uniżania 
fig (wego, w wywyżizeniu fwoim, y 
ote wywyżlzenie prawdziwe, nam tak- 
że ufilnie ftarać fię należy, ta to ief 
prawdziwa chwała ktorey pragnąć po- 
winniśmy wfzyfcy. Niepowiniśmy pra- 
gnąć być wielkiemi na świecie, iako 
niepragnął S. Paweł, ale powinniśmy 
pracować abyśmy fię ftali wielkiemi 
przed BOGIEM w Wieczności, lecz 
nieftaniemy fię nigdy wielkiemi przed 
BOGIEM, tylko ile fię upokorzemy y 
uniżcmy w przod przed nim, fzacuy- 
_ myż Pokorę, y żebyśmy iey nabyli 
" przypatrzmy fię częfto iey dofkonałemu 
wzorowi, ktory m ieft Chryftus upoko- 
rzony że tak rzekę y utaiony w Sakra- 
mencie Ołtarza, albo ieżeli ten przy- 
kład zdaie fię nam zbyt wyfoki na nas, 
tedy obroćmy oczy nafze, na ofobli- 
wfzego naśladowcę Pokory Pawła S. a 
oraz ftaraymy (ię żebyśmy mieli cząftkę 
Pokory lego, a otrzymamy pewnie czą- 
ftkę z nim chwały lego w Wiecznosci 
błogofławioney , a do ktorey niechay 
nas doprowadzi Oyciec, Syn y 
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e wyznanie, ktorym Syn Bofki 
dziękuie Oycu Przedwiccznemu 
za ukrycie Taiemnic fwoich przed mą- 
dremi y roftropnemi, a obiawienie ich 
maluczkim, to ieft proftym y wzgardzo- 
nym, podług świata właśnie fie ftofuie 
do tego S. ktorego dziś Uroczyftość 
za ofobliwizym pochwaleniem Urbana 
ofmego obchodzięmy my Synowie 
Wielkiego Qyca y Patryatchy fwego 
Pawła S. pierwfzego Puftelnika, nie- 
zdaiefz fię Chrześcianie? że ten S. mło- 
dzieniec był prawdziwie z liczby owych 
proftych y maluczkich przez umyślne 
wybranie przeznaczony na to, żeby był 
wyznał y uwielbił BOGA tym rodza- 
iem Życia, ktore nie było iefzcze zna: 
iome y widziane w- Chrześciańftwież 
ftać fie ubogim dobrowolnie dla Chry- 
ftufa? obrać fobie fpofob życia utaio- 
nego y wzgardzonego podług kiej 
Q: 
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Słowem w pietnaftu leciech życia od- 
dalić fię, od fortuny, od ludzi, od przy- 
iacioł y krewnych? a iefzcze na nayo- 
kropnieyfzą ofobność y odludność. 
Słyfzałże kto o tym pierwfzy od S. Pa- 
wła: uczynił że to kto pierwey przed S. 
Patryarchą ? rzecz tedy oczywifta że 
BOG tego S. wezwał go ku obiawie- 
niu mu fwoich SS. Taicmnic, pokazu- 
iąc mu, że wfzyftka wylokość dofko- 
nałości y świątobliwości życia zafadza- 
ła fię nie na mądrości podług ciała, 
nie na uciechach młodości, nie na do- 
ftatkach y bogactwach, podług tego 
co wiecznymi czaty podał w Ewange- 
lii mowiąc: Miechcieycie pofiadać, ani złota 
ani frebra, ani pieniędzy  Naczym ie tedy? 
oto na zupełnym zrzeczeniu fię tego 
wfzyftkiego dla BOGA y zbawienia. 
Zdrugiey ftrony uważaiąc co do po- 
wolności w ufłuchaniu Ducha Bofkie: 
go, ktoż nie przyzna: iak wielka y iak 
cheroiczna ta była w S. Pawle? iednak. 
ze żebym tu połączył naukę z pochwa- 
łą S. y żebym was przywiodł do tofko- 
chania fię w podobney powolności na 
głos. y rofkazy Bofkie krotko wam 

prze- 
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przełożyć zechcę to dwoiakie wyzna- 
nie: ktorym Paweł S. na Pufzczy u- 
wielbił BOGA. Jedne ktore pochodziło 
z niewinności życia lego utaionego: 
drugie ktore fprawowało w nim furo- 
wość życia iego pokutnego: oto Ma- 
terya y podział Kazania. 

S. Paweł wyznaiący BOGA, przez 
niewinność życia ukrytego uczynas iak 
mamy przez cnotliwe życie fprawo- 
wać zbawienie nafze; y to będzie pier- 
wfzy Punkt. S. Paweł błagaiący BO- 
GA przez furowość y oftrość życia 
pokutnego uczy nas, iak mamy przeź 
furowość życia Chrześciańfkiego ube- 
fpieczać toż zbawienie nafże: y to bę- 
dzie drugi Punkt. Nie uczą tego wfzko- 
le świata złośliwego, trzeba tedy poyść 
do fzkoły Chryftufowey. BOZE prze- 
dziwny w SS. twoich ktorycheś cnoty 
ukoronował w Niebie, day łafkę mo- 
wienia y fłuchania o tym tobie na wię- 
kfzą Cześć y Chwałę. 


PUNKT PIERWSZY. 


Przełożmy tute trzy Prawdy że 
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niewinność życia S. Pawła. na pufzczy 
była znaiomościąB OGA iafna: druga wy- 
zrzeczeniem (ię wfzyftkiego dla Chry- 
ftufa udofkonalona; trecia ćwiczeniem fię 
nieuftannym. w cnotach dopełniona. 

A nayprzod, ta. ieft powinność 
Chrześciańlkiego człowieka, aby w 
pierwfzym momencie wzięcia rozumu 
ferce (woie przez affekt- ku BOGU o+ 
bracał: Ten obowiązek pochodzi z na- 
tury człowieka, iako bowiem wrodzona 
rzecz ielt fynowi, aby przy pierwfzym 
poznaniu Oyca (wego miłość pofza- 
nowanie y pofłufzeńftwo mu oddawał, 
tak iftotna fłudze, aby uznawfzy Pana, 
znał fię do ufług iego: tak: właściwą 
człowiekowi aby przy  pierwfzym 
względzie na BOGA, ferce mu. fwoie 
przez miłość poświęcił, ponieważ BOG 
Oycem y Panem nafzym ief: gdy ia 
to mowię, dofyć nifko y po proftu zdar 
wałbym fię wychwalać S. Oyca mego, 
gdybym mu to przyznawał, co tak ief 
powfzechnego wfzyftkim: to ieft gdy- 
bym ma: przyznawał, że on edimłodo- 
ści fwoiey y od pierwfzego używania 
rozumu ferce fwe poświęcił BOGU. 

Jednak- 
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Jednakże w tym fię naybardziey wyda- 
ła cnota iego y wtym też' zdaice fię 
bydź  naychwalebnieyfzym.  Profzę 
mnie uważać: 

Oddaiąc fie Paweł S. wroku pie- 
tnaftym y wcale poświęcając BOGU 
na ufługę naywiernieyfza; przynofi mu 
ferce (we na pufzczą bynaymniey nie- 
fkażone przywiązaniem do świata, oto 
co BOGA czyni kontentnym z Pawła, 
że on młodość (woię obraca ku chwa- 
le y ufzanowanin możności Bofkiey 
naywyżizey w Panowaniu, godney mi- 
łości y boiaźni od człowieka: oddaiąc 
fig Paweł S. BOGU! na ufługi naywier- 
nicyfze, wyrzeka fię wfzyfikiego dla 
BOGA, żegna świat, przyiacioł, kre- 
wnych, ani chce mieć iakieyżekolwiek 
wzaiemności z ludźmi, oto co BOGA 
czyni kontentnym z Pawła że on, z ko- 
rzyścią dla fiebie, przekłada miłość y 
fużbę BOGA nad Oyca Matkę fwoię 
y przylacioł: w tym. powołaniu trwa- 
iąc ftatecznie y wyfilaiąc ftraż okoła 
fiebie, ubefpiecza niewinność fwą owe- 
mi cnotliwemi oktyśleniami na Raza- 
nymi w Ewangelii, mowić chcę mo- 

dli- 
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dlitwą potem umartwieniem y czuy- 
nością nad fobą, oto coznowu czyni 
BOGA konter:tnym z Pawła że on mło- 
dość  fwoię y powołanie czyni 
pożyteczne fwey świątobliwości, ota 
tedy Paweł wyznaiący BOGA w tym 
wfzyftkim, co fię tyczy poznawania 
BOGA, ufzanowania go, ofiarowania 
fię iemu od pierwfzey zaraz. młodości, 
ale oto Paweł y cnoty iego, w medli- 
twie był ftateczny, w poftach y umar- 
twieniu uftawiczny, we wfzyftkim pe- 
łen gorącości Ducha. Nareście oto Pa- 
wel y zmyfły i iego, w oczach iego nic- 
winność, w ulzach fłuchanie głofu Bo- 
fkiego , ky milczenie , w ręku 
praca włafney rogożki ku pokryciu 
Ciała: w nogach głębokie BOGA u- 
fzanowanie, we wfzyftkim przybytek 
Świętych. Ze tunic nie wipomnę (o) 
iego tak cheroiczney pogardzie świata 
możefz inż bowiem bydź więkfza? ia- 
ko utracać iego widzenie, iego fpołe- 
czność , iego pofiadanie iako famo- 
chcąc tak zagrzebać fią przednim w 
niedoftępnych fkałach: że y drugi po- 
dobny iemu Antoni nieznalazłby go 
był 
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był gdyby nie z fzczegulnieyfzego o- 
biawienia Bofkiego? Jednakże tego nie 
mogę opuścić żebym niemiał teraz 
uczynić przyftolowania życia y cnot 
S. do Życia y obyczaiow nafzych. Dla 
czegoż bowiem obchodziemy uroczy 
ftość SS. ieżeli nie dla tego iak mowi 
Bernard S. żebyśmy przez uważanie cnot ich 
wzbudzali fię do ich naśladowania feżeli chcemy 
bydź uczefinikami ách Korony: Nierozumiey- 
cież profzę że byśmy my tylko Syno- 
wie mieli obowiązek do naśladowania 
Oyca: czyli to w pogardzie świata, 
czyli to w eftrości życia, czyli narefzcie 
w głębokiey bogomyślności, albowiem 
nietakże iefteście Chrześcianami? iako 
y fłudzy ołtarzow y miefzkańcy Kla- 
fztorow, nietakże fpodziewacie fie Nie- 
ba? iako y my, nietakże Ewangelia ścią» 
ga fię do was iako y do nas? ach! odfy- 
facie oftrości do Puftelnikow, modli- 
twy do prożniakow, łagodności do fła- 
bych, cierpliwości do ftrapionych: po- 
wiedzcież mi? to wfzyftko mowionofz 
tylko do ludzi zamkniętych, w komor- 
kach Zakonnych, y do Puftelnikow? 
ni, nie było ich iefzcze na ten czas, to 
wfzy- 
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wfzyftko mowiono do Apoftołow y de 
rozmaitych ludzi, a zatym do wfzy- 
ftkich, ktorzy mieli świat napełniać, a 
wfzegulności do was. 

Jeżeli to wfzyftko nie ieft dla was, 
tedy Ewangelia nie ieft dla was. Jeże- 
li bez tego możecie fię podobać BO- 
GU, tedy możecie mu fię podobać bez 
Ewangelii: raczey tedy ściągniymy na 
fiebie Protekcyą S. patrząc na wzor, 
ktory nam wyftawiony ieft w tym tu 
Ołtarzu, y bierzmy z niego żywe nau- 
ki Ducha pokory, cierpliwości, łafka- 
wości, uboftwa, gorącości, zgoła wfzy - 
ftkich cnot; bo Duchem wfyfikich ludzi fpra= 
wiedliwych, napełniony był Paweł S. ale ofo- 
bliwiey wy ofoby przywiązane do świa- 
ta uczcie fię pogardy iego a fzacunku 
BOGA nadewfzyftko. Ach! iefteście 
biegłymi aż nadto w rozmaitych rozty- 
wkach, w wfzelkich prożnościach, ma~- 
cie zawfze ich żywą pamięć y wyo- 
brażenie, umicie układać niezliczone 
ofnowy ‘do wyrobienia Intereffow, ro- 
żne do tego fpofoby y fubtelności. Pa- 
miętaycież, żebyście BOGU dali nay- 
pierwfze mieyfce w fercu wafzym: że- 

! byście 
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byście go czcili y fzanowali według 
zabranego o Nim wielkiego mniema- 
nia: żebyście mu fłużyli podług Ewan- 
gelii, to ieft: zgorącofcią Ducha iak mowi 
S Apoftoł z czuynością, iak przykazuie 
Zbawiciel z zupełnym zaprzeniem fię 
famych fiebie, z'ofobliwą': -gotowością 
na Krzyże y utrapienia, z ufiawicznym 
przywiązaniem de trzymania fię y na- 
śtadowania g0, y zwiernością, tak co do 
wielkich, iako y co do małych obowią- 
źkow. 

To bowiem iedyne ict świade- 
ctwo, ktore nam pozoftaie, ktore w nas 
popiera świadectwa wiary, y przez któ- 
re tylko możemy uwielbić BOGA, ia- 
ko na nas przyftoi: Już widziawfzy Pa- 
wła S. wyznaiącego BOGA, życiem 
fwoim utaionym na pufzczy, zobaczmy 
nad to, iako uwielbił go przez furowość 
y oftrość 'życia pokutnego. 


PUNKT DRUGI. 


S. Paweł czyniąc zalecenie wier- 
nym wieku twego, wielkich owych lu- 
dzi Antonich Hilarionow y innych 

żna- 
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znacznych furowością Życia Puftelni- 
‘tzego: między ktorymi naypierwfze 
należy fię mieyfce S. Oycu memu: ow 
mowię S.Apoftoł żeby był zawftydził y 
potępił świat ten złośliwy , y ladaco? 
mowił to:że nigdy niebyt ich godzien swiat ten: 
a dla czegoż? albowiem oni przy nie- 
winności fwoiey prowadzili nayfuro- 
wfze życie, y oftrą czynili pokutę, kie- 
dy przeciwnym fpolobem świat ten, 
wpośrzod wfzelakich nieprawości zma- 
zany aż po fame wargi, niczego fię 
bardziey niechroni,iako przykrości,cno- 
ty, y furowości Ewawgceliii. Nie ina- 
czey Chrześcianie: wfzyftko, co fię 
tylko fprzeciwia nafzemu dogadzaniu 
ciała, nafzey zmyślności y miękości 
życia, dużo nas obraża: a to temu że- 
byśmy radzi przeyść z Rofkofzy na ro- 
fkofz. Ale iako nie na to nas tylko 
BOG poftawił na ziemi, żebyśmy na 
niey iak pokwiecie chodzili, tak mowić 
należy, że tylko w famych przykro- 
ściach y dobrowolnych umartwieniach 
upatruie on męftwa, y wierności nafzey. 
Y dla tego to SS. Pańfcy lubo fię nie 
poczuwali do żadney bezecności z 
tym 
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tym wfzyftkim przy naywiękfzey nie- 
winności fwoiey oftro fię z fobą ob- 
chodzili. A między nimi nayfu- 
rowiey y nayściśley S. Paweł. On albo- 
wiem  naypierwfzy iefzcze za czafow 
Decyufza y Waleryana prześladowcow 
Wiary podał wfzyftkim nowy fpofob 
doftąpienia Korony Męczeńfkiey, choć- - 
by też nie było żadnych prześladow= ` 
cow: On pokazał wfzyftkim drogę do 
cierpienia,.kochaiąc BOGA.  Ktoraż 
bowiem pobudka oddaliła go od Domu 
Qycowfkiego ?*od piefzczot Rodzi- 
cielfkich? -od dziecinnych wygod: iżali 
nie miłość BOGA? coż zamieniło mu 
głęboką y dziką puftynią w oyczyznę 
dla niego? wyryta fkałę w Dom oyczy- 
fty, pierzchaiace po gęftey kniei zwie- 
rzętá, w towarzyftwo krewnych .y 
przyiacioł : iżali nie miłość BOGA? 
ktora wzięła gorę w fercu iego. nad 
wfzyftkie te uprzeyme pochwały, to od 
świata, to od krwi, to od obłudnych 
fzczęśliwości iego. Coż mogło ofło: 
dzić mu wfzyftkie przykrości: przywią- 
zane do okropności. pomiefzkania iego 
Pufty- 
X, Teodora Kazan: na Uroczyfł.SS.PP. Tom Il. 
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Puftyni: do otwartości pokrycia iege 
Nieba do uprzykrzonego fpoczynku ic- 
g0, twatdey opoki: dò umartwionega 
pokarmu Jego, ktorym był pot zufty, 
do- ufilney pracy iego, ktore byfy Nocą 
y dniem przedłużone, y prawie uftawi- 
czne na modlitwach klęczenia > iżali 
nie ogień miłości BOGA? ktory pałał 
w fercu iege, niedaiąc nigdy 'fpoczynku 
żądnego przez cały czas bawienia fię 
iego na pufzczy, ani ulżenia ofłabione- 
mu. y zemdlonema Ciała? Już czego 
w Dufzy Pawła nie miała „dokazać mi- 
łość BO GA: ktora tyle fprawiła w 
Swiętych za wiekuChryzoftoma S. y dla 
miłości BOGA w grobach czas długi 
życia fwego -przepędzali: a czyliż y 
Pawe? S. na pufzczy iak w grobie ia- 
kim niezoftawał: y ieżeli so umarłego 
chodzi: O! iako rozumicie ciężko byłe 
młodemu Pawłowi umierać Rodzicom; 
ktorych „porzucił, umierać krewnym, 
od: ktorych fię oddalił, umierać ob. 
izernym  włościom, ktoremi wzgar- 
dził. S. Grzegorz ludzi firowością życia, 
zbawionych <żywemi nazywa Męczennikami: a 
czyliż y Pawła S. życie rożniło fię od 
od 
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od 'Męczeńftwa?* czyliż nie było nadet 
ciężkim ile przedłużonym Męczeń- 
ftwem? Iefzcze Duch zemdlone oży- 
wiał członki lego, aiego życie dla o- 
ftrey pokuty nad śmierć ciężfze było: 
S. Auguft..mowił że trapić ciało, pożądli- 
wost zwyciężać, fprzeciwiać fig chciwości: try- 
umfować nad światem część wielka męczeńfiwa, 
seft to nowy „iakiś fpofob męczeńftwa. O- 
woż czynił to wfzyftko Paweł, y wię- 
cey nad to, bo trapił ciało fwoie (pofo- 
bem ledwo ktorym S.s zwyczaynym, 
trapił go głodem tak wielkim, że na fa- 
mym tylko owocu Palmowym przefta- 
wał,y pułbułce chleba, ktoren mu Opa- ` 
trzność Bofka przez pofługę Ptaka po- 
fyłała. 

Już za pożytek ztego Kazania 
wnieśmy trzy ktore ztąd dla nas wypły- 
waią* nauki. Pierwfa: S. Paweł był on S. 
y niewinny a przecie tak oftre prowa- 
dził życie. My przeciwnym fpofobem 
iefteśmy  grzefznikami, powinniśmy 
więc bardziey y furowiey prowadzić 
życie. Z tym wfzyftkim o! iaka rożność 
między poftępowańiem fobie S. Pawła, 
y między poftępowaniem fobie nafzyna; 

C2 On fig 
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On fig martwił zmiłości BOGA: a my 
niechcemy fię' martwić z miłeści wła- 
fnego zbawienia. Druga;Jeżeli BOG nie. 
wdał wfzyftkich fwoich fug w trudno. 
ści Męczeńftwa: przynaymniey wyciąga 
po nich ufilności, iakiey po nas nie wy- 
ciąga, chciał żeby iedni przez zupełnć 
wyzucie fię ze wfzyftkich maiętności, 
poddali (ię oftrościom naytwąrdl(zego 
uboftwa; drudzy żeby zabiegali na kray 
światą fzukąiąc zbawienia Dufz, Inni 
żeby ciąło fwoie uczynili ofiarą poku- 
ty, tego zaś po was BOG'teraż nić wy- 
ciąga, zoftawił was w honorze w do- 
ftatku, przy wfzyftkich niewinnych ù- 
cięchąch zdanych. wam na wolą, nie- 
domaga fię powas tylko ferca wolnego, 
ferca bez przywiązania, pokory Xerca, 
wbląfku chwały, uboftwa, ferca w':ob- 
fitości dobr, umartwienia y oboiętno- 
ści, (erca w uciechach godziwych, chce 
żebyście pokazali przez wafzę wiet- 
ność w powinnościach. wafzego ftaniu, 
że on ieft nietylko BOGIEM Męczen- 
nikow, Apoftołow, Puftelnikow, ale też 
BOGIEM wfzyftkich Stanow y kons 
dycyi ludzi, cała tedy trudność ściąga 
fię do 
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fig do ferca nafzego.  Jegoż ciężar ma: 

cię za tak trudny do żniefienia? fzczę- 

śliwi których Niebo tak mało kofztuie, 

ale też niefzczęśliwi ieżeli przy tak mā- 
fey pracy, nie zechcecie zbawić fię. 
Trzecia: SS. Pańfcy, Oni nie fądzili, żeby 
kiedy mogli przyść do czyftey miłości 
BOGA, ieżeliby nie byli oraz gotowi 
cierpieć co dla Niego: albo ieżeliby nie- 
żyli w umartwieniu uftawicznym, my 
zaś wieku nafzego delikatni Chrześci- 
anie rozumiemy przeciwnie, że możem 
kochać BOGA nic nie cierpiąc dla Nie- 
go, y dla tego też już ani wiemy co to 
ieft umartwić fię przyzwoicie? co to 
ićft powściągnąć w okazyi pożądliwość 
fwoię? co.to iet zwyciężać namiętno- 
ści. w nas panuiącę. Słowem: ani my iuż 
znamy owe okryślenia pokory, umar- 
twienia, cierpliwości, Męftwa, Sprawie- 
dliwości, ktore nam tak ściśle przyka- 
zuie Zbawiciel. Panie czyliżeś nas tak 
iuż porzucił w obłudzie ferc nafzych? 
że fię bynaymniey nie zagrzewa miło- 
ścią Twoią, a nawet we trzydzieftu lat 
Życia grzefznego niemożemy tego po- 


« kazać, żebyśmy co ucierpieti dla Ciebie? 


kiedy 
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kiedy tym. czafem twoi wierni y fua- 


dzy przy naywiękfzey niewinności fwo- 
iey, przeto że Cię kochali, na wfzyftkie 
przykrości dla Ciebie fię narażali,y* (ami 
ie fobie zadawali. O! niechby Panie 
Świat cały fta? fię morzem gorżkości 
dla nas, ktorzy tak nieczułemi iefteśmy 
na fłodkóść cierpienia, kochaiąc Ciebie: 
Cierpieć kochaiąc Ciebie iefi to fzczę- 
śliwość życia. Kochać Cię nic nie 
cierpiąc, ieft to Korona zachowana na 
wieczność fzczęśliwą, do ktorey nie- 
chay nas doprowadzi Qyciec, Syn, y 
Duch S. Amen. 


KAZANIE 


na Uroczyftość S$. Fabiana y Sebaftyaną 


Kto nie nasladuie mnię nie feft mnię godzien. 


Math: zo. 


C Okolwiek Pan y Zbawiciel nafz zo- 

\ ftaiąc między Ludźmi życiem śmier- 

telnym fprawował, wfzyftko to, do Du- 

chownego pożytku y zbawienia nafze- 

go obrocone było. Zył świątobliwie, 

czynił cudownie, cierpiał iT zę 
a ta 
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atak życiem świątobliwym dał pepa 
kład wfzyftkim nam, abyśmy rozmai- 
tych cnot lego, lego przykładami po- 
święconych naśladowali. /Cudami dał 
przykład Apoftołom, y Ich naftępcom 
w Urzędzie Apoftołowania, aby naukę 
Wiarysłego utwierdzali znakami, obie- 
cuiąc im pomoc fwoię Bofką według 
Jana S. więkfe wy będziecie a niżeli la Cuda 
czynili. Męką y śmiercią, dał przykład 
Męczennikom. y innym za BOGA y 
fprawiedliwość cierpiącym,aby na wfzy - 
ftkie nietylko utrapienią y prześlado- 
wania, ale też y na śmierć famę za lego 
Wiarę byli gotowemi. Jakoż niebyły 
prożne fłowa y przykłady Iedynaka Bo- 
fkiego.*. ućzy nas. bowiem Wiara że 
między SS. ktorzy iuż kroluią z BO- 
GIEM w Niebie, Inni życiem naslado- 
wali Chryftufa, y tych zowiem -Wy- 
znawcami. Inni naśladowali go opo- - 
wiadaniem wiary w Niego; y tych zo- 
wiem Apofłołami. Inni położeniem ży- 
cia: yktwie przelaniem za wiarę iego 
ytych zowiemy Męczennikami. SS. dzi- 
fieyfzych Fabiana y Sebaftyana, w tym 


' nad innych rośnie- y w zmaga fię chwa- 


fa y 
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ła y fława, że oni tym troiakim fpofo- 
bem wyrazili na tobie naydofkonallze 
Chryftufa naśladowanie: życie ich Swie- 
te, opowiadanie pożyteczne, Męczeń- 
ftwo chwalebne. To ieft: naśladowali 
Chryftufa życiem fwoim, ' naśladowali 
go opowiadaniem wiary, nareśćię na- 
śladowali go męczeńftwem dla Niego 
poniefionym: oto w czym fię wydaie 
ofobliwie chwała Ich, Cnoty, y Mę: 
ftwa, y Oto też troiaki pożytek, ktory 
z ich przykładu odnieść mamy na te- 
raźnieyfżym * Kazaniu. SS. Fabian y 
Sebaftyan nie inaczey przyfzli do tey 
Korony męczeńftwa, którą teraz fą o- 
zdobieni w Niebie, tylko naśladuiąc iak 
naydofkonaley Chryftufa, y to będzie 
Puknt Pierwfy Kazania. Więc my prożno 
fpodziewamy fię tey Korony, chwały, 
ieżeli podobnie nie naśladuiem Chry- 
Rufa; y to będzie Punkt Drugi: 

Chryfte BOZE Zbawicielu y Wo- 
dzu nafz, ktoryś przylzedł prowadzić 
nas do Nieba, ktory famże iefteś drogą, 
prawdą, y życiem, (praw to przez nayprzy- 
iemnieyfze łatki twoie profiemy Cię, a- 
byśmy „nietylko poiąć mogli, ale y do 

fkutku 
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fkutku przyprowadzić tę prawdę: iako 
ieft iedynie potrzeba do nafzego zba- 
wienia y do twoiey. więklzey Czci y 
Chwały. 


PUNKT PIERWSZY 


Przełożmy tu tę prawdę,że gdyby 
y niewzywał Chryftus Pan do naślado- 
wania fiebie, tedy iefzcze z famego J- 
mienia, każdy. Chrześćianin poczuwać 
by fię powinien do tego obowiązku, 
aby naśladował Wodza fwego, ktorego 
Jmie y znak na fobie. nofi, y piaftnie, 
przeto rzekł Bernard S. * daremnie y prożno 
fig zowie Chrześcianinem ten,ktory nie naśladnie 
Ciwyftufa. Dopieroż kiedy tak iaśnie, y 
oczywiście ciągnie nas Chryftus do na- 
śladówania fiebie, a nawet to naślado- 
wanie nierozdzielnie łączy 2 ufzczęśli- 
wieniem nafzym , właśnie daiąc nam 
do wyrozumienia: że iako od tego za- 
wifło zbawienie nafze, tak przeciwnie 
od opufzczenia y zaniedbania tego peľ- 
nienia zawifło nafze wieczne od BO. 
GA odrzucenie: ktoż z Chtześcian ko- 
chaiący BOGA, Niebo, y wieczność 

fzczę- 
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fzczęścia, kto może być tak nieczuły, 
żeby niechciał puścić fię za Wodzem, 
y przewodnikiem fwoim w też drogę y 
iść temiż śladami? Ale żeby tu mowić 
porządnie z pożytkiem wafzym: wie- 
dzieć potrzeba że troiaki może bydź 
fpofob naśladowania Chtyftufa: Pierwfy: 
ktory zależy hażyciu dobrym cnotli- 
wym, y wcale- Chrześciańfkim. *Drygi: 
ktory zależy na opowiadaniu, Prawd.y 
Taiemnic Bofkich. Trzeci: ktory zależy 


na Męczeńfiwie daiącym świadectwo. 


Chryftufowi, y Wierze lego. Naślado- 
wać Chryftufażycićm. dobrym ieft nam. 
dofkonała, ale oraz ieft Interes włafny, 
bo ieft chcieć zbawić Dufzę.fwoię, y 
nie dła czego,kto dobrze żyie, tylko.że- 
by fig zbawił y wiecznie uczynił fzczę- 
śliwym. Naśladować Chryftufa życiem 
dobrym, y przytym opowiadaniem wia. 
ry w Niego iet dofkonalfza, bo ieft 
fzukać iako. y Chryftus zbawienia bli- 
źnich, ieft chcieć iako.y Ofi, aby wfzy- 
fcy poznali B@GA,- y kochali go iako 
BOGA, y o takich rzekł Chryftus: kto- 
by nauczał: ten wielkim zwany będzie w. Kro- 
lefwie moim. . Nakoniec naśladować 
Chry: 
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Chryftufa, rak żeby na danie świadectwa 


©- Jemu y nauce Jego życie położyć, y 


krwią przypieczętować prawdy Bofkie, 
iet naydofkonalza, gdy bowiem czło- 
wiek za BOGA życie kładzie, tym fa- 
mym okazuie fzczegulnieyfzy fzacunek 
BOGA y taką ( iakiey więkfey bydź niemo- 
że ) miłość według fow famegoż Zba- 
wicielą Więkfey nad tę miłości nie maf na 
świecie: iak gdy kto za tego, ktorego kocha, życie 
fwoie kładzie. Już Chrześcianie moi że 
SS. Fabian, y Sebaftyan tym troiakim 
fpofobem naslidowali Chryftufa,y prze- 
to ubefpięczyli fobie Koronę: chwały, 
na ktorą y nam zarabiać potrzeba, w 
nidźmy w rozważanie tey troiakiey 
zafługi y troiakiey chwały SS. a nayprzod 
Ich rozmaite cnoty w ktorych fię ufta- 
wicznie Ćwiczyli, y.ktoóre w naywyż- 
fzym ftopniu dofkonałości pofiadali, , 
czyliż nie dowodzą.tey piewfzey pra- 
wdy? iako nayprzod życiem fwoira na- 
śladować Chryftufa ftarali fię, y ieżeli 
teraz mam fig puścić w obfzerne wyli- 
czanie ich cnot; oe! iaka w nich wiet- 
ność w zględem BOGA, mieli grum- 
towną 
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towną. Wiarę; wfzakże dali iey świąde- 
€two, przed obliczem prześladowcy. 
Mieli Nadzieię roftropną, wfzakże wfzy- 
ftkim pogardziwfzy? Fabian S. zoftał 
Kapłasem, a potym naywyżfzym Pa- 
fterzem w Kościele? a Sebaftyan S. w 
flużbie Cefarza będąc w famym Chry- 
ftufie ufność fwąię pokładdiąc, nieod- 
ftąpił nic od obowiazku: fłużenia BO- 
GU. Mieli Miłość BOGA: bo żyć y ue 
mierać dla Chryftufa za iedno fobie po- 
czytali, nie tak -owy iako pzzykładem 
fwoim prawdząc na fobie ' fłowa Pawła 
Apoftoła: mnię żyć y umierać dja Chryftufa 


zy/k wielki ief. Mieli miłość bliźniego, | 


y gorliwość o ich zbawienie: y tak Se- 
baftyan S$. nietylko Dobra y dochody 
fwoie łożył wfpomagaiąc Chrześcian 
wyznaiących Wiarę Chryftufową: Ale 
też wymową fwoią wielu złych kto- 
rzy fię chwiali w wierze obawiaiąc fię 
frogości mąk, tak w niey utwierdził że 
w krotce fami dobrowolnie fię na też 
męki ofiarowali za Chryftufa, a mię- 
dzy nimi ofobliwiey dway bracia rð- 
dzeni, Markus y Marcellianus, ktorych Se- 
'baftyan S. pozyfkawizy Chryftufowi 
prze- 
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przefłał do Korony Męczeńfkiecy. Co 
więkfza: nietylko śrzodkami przyrodzo- 
nemi ale też zafiągaiąc mocy nadprzy- 
rodzoney pozyfkował Dufze Chryftu- 
fowi, y tak Nikoftrata Starofty długo 
niemey żonie Mąż S. (weihi'modlitwa- 
mi u BOGA *mowę cudownie przy- 
wrocił: A'tak iuż dobra fwe łożąć, iuż 


Cuda czyńiąc, iuż wymowy żwawey 


zażywaiąc, 'pokazał čo oczywiście iak 


imu miłebyło zbawienie bliźnich, y iak 


ich trofkiiwie 'piaftował w fercu fwo- 


1m,'bo nakoniec’ mieli ftstezność umy- 
fłu y nieweru(zoność w dobrym, bo ża- 
'dnym tiadnościom w bólu Życia tego 
‘zachodzącym nigdy niewitzpili, wiedząc 
'z nauki Apoftoła: z nie mieli odebrat Ko- 


rony prac fwyćb, ieżeliby w wich nie wytrwali 


«aż do kańhca. 


| Takie Życie tak napełnione okry- 
śleniami cnotliwemi, czyliż nie ieft wy- 
obrażeniem ‘życia Chryftufowego? kto- 
ty,przyfzedł nauczać nas pokory, fa- 
godności, . uboftwa, gorliwości, a nade- 
wfzyftko chwały Oyca fwego: Na to 
było lego zefłanie idko rzekł: fa niefa- 
kam chwały moiey ale chwały Oyca mego, y 
na to 


4 Kazanie 
na to łożył Chryftus Pah fwoie opowia- 
danie, na tó przyboku fwoim” nauczał y 
fpolebił Apoftołow, na to rozefłał 70. 
Mężow, aby' opowiadaniem fwoim 
wfzędzie głofili chwałę Oyca lego: po- 
daiąc go ludziom do znaiomosści,. pó- 
fzanowania, y miłości: owoz takie wła- 
śnie opowiadanie wiary daie fię nam 
widzieć w SS. dzificyfzych, ż 


PUNKT DRUGI 


Opowiadali go życiem fwólm: 
chwalebnie ftofowanyn do życia Chty- 
ftufowego, tak że życie Jezufowe mniey 
lub więcey iaśnie wydawało fię w SS. 
Męczennikach, y toż «my iuż widzieli, 
opowiadali go żarliwością wymowy 
fwoiey, ktorą łożyli na pozyfkowanić 
Dufz Chryftufowey Wierze, nakoniec 
opowiadali go w mękach fwoich kto» 
re ftatecznie y cierpliwie za wiarę Chry- 
ftufa znofząc oczywiście pokazowali 
światu moc y potęgę Ukrzyżowanego 
ktorego głofili, gdzie tu zaifte fprawdzi- 
ły fic fłowa Cypryana S. pilzącćego © 
Męczennikach Chryftufowych y przy- 

znaią- 
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znającego im to: -że ich umóttyć wiożono ale 
niemóżono nigdy pokonać. 

Ale wnidźmy w tłumaczenie tych 
dwoch. punktow około ich opowiada- 
nia y około ich męczcńftwa. Niezdaież 
fie Chrzescianie żelm z tąd :przybyłe 
nówcy chwały: a nayprzod widzieć 
było Sebaftyana 'S.. gdy obniefio- 
ny do Dyoklecyana Cefarza, poyma- 
ny y-ftawiony przed nim około prawd 
Ewangelii rzecz ticzynił, 6! z Iaką gor- 
liwością przy fprawie y Interefie BO- 
GA  nieobftawał. Ale'widzieć go było 
iuż po otrzymanym zwycięftwie:z fro 
gości mak fwoich, y z ran od ftrzał:o- 
trzymanych cudownie œ zdrowionego 
y- zachowanego przy życiu, zachodzą- 
cego drógę fwemu mordercy, a z iaką 
wolnością y : śmiałością niewyrzucał 
Tyrannewi, iego obrzydliwą bezbo- 
żność, bo nakoniec o! co ito był zą 
Tryumf dla wiary? . co za widok godny 
Nieba: kiedy nowością rzeczy zdumiały 
Dyoklecyan, y ofirym mu. wyrzuca- 
hiem Męczennika S. cały wzrufzony, 
ogriem zapalczywości y zemity: na no- 
we S. Męczennika fkazuiąc męki, tak 

go dłu- 
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go długo rózgami fiec nie litościwie 
kazał, aż pokiby Ducha miąż 5. niewy- 
zionął: w tenczas zaifte mowić można, 
że y świadectwo Sebaftyana S, oddał 
Wierze Chtyftufowey, Y zwycięftwa do 
kónał y ofiarę z Ciała {wego uczynił S. 
przyiemną y BOGU fig podobsiącą: a iakby 
nie miała podobać fię BOGU: ponie- 
waż w nich fpełniła fię wola y rofpo- 
rządzenie olobliwfze BOGA około 
Swiętych fwoich , aby Męczeńftwem 
fwoim naśladowali Chryftufa. 
Chrześcianie moi: ieżeli poftano- 
wił BOG uwieńczyć Swiętych fwoich, 
Koroną chwały (woiey niefkażytelney, 
nieśmiertelney, ale tak wyborncy y tak 
trwałey iako y On fam: poftanowił też, 
żeby znofząc rożmaite w tym życiu 
utrapienia,przeto ubefpieczyli fobie pra- 
wo do Nicba, a iak mowi ieden z OO. 


SS. wzywa do potyczki tyc ktorych przeyrzał | 


do Korony, a w ktorym że Z SS. te tak 

cudowne rozrządzenie BOGA, "iaśniey 

fię wydaie ? ieżeli nie wdzifieyfzych? 

Samo ftawienie fobie w myśli Ich fro- 

-gich mak: czyliż nie mowi nam wiele 
o Ich 
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olch cnocie y męftwie w potykaniu 
fię? nie potykali fię oni iako więc choł- 
downicy świata; ktorzy idąc zą pożądli- 
wościami świara, czarta, y ciała: obrzy - 
dłemi ftaią fig woczach Bofkich, ale 
potykali fię idko waleczni y. przezacni 
żołnierze Chryftufowi, ktorzy ze wfzy- 
ftkich iuż obietnic y podarunkow, iuż 
obłudnych ponęt y fzczęśliwości świa- 
ta, iuż z frogości mąk; chwalebne dla 
Chcyftufa od nofzą zwycięftwo. Mo- 
wię chwalebne: bo możefz iuż bydź wię- 
kfza chwała? iak ftać fię takim zwycięż- 
cą y odpor dawać takim ponętom: kto- 
re będąc każdemu wrodzone; albo 
zniewolić, albo wcale zwykły przeko- 
nywać , częftokroć nayftatecznieyfzą 
cnotę, y naywiękfze (erca. Owoż takie 
właśnie zwycięftwo odnieśli SS. dzi- 
fieyfi : Albowiem iakże wiele razy y ia- 
kimi fpofobami niekufił fię Dyoklecyan 
aby było Sebaftyana od tak SS. odwieść 
zamyfłow, y przyprawić o odftąpienie 
Wiary Chryftufowey?: iuż przekładał 
mu wzgardzone y podłe Chrześcian 
Życie, iuż ofiarował mu fwoię przy- 

` D iażń, 
X. Teodora Kazan: na Ur oczyfł: SS.PP. Tom II. 
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iaźń, iuż go wabił y pociągał honora- 
mi y naypierwlfzemi urzędami. W fzak- 
że ktory oko miał y uwagę na BOGA, 
oka na przylażni prożne y przemiiaiące, 
ani mysli fwoich nie fkłonił. Służyć 
BOGU Chctyftufowi, przełożył nad rzą- 
dzenie licznym  woyfkiem  cefarza. 
Nie f ABS Ea tu zamknę pochwałę SS. 
Meczennikow? Ich Tryumfy, y Ich u- 
tarczki, w tych krotkich Auguftyna S. 
ffowach: podawaiąc im świat rofkofzy, 
zwyciężony ieft od Świętych Męczen- 
nikow przez wftrzemieżliwość, poda- 
waląc Im bogaćtwa, zwyciężony ieft 
przez uboftwo, podaiąc lm honory, 
zwyciężony ieft przez Ichpokorę, na- 
rescie: podawaiąc Ich- że famych na 
nayfrożlze męki, zwyciężony od nich 
zoftał przez niezwycięzoną Ich cier- 
pliwość, w ktorcy ofiągneli; y znaleźli 
fkarb fpoczynku po (wych pracah, SĘ 
pokoiu po (wych trofkach, fkarb r 

dości,pe (wych boleściach, fkarb ak a- 
ły y nieśmiertelności po fwych prze- 
śladowaniach. O! iako rozumiecie dro- 
ga ykofztowna śmierć ich w,oczach 
Botfkich? ale o! iako rozumiecie droga y 

kofzto- 
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kofztowna ich korona ktorą teraz fą 
ozdobieni w Niebie SS. Męczennicy? 
bo nakoniec: o! Jak BOG wierny od- 
dawca dobrym chciał nawet SS. fwo- 
ich uwielbić na ziemi, kiedy w nay- 
niebefpiecznieyfzych razach, w nay- 
gwałtownieyfzych potrzebach, obmy- 
ślif nam Ich za ofobliwfzych Patronow, 
y opiekunow. Mowić chcę w zaraźli- 
wych powietrzach, tak na bydło, iako 
y naludzi: daiąc Im tę moc w nadgro- 
de Ich wielkich zafług, y fprawiedli- 
wości: aby nas (woią przemożną przy- 
czyną; y wftawianiem fię za nami u 
BOGA ratowali -y ciefzyli. Wielki 
przywiley, y wielce nas wfzyftkich In. 
tereffuiący: ktorzy radzibyśmy zacho- 
wać w całości tada nafze, uchronić 
trzody, y bydło tyle nam pożytkuiące, 
zachować y ochronić zdrowie, y życie 
nafze tak nam miłe y drogie każdemu. 
Szanuymyż tych S$. tak miłych BO- 
GU, tak nam pożytecznych y potrze- 
bnych wzłych razach y zaraźliwych 
chorobach, kochaymy Ich, wzyway= 
my Ich w pobożności ferca. Ale oraz 
ieżeli chcemy ftać fię uczeftnikami Ich 

Dz przy- 
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przywileiu, y doznać ich obrony yo- 
pieki, nasladuymy Ich. Niedla czego 
bowiem obchodziemy Ich uroczyftość 
lako mowi Bernard S: tylko żebyśmy 
przez uważanie Ich Cnot, w zbudzali 
fig do naśladowania Ich przykładów, 
iężeli chcemy ftać fię uczeftnikami Ich 
Koron w Niebie. 

Słyfzeliśmy życie Ich S. ynie- 
winne , opowiadanie Ich pożyteczne , 
Męczeńftwo ` Ich chwalebne, y ten 
przykład Ich; powinienby zapalić ferce 
nafze, y ożywić odwagę nafzę, dopo- 
dobnego naśladowania wewfzyftkim 
Wodza nafzego Chryftufa Pana. -Ale 
w czymże my, y iako go naśladuiemy? 
życie nafze, ma że cokolwiek podo- 
bieńftwa do życia Chryftufowego, ubo- 
giego , pokornego , umartwionego? 
ktoreż to (3 cnoty y owoce wiary! po- 
ktorychby można w nas rozeznać 
Chryftufa y Ducha lego? y ieżeli go 
nieznamy y nieczuiemy w fobie, iakoż 
tedy możemy należyć do niego* Ni to 
bydź nie może: kto niema Ducha Cbryftufo- 
wego nienależy też do niego mowi S. Paweł 
Apft. kto nie żyie, kto nie thnie Du- 
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na Uroczyft, SS. Fabiana y Sebaf. Ga 
chem Chryftufowym , żyie duchem 
świata, a zatym duchem zaraźliwym, 
duchem złośliwym, duchem przeci- 
wnym świątobliwości BOGA, a tak 

gdzież y iako będzie zbawienie lego? 
Powtore: ieżeli to wielka prawda, 
że kto miał wiarę na początku Ko- 
ścioła, winien iey był zaraz innym u- 
dzielać y opowiadać, ieżeli picrwfi 
wierni y pierwfi Chrześcianie, nic f3- 
dzili fię- wolnymi od tego obowiązku 
opowiadania Chryftufa, y wyznania go 
przed ludzmi? my iako od niego mo. 
żemy bydź wolni, y przez co fię od 
iego zaniedbania, wymowiemy ? Y ie- 
żeli nie ftaramy fię w fkutku bydź po- 
mocą bliźnim do zbawienia , czyto 
przez namowę do dobrego, czy też 
odprowadzenie od złego, ieżeli niewy- 
znaiemy Chryftufa, y wiarę iego mię- 
dzy ludzmi, ieżeli nie tylko nieprzy- 
nofiemy iey chwałę y ozdobę, ieżeli 
nie tylko nie napełniamy ią wonnością 
obyczaiow SS. , pobożnych, przykła- 
dnych, ale też co więkfza: rozwiązło: 
ścią nafzą wyd iey czyniemy, y obel- 
8%: O! iakie zawftydzenie; iaka dla nas 

chańba 
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chańba, kiedy ci przezacni Żołnierze 
Chryftnfowi , wyfzedłfzy z .grobow 
fwoich, pokazawfzy fię na fądowych 
ftolicach w raz z Nim na fądzie Chrze- 
ścian teraźnieyfzych, fpytaią fię' nas 
jakiey wy iefteście wiary? w iakich o- 
kazyach: y przedkim oświadczyliście 
fię bydź Chrześcianami: w posrzod 
fwoich domowych y fłużących, Chrze- 
ścian tak iako y wy: ach! wftydziliście 
fię pokazać y wyznać wiernymi, wfty- 
dziliście fię w niść w oczy drugim 
przez wafzę przykładność y pobo- 
żność, wftydzicie fię dać im przykład 
do cnoty, fłowem: wftydzicie fię poka- 
zać fie Chrześcianami. Niemamy tedy 
y drugiego podobieńftwa do Chryftula 
Pana: ba wcale nieznamy: y trzeciego. 
Y dla tego nie wiemy iuż co to ieft nie- 
mowię ucierpieć co dla Chryftufa y 
wiary w Niego, ale nawet nie znamy 
co to ieft umartwić fięprzyżwoicie, po- 
wściągaiąc w okazyi pożądliwość fwoię, 
zwyciężyć namiętności w nas panuią- 
ce, atak fzkodliwe zbawieniu, z tym 
wfzyftkim ta to ieft woyna, y tepo- 
tyczki ktore nam pozoftaią. Niemamy 
teraz 
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teraz nieprzyiacioł iawnych, nie iefte- 
śmy w okazyi cierpienia, nie Żyiemy 
czafow przesladowania, iednakże nie- 
zbywa nam. na tylu nieprzyiaciołach 
zdolnych wydrzeć nam Koronę chwa- 
ły, y pozbawić nas nieśmiertelności 
fzczęśliwey. -Z niemi tedy ucieraymy 
fię mocno. Y ponieważ chcemy mieć 
uczeftnictwo z Chryftufem uwielbio- 
nym y chwalebnym, trzeba też żeby- 
śmy mieli uczeftnictwo z Chryftufem 
Gierpiącym y umartwionym. Nato 
nam Kościoł S. ftawia przed oczy 
przykłady dzifieyfzych SS. Fabiana y 
Sebaftyana, Ich Tryumfy a oraz Ich u- 
tarczki. y wfzyftkie życia Ich trudy, ia- 
ko przepędzili życie w uboftwie y w u- 
trapieniach, iako dźwigali Krzyż Chry- 
ftufow y cierpieli dla fprawiedliwości. 
Na to mowię: żeby Ich cnotami pobu- 
dził nas do Ich naśladowania, może- 
myfz pomyślić o tym? iak wiele z mi- 
łości czynili, y iak wiele kochaiąc go 
ucierpieli, a niezapalać ferca nafzego, 
y nie ożywiać odwagi nafzey do po- 
dobnego czynienia y cierpienia nie tyl- 
ko dla BOGA, ale y dia włalnego do- 

bra, 
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bra, y zbawienia? O! niechby Panie 
świat cały ftał fię morzem gorzkości 
dla nas, y dla wfzyftkich nieczułych na 
fłodkość cierpienia kochaiąc cię. 

Cierpieć kochaiąc cię Boże, ieft to 
fzczęsliwość życia tego śmiertelnego, 
kochać cię nic nie cierpiąc: ieft to 
Korona zachowana na fzczęśliwą wie- 
czność, do ktorey niechay nas dopro- 
wadzi OQyciec, Syn, y Duch S. Amen. 


KAZANIE 
na Uroczyftość Świętego Walentego. 


QUi recipit iuftum in nomine tuffi, mercedem iufti 
accipiet Mathæi 10. 


Auferet a yobis omnem langyorem 5 omnes in- 
firmitates Deut: 7mo verfu t5to. 


iS pierwfzy człowiek fprowadził na 
aj Swiat wfzelkie niemocy y fłabość 
nawet co do ciała a ten był Adam grze- 
fzący, tak BOG y człowiek obiecany 
na Świat miał ie znieść wfzyftkie, z 
kąd te fłowa Moyżefza: odbierze od was 
wfelką niemoc właśnie fię zgadzają z E- 
wangelią, w ktorey czytamy że Chryftus 
Pan 
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Pań przechodził dobrze czyniąc, y uzdrawiając 
chorych, y tak gdy iuż to iedni przycho- 
dzili profić Jezufa, aby raczył wniść 
doich domow, y uzdrowić tam cho- 
rych iako to uczyniły owe Siofry tro- 
fkliwe o zdrowie brata fwego Łazarza, 
mowiąc: ` Panie oto ten ktorego kocha$ choruie. 
Już gdy infi wyznaiąc fię niegodnemi 
tey falki, aby Chryftus wfzedł pod ich 
dachy profili go, aby uzdrowił tam 
choruiących famym tylko fłowem. Już 
gdy fię zbierały rzefze zewfząd, y kła- 
dli chorych po drogach, y ulicach, kto- 
rędy Zbawiciel miał przechodzić, aby 
moc z Niego wychodząca przywrociła 
im zdrowie, iuż gdy inni pragneli iako 
fzczęścia naywiękfzego, aby fię dotknąć 
przynaymniey fzaty iego dla {wego u- 
zdrowienia liako to uczyniła owa 
przez 12. lat niemoc cierpiąca nicwia- 
fta, ktora pełna żywey wiary y ufno- 
ści mowiła fobie, wiem y pewna ie- 
ftem, że bylem fię tylko dotkneła kra- 
iu fzaty lego, uzdrowiona będę. Już 
gdyinni z pokorą za nim wołali w ka- 
lictwie fwoim mowiąc iako ow ślepy 
Ewan- 
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Ewangeliczny przy drodze.  fezufie Sy- 
nu Davidow zmiłuy fig nademną. Już nako- 
niec: gdy ten pełen litości lekarz fam 
uprzedzał ich proźby, y pytał fię, ie- 
żeli by chcieli bydz uzdrowieni, tym 
czafem leczył miłofiernie ich niemo- 
cy y fłzbości. Ale na co wiele mowić, 
o! Boże dobrotliwy Panie życia y 
śmierci, Panie zdrowia y choroby, czy- 
liż fig kto zawiodł na tobie. wielerazy 
fig zżywą wiarą do Ciebie uciekł? 
Nie inaczey Chrześcianie zawfzem wam 
to mowił, ile razy mowiłem do was © 
Dobroci Bofkiey, uprzedzaiącey pro- 
zby nafze, ratuiącey nas w fłabościach 
nafzych, ale dzis mowię co więcey: 
Coż takiego? oto że nawet tę łafkę y 
tę moc uzdrowienia chorych, zlał 
BOG ofobliwfzym przywilejem na S. 
Walentego Kapłana y Męczennika fwe- 
go, adla czegoż ią zlał: Oto w nad- 
grodę wielkich iego zafług y fprawie- 
dliwości, tak dalece: że fię fłufznie do 
niego ftofować mogą fłowa dzifiey- 
fzey. Ewangelii (iż kto fię w fłabości do 
Jego ucieka protekcyi fkuteczney od 
niego nazdrowiu ma fię fpodziewać 
„pocie- 
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pociechy ) kto przyimuie fprawiedliwego: w 
jmię fprawiedliwego, fprawiedliwego nadgrodę 
odbierze. 

Tak jeft .Chrześcianie moi:on mo- 
cen ien przyczyną fwoią wfzelkie od 
was oddalić fłabości. Wielki przywi- 
ley y wielce nas wfzyftkich intereffu- 
jący: nas mowię ktorzy zdrowie fwo- 
ie iak wyfoko (zanuiemy tak wielu ffa- 
bościom y ułomnościom podległe ma- 
my. Jaśniey fię pokaże ta prawda z te- 
go, czego ia na dzifieyfzym chcę do- 
wieść Kazaniu. Uważać profzę Nic 
powizechnieyfzego iako poftradać zdro- 
wia, komu go BOG darem natuty po- 
zwolił, to będzie pierwfzy punkt: Nic 
fkutecznieyfzego, iako fzukać zdrowia 
w Protekcyi S. Walentego, w ktorego 
reku BOG ie darem łafki y nadgrody 
złożył, to będzie dsugi punkt: We 
dwoch fłowach rzecz zamykaiąc: nie- 
moc zdrowia nafzego, y moc, przy- 
czyny Świętego chorob ludzkich Pa- 
trona; będą podziałem y materyą tego 
Kazania. Tobie Chryfte Boże ktoryś 
fłabości. nafze na fobie nofił ku wig- 
kfzey czci y chwale, za pomocą Two- 

ią kto- 
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ią ktoraś ieft uzdrowieniem chorych 
Nayświętfza Marya Panno: 


PUNKT PIERWSZY 


Dwoiaki ieft rodzay darow, kto- 
re ludzie wtym życiu pofpolicie od- 
bieraią od BOGA, dary natury, y dary 
łafki, dary natury f} względem życia 
teraźnieyfzego, dary łafki (2 względem 
życiałwiecznego. Dary łafki f naprzykład 
powołanie do wiary S. ulprawiedliwie- 
nie grzefznika, nathnienie y pomoc do 
dobrego, fkutek SS. Sakramentow, y 
in(ze - łafki. Dary natury f3 naprzykład, 
zdrowie, fortuna, honor, doftatki, y 
tym podobne: Aiako. dary łafki nie- 
porownanie przewyżfzaią dary natury, 
tak fwoim fpofobem zdrowie mimo 
fwey ułomności przewyżfza inne dary 
natury. Co fię więc tycze iego. fza- 
cunku, mowię to y powtarzam że zdro 
wie czerfiwe komu fię w podziale do- 
ftało od BOGA, iek takie dobro, ktoe 
rego ofzacować doftatecznie nie mo- 
zna. Ale tudziefz przydaie, że BOG 
iak życia tak y zdrowia nam nieudziela, 
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tylko nato, abyśmy go iak narzędzia 
zażywali naiego więkfzą chwałę y 
fwoie zbawienie , uczyńmy tu dwie 
krotkie uwagi Pierwfza ile do fzacunku 
zdrowia - - Jeft to naywiękfzy y nay- 
drożfzy dar ze wfzyftkich dobr przy- 
rodzonych, ato podług nauki Ducha 
Nayś niema uwagi niema oglądania fię y 
przenofenia nad przenofenie ktore fig ma o zdro- 
wie ciała, Dobre fąbogactwa y zbiory, 
dobry honor y fława, dobre uciechy 
y rozrywki, kiedy fą czyfte y niewinne. 
Ale zdrowie gront: beż zdrowia za nic 
wizyftko, wfzyitko nic nie waży, ani 
doftatki, ani godności, ani rofkofzy. Na 
co fię albowiem maiętnemu Panu zda- 
dzą wfzyftkie iego okazałości, docho- 
dy, y wygody, ieżeli długo chorobą 
złożony na łożku z bolami fię iak iaki 
Łazarz męczy. Nieieftże to prawda, 
ktora Ducha Przenayś: wytokiem icf 
ftwierdzona, że fczęśliwky daleko iefł ubogi 
a zdrowy, y czerfłwy ma fiłach, aniżeli Bogacz 
zdrowia niemaiący? dla czegoż? ubogi albo- 
wiem bądź ubogi, ale zupełnie zdrowy, 
choć niewiela ma, tego iednak zażywa 
z ukontentowaniem miafto tego, że 

bogacz 
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bogacz ma zdrowiu kaleka choć ma 
wlzyftkiego podoftatek , tego iednak 
albo zażyć y fkofztować wcale nie- 
może, albo zażywizy ciężko przybo- 
leć mufi. Poftąpmy daley, gdy zdrowia 
brakuie, ceż wart honor y potęga, co 
waży cała władza y powaga mocarza, 
gdyby niewiem iak wielkiego: kiedy 
on w chorobie od woli iednego leka- 
rza częftokroć fługi (wego dependo- 
wać muli. Antyoch y Herod czyż nie 
byli. Monarchowie: przecięż obydwa 
chorobą fkarani od BOGA niemogli 
fię z całą (wą potęgą odiąć biednemu 
robactwu, ktore ich żywo roftaczało. 
Nie tu ftawaymy, gdy zchodzi na zdo- 
wiu iak fą miłe rofkofzy? chociaż ludzkie 
uciechy, nie f4 prawdziwe uciechy mowi Aug 
wielki, jednakże iakiekolwiek one f4, odbierasz 
ie y czyni gorzkiemi by iedna mała gorączka, 
by letki bo! głowy? odrywa nas by z nay- 
milfzey kompanii, a przynaymniey 
przykrą ią aczęftokroć nieznośną fpra- 
wuie. Krotko mowiąc: zdrowie ludz- 
kie niemoże bydź porownane chyba z 
famym życiem, y owfzem famo życie 
śmierci fię rowna, gdy zdrowia nie- 
| mafz? 
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malz?. y gdyby przyízľo rozdzielić te 
dwie rzeczy zdrowie y życie, a kupo- 
wać iedno z tych niewiem ktoby był 
taki ktoryby kupował życie bez zdro- 
wia. To ptzynaymniey pewna: że nicze- 
go nie załuiemy ( nic nas nieiako nie 
kofztunie kiedy iakażkolwiek ieft nadzie- 
ia w chorobie odzyfkania zdrowia) y 
ieżeli widziemy takich, że dla nabycia 
zbiorow, doftatkow, fłowem dla przyi- 
scia do fortuny zdrowie fwe łożą, y 
pfuią, widziemy też przeciwnie, że ciż 
fami znowu dla odzyfkania zdrowia z 
chęcią łożą też fame bogactwa y zbio- 
ty. Y fłufznie: bo niemafz nic po łafce 
Bofkiey drożfzego nad zdrowie, ale też 
niemafz nic powfzechnieyfzego iako ten 
fkarb utracić. Druga uwaga. Niemafz 
na świecie rzeczy takiey ktoraby nam 
zdrowia wydrzeć niezdołała, niemafz 
w człeku tey cząftki ciała ktoraby nam 
go odbierać nie była doftatczna, mowie 
niemafz cząftki w człeku: y przeto žy- 
czyłbym ia fobie teraz, żeby ciała z nas 
każdego ftaneły przezroczyfte iak krzy- 
fztał, a poznalibyśmy łatwo, że ile tam 
kości, żyłek, ile członkow, błonek, po- 
Tow, 


= 
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row nayfubtelnieyfzych, ile nawet kto: 
pel krwi, potu, żołci, humorow, tyle 
może bydź rożnych przyczyn ucięcia 
zdrowia ladzkiego. Muficliscie fłyfzeć 
o iednym ktory uroiwfzy fobie w glo- 
wie, że był cały fzklanny niechciał iak 
wpuchu tylko miękkim leżeć y na ka- 
żdego do fiebie zbliżającego fię zdaleka 
wołał, by fię go znać nie oftrożnie 
nie dotknąwfzy fklannego iego ciała 
nieftłuk to była choroba na umyśle ale 


to żywa y zdrowa prawda co napifał 


Aug: S. ułomnieyfi ieftesmy niż gdybyśmy 
fklamnemi byli y daie tego racyą. Szłko al- 
bowiem {owa  dallze tego Oyca S. 
przy takiey fwey kruchości może trwać 
całe wieki, co zdrowie ludzkie żadną 
miarą. 

Ach Chrześcianie: czyliż niedo- 
świadczamy tego iak łatwo w nas uftaią 
fify? nietylko w ftarości ktora fama ieft 
chorobą, ale w każdey ufilncy pracy: 
w nagłym pefpiefzeniu, w długim mo- 
wieniu, w głębokim myśleniu, więcey 
powiem: nawet w długim śmiechu y 
w wielkiey radości. Coż mowić o 
fmutku, o frafaunku 0 zgryzotach lub 

chole- 
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cholerze, fame nawet nauki ktorych 
pilnuiemy? fame wolne fztuki y kun- 
fzta w ktorych fię czwiczemy, fen dłu- 
gi, zdrowie nam nifzczą, famo nakoniec 
prożnowanie, fama wytworna wygoda 
ciała, fą zdrowiu nicpomyślne. A choć- 
by żadney innney przyczyny niebyło, 
ta fama ieft doftateczna, że iako żelazo 
famo z ficbie rdzę rodzi, ktora pilnie 
żelazo, tak ciało nafze w każdcy by 
naymnieyfzey części rodzi choroby,kto- 
re pfuiązdrowie, a ieżeli niemafz w ca- 
łym ciele takiey części, ktoraby nam 
zdrowia zepfuść niermogła, niemafz y 
w całym świecie, ktoraby tego nie dó- 
kazała, prożno nam Niebowidzowie o- 
pifuią lata niektore klimateryczne, dni 
krytyczne to iet zdrowiu nafzemu 
fzkodzące , niemadfz tego dnia y roku 
ktory by nam nieznacznie zdrowia nie- 
uymował. : Planety na Niebie fłońce, 
nie tylko nam wymierza czafy y lata 
fwym obrotem, ale go nam y pfuie 
fwym zbytnim upałem, albo przynie- 
dochodzeniu nas iego promieni niezno- 
śnym zimnem. Zywioły nawet bez 

krotych 
X. Teodara Kazan: na Uroczyft.$S.PP. Tom II. 
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ktorych żyć niemożemy niciako fię 
fprzyfięgły na zdrowie nafze, obłoki 
nam gradem, pioruny ogniem grożą 
powietrze zbyt gęfte dufi, fubtelne 
morzy, a zeplute zaraża, wiatru zawia- 
nis przeciwne, nie iednego o ciężką 
chorobę przyprawiło. Woda ma w fo- 
bie rożne zarazy z micyfc przez kto- 


re przechodzi; y ziądu robactw ktore < 


fię w niey znayduią. Ziemia tyle fzko- 
dliwych wydaie exchalacyi, doznaiemy 


tego nafobie y fkarżemy fię, żenamy | 


potrawy y napoie, ktoremi fię utrzy» 
muie życie, częftokroć zalzkodzą, go» 
race trunki krew zapalaią, ryby fiegmę 
rodzą, mięfo nieftrawność, odmiana 
potraw fprawuie indyfpozycyą, y iedna- 
kowy niefmak. Lekarftwa fame ktoremi 
niby zdrowia ratować chcemy: czy 
iednemu fię przefzkodą do zdrowia fta- 
ły? Niemówiąc nic o zbytkach, o nie- 
fpodzianych przypadkach, 0 złośliwym 
nam innych (fzkodzeniu na zdrowiu, 
iuż przez bicia, inż przez razy, rany, y 
inńe tyfiączne odebrania zdrowia fpo- 
foby Y dziwować że fię tu że tyle ro- 
dzaiow rożnych a rożnych chorob po- 
dlega 
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dlega zdrowie nafze, że ich ani nazwać, 
ani wyliczyć ani opifać niepodobna? 
Pełno ieft we wfzyftkich ięzykach 
kfiąg lekarfkich, 'ale te wfzyftkich cho- 
rob ogarnąć niemogą, bo ich codzień 
nowych przybywa, tak dalece: że ten 
świat cały fłufznie fię przyrownać mo- 
że do owey Jerozolimfkiey Sadzawki, 
przyktorey znaydowało fię mnoftwo chò- 
rych niedołężnych, kalckow, ato tak, że y 
ten ktory fię dopiero czuie bydź zu- 
pełnie zdrowym, niewie co fię ziego 
zdrowiem za godzinę ba za moment 
ftać może, tak to ieft prawda, Że nie 
powfzechnieyfzego? iako: utracić zdro- 
wie, ktore kto darem natury od BOGA 
odebrał. Lecz iuż chcę mowić, że też 
nic fkutecznieyfzego, iako wfłabości 
fzukać zdrowia w Protekcyi S. Walen- 
tego w ktorego Reku BOG ie darem 
falki y nadgrody złożył, o czym w tym 


DRUGIM PUNKCIE. 


Skorośmy przez grzech utracili 
prawo do życia, utraciliśmy ie też y do 
nieuftannie trwaiącego zdrowia na zie- 

E3 mi, 
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mi, drzewo żywota ktore nam miało 
w Raiu przedłużąć życie aby fię była 
podobało Panu BOGU przenieść nas 
proto zziemi de Nieba, miało mieć 
fkutek oddalenia ed nas wfzelkiecy cho- 
roby? połknąwfzy w zakazanym; owo- 
cu śmierć, (prowadziliśmy na'fie cho- 
roby ktore lą przygotowaniem nas de 
śmierci. Przecież BOG lubo przez nie- 
fkończoną mzdrość fwoię zoftawił 
nam do wypłacenia każdemu powinny 
dług -Śrnierci, dał nam dwoiaki ratowa- 
nia zdrowia nafzego fpefob. Jako Autor 
natury czyli wynalażca, y iako Pan na- 
tury. Jako Wymnalażca Natury dał rozli- 
czną moc kwiatom, owocom, drze- 
wom, krufzcom; ptakom, zwierzętom, 
dał dowcip ludziom ktorzy tego kun- 
fztownie umieią ku zdrowiu ludzkie- 
mu zażyć, lecz te wfzyftkie rze» 
czy fą tylko iak inftrumenta w Ręku 
Bofkich, ktore tylko tyle mogą nam 
pomoc, ile y iak BOG pozwoli, bośmy 
prawo pierwfze do zdrowia utracili. 
Inzczey Ambroży S. takich nazywa 
niewdzięcznemi y bluźniercami wydzie= 
raiącemi BOGU wfzechmocność y 
dobroć 
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dobroć ktorzy przypifuią famey fztuce 
lekarfkiey chorych uzdrowienie. Wie- 
rzyć macie mocno: że Doktorzy podług 
fwey umieiętności applikuią lekarftwa, 
a BOG fam daie fkutek iaki mu fię po- 
doba, yieżeli przez (wą dofkonałość 
nas z chorob wyprowadzają, a czafem 
przez omyikę onych przyczyniaią! lub 
przedłużaią: to ię dzieie przez niedo- 
ścigłe rofporządzenie Opatrzności Bo- 
fkiey; ktory zazywa nietylko dowcipu, 
ale umieiętności, nawet złości ludzkiey 
do końca fwego. Jako Pan Natury y łafk 
fwoich, ma moc bez wfzelkich ftwo- 
rzonych śrzodkow iednym fkutecznym 
chceniem woli fwoiey kogo chcąc u- 
zdrowić “y ożywić, a iak mowi Prorok 
przyprowadzić aż do famych bram śmierci y 
znowu przywrocić. Jako uczynił z Ezechia- 
fzem ktoremu choruiącemu kazał przez 
Proroka {wego opowiedzieć że umrze: 
rofporządź Dom twoy albowiem umrzef a po- 
tym mu upokorzonemu na lat 15. zdro- 
wia przediużył. Tę łafkę cudownego u- 
zdrowienia daie BOG y fiugom fwoim 
ludziom, lub Aniołom, iako czytamy 
w fta- 
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w ftarym Teftamencie o Eliafu ktory u- 
zdrowił cudownie Naamana Synaczka, 
o Angele Rafaelu ktory przywrocił wrzok 
Tobiafzowi. W nowym także o Apofłołach 
e Pictrze S. y Pawle: z ktorych iednego 
{am tylko cień, drugiego pas y chuy 
nzdrawiały cudownie y leczyły niemo- 
cy ludzkie. W dziejach narefzcie Ko- 
ścielnych orożnych SS. Lecz między 
innemi złożył BOG tę łafkę uzdrowia- 
nia chorych w ręku dzificyfzego iako 
ofobiiwfzego Patrona chorych S. Wa- 
lentego Kapłana y Męczennika. Ten 
W. Swięty za Klaudiufza Cefarza pod 
czas prześladowania obrał fobie ftan 
Kapłana świeckiego, aby tym dotko- 
naley wypełnił wielkie owo ba nay- 
więkfze przykazanie Miłości BOGA y 
bliźniego, wylawfzy fię cały na uczyn- 
ki miloficrne podług dufzy, y podług 
ciała dla owieczek ktore naywięcecy 
potrzebowały na teń czas iego OQyco- 
wfkiego ftarania, grzefznych ftrofował, 
nieumiciętnych wiary uczył, nawet la- 
mego Klaudiufza w nicy oświecił. Wat- 
piącym zbawienną radę dawał, ciefzył 
fmutnych, modlił fię za prześladniących 
y ich 
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y ich kochał, łaknących karmił, pra- 

gnących napawał, więźniow nawiedzał, 

fam narefzcie ftawfzy fię więźniem J. 

Chryftufa, gdzie wycierpiawizy rożne 
męki y bicia, kark fwoy ochotnie pod- 

dał pod miecz katowfki dla Chryftofa. 

W nadgrodę tych cnot iego heroi- 
cznych dał mu BOG łafkę cudowne- 
go uzdrowiania chorych y w życin y 
po śmierci, bo czytamy w Aktach Au- 
tentycznych iego Męczeńftwa, że Co- 
rze Aufteryufza Sędziego od wielu lat 
ciemney na oczy, znakiem Kryża S- 

wzrok przywrocił. Po śmierci zaś ©- 
procz: zapifanych w Xięgach 4 bardzicy 
fercach ludzkich, nieznaydziemy by ie- 
dnego z naydawnieyfzych iego obra- 
zow, żeby na nim nie było wymalo- 
wanych chorych w rozmaitych nicmo- 
cach, a nawet dziatek maleńkich, co ieft 
dowodem wielkim że on ich ftał fię 
powfzechnym lekarzem y Patronem. 
Dziwicie fię podobno duchem tera- 
źnieyfzego wieku zarażeni, na tę Swię- 
tego ktoreia opowiadam cuda? Tak ci 
fię też dziwili Miefzkańcy Jerozolimy? 
gdy Piotr $. żebraka na nogi oduro- 

dzenia 
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dzenia ułomnego uzdrowił. Jakże ich 
ten Apoftoł z ich podziwienia wypro- 
wadził oto: czemu fię dziwniecie Mężowie 
mowił im? Iako bym ia to uczynił mo- 
„cą walna? Iakoż tedy mocą uczynił ten 
cud Piotr $. ? oto mocą y Jmieniem Je- 
zufa Nazarańtkiego. Tak on bowiem 
mowił do ułomoego w fmie fezufa Na- 
zarańfkiego whan y chać. Toż famo.ia mo- 
wię czemu fię dziwuiecie że $. WMlen- 
ty iefzcze w życiw nzdrawiał chorych 
alboż on to mocą włalną: czynił? nir 
mocą Troycy Przenayś: przeżegnął. 
chorą w mie Oyca y Syna y Ducha. S. y na: 
tychmiaft ozdrowiała. Tow życiu rze- 
czefz: ale po śmierci iak wie S. że ia 
iego wzywam pomocy: Wie odpowią- 
dam: bo widzi w BOGU wfzyftko wie- 
.dzącym y widzącym. Modlił fię Qziafz 
Kapłan y Jeremiafz Prorok za ludem 
fwoim iuż po ich śmierci, y Paweł S. 
obiecał pamiętać e fwoich po fwosey śmierci Jo- 
bowi zwrzodowaciałcmu,  radzono z 
Ducha S. aby wzywał, y obrocił fię 
ku ktoremu z Świętych, przez ktore 
owa Aug. S.. rozumi Aniołow.  Otoż 
my tożfamo o S$. Pańfkich? to o S. 
Patro- 
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Patronie nafzym trzymamy, to czynie- 
my, że gdy my iego w niemocach ná- 
fzych wzywamy on to wie, o nas pa- 
mięta y za nami fię fkutecznie przy- 
czynia do BOGA. Rzeczecie ależ BOG 
będąc lIitotną dobrocią y mądrością 
ftworzenia {we kocha? o nich pamięta, 
nie trzeba aby kto za niemi profił: lub 
mu one przypominał. Rzecz prawdziwa 
Chrzescianie: ależ y to. nie mniey pe- 
wna, że BOG więcey kocha przyiacioł 
(woich ktorych iuż na wieki mię- 
dzy fwoich policzył  kochankow, 
ale,fię kazał profić o wfzyftko, bo nic 
nam nie powinien z powinności, ależ 
iefzcze prędzey na ich proźbę uczyni 
aniżeli ną nafzę. Czemufz? bo my iefte- 
śmy grzefznicy: y ieżelkk mowiem że grzechu 
wiemamy fami fig zawodziemy, jak mowi S. 
Jan Apoftoł: y lubo przez pokutę ftara- 
my fię przebłagać BOGA, iednak nam 
zawfze ftać ma namyśli owa Ducha 
Nayś. przeftroga, o odpufczonym grzechu 
niechcicy bydź bez boiąźni. Ale daymy żeby - 
śmy byli y włafce, tedy icfzcze pokora 
nafza ( ktorą mu poka szuiemy gdy wy- 
anaiąc fię fami niegcanemi . profiemy 

~ żeby 
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żeby figę- za nami S. Patron modlił ) 
wielce fię BOGU- podoba. Tako mowi 
do Niego pobożna Judyt: upokorzonych y 
wzgardzenych zawfe tobie Boże miłe y przyice 
mne było wołanie. Ktożby mi to dał pra- 
wowierni katolicy: żebym ia wtym 
zepfutym wieku ( gdzie powoli uftaie 
ku BOGU y temu Swiętemu w cho- 
robach ufność, gdzie wielu nawzor: 
Azy Krola ktoremu ten grzech Pifmo 
S. na oczy wyrzuca, w famey fztuce 
lekarfkicy zdrowia nadzieję pokładaią, 
y po nich go nie iako wymagaią ktorzy 
Wota na Oftarzu Swiętego zawiefzone 
lubo na znak odebranego przez iego 
przyczynę zdrowia, ktorzy świece przed 
Obrazem iego lubo na znak wiary mi- 
łości BOGA y Jafności w chwale Nie- 
biefkicy Świętego, ktorzy famo nawet 
wzywanie Świętego za nieprawne maią, 
y znich zuchwale fzydzą. Ktoby mi 
to dał mowię: abym was w tych SS. 
ftaro Chrześciańfkich zwyczaiach u: 
twierdził, y donowey ufności w przy- 
czynie Świętego, w chorobach y zdro- 
wiu wafzym fkutecznie zagrzał. Nie- 
miowię wam tego abyście w fłabo- 
ściach 


na Uroczyfłość S. Walentego 73 
ściach wafzych leki przyzwoite y leka- 
rzow radę y umiętności opufzczać mie- 
li, a czekać cudu od Pana BOGA przez 
przyczynę S. bo by to było kafić Pana 
BOGA. BOG na toftworzył leki y 
poftanowił lekarzow kazał ich fanować, 
fuchać, choćby ich lekarftwa zdały GĘ 
przykrzeyfze nad famę chorobę, choć 
oni czafem ranią zdrową część Ciała 
aby chorą zleczyli, tną żyłę ktora nie 
boli aby zleczyli naprzykład głowę kto- 
ra boli, ich toieft fekret fztuki nay= 
więkfzey., fprawować zdrowie przez 
boleść iak mowi Hieronim S. Lecz 
tobym ia wam chciał wyperfwadować 
abyście dła lekarftwa cielefnego nieza- 
niedbali lekarftwa dufzncgo, ile że cho- 
roby Dufzy f} częftokroć przyczyną 
chorob ciała, przeto Chryftus Pan kie- 
dy miał uleczyć powietrzem rufzonego 
człowieka wprzod go uzdrowił na Du- 
fzy odpufzczaiąc mu grzecky, a potym 
na ciele: przez co chciał pokażać iż ow 
zbolały człowiek dła grzechow fwoich. 
zdrowie utracił iako naucza S. Hiero- 
nim yinni. S. Paweł także choroby 
wiernych iego czafu przypifował nic+ 

godne: 


74 Kazanie 
godnemu przyimowaniu Nayś. Sakra- 
mentu dla tego mowił: ten Oyciec Na- 
rodow: wielu międży wani ieft chorych: a wie 
lu nawet zafypiaią na Śmierć, że niedoświad- 
czywfy wprzod fiebie nieprzeyrzawfy dobrze 
fumievie nieufpekoiwfzy ferce- przyfłępuie - 
cie do fiołu Pańfkiego. Amy Chrześcianie: 
komuż y czemu mamy przypifować 
niefzczęśliwe owe choroby co to zara- 
zą fwoią.zbliżaią fię nast Ach wfzyfikie te 
niefzczęśliwości tak publiczne, iako y 
prywatne, znakami f rozgniewaney nad 
nami władzy Bofkrey ale tudzież nie 
omyłnemi fkutkami nieprawości na- 
fzych. Jeżeli tedy chcemy. od nich bydź 
wo!nemi uprzątniymyż wfzyftkie ich 
fzkodliwe przyczyny, ktore to Q grze- 
chy nafze, uprzątniymy ie przez prędką 
y fzczerą pokutę. Drugie chciałbym a- 
byście fig do BOGA -przcz przyczynę 
S: tak modlili w fłabościach. wafzych 
z rezygnacyą, iako fię Jezus modlił w 
Ogroycu do Oyca fwego: Gycze jeżeli ta 
bydź może niech przeminie ten Kielich: Lecz 
mie moia. ale twoja: wola miech fig fla- 
nież Abyście fię modlili: jako tam Da- 
wid Boże seżeli potrzeba ponofié gotowers 
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wjtyfiko ponofić. gotowe ferce moie Panie 
na zdrowie lub na chorobę? Jeżeli zaś 
iefteście tak fzczęśliwi że wam nic złe- 
go fumienie nie zadaie, możecie go po- 
ufale profić iako tam Ezechiafz Krol: 
ktory wchorobie fweiey mowił do 
BOGA: Profę-Panie wipomniey iakom cho- 
dził przed Tobą w fercu dofkonałym, 
czyniłem co fię tobie podobało, o zdro- 
wie cię nieprofzę; tylko na to żebym 
ciiefzcze fłużył yciebić nadewfzyftka 
kochał. Narefzcie chciałbym , abyście 
fig w zdrowiu y w chorobie żywą y 
dobrą doznaney przez tyle wiekow po- 
całym Chześciańftwie , a fkuteczacy 
przed BOGIEM przyczynie S. Walen- 
tego polecali, w ktorego ręku BOG: 
ofobliwicy zdrowie walze złożył. Mo- 
dląc fig do niego :z pokorą fzanuiąc 
Icgo Relikwie, Obrazy obchodząc na- 
bożnie iegouroczyftość naśladuiąc Ie- 
go uczynki miłofierneż 

Kończę Kazanie: Czytamy w 
Dzieiach Apoftolfkich o S. Piotrze; że 
famym cieniem bardzo wielu uzdrawiał. 
Obraz w tuteyfzym Oftarzu Walente- 
go S. ick to cień iego, naśladuycież 

tych 
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tych pierwfzych Chrześcian tu przed- 
tym Świętym cieniem, przed tym O- 


brazem, niech fię pokornie ftawią wizy- | 


fcy iakokolwiek niemoc cierpiący, 
aby na nich padł iuż nie cień: ale pro- 
mień chwały Niebiefkiey Świętego, y 
aby byli od fwych chorob uwolnieni, 
Tu Oycowie y Matki o Synaczki (we 
niech ie ofiaruią, adoznaią od Świętego 
pociechy. Tu fię fercem y affektem 
mieycie wy coscie nigdy niechorowali, 
abyście fię długim zdrowiem cielzyli. 
Tu wy coście fię ed grobu prawie wro- 
cili abyście znowu nie chorowali. Kto 
zaś ieft tak chory: że fię ftawić w Ko- 
ściele niemoże, niech ufłucha iuż nie 
manię, ale Jakoba S. Apoftofa. Choruie kto 
z was mowi On: niech prowadzi do fiebie Ka- 
głsnow dla przyjęcia SS. Sakramentow pokuty, 
Wiatyka, y ofłatniego Oleiu S. ktory nam po- 
maga do dobrey śmierci a częftokroć 
y do zdrowia, atak uczyniwizy iako 
dobry powinien uczynić Chrześcianin? 
Niech tego S. Kapłana Walentego we- 
zwie, a BOG go do pietwfzezo zdrowia 
przyprowadzi choćby go iuż y Dokto- 
rowie odftąpili, choćby iuż był bez na- 
dzie. 


Ha Uroczyfłość S. Walentego 7y 
dzieci życia, niech iefzcze ufa nic to u 
BOGA y umarłych wfkrzefzać. Cze- 
mufz moy Boże niemam obiecować 
śmiele ludowi twemu tey falki? ponie- 
waż on ucieka fię z wiarą y ufnością 
pod pod protekcyą S. Walentego cho- 
rych Patrona, albożeś to fam nieprzy- 
rzekł? że kto przyimuie /prawiedliwego w Jmie 
Sprawiedliwego że też nadgrodę fprawiedliwege 
odbierze. Nadgroda:tego Swiętego. przed 
światem ieft dar "uzdrawiania chorych, 
o! niechże «od 'nas odbrierze wfzyftkie 
fłabości y choroby. Albo raczey: Ty 
fam Boże «odbierz ie'od nas wfzyftkie 
przefzłe, zachoway od teraźnieylzych 
grafluiących w tym ‘tu Pańftwie, oto 
<ię pokornie profiemy przez ptzyczy» 
nę Świętego Amen. 
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KAZANIE DRUGIE 


na tęż famę Uroczyftość 
Chcefli być uzdrowiony Joan. 5. 


Wyway tedy y obroć fię ku ktoreniu z Swiętych 
Job 5. W. 1- 


Voca U$ ad aliquem Santtorum convertere. 


o moi: będąc obowiązani 
nauczać wiernych iak maią zażywać 
dobr Życia tego, iefteśmy oraz obowią- 


zani nauczać Ich; iak maig dobrze za- . 


żywać fwey przykrościy choroby.Cho- 
roba bowiem między wfzyftkiemi inne- 
mi,nie ieft iedną z naymniey podobnych 
do ladaidkiego icy zażywania, a zatym 
fłufznie podpada nauce poniewafz icft to 
ftan na ktorym tak wiele należy do zba- 
wienia, a ktorego poftaremu powielo- 
kroć razy ladaiako fię: zażywa, rozu- 
miem że tu nie mafz nikogo ktoryby 
przynaymniey nie życzył fobie długie- 
go y dobrego zdrowia, ale też y to 
wiem że chwieiąc fię uftawicznie mię- 
dzy życiem y Śmiercią, nikt nie ieft 
między nami tak pewny fwego zdro- 
wia, 


ych 
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wia, żeby fię kiedy fądził wolnym od 
niebefpieczeńftw choroby, y daymy to, 
że tu nie wiele ieft z tych, ktorzy u- 
fzedł(zy iuż blifkiego zatonienia, maią 
icfzcze na czole bladość y fchorzałość 
śmiertelną, ani z tych, ktorzy podobno 
iefzcze zoftaią obłożeni ciężarem ślu- 
bow, ktore wtenczas poczynili na u- 
profzenie fobie zdrowia y życia. Ztym 
wfzyftkim: choćby tu ich nie było wię- 
cey tylko ieden, ktory iuż był w cho- 
robie, iefzcze ta nauka pożyteczna bę- 
dzie dla tych, ktorzy wnicy być mogą, 
y prędzey podobno, niżeli fię fpodzie- 
wai}. Co ia mowię y owfzem o! iak 
wiele tu rocznie nie gromadzi fię nato 
mieyfce chorych, iak niegdy do Sa- 
dzawki, przy ktorey leżało mnoftwo 
wielkie niemocnych , slepych , chro- 
mych, wyfchłych, a wfzyfcy czekali po- 
rufzenia wody. Jak wiele! garnie fię tu 
pod protekcyą S. Kapłana y Męczen- 
nika Chryftufowego Walentego S., 
aby fię pozbyli fwych fłabości y nie- 
mocy, iak wielu! nie odzywa fię tu do 
S. Patrona z gorącemi fwemi proźba- 

F mi, 
X. Teodora Kazan: na Uroczyfł: SS.PP.Tom II. 
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mi. 'Naoftatek: Jak wielu! nie oczekuią 
'wpobożności ferca {wych preźb fkutku 
od BOGA za przyczyną $. Przynay- 
moicy Chcześcianię ie to myśl moia, 
ale nie gółą tylko myśl, boi} wfpiera 
wiara y rozum. Wiara przez ktorą fo- 
bie wyobrażam, iakbym fłyfżał Chry- 
ftufa mowiącego do was. , Co zaś 
chcecie być uzdrowieni? wzywayciefz 
mnie tedy, y obroćcie fig ku Swiętemu 

udze memu. Rozum, ktory mi tak 
dyktuie, że w Modlitwach wafzych, 
ktore tu wylewacie przed BOGIEM, 
tey zapewne zażywacie pobudki do 
niego: Panie Boże nie raczyłżebyś u- 
zdrowić mnie za przyczyną Twego wier- 
nego flugi Walentego? ale o'co tu cho- 
dzi: ieft to przy tych: dwoch przyfpo - 
fobieniach przełożyć wam trzecie, kto- 
re by dopełniło pociechę wafżę, ieft to 
w rzeczy famey nauczyć was, jak ma- 
cie dobrze zażywać chorob, y tonam 
pierwlzy punkt pokaże: lak macie fzu- 
kać zdrowia w Protekcyi Walentego 
S.,y so nam drugi Punkt odkryie. 
Dobre zażywanie chorob złączone z po- 
bożnym wzywaniem chorob ludzkich 

Patro- 
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Patrona; to cała materya pożytku wa- 
fzego, y pochwały S. Padniymyż 
przed Ołtarz y prosmy Pana, przez te 
fłabości y przykrości ktore zmiłości 
dla nas nofił na fobie, przyodziany bę- 
dąc ciałem nafzym., aby przez moc 
łafki (woiey wzrufzył {erca nafze najte 
dwie prawdy, Jemu famemu na więkfzą 
Część y Chwałę. 


PUNKT PIERWSZY 


Chrześcianie moi: będąc w cho- 
robie trzeba wam BOGA przyzwać 
do fiebie, trzeba wam zachować zu- 
pełne poddawanie fię woli Bofkiey, fą 
to dwic powinności nieuchronne, dla 
każdego ktory chce korzyftać z przy- 
krości famych.  Anayprzod: BOG 
nieprzepufzca ma nas choroby , tylko 
żeby nas znowu nawrocił do fiebie, to 
ieft iego zamyfł: zatym mowić fię mo- 
że, że kiedy nas dotyka chorobą, ie- 
fzcze to ieft znak miłości Jego; aże 
nam wtym famym łafkę czyni wy- 
zuwaiąc nas z drowia, ktore tyle więc 
fprawuie niebefpieczeńftw Dufzy na- 

F2 fzey, 
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fzey. Mowię niebefpieczeńftw, Albo- 
wiem; ach! iakże zwykliśmy zażywać 
fił y zdrowia? Oto iak narzędzia nie- 
pofłufzeńftwa nafzego , y. niewdzię: 
czności ile do BOGA, a ile do nas, 
czyniemy więc zniego iedyne fidła ku 
fwoicy zgubie, y iedyne zrzodła grze- 
chu. Jednym fłowem: zażywamy zdro- 
wia na w zgardę BOGA, y na utrzyma- 
nie nafzey bezecney rozpufty, zapomi- 
namy o BOGU, zapominamy o nas 
famych, oddalamy fię od BOGA, y 
oddalamy fię od fwoiey prawdziwey 
zacności: On fię znami obchodzi fago- 
dnie, y piefzczono, iako z fwemi ulu- 
bionemi dziećmi, a my iako buntowni. 
cy Praw jego, powftaiemy przeciwko 
niemu, y gatdziemy nim. Zatym wi- 
dżąc BOG, że zdrowie, czerftwość, y 
fila, oddalają nas od niego, coż czyni? 
Oto mowi Prorok: prawi to, że fig walać 
bedzie iako robak ziemny, przepuści fłabość 
na twoię głowę, a (mutek na ferce, okryie 
Cię ranami nie będzie cząftki w ciele 
twoim, kroraby tam nie ponoófiła fwo- 
iey fłabości, ato dlaczego? Oto żeby 
zbliżywfzy nas do fiebie przez fłabość, 
znowu 
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zhowu krolował nad nami, żeby zno- 
wu opańował Dufzę zktorey go grzech 
wygnał, y żeby tam przywrocił nie- 
winność, y czyftość idącą za łafką lego: 
Itrzeba przyznać Chrzescianie moi: że 
co nas nayżywiey wiedzie do zupełne= 
go y prawdziwego pofłufzeńftwa, ile 
do BOGA, do należytego poczuwania 
fię, ile ku powinnościom wiary, y po- 
kuty, narefzcie: do czułego ftarania o- 
koło nas famych, ieft to choroba. Acht! 
będąc zwątleni fiabościami, y rozcią- 
gnieni okropno na owym przykrym ło. 
Żyfku, nędz, y bołeści, widząc nieprzy- 
iaciela w nas famych, a częftokroć nie 
wiedząc, iaki ieft, doznawaiąc na każdy 
moment niepewności, nie fkuteczności, 
a nawet niepożytecznosci wfzyfikich 
pomocy ludzkich. ©! Jakież na ten czas 
oświecenie napełnia myśl rafzę, około 
fłabości, podłości,prożności fił nafzych, 
dobr nafzych, zamyfłow nafzych, o. 
koło podlegania nafzego, Wielkiemu 
BOGU y Naywyżfzemu Panu Życia y 
śmierci. Wtym ftanie, o! iakomy więc 
iefteśmy mali w Oczach Jego, y w o- 
cząch nafzych, poddawanie fię y po- 

kora, 
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kora, ftaią fię nam na ten czas iak przy- 
rodzone, bierze fię na ten czas wfzy: 
ftkie ich wyrażenia, bladość, powol- 
ność, niewefołość, wzdychania: fame 
nawet położenie ofłabionego y mdłego 
ciała, ktore na ten czas profto ku Niebu 
obraca oczy, wzywa chorego do fzu- 
kania tam fwey ucieczki, y Źrzodła 
{wego odpoczynku, wfzyftka fałfzy- 
wa wefołość, świata okazałość, mody, 
fprzęt, prożność, gry, uciechy uftępu- 
ią, y h nie w cześne na ten czas, MO- 
wi Prorok: flaie 24 y. 4. defluxit ter- 
ra (5c. A gdziefz łaf(ka BO GA: Jego 
Krolowanic: iego czas? iego chwila? 
tam moi mili fłuchacze, wowym to 
fmutnym ftanie ofłabienia na ciele przy- 
chodzi Dufza do fwoiey mocy, y do 
fwoiey zupełney władzy, nad tym bun- 
townikiem mowi Salvianus. Oto za- 
myfł Bofki, ftofnymyż fis do niego, 
przyimuymy chorobę iako nawiedze- 
nie, z ktorym On do nas przychodzi, 
iako nowe fzukanie przyiaźni nafzey, 
ktorey pragnie, udawaymy fię do BO- 
GA, nie iuż dla pozyfkanią zdrowia, 
ale łafki Jego, y dla złączenia fię znim 
przez 
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przez prędki żal za fwe grzechy, Mo- 
wmy wten czas jako tam ow prawo- 
wierny Krol Ezechiafz, gdy fiè widział 
złożonym chorobą: Dobrze Panie, będę 
zaraz W gorzkości ferca mego, W oczach twoich, 
roztrząfał życie moie, przeyzrę tyle lat 
ftraconych w ciemnościach grzechu. 
Jedynać toieft pociecha ktoraby mo- 
gła prawdziwie ułagodzić przykrości, 
modz wpośrod boleści pokrzepiać fię 
ową myślą fzczęśliwą, że fię przyfzło 
do poiednania fię z BOGIEM, że fię 
ieft włafce y pokoiu z BOGIEM, że 
fię wfzyftko ponofi w oczach Jego, ia- 
ko iego Przyiaciel y iego Syn, znadzie- 
ią ciefzenia fię iego dziedzictwem; y 
ta ieft pierwfza powinność Chrześci- 
anina , ktora go łączy z BOGIEM, 
przez prawdziwe ftaranie fig -o uzdro- 
wienie Dufzy. Druga, ktora go pod- 
daie woli Bofkiey , iet oboiętność 
względem zdrowia y życja. 

Nie inaczey Chrześcianie; żyć, y 
umierać, nie powinno nam być miło, 
tylko względem zbawienia. Już wzglę- 
dem zbawienia, ieżeli f} pobudki, ktore 
nam każą pragnąć życia: ia mowię: że 

tcz 
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też fą pobudki, ktore nam każą lękać 


fię życia; a zatym obieranie w tey rze- | 


czy, trzeba fpuścić na famego BOGA. 
A nayprzod, pragniecie zdrowia, y prze- 
dłużenia życia, a dla czegoż? żebyście 
mieli czas, uczynić iawną wafzę wdzię- 
czność y wierność ku BOGU. Wy- 
znawać cuda y moc łafki iego, wafzym 
potomkom, y wafzym przyiaciołom; 
dobrze ieft: przy tych zamyfłach tak 
niewinnych, możecie pragnąć zdrowia 
y życia. Ale kiedy ia wam ftawię nie- 
ftateczność; tylu innych, w ktorych 
powrot do zdrowia na nic fię nie przy- 
dał, tylko na pokazanie nie fzczerości 
ich nawrocenia, kiedy fia wam powiem, 
że wielu chorym byłoby było z korzy- 
ścią ich zbawienia, żeby byli nie prze-, 
Żyli fwey pokuty, ale raczey przypie- 
czętowali (we przyfięgi (woią śmiercią, 
kiedy rzekę, że tyle chorych nie po- 
wrociło do życia, tylko żeby byli po- 
wrocili do grzechu. ©! iako fię wy 
lękać powinniście o (woią ftateczność, 
wtych dobrych zamyfłach; nuż gdy- 
bym fię fpytał was teraz: nigdyż żaden 
zwas 
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zwas nie mowił (obie w fercu? O! iak 
bym ia był fzczęśliwy, gdy by mnie 
BOG zabrał w tamtym czafie, kiedym 
fobie zbrzydził był głupftwo światowe, 
kiedym wcale był wolny od więzow 
grzechu: ziemia iuż mi była za nic, czu- 
łem ferce moie w zbiiaiące fię ku Nie- 
bu, a oto teraz iam taki, iakim był y 
gorlzy, niżelim był Uwaga ta o! iak do 
wielu zwas ściąga fię, a ztąd wnofzę 
to,że niemoże nic lepfzego uczynić 
człowick choruiący , ktory fię widzi 
zawiefzonym między życiem, y śmier- 
cią, iako zawiefić zarowno (woie lęka- 
nia ię śmierci, iako y fwoie pragnienia 
zdrowia, jako rzucić wfzyfikie (woie 
porufzenia, y fwoie rożne interefla na 
łono Opatrzności Pana BOGA, yie- 
dynie z ręki Jego czekać lofu życia, 
lub śmierci.  Niechay familia zalana 
łzami, ściele fię przed Oltarzem, pro- 
fząc za zdrowiem Oyca fwego, lub 
krewnego, Pana, lub Dobrodzieia. Nie- 
chay fprowadzaią do'ich łożka Kości, 
y Relikwie Świętych, dla poddania 
ztym więkfzą wiarą ich życia pod nie- 
biefką obronę y opiekę, ale chory przy- 

tym 
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tym wfzyftkim , niechay fie zupełnie 
ftofuie do woli Bofkiey, niech wnie- 
pewności, w ktorcy go położyła cho- 
roba, ztym fię odzywa: Boże miło: 
ficrdzia, Panie życia, y śmierci, iak to, 
tak y to, ieft wręku Twoich, fkroć, 
lub przediaż dni moie, będą one dofyć 
dfugie, y dofyć fzczęśliwe, dła mnie, 
ieżeli zbawienie moie będzie ich ter- 
minem, y ieżeli nie wynidę ztego świa- 
ta, tylko dla złączęnia fię zTobą; y te 
fą powinności Chrześcianina pod czas 
boleści y fłabości iego. Już iako tenże 
Chrześcianin tak ufpofobiony przez 
prędkie udawanie fię do B OGA, y 
przez oboiętność, względem zdrowia 
y życia, może fzukać y czekać z ufno- 
ścią zdrowia (wego. w Protekcyi S. , 
chorob ludzkich Pattona, Walentego 
S. Otym 


PUNKT DRUGL 


Jako pierwfzy człowiek wfzelkie 
nie mocy y fłabości, nawet co do ciała 
fprowadził na świat, tak BOG, fy czło- 
wiek obiecany na świat, miał ie znieść 

wfzy- 
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wfzyftkie. Zkąd czytamy w Ewange- 
li, że JEZUS przechodził, dobrze czy- 
niąc wfzędzie, y uzdrawiaiąc, Pewna 
y to, że BOG iako Pan natury, y łafk 
fwoich, ma moc iednym aktem woli 
fwoiey, kogo chce uzdrowić, y oży- 
wić, aiak mowi Prorok: przyprowadzić 
aż do bram śmierci, y znowu odprowadzić, tak 
BOG uczynił z Ezechyafzem, ktore- 
mu choruiącemu, gdy fig upokorzył, 
na lat piętnaście życia przedłużył: na- 
refzeie pewna to Że tę łafkę cudowne- 
go uzdrowienia udziela BOG, y ffu- 
gom fwoim, Ludziom, lub Aniołom. 
Tak czytamy w Starym Teftamenciec o 
Eliafza: że on uzdrowił cudownie Na- 
amana Syryiczyka o Aniele Rafale że 
on przywrocił wzrok Tobiafzowi. W 
Nowym zaś o SS. Apoftolach, Pietrze, 
y Pawle: z ktorych iednego fam cień, 
drugiego, pas y chufty, uzdrawiały cu- 
dównie , y leczyli niemocy ludzkie 
między innemi tę łafkę cudownego 
uzdrowienia złożył BOG wręku dzi- 
fieyfzego S. Kapłana, y Meczennika 
Walentego: czyniąc go Ofobliwfzym 
Patronem chorych. Coż mi tedy prze- 

fzka- 
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fzkadza? żebym was upewnił; Iż kto 
fię wfłabości do iego ucieka Protekcyi, 
ten fkuteczncy od niego na zdrowiu 
ma: fię fpodziewać pociechy, lub kto 
powątpiwać może: żeby on nie był 
mocen przyczyną fwoią przed BO- 
GIEM, wfzelką od was oddalić fłabość, 
B OG tę fafkę zlał na niego ofobli- 
wfzym przywilejem, BOG to fprawie- 
dliwie uczynił, bo wnadgrodę lego 
wielkich zafług y fprawiedliwości. Al- 
bowiem: ktoż to był Walenty? był to 
wierny fługa Jezufa Chryftufa, gorli- 
wy Jego wyznawca, niewzrufzony ża- 
dną przeciwnością, iego haśladowca: 
wetrzech fłowach rzecz zamykaiąc: Ka- 
płan to był, ktorego życie Swięte, opo- 
wiedanie pożyteczne, męczeńftwo by- 
fo chwalebne: nie zdaiefz fig Chrześci- 
anie: żem wtych trzech fłowach całą 
iuż zamknął pochwałę S., wfzakże ia 
nic mam na tym dofyć, poki wam ie 
wfzczegniności dla pożytku wafzego 
nie wytiomaczę.  Słuchayciefz mnie 
a oraz przypatrzcie fię życiu iego, 
przez iak wiele y rozmaitych cnot nie- 
poświęcił onie. Owa wiara żywa y 
praco- 
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| pracowita, ktora fię na rozważaniu głę- 
bókich Taiemnic Bofkich zafadzała, o- 
wa iego nienarufzona wierność, ktora 
Jego wolą zawfze poddawała woli Bo- 
fikiey, owa iego ufność zktorą pogar- 
dziwfzy wfzyftkim dla Chryftufa Ka- 
planem zoftał, wfzyftko to było bez 
wątpienia Święte. Ale batdziey iefzcze 
zoftało poświęcone przez ow ogien 
'lego miłości, zktorą wylawfzy fię cały 
na uczynki miłofierne, podług Dufzy, 
y podług ciała, dla owieczek fwoich, 
ktore naywięcey potrzebowały na ten 
czas Oycowfkiego ftarania lego, grze- 
fznych ftrofował, nieumieiętnych wia- 
ty uczył.  Dopieroż widzieć było Wa: 
lentego, kiedy poymany y ftawiony 
przed Klaudyufza Cefarza, około prawd 
Ewangelii rzecz uczynił: o! z iakąż 
mocą y gorliwością nie opowiadał on 
tam Chryftufa? z iakąż trofkliwością nie- 
prowadził go dopoznania prawego BO- 
GA, ziaką ufilnością niemocował fer- 
ca iecgo! aby porzucił Diabły: Jakie 
Zprzyięcia wiary Chryftulowey nie o- 

iscował iemuż famemu powodzenie, 
a nie tylko iego Pańftwu, narefzcie 

ziaką 
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ziaką uprzeymością y powolnością nie 
Iucha? go fam Cefarz; Jakie wymo- 
wie lego y tak dzielnemu przepowia- 
daniu nie dał pochwały: wfzyftko to 
czyliż nie zaleca, iego gorącego pra- 
gnienia zbawienia Duz? ktore kofztu- 
iąc go tyle prac, tyle więzienia, tyle 
modlitw 2 nawet cudow, narefzcie u- 
czyniło go uczeftnikiem śmierci Mę- 
czeńfkiey dla Chryftufa. Mowię że ko- 
fztowało go wiele, y gorących mo- 
dlitw, bo wfzedłfzy w Dom Afteryu: 
fza, profił gorąco BOGA, żeby wypę. 
dziwfzy zniego ciemności Pogańfkie, 
oświecił go poznawaniem prawdziwe- 
go BOGA. Kofztowało ge y cu- 
da, bo wtymże Domu Corce Sędziego, 
od wielu lat ciemney naoczy, zafią: 
gaiąc mecy Niebiefkiey, znakiem Krzy - 
ża S. wzrok przywrocił. Narefzcie ko- 
fztowało go wiele pracy y więzienia, 
bo ftawfzy fig więźniem jezufa Chry- 
ftufa, wycierpiawfzy rożne y frogie 
męki, y bicia, dokonał męczeńftwa 
fwego, mieczem y krwią fwoią, przy- 
pieczentował prawdy ktore opowiedał. 
Takie 
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Takie życie tak pożyteczne opo- 
: j y pozy K 
wiadanie tak zhwałlcbne męczeńftwą. 


Ze BOG, ktory wierny ieft oddawca 


dobrym nie tylko ukoronował wyfoką 
chwałą w Niebie, ale też że wnadgro- 
dę Jego taŃTwielkich zaiług, chciał go 
wiławić y na ziemi, zlewaiąc na lego 
olobę fafkę y dar uzdrawiania cudo- 
wnego chorych, nie możemy otym 
powątpiewać, bo tak czytamy w A- 
ktach Autentycznych iego męczeńftwa, 
że ich dofyć zażycia y posmierci po- 
czynił, a dotego, procz wielu zapifa- 
nych wpamięci y fercach ludzkich cu- 
dow iego, nie znaydziemy by iednego 
znaydawnieyfzych iego Obrazow, żeby 
na nim nie było wymalowanych cho- 
rych wrozmaitych niemocach, nawet 
dziatek malenkich; coieft dowodem, 
że on ftał ię Ich powfzechnym leka- 
izem, y Patronem. Konczę Kazanie: 
y daymy to żewam BOG pozwoli 
zdrowia y życia: na przyczynę Swięte- 
go. Coż trzeba czynić? oto trzeba być 
z wdzięcznością ku BOGU, y ku Swię- 
temu, ku BOGU; albowiem ach! BOG 
ci to was-6Ód choroby uwolnił, toż też 
lemu 
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Jemu winniście ffużyć. Ku Świętemu; 
albowiem wnadgrodęć to icgo zafług, 
BOG wam tę łafkę uczynił, toż też 
lego powinniście wzywać, y fzano- 
wać, ktożby to dał Prawqgyierni Kato- 
licy? żebym ia wtym w czafie y wie- 
ku w ktorym powoli uftaie ku BOGU, 
y Swiętym lego, Cześć pofzanowanie, 

ufność, żebym mowię mogł was 
wtych Swiętych ftaro Chrześcianikich 
zwyczaiach utwierdzić, mowił bym 
wam; tu fię ludzie garniycie, tu fię 
dobrą y żywą wiarą Protekcyi Swięte- 
go Kapłana polecaycie, tu Oycowie y 
Matki o Synaczki fwe trofkliwe, tu ie 
Offiaruycie , a doznacie od Świętego 
pociechy , tu fig f(ercem y affektem 
mieycie wy coście fię od grobu pra- 
wie wrocili, abyście znowu nie choro- 
wali, tu nakoniec; wy, ktorzy podobno 
iefzcze zoftaiecie obłożeni ciężaręm 
ślubow, ktore wtym nie befpiecznym 
ftanie poczyniliście do Świętego, na 
uprofzenie fobie zdrowia y Życia, nie 
zapominayciefz ich teraz, będąc przy- 
wroceni do zdrowia a oraz pamiętay- 
cie nato; że w owym okropnym ftanie 

ciało 
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€iało walze będąc złożone na fożku 
boleści, było ofiarą Smierci, nicprawo- 
ści, y przeklęcewa w Oczach Bofkich, 


teraz gdy ta ofiara przefzła przez wo- 


de łez pokuinych, y przez ogień cho- 
roby, trzeba wam, znicy uczynić, Jak 
mowi S. Paweł: Ofiarę S. Żyiącą y 
przyjemną BOGU. Ato przez eddałce- 
nie fię od grzechu, przez zakochanie fię 
w cnocie, y przez pogardę tego, Cco- 
kolwiek fię światu, y ludziom podoba. 
Przeftrzegaycie tedy zdrowia Duflzy 
wafzey, zrownym  ftaraniem iako y 
zdrowia ciała wafzego, y niechay taż 
fama oftrożność, ktorą fobie zakładacie 
napotym, żebyście znowu nie wpadli 
w chorobę , będzie wam wędzidłem, 
żebyście znowu nie wrocili fię do 
grzechu. Spraw to Chcyfte Jezu, pro- 
lemy Cię, aby ktorzy fię teraz ucicka- 
my, zwiarą, y ufnością pod Ptotekcyą 
wiernego fugi twego, Walentego S. , 
zaiego przyczyną, y zafługami, byli- 
śmy nie tylko uwolnieni od wfzyftkich 
niemocy, y fłabości ciała, y Dufzy, ale 
też, żebysmy naśladuiąc życia iego 
G fzanu: 
X.Teudora Kazan: na Uruczyfi. SS.PP. Tom II. 
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fzanuiąc Obrazy, y Relikwie lego, ob» 


chodząc wpobożności ferca Swięto ie: » 


g0, gdy iuż fię tobie będzie podobało, 
przenieść- nas ztego krotkiego życia, 
do innego daleko lepfzego, y ttwalfze- 
g0, mogliśmy z S. Patronem widzieć 
Ciebie, kochać Ciebie, y dziedziczyć 
Ciebie w Chwale Niebiefkiey na 
wieki: Amen. 
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Beati Servi ili Gc.- Luci 1a. c. 
En wyrok Ewangelii S. ieft nayo- 
czywifi(zym wyrażeniem, tak na- 
fzych powinności, iako y: nafzego u- 
fzczęśliwienia. Jefteśmy ztego wyroku 
przyczcobieri defioierftwem flug Ro- 
fkich, ale żenie inaczey in ożemy U- 
rzad ten godnie {prawować tylko fä- 
iac fie fugami pilncmi czuwaiącemi na 
przyjscie Pana, więc gdy w famey rze- 
czy ten obowiązek w całości zachowa- 
my będziemy co ieft drugą ' rzeczą 

tego 
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tego: wyroku -za błogoftawionych ` vgłośeni. 
©! co tu za obfzerne pole otwiera nam 
fię do głębokich uwag, czyli myśli na- 
fze obrociemy do tych fow wyrażają- 
cych nas pod Jmieniem ffug Bofkich, 
czyli do tych: powinności, ktore będąc 
Jego fugami pełnić mamy, czyli na 
koniec do nafzego wiecznego ztąd u- 
fzczęśliwienia, każda ta okoliczność 
fzczegulney od nas wyciąga uwagi.Y że- 
byśmy uznali poddańftwo całcy Ifto- 
ty nafzey względem BO GA iako 
względem nafzego Stworcy, a zatym 
żeśmy nie dla czego wyfzli z rąk Jego, 
tylko żebyśmy Jeniu-fłużyli, famo ftwo- 
rzenie nas, dofyć ieft doftateczne do 
przekonania wtym nafzego rozumu, 
tak dalece, że icżelibyśmy fię temu 
fprzeciwiać chcieli, potrzebaby nam 
wprzod wyrzec fię tego, żeśmy ftwo- 
rzeńiem Bofkim.. BOG jednak niema 
na tym dofyć, ale chcąc nas przywieść 
do'żywlzego obiaśnienia nas, fam uftnie 
wkłada na nas urząd ten nazywaiąc nas 
fługami fwoiemi. A możeż.być więkfza 
do chlubienia fię materya? BOG tak ieft 
wielki y możny, On iednak raczy ciet= 

Ga picé 
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pieć to, żeby go zwano Pánem nafzym, 
więc człowiek ktory tak ieft rzecz 
podła powinien fię tym chlubić że ieft 
fiugą Jego. BOG tak -ict wielki y 
możny, to iednak przezwifko ieft mu 
tytułem pofzanowania, więc człowie- 
kowi przezwifko flugi niepowinno być 
przyczyną , wftydzenia fig. Tak ieft 
Panowie moi, ten ieft nafz naywiękfzy 
zafzczyt, ta naywiękfza chwała, żeśmy 
fa Stworzeni do  fłużenia Temu, 
ktory iet naypierwfzym Panem y Je- 
dynowładnym Panem nafzym, Ale czy- 
liż iuż dofyć natym być przekona- 
nym tym, że fię ieft obowiązanym do 
fłużenia BOGU, ni nie ieft to iefzcze 
wtym zupełne zamyfłow Bofkich za- 
mierzenie. Ten ktory dla tego iedynie 
dał nam na tym świecie mieyfce, żeby- 
śmy mu fłużyli, chciał oraz obowiązać 
nas dotych powinności żebyśmy mu 
przy czuynym na Jego przyiście ocze- 
kiwaniu fłużyli, ta rzecz znowu olo- 
bliwfzego potrzebuie wyrażenia, aleć 
nie ieft tak trudna do moiego wytłuma- 
czenia y do wafzego poięcia. Czyliż 


bowiem 
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bowiem wy fami niewkładacie na wa- 
fzych fug tey powinności, żeby wama 
z pilnością fłużyli, żeby byli czuynemi 
na wizyftkie rozkazy wafze,żeby y my- 
sli wafzych na czas mogli przeniknąć, 
niepragniecież ponich tego? y Jeżeli i- 
naczey fię fprawuią, fądzicie ich za nie- 
godnych mizerney zapłaty wafzey. Do 
tego to przefadzania fię wezwani iefte= 
śmy, gdy ńas Chryftus napomina y czu- 
wać nam każe nakfztałt ffug oczeknią- 
cych na przyiście Pana (wego, gdy nam 
ftawia przed oczy przykład robotni- 
kow pracuiących około Winnicy przez 
dzień cały, gdy nam przywodzi na 
wzor mądre owe Panny przez całą noc 
czuiące dla wefela Oblubieńca. © To 
wfzyftko iaśnie nam mowi, że ten fam 
ktory na nas włożył urząd ffug fwoich 
nie kontent On, że nas uyżrzy tylko J- 
mie nofzących bez rzeczy, ale chce on 
tego, żebyśmy byli fugami pożyteczne» 
mi, czyniącemi wolą Jego, gdyż takim 
tylko przyrzekł on błogofławieńftwo 
fzczęścia wiecznego, mowiąc błogefła- 
wieni ci fudzy, ktore gdy Pan przyidzie znaydzie 
czuiące. Moi naymilfi: był tak fzczęliwy 
Jwo 
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Jwo S- -a wielki opiekun fierot y ubo+ 
gich, że fię (prawił według tego wyro- 
ku Zbawiciela, był on fuga Bofkim, 
tak iako y my wfzyfcy być powinni- 
śmy, bo uznawał go we wfzyftkim za 
fwcgo ‘Pana, ale oraz był fugg czuwa” 
iącym, pilnie wyrabiaiąc z ftanu (wego 
wieczne fwoie fzczęście, a zatym był 
Muga błogolławionym. Wiadomo wam 
iet, co za urząd włożyła na niego rzą- 
dząca Światem Opatrzność Pana BO- 
GA nafzego, był on Patronem, był on 
y Sędzią o! iak trudne obydwa te urzę- 
dy. maią dla fiecbie powinności, y dak 
ciężkie do wypełnienia? a zatym wiel- 
kiey potrzebnią cznyności aby dobrze 
fprawowane były: Y owizem co tu ief 
okazyi do wykroczenia przeciw S. fpra- 
wiedliwości, dodaie ich nam nalz ro. 
zum, nalz chonor, nafz interes, prawą 
polityki, wzgląd na ofoby, wzgląd na 
obietnice Panow, wzgląd na przywiąza: 
nie do przyiacioł.  Nicobawiaycie fię 
Panowie moi, żcbym tu miał krzywdę 
czynić cnocie wafzey, aż do pogląda- 
nia na: was, y, dowodzenia wam tey 


prawdy, nie z wamu ict mi dzifiay 
rzecz 
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rzecz ani zwafzym fumnieniem, lecz 


z waizemi urzędami ktore fprawuiecie, 
y ktore Jwo S. tak wiernie fiprawował, 
że im wniczym, nietylko nieubliżył, ale 
owfzem znich *wyrabiał fobie prawo 
do fzczęcia (woiego wiecznego luż co 
icit materyą całego Kazania; co ieft po- 
chwalą Jwona S$ y cobędzie podzią* 
łem Kazania,profzę mnie poffuchać: Jwo 
S. prawem fię bawił. Y przeto prawo 
nabył do Nieba, to pierwfzy punkt, a 
ztąd co za wniofek, tviko że możecie 
y wy Panowie'moi prawem fię bawić, 
y przeto prawa nabyć do Nieba, to bę* 
dzie drugi-punkt, fłowem rzekę urzę- 
dy wafze wrowności fą z urzędami J- 
wona S. a zatym iako |wo S- tak y wy 
powinniście ie fprawować y obrocić ku 
chwale. BOGA y fwoiemu zbawieniu: 
Chryfte Boże ktoryś wyfiuży! nam nay- 
pierwize prawo do Nieba, day nam fa- 
fkę mowienia otym z chwałą] twoją y 
z pożytkiem fłuchaiących. Ad M.D.G. 


CZESC PIERWSZA. 


Lubo nasBOG ftworzył dla chwa: 
ły fwo- 
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ły (woicy Żebyśmy go poznawali, y 
iego kochali, ponieważ iednak y na to 
nas ftworzył, żebyśmy chwałąc Ga 
przyśli do uczeftnictwa chwały Jego, 


rzecz fłufzna ick, abysmy będąc fuga. 


mi Bofkiemi, y żeby nazywaiąc go co- 
dziennie Panem, przyznawaliśmy Pano-. 
waniu Jego należytą obfzerność, ta zaś 
ieft oto wtych dwoch fłowach: BOG. 
iako Pan wolności nafzey prowadzę 
wfzyltko ku chwale fwoiey, y ku zba- 
wienin dzieci y Synow fwoich, o! cze-. 
muż mi nie ieft tak łatwo ziednąć przy 
ftęp tym prawdom do ferc walzych 
iak mi ick łatwo przełożyć ie rozu: 
mom wafzym, o? iaką by one nie fpra- 
wily odmianę w Dufzach walzych. 
A nayprzod nic nas lepiey nie wiedzie 
do poznania potęgi y mądrosci rządow 
Bofkich , iako że lubo znayduiemy 
fzczęście nafze, y dolę takową, iaką fię 
mu podobało nam naznaczyć natym 
świecie, iednakże tenże fam BOG, kto- 
ry chciał być iedynowładnym Panem 
nafzym, wręku nafzym zoftawił obie- 
ranie fobie fzczęścia nafzego y życią 
wiecznego, Y tak nie ief w moicy wol- 
ney 
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ney mocy, być tu na ziemi w zaeno- 
ści y świętności, albo, też być y żyć 
wpodłości y zagrzebaniu, nieodemnie 
zawifło być tu w doftatku albo też w 
uboftwie, ale odemnie zawifło mowi Ś. 
Aug. uczynić fię fzczęśliwym wiecznie, 
albo. też wiecznie ię zgubić. Niema fię 
mowi on ani chonorow, ani kogactw kiedy fię 
chce, ale zbawienie drożfze nad, wfzyftkie 
chonory y bogactwa ieft przywiązane 
do woli nafzey. Czemuż tedy nieprzy* 
kładamy wfzyftkich ufilności żebyśmy 
to obranie uczynili zkorzyścią nafzą to 
ieft żebyśmy fię uczynili wiecznie (zczę- 
śliwemi to pierwfze fłowo. Lecz y 
drugie fowo niemniey nas wiedzie do 
poznania mądrości Rządów Bofkich, 
ato ieft że ftaranie o nas Opatrzności 
lego ieft tak przedziwne, że z tego 
famego ftanu, ktory nam naznacza na 
ziemi, wyrabia fpofob naypewnieyfzy 
do zbawienia nafzego wiecznego, tak 
dalece: że niemożemybyć fzczęśliwi na 
tamtym świecie, tylko wyrabiaiąc fzczę- 
ście nafze z ftanu nafzego teraźniey- 
fzego na tym tu świecie, nie inaczey 
Łazarz nie ieft on w Niebie, tylko prze- 
to że 
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to że wyrobił fzczęście fwoje znęż 
dzney doli fwoicy, a Bogacz nie ieft 
w piekle, tylko przeto że wyrobił fobić 
nicizczęście z doftatkow, ktore mu po- 
winny były być środkiem do iego 
zbawienia, wfzy(cy ktorzy fą w Niebie, 
nicinaczey tam fą, tylko przeto że wy- 
robili (zczęście twoie z ftanu y urzę 
dow f(woich na ziemi, nie inaczey ram 
iet y dzifieyfzy Jwo S. niecbył by on 
tak fzczęsliwym, iako ieft teraz, gdy 
by był nicbył wyrabia? tẹ fzczęście 
fwoię z ftanu fwoiego na tym tu świe- 
cie. Tozaś wyrabidnie uważam ia w 
dwoch naypierwfzych cnotach w miż 
łości BOGA y blizniego, akiedy to 
ńaypierw(ze prawo od niego wiernie 
zachowane, wam przełożę, niebę” 
dzież to icdno powiedzieć że zachować 
prawo o miłości BOGA y bliźniego, 
iet to nabywać prawa do Nieba.ż X 
znowu żeby mieć prawo do Nieba 
trzeba/ zachować naypierwfze y nay- 
więkfze prawo BOGA. Już co to ieft 
miłość BOGA y bliźniego? y €o ona 
uczyniła z Jwonem S$. * Miłość BOGA 
uczyniła to że mu wierne y ftatecznie 
bcz od. 
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bez odmiany fłużył S.. (prawiedliwośći 
lego prawa przefirzegaiąc, miłość bli- 
źniego. uczyniła to, że im wiernie bez 
obłudy fłużył rzetelnie fprawy ich u- 
trzymuląc, miłość BOGA uczyniła Go 
Sędżią fprawiedliwym, miłość bliźnie- 
go uczyniła go Patronem godnym, we 
dwoch fłowach zamikaiąc rzecz: będąc 
Patronem godnym Pacyentom (woim 
dobrze czynił, y znowu będąc Sędzią 
fprawiedliwym Pacyentom fwoim [pras 
wiedliwość czynił, te fą dwie prawdy, 
ktorych nas życiem y przykładem {wo- 
im nauczać poczyna Jwo $. Był on Pa- 
tronem godnym y tylko dlatego go- 
dnym że pacycntom (woim dobrze 
czynił, widzieć było zbiegaiące fie pod 
Protekcyą Jwona S. zewfząd fieroctwo 
po coż: boon ich choynemi do fiebie 
zachęcał Jałmużnami, widzieć było za- 
chodzące idącemu przez ulice drogę 
gminy. ludzi ubogich, na coż, aby do 
nog lego upadając wyznali zwdzię- 
cznością, Tyś Pan, Tyś OQyciec Tyś Opiekun; 
Tyś Wybawiciel naf y mieli tego. fiufzną 
przyczynę, on bowiem miał fobie za 
chonor 
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chonąqr, fpraw: fierocich bronić, te do- 


wfpoł towarzyfzow częfto powtarzałąc 
Rowa, miewiecie omoi Bracia, jak ieft dobra 
ubogich fsrot fprawa, wfarqey rzeczy, iak- 
by mowił, aczkolwiek fą ubodzy, y po- 
niżeni ci ktorzy zrak nafzych wyglą- 
daią pomocy, iędnak to. lą tylko na- 
znaczenia fortuny ktore niemogą za- 
gładzić wnich farb natyry, ani wyraże- 
nia ręki Bofkiey, a zatym trzeba ich 
wefprzeć zdrową radą bo to fą dzieła Bo- 
fkie wedlug Pawła S. y te to były lego 
pofpolite rządzenia fię w życiu lego, 
rządził ię on wnim zawfze miłością 
Chrześciańfką.Rownie on fię pokazywał 
względem Panow y bogich, owizem 
względem tych więcey, bo też ich mi- 
zerya więcey po nim wyciągała poli- 
towania. Był on tedy Patronem go- 
dnym bo Pacyentom fwoim świadczył 
uczynność miłości Chrześciańfkiey a- 
leć był on y Sędzią (prawiedliwym, bo 
pragnącym rozfądzenia przez miłość 
Bofką fprawiedliwość adminiftrował, 
co ieft drugą pochwałą lego. Wpoił on 
fobie w umyfł a bardziey w ferce fwo- 
ie na zawfze owe upragnione Proroka 
fiowa 
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fłowa Położ mi Panie Prawo Twoie drogę fpraa 
wiedliwosci twoich, a hędę iey zawfe przefirześ 
gat. Czytamy wżyciu lego, że zafia- 
daiąc na fądowey ftolicy, gdy inni zmo- 
wili fię przeciwka S$. y Chryftufowi Ies 
go wfprawie iednego Pacyenta, ow 
wyfzedł z Izby Sgdowcy z czymże? z 
Żarliwością © S. prawaBofkie y fprawie- 
dliwość lego, ale z czymże więcey 
o! nauko iak chwalebna , tak iedynie 
dla nas potrzebna, wyfzedł tę wyma- 
wiaiąc zźżałością fiowa miech grzeją wiy- 
fey przeciwko BOGU y Jego fprawiedliwości, 
ieżeli-fię godzi, nie będę la grzefył bo mi fig 
niegodzi. O} Sędziego S, rownie iako y 
fprawiedliwego. Panowie moi niechcę 
ia tu nic ftofować do was, iednakże 
niech mi wolno będzie fpytać fię tu. 
A komuż z Ludzi na świecie godzi fię 
grzefzyć : Niegodziło fię Adamowi , 
niegodzi fię nam wfzyftkim Synom le- 
go, nicgodzi fig ubogim niegodzi fię 
Panom. Lecz komuż więcey? Ach! 
wy to iefteście, ktorzy będąc wyfadze- 
ni na mieyfcu BOGA na ziemi, prze- 
ftrzegać powinniście Praw fprawiedli- 
wości Bofkich, y na to tylko iefteście 
wyfa- 
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wyfadzeni, abyście Innym fprawiedli- 
wosć czyniąc, fami przed BOGIEM. 
wfprawiedlhiwości znalczieni byli, Ale 
czyliż tylko fprawiedliwość czynić bę- 
dziecie nieoglądziąc fig na miłofierdzie. 
Nie Panowie moi fprawiedliwość wa- 
fza zmiłofierdziem łyczyć fię powinna, 
nie inaczey Jwo S. fprawował fprawie- 
dliwoć, tylko łagodząc y miarbuiąc ią 
miłofierdziem, tak dalece że kiedy o- 
firości fądow odmienić niemogł, tedy 
ferdecznemi żalami y łzami rzewliwe- 
mi nadgradzał furowość fwoię wzglę- 
dem obwinionych. Nie fądził fię bo- 
wiem godnym miiłofierdzia Bofkiego; 
gdyby go oraz niepokazał względem 
bliźnich fwoich, owizem rozumiał to 
zawize tak dobrze: że B O G będąc 
ńaywiękfzym Panem, w tym on jednak 
naywięklzą fobie zakłada chwałę, gdy 
nad grzefznymi wylewa (woię niepo- 
jete miłofierdzie. Jako mu to Kościoł 
przyznaie wtę ffowa modląc ig, Boże 
ktory wfechmocność Twoią przepufczaiąc y li- 
tuis fię naybardziey pokazuiefj wtym to 
miłofierdziu, y on także zakładaiąc 
fwoy chonor y fwoię fzczęście wič- 

czne, 
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czne, ftarał fig w nim iak naywięccy 
obfitować względem fwoich bliźnich. 
Coż na koniec powiem tylko owe Joba 
fiowa, ucho ktote'o tym fłyfzy y ięzyk 
ktory tylko ick:wymowny niech bio- 
gofławi Jwonowi S$. przeto że y on 
wyfiuchat ubogiego wołaiącego y fic 
rotę ktorerhu nie była pomoc. Tak 
ict wyfławiaymy wlzytcy Jwona S. bo 
on na to fobie zafłużył przez miłość 
Chrześciańfką y. przez miłość BOGA, 
z'pierwfzą dobrze czynił tym ktorych 
prawy przyimował y bronił, z drugą 
fprawiedliwość y miłofierdzie czynił 
tym, ktorzy od niego rozfzdzenia czeka- 
li, pierwiza uczyniła Go Patronem go- 
dnym, druga wyftawiła fędzią godnym, 
y picrwfza y druga dała mu Prawo do 
Nieba, tak dalece że smiało rzekę iż 
prawem (ię bawiąc, prącto prawo nabył 
do Nieba. A ztąd «co za Jllacya-tylko 


że y wy Panowie moi możccie prą- 
'wem fig bawić, y przeto prawa nabyć 


do Nieba. 
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Zeby imieć prawo do Nieba nie 
wiecey niepotrzeba , tylkó zachować 
naypierwfzę prawo © miłości BOGA y 
blizniego, Jako rzekł Zbawiciel mło- 
dzianowi wtę owa te czyfi « żyć będzief 
mowię tedy,że nieinaczey możecie być 
Patronami Godnemi ani Sędziami fpra- 
wiedliwemi tylko zachowuiąc miłość 
BOGA y bliźniego, poglądacie na mnie 
y na moie fłowa, wierzcie mi nicone 
furowości nieprzydadzą z fwoicy ftrony 
wtey rzeczy, tylko iak ią fama Ewange- 
lia ogłafza, a choćby też co rzetelność 
Kaznodzieyfka przydała, tedy to zofta- 
je wam obrocić ku fwemu dobru. 
Być Patronem wfprawie twoiego bli- 
źniego a zatyrń tam gdzie chodzi o u- 
trzymanie iego fortuny, icgo Rawy iego 
cnoty, aż na koniec famego zdrowia y 
życia, ktore fię po utracie tego ledwie 
niepofpolicie utraca, nic ieftże to rzecz 
wielka u świata? dopieroż kiedy będzie 
dobrze fprawowana, nie ieftże to go- 
dność zalecona u BOGA? wfzyfcy A 

nioło- 
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niołowie potząwfzy od Michała S, u- 
rząd ten fprawuią względem nas na 


` ziemi y na Niebie na Niebie botam fpra- 


wę zbawienia nafzego pilnie popieraią 
y utrzymuią przed BOGIEM iak ma- 
my otym pewność znauki wiary, zna- 
uki OO SS. Auguftyna y Bernarda, na 
ziemi także.bo tu nas firżegą y pilnuią, 
y niedlaczego fą między nami, tylka 
do nafzey opieki. Jak znowu rozumie- 
ią wfpomnieni OO. SS. a Dawid Pro- 
rok jaśnie to wyrazył gdy rzeki. Anio- 
łom fwoiee BOG rozkazał o tobie, y oto na 
ręku fwoich nofić cię będą, co więcey TZ kę 
Przedziwna BOGA moiego Matka fpra- 
wuie urząd ten względem nafzego tak 
doczefnego, iako y wiecznego bizczę- 
śliwienia. Jako fię to pokazuie ztych 
Row Patronka nafa, pofredniczka nafa, wot- 
odkupicielka nafa ktore ley Kościoł S. 
przyznaie, a wyraźnie mowi Bernard 
S. żenie tak zdarow przyrodzonych, 
iako y nadprzyrodzonych otrzymać nie- 
możemy, do czego by fię fwoią przy- 
czyną nieprzyłożyła Marya. Coż na- 
koniec powiem, Sam Jednorodzony 
H Svn 
X: Teodora Kazan: na Uroczyfi: SS.PP.Tom _iT. 
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Syn Bofki miał to (obie. zanaywiękfzy 
chonor być pośrzednikiem między 
fwoim Oycem aludem fwoim y dla 
„tego nas Krwią fwoią odkupił, aby nas 
przeiedhał BO GU (mowi Apoftoł. 
Owfzem y teraz iefzcze witawia fię za 
nami do Qyca fwego, iak mowi wy- 
raźnie Jan S. feżeliby kto znas zgrzefył, 
mamy za fubą Patrona przed Oycem Przedwic- 
cznym J E ZTS A Chryftufa fprawiedliwego. 
Patrzcież Panowie moi iakie urzędy 
piaftuiecie' w urzędach wafzych, wiel- 
Kie -zajite y godne urzędy, patrzcie ia- 
kie ofoby wyrażacie w dfobach wa- 
fzych, Amofow Maryi y Jezufa. Czy- 
liż ia tedy mogę co pożytecznieyfze- 
go do zbawienia wafzego uczynić, iako 
odryfować w myślach wafzych obraz 
wafz, podobno iuż zatarty przez głę- 
boxie wpoienia fię wnich świara, y ia- 
ko pokazać go wam widomy, przez 
wfz; ftkie własciwe farby y przymioty 
należytego Patrona, fłuchaycież mię 
nic nie powiem co by was zawftydzić 
mogło, bo to ief właśnie co was chwa- 
lebnemi czyni. 

Każdy Patron nie nato ieft wy- 

fadzo- 
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fadzony aby tylko dla fiebie robił y 
fobie czynił dobrze to pierwiza Jllacya; 
a zatym icht on wyfadzenym na to że- 
by innym fłużył, nie żeby inni mu fu- 
żyli, ato nieprzeto, żeby niebył go- 
dzien pofzanowania y ufług od ludzi, 
ale że te pofzanowania y ufługi ludzkie 
fą tylko nadgrodą ufług ktore on im 
czyni. Trzeba tedy koniecznie żeby fu- 
żył, aby: fobie zafłużył na pofzanowa- 
nie y na pofługę, trzeba żeby na wzor 
foba maiąc więcey oświecenia był o- 
kiem tego co ieft ślepy, y Żeby maiąc 
więcey fif, był pomocą temu co nie 
może poftąpić, trzeba żeby według ras 
dy S. Pawła doznaiąc dla fiebie fago- 
dności fzczęścia zażywał go na ułago- 
dzenie przykrości ludzi ftrapionych, 
trzeba żeby według przykazania Chry- 
ftufowego będąc wdoftatku z łaknńące- 
mi czuł głod, zpragnącemi pragnienie, 
y żeby będąc bogato ubrany z ubogim 
był ubogi, ato wfzyftko przez użalenie 
y fpołeczność miłości bliźniego. Wty- 
ineście wy powinni zakładać chwałę 
fwoię y zacność fwoiey Patronizacyi 
abyście dobrze czynili y fłużyli wfzy« 

Ha fikina 
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kim, możnym y maniey maiącym Pa: 
pom y ubogim. A znayduiąż fię tako- 
we ferca ktorecby poymowały te po- 
winności aż do ich wypełnienia, czy- 
liż one Q wtym zgromadzeniu: czyliż 
one f} wteraźnieyfzym. wieku? czyliż 
fa wcałym świecie. . Ach! fą to nafze 
pofpolite mowy y wafze nayzwyczay- 
nieyfze zdania, © poważaniu y wzglę- 
dzie z iakim iefteście dla braci wafzych, 
mamli dawać Protekcyą nieznajomym? 
Ja nawet niewiem zkąd oni fą, fą oni 
wam nieznaiomi y niewiecie zkąd (3, a 
famiż zkąd pochodzicie? zniczego, oni 
też zniczego pochodzą, z ziemi, oni 
też, z ziemi pochodzą, ż Rąk Bofkich 
oni też ztamtąd wyfzli, Potymeście 
wy znać ich powinni, niema między 
niemi y wami tak gęftey chmury, że- 
by wam ich mienić miała. Natowfzy- 
ftko nieuważając: niewiecie zkąd oni 
idą, ale wiecież dokąd poydą y óniy 
wy, wyśliście ziednego . grontu, dąży- 
cie do iednegoż końca, macie pofiadać 
iednoż dziedzictwo, y ztey miaty ie- 
„0zcze iefteście im rowni, fortuna was 
uczyniła Panami, a ich zaniechała wpo- 
dlości 
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dłości. Ach! może .BOG między nie- 
mi y wami. uczynić infzą nie trowność 
może ich wprowadzić do dziedzictwa 
tych ktorzy fą wzagrzebaniu, a was 
ktorzy icfteście w świetności odftry- 
chnąć od tegoż dziedzictwa, ich przy- 
iąć na fwoie łono, iako tam przyiał Łi- 
zarza, a was wrzucić w cicmności, ia- 
ko tam był wrzucony ow Bogacz, wten 
czas z*nim y zrownemi icmu rzeczecie 
Oto ci ktoremiśmy gardzili, czemuże- 
ście niemi gardzili, to byli*wafi bracia, 
wali rowni, przyiaciele, Synowie Bofcy, 
ukryci prawda pod temi podłemi po- 
zorami, ale byliż przeto mnicy godni 
wafzey przyjaźni? Ieżeli przytodzoną 
przyiaźń ich fię wzdrygała niepowin- 
niżeście byli wefprzeć ley miłością 
Chrześciańfką. Już ieżeli Patron wtym 
powinien zakładać chałę fwoiey Pa- 
tronizacyi aby przez wzgląd miłości 
Chrześciańfkiey Pacyentom fwoim do- 
brze czynił, o! iakto dopiero prawda, 
że Sędzia wtym powinien zakładać za- 
cność fęftwa y możność fwoiey wła- 
dzy, aby pragnącym rozfądzenia przez 
wzgląd na miłość praw Bofkich fpra- 

wiedli- 
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wiedliwość czynił. Nieinaczey Pano 
wie moi, nie iefteście wyiadzemi na 
wafze urzędy tylko dla kogo infzego, 
więc iefteście wyfadzeni. na to; abyście 
bliźnim walfzym fprawiedliwość czy- 
nili, to pierwfza Jllacya. Nie iefteście 
wyfadzeni tylko od kogo infzego, więc 
iefteście wyfadzeni na to, żebyście Bo- 
{ką fprawiedliwość czynili.. Cożmi ieft 
łatwiey, iako przełożyć wam te dwię 
fprawiedliwe Granice władzy wafzey. 
Władza wafza ieft od BOGA, bo nie- 
maíz władzy tylko od BOGA. Aza- 
tym myśmy powinni podług S. Pawła 
w ofobach wafzych uznawać BOGA y 
Chryftufa, iako .w namieftnikach . Kro» 
lewfkich uznaiemy Krola, akiedyż mo» 
żemy to lepicy czynić iak gdy was 
widziemy zafiadaiących na ftolicach y 
fprawiedliwy Sąd czyniących, iak mo. 
wi Zacharyafz /prawiediiwie Sądźcie Syno- 
wie ludzcy,bo nie ludzki aleBofkiSąd. frawuiccie, 
w Ręce walze Sędzia BOG złożył moc 
prawem y fprawiedliwością. rządzenia. 
was. uczynił życia y śmierci Panami, od 
władzy wafzey fortuna chonor y fzczę- 
ście zależy Obywatelaw, trzeba tedy | 
ko nie- 
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koniecznie żeby Sędzia maiąc. zdolność 
y moc wfpierał fłabych, żeby: maiąc 
wiadzą karał niefpokoynych, y żeby” 
będąc Panem wolności y Życia, był, że 
tak rzekę z niewolnikami - niewolnik, 
Coż bowiem ieft mowi przecudnie Sal- 
vianus za rożność, maiiących władzą od 
im podległych, tylko że ubodzy czekaią 
z Rək Sędziow fprawiedliwości ktorą 
famych Sędziow czeka z Rąk BOGĄ. 
Co to tedy za chwała o! moy Boże dla 
Chrześcian , ktorycheś ty. nie uczynił 
możnemi tylko dla tego, aby byli fpra- 
wiedliwemi, ałe co to za chwafa moi 
Panowie dla was, wktorych Ręku BOG 
nie złożył (prawiedliwość fwoią, tylko 
żebyście oraz byli miłoficrnemi tak iako 
yon w Sadach fwoich ief fprawicdli- 
wy y miłofierny, mylicie fię tedy ie- 
żeli rozumiecie, że władza daie wam 
moc na karanie tylko y nic więcey, pra- 
wda że karanie nie ieft to co złego, ba 
icfzcze icft rzecz dobra, y iedna z nay- 
potężnicytzych,. ieft to wafze prawo to 
prawda, ale nic nie ieft zwyczaynicy- 
fzego, iako: rościągać to prawo zbyt 
daleko 
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daleko nic nie ieft bardziey obrażaią- 
ccgo, iako mieć fobie za chonot topić 
y pogrążać tych, ktorym natura y for- 
tuna odieła fpofob przeciwko wam 
bronienia fię, ztym wizyftkim ` będzie- 
cie wy mufieli ię fprawić a komu? 
temuż famemu BOGU, ktory dał 
wam w Ręce tę moc, Onto będzie 
fię pytał wafzych dzieł y wafzych my- 
Śli,. byliście przez doftoicńftwa wafze 
fprawcami władzy lego, ftrożami Praw 
Tego, ieżeliście y fami ich ftrzegli y do 
ich frzeżenia przywodzili innych. Je- 
Żeliście wiernie czynili fłużbę Bofką, 
ftaiąc fie fami fługami woli lego, a 
nie ńamiętności wafzych, o! co to bę- 
dzie za pociecha dła was y radość, ale 
co to będzie za firapienie dła was kiedy 


pokaże fię onwam a wcale nagle'y da, 


fig poznać, ale w ftrafziiwy fpolob, kie- 
dy przyidzie iako Sędzia, y obeydzie 
fię zwami, iakoście fię wy obchodzili 
zwafzemi bliźniemi, ftawi fię wam on 
z (ama nięlitością y nieużytością, iezeli- 
ście y wy znielitością y furowością 
zażywali władzy walzey: Jeżeli co bę: 
dzie fafkawości, to dla pomnicyfzych 
L ccz 
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Łecz ci ktorzy wywierali moc fwoię 
na czynienie zle innym, poczują też 
moc lego wfurowości ich fkarania. 
Coż ia mogę odmienić wtych firafzłi- 
wych fłowach pochodzących z Dacha 
S: Ale ktoż może fię urażać fiyfzącć 
mnie one powtarzającego wprzyto* 
mności wafzcy godni Patronowie y 
Sędziowie, ktorych ufzy oczy y ferca 
będąc codziennie podległe wielorakim 
w Izbach Sądowych przytraficniom fg 
Lecz nie fyzawarte prawdom wiary y 
dla tegoście fię tu ftawili żebyście "im 
fię poddali niechże te ferca wafze 
ftwietdza dzifieyfzy jwo S.' a wielki Pa- 
tron wafz przyczyną fwolą przed BO- 
GIEM, tego ia wam zmoiey ftrony ży- 
czę, lecz yonfam tak was otym u- 
pewnia, iako to y uczynić raczy mo- 
wiąę do was owy iednego z Macha- 
beyczykow. Cokolwiek naywsżfemu przeło- 
żyć fię mogło dla Was- to przełcżyłem, y ce 
żylko potrzeba dia wafego dobra to pozwali? 
Jeżeliż więc wfprawach wafzych, wiarę 
miłość BOGA y bliźniego zachowacie, 
będzie wam na pórym dobrze. Nate 
fłowa S. Patrona, iakoż fię ferca wafzć 
ńaty* 
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natyfigc pociech nie rozpłyną, y czyli 
one nicpowinny w was. w zbudzić go- 
rce, przy naśladowaniu cnot y życia 
lego nabożeńftwo? tego fię ia. fpodzie- 
wam, y natym kończę to Kazanie ©- 
bracaijąc mowę moię do wfzyfikich co 
mię tu fłuchaią. Naymil moi, tak rọ- 
zumiem Że niemafz tu tak podłcy y 
nikczcimney Dufzy ktoraby lobie nic- 
życzyła być wiecznie fzczęśliwą, czyńs 
myż to wiyh cy przez cobyśmy do cno- 
tliwego życia. a potym do fzczęścia na- 
fzego doyść mogli w Nićbie.. Niewie- 
le nas to kofztować. będzie, tyle tylka 
ile terce kochać może. Kochaymyż 
BOGA przeftrzegaiąc wiernie S. przy- 
kazania 'go, aże ta miłość nierozdziel- 
na ieft od miłości bliźniego iako rzekł 
Zbawiciel, to jeft iedno naypierwfe y naywig- 
kfe Przykazanie, kochaymyż bliźnich na- 
fzych dobrze im. czyniąc, podaiąc im 
tekę, wybawialjąc ich z nędzy ich, kie- 
dy tego potrzeba. . Teć to-fą naize pra- 
wdziwe zafługi do ktorych Zbawicieł 
przywiązał bl logofławieńftwo fwoie, te 
nafze powinności, ktore dobrze wypeł- 
nione ryfnią w nas Obraz flug Bofkich 
nie 


| 
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nie iakichkolwiek, ale czułych wier- 
nych y.dla tego błogofławionych, te 
nam daią właściwe prawo do Nieba, 
te nas upewnialą że tam zapewne do- 
ftaniemy fię gdzie ieft Pan nafz, przy 
nich śmidło odezwać fię możemy, -y 
mowić do niego, obiecałeś Panie że 
tam gdzie ty iefteś y fludzy Twoi być 
maią. Otoż ffużylismy ci natym świe- 
cie takiako nas Opatzność Twoia roz- 
rządziła, wyfadzeni byliśmy przez moc 
władży y możaości Twoiey . do piafto- 
wania ciężarow zacności ziemfkich, do 
fprawowania urzędow Patronow y SĘ- 
dziow, obrociliśmy ię wfzyftkie ku 
chwale, Twoiey, ku dobru bliźnich na- 
fzych „y ku fwemu zbawieniu, uczynili- 
śmy co więcey, to wfzyftko, coś tylko 
przykazał. Day. więc iuż miłościwie 
coś przyobiecał. Da upewniam namilfi 

moi tylko ufiymy mu Amen. 


Pien 
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na Uroczyftość S. Antoniego z Padwy 


Miane w Warfawie u XX. Francifzkanow 
KB, 1771. 


Oto nieieft fkorćczosa Ręka Pańfka aby zbawić 
niemogła Jlai. 59. C. 


K Ościoł S. ftawia nam dzis przed o- 
A czy Antoniego S. we wfzyfikim 
blafku lego Chwały teraźnieyfzey, fta- 
wia nam go iako wiernego y gorliwe- 
go o chonor Bofki fuge, a zatym iako 
godnego tey czci pofzanowania y ffu- 
fznych pochwał ktorcbysmy mu teraż 
czynić mogli. Jednakże niemożną wy- 
chwalać Antoniego S. ‘żeby tudziefz 
nieczynić pochwały tey wierze ktorą 
On przepówiadał, albo raczcy czynić 
pochwały owemu cudownemu powo- 
dzeniu Wiary S. tak rozkrzewioney y 
wfławioney na całym świecie, ieft to 
czynić ic gorłiwemu Mężowi a zawfze 
Cudotworcy Antoniemu S. y ieżeli 
BOG tych oftatnich wiekow. wfławił 
Wizechmocną rękę fwoią w nawroceniu 
na no- 
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Na nowo świata zcplowanego zgruntu 


Dutzy y ferca. Niebyłże Antoni Inftru- 
mentem ' zażytym ku fprawowaniu te- 
go wielkiego y cudownego dzieła, nie- 
byfże nieiako Miniftrem umyślnie nato 
z Nieba zcfłanym, żeby w biegłości y 
umiciętności fwoiey  ufprawiedliwiał 
wiclu  przyfpielzaiąc im zbawienie? 
Wierzcież mi, ieft czego powinfzować 
Antoniemu S. że On świątobliwość 
fwoią uczynił pożyteczną fwemu prze- 
powiadaniu, y że przepowiadanie (woie 
obrocił na nabywanie świątobliwości 
Ale nadewfzyftko -y prawie iedynie, że 
tak przepowiadanie iako y świątobli- 
wośc {woi} uczynił pożyteczną Ko- 
ściołowi y Wierze S. Mowmyż więc 
nietylko ku wyfławieniu zafług niefpra. 
cowanego Męża Apoftoifkiego, ale też 
ku wyznaniu mocy Ewangeli S. , kto- 
r} Antoni S obnofił między Narodami, 
yztych przedziwnych fkutkow Apo- 
ftołowania, zabierzmy dowod w cale 
nowy 0 niewzrulzoności y prawdzie 


„Wiary nafzey. „Już to ieft co ia teraz 
4 


chcę utrzymać, na utrzymanie .oraz 
fprawy Bofkicy w gębie moicy y chwa- 
ły S 
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ły S. że też fome cnda odnowił Anto: 
ni albo raczey BOG w Artcaim, ma t- 
trzymanic prawdy wiary Chrześciań- 
fkicy, ktore niegdy BOG uczymii na 
ity założenie, oto dwa ffowa ktore Rus 
żyć maiz, y ku pochwale S. y ku wi- 
fzenau pożyrkowi. Antoni Cudotwor- 
ca dia pomnożenia wiary czyniący 
cuda więkize nad moc y fiły ludzkie, 
te matcrya pierwfzego pnaktu. Anto- 
ni iako mąż Apoftoliki czyniący tcź 
cuda w fpofob przechodzący wfzyfiko 
Mądrość y Umicięrość ludzką, to ma- 
terya drugicgo punktu. Krotko mo- 
wiąc Swist, za nowo uawrocory Przez Ante- 
siego to powodzenie Ewangelii. Antoni 
pracaigcy dla vawracenia świata przez Wynifcie- 
nie y zajrzenie fameg» fiebie, TO zafługa S. 
powodzenie Ewangelii y zafługa S. o- 
boic cud zaifte godny uwagi y ferca 
nafzego , nicumykaymyż go łafkom 
Niebicfkim daiąc ię im wzrufzyć ku 
więkfzcy czci y Chwale BOGA iako 
ktory przedziwny ic w Swiętych 
fwoich. 


CZĘSC 
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CZESC PIERWSZA 


Nafamprzod przełożmy tute pra- 
wdę Chrzescianie, że gdyby też na po- 
parcie Wiary Chrześciańfkicy nigdy 
było niebyło cudow, ani Prorokow, 
gdyby nieżliczena liczba iey Męczen- 
nikow, iey dawność -y świątobliwość 
niebyły dowodami iey prawdy, tedy tą 
fama uwaga, że wiara w ChryfłuQ U 
krzyżowancgo, Zamartwychwftałego, 0- 
powiadanego od ludzi nicuczenych y 
ubogich,mogła fię ugrontowić naświe. 
Cie y trwa na nim iuż od tyfiąca fiedmiu 
tet lat, ieft iednym widoemym przeko- 
naniem, o iey pewności y oczywifto- 
ści, tak dalece: że każdy ktory niewie- 
rzy w Chtyftufa, albo ktery nie ieft 
ftały w Wierze iego iuż ieft -eądzony 
Y potępienia wiecznego godny wino- 
wayca. Ale marnże przyftąpić do rze- 
czy przedfięwziętey bez oświadczenia 
żalu mego, bo do kogoż ia teraz mo- 
wię, do Chrześcian, ktorzy niewierzą 
niczemu, tylko co oczyma fwemi wi- 
dzą, wiakim wieku, ia teraz mowię? 

s w wic- 
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w wieku tak zepfutym, przez. złe po: 
ftepki wiernych y tak fprzyfięgłym na 


Kościoł przez zuchważą złosć nieprzy- | 
iaznych Wierze- Widząc go ebarczony | 
+ 


nawafnościami fpadaiących nan poci- 
fkow przeciwnikow wiary, w tym tak 
ówfzechiym zamięlzaniu, ktore zda- 
ie (ię odeymować ferce y nayodwa- 
żnieyfzym, jużże nieznaydziemy nic na- 
wfparcie ftatku małey garftki, wier- 
nych, niemaż że iuż pociechy ni dla nas, 
mi dla Kościoła? iuż że on wcale opu- 


fzczony, przeto że niema tylko nas fyny | 


odrodne, lub że iuż niewidzi tych z 
ktorych powftał y ktorzy go wiławili? 


Ni oblubienico Chryftufowa Kościełe | 


S. Matko nafza, nierozumiey fię być | 


opufzczomą, temi to fłowy mowię ia 
do ciebie ktoremi niegdy Auguftyn $. 
widząc ię w opłakańlzych iefzcze cza- 
fach niżeli fz nafze, nierozumiey fig 
być opufzczoną przeto że niewidzifz 


więcey Piotra, że nie mafz tuż przy | 


fobie Pawła Xiążąt, ani onych wielkich 
Zakonodawcow y' Patryarchow przez 
ktorycheś powitała, y ktorzy ftalici fig 
Qycami, czemuż: bo z tym wfzyftkima 
na miey- 


< 
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na mieyfiu Oycow twoich, urodzili fię tobie Sy- 
howie twoi,pro Patribus tuis nati funt tibi Filii 
a dziedzice ich cnoty, ich Ducha y Mę- 
ftwa, a między niemi mafz ofobliwfze- 
go: Patrona, a zawfze cudotworcę An- 
toniego. Cuda ktore BÓG czynił w 
nim y przez niego, czyliż nie (ą iawnym 
tego dowodem? Wnidźmy ieno w ich 
rozważenie, nic nie mowię nowego y 
coby niebyło uchwalone . głofem ia- 


"«wnym ludu, a nawet uznane świade- 


ctwem Kościoła. Antoni przez famę 
moc fłowa Bożego, poddaie świat ' 
tząqdom BOGA prawdziwego, to raz, 
czyni go wiernym w chwale Imienia Ie- 
go,todruga. Oto Cud Wiary nafzey w 
tych dwoch proftych uwagach ktore 
trzeba żebyśmy teraz uczynili. Pier- 
wfza Pobudka, z ktorey Mąż Ten chwa- 
lebny Zakon S. Fiancifzka przyiął by- 
wfzy iuż Kanonikiem pod Regułą S. 
Auguftyna była to wielka gorliwość ie- 
go, ktorą uniefiony pragnął iść do 
Saracenow iefzcze w ciemnościach bał- 
wochwalftwa zagrzebionych. Albo co 
iet iedno przyięcie Zakonu, y iście na 
- I prze- 
x Teodąra Kazan: na Uroczyfł.SS.PP. Tom II. 
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przepowiadanie Wiary było zapalone 
pragnieniem , śmierci y Męczeńftwa 
dla Chryftula, była to ta fzczęśliwa go- 
dzina ktorey oglądał Ciała piąci braci 
Tegoż Zakonu (prowadzone do Ko-. 
nimbryi za Wiarę Chryftufową ume- 
czonych w Marochii, zapalony y roz- 
gorzały miłością ku Chryftn(owi pofta- 
nowił u fiebie nietylko żeby był do- 
fzedł podobney Korony, ałe też żeby 
był iey dofzedł podobnie krwawym 
fpotkaniem fię y walczeniem o Wiarę 
Chryftulfową iako przedtym wizyfcy 
Apoftołowie y Męczennicy. Patrzcie: 
to pragnienie tak ufilne y 'gorące pod- 
ięcia śmierci dla Chryftufa , czego w 
nim niefprawowało. Nuże (mowił 
On fobic w fekretnych rozmowach 
ferca z Dufzą fwoią) Jeżeli BOG twoy 
ieft wfzędzie, potrzeba żeby tcż byľ 
wfzędzie znany y fzanowany, y żeby 
jako wynależca wfzyftkiego iefteftwa 
będąc ehwalonym na każdym mie; fcu 
świata przez ftworzenie nierozumne, 
ofobiiwiey od rozumnego odbierał Da: 
nipe czci y pochwał powinnych fobie. 
Tać była właściwie myśl, tę mowy z fer- 
cay 


na Uroczyfłość S Antoniego 129 

ca y Dufzy iego, A w takich dyfpozy- 

cyach y w tak 'wfpaniałych myślach 

zoftaiąc, kto to opowie iak iefzcze fpo- 

fobi? famego ficbie oddalony od fze- - 
leftu światowego y zgiełku ludzi na Pu- 

fzczy Emileyfkiecy, zatopiony uftawi- 

cznośćią w bogomyślnosci, wynifzczo- 

ny y wytrudzony poftami, niefpaniem 

y naprzykrzeniem fię fobie własnie iak 

gdyby, umartwienia y przykrości ktorę 

zdaią fię ofłabiać Gły y zdrowie w ro- 

zumieniu świata, miały moc uzdolnić 

y ufpofobić go tym bardziey ku tęmu 

dziełu do ktorego BOG go wzywał. 

Nieinaczey Chrześcianie moi: przypa- 

trzmy fię bowiem ftofowaniu fię y 

wfpołpracowaniu Antoniego z łafką 

P. BOGA. Ja wiem iakie były prero- 

gatywy tego S. yiaką władzą obda- 

rzy:o go Niebo, iuż to przez przedzi- 

wność powołania go, iuż przez napcł- 
nienie go obficiesumieiętnością Bofką, 
inż przez udzielenie mu mocy nadprzy 

rodzoney, ia wiem że to był BCG kto : 
ry tak wielkie y przedziwne rzeczy 

czynił w Antonim y przez Antoniego, 
ale nareście możnaż nieprzyznać że to 
I z była 
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Hi była powolność w nim łafkom Pana 
BOGA, ktora ugodniła go mądrością y 
powagą w mowieniu, ktora u wfzy= 
ftkiego: prawie ludu, wzgląd polzano* 
wanie; y podziwienie iedriafa mu, a na- 
wet u famego naywyżflzego Pafterza, 
ktory fłyfząc go niekiedy każącego w 
padłfzy w zadumienie Arką go Tefłamen- 
tu ogłofił, tuż dla niepofpolitości wymo- 
wy męża S., iuż dla wykładu iainego 
naytrudnieyfzych zawiłości w materyt 
Religii, iaż dla łatwego wyperiwado- 
wania Chrześcianom furowości nauk 
ściągaiących fię do obyczayności Chrze- 
ściańfkicy; a nadefzyfiko dla przeko- 
nania owego tak mocnego Herczyi, 
ktora: niewoiuie z Kościołem tylko 
zawfze zafadzaiąc fię rownie na wó- 
iey ślepocie dobrowolney iakoteż na 
uporze zaciętym. Ztym wfzyftkim 
ich zaiadłość złość, pfzewrotność, u- 
porczywość nietylko że nieprzemogła 
naprzeciw fzczerości, proftocie y pra- 
wdzie Antoniego, ale nadto zchańbio- 
na y pogrążona zoftała iego wymową, 
tak dalece: żeza powfzechnym ogło- 
fzeniem na zawfze młotem by? nazwany na 
bere- 
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beretyki, (Ale co mnie tu bardziey za: 
dziwia, ieft to, że przytcy furowości y 
nieużytości fwóiey ku ich błędom, łą- 
czył zawfze łagodność y gorliwość ku 
pozyfkowaniu Dufz ich BOGU, truiąc 
w nich iad zaraźliwy błędow ich y o- 
mamienia, ożywiał Dufzę ich Wiarę y 
z tych to fprzeciwiaiących fię Kościo- 
łowi, ztych frożących fię y drapie- 
znych wilkow, czynił ich cichemi oe 
wieczkami trzody Chryftufowey, lu- 
dem Chrześciańfkim kłaniaiącym fię 
BOGU w Duchu y w prawdzie. ©! 
coto był zatryumf dla wiary, co za 
widok godny Nieba, y dzieło godne po- 
dziwienia Aniołow y ludzi. Widzieć ` 
Antoniego z naczynia świętokradzctwa 
czyniącego naczynia ofiary godney 
BOGA y Nieba, z niewolnikow piekła 
wyprowadzaiącego na fyny wolności, 
fyny Pana Zaftępow, z buntownikow 
powftaiących przeciwko lego Kościo- 
łowi, azątym przeciw icgo Krwi, prze- 


-ciw jego Sakramentom, przeciw iego 


Krzyżówi, przeciw iego Prawom, fło- 

wem przeciw iego Boftwu, czyniącego 

iedyne poddane iego rządom y nie- 
: znay- 
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znayduiące prawdziwego pokoiu, ni 
prawdziwey (fzczęśliwości tylko pod 
Bofkim rządem, Ale Wfzechmocna O- 
patrzności BOGA mioiego! iako ty*u- 
miefz iak prawdziwie tak przedziwnie 
przyprowadzać do fkutku: ułożenia 
twoie, byłoż to przedfięwzięcie mo- 
gące przyiść do fkutku iedynie przez 
fify Antoniego: ktoby wierzył żeby 
tym nieubłaganym y frogim wiłkom, 
tak fłodka. y przyjemna była nauka An- 
toniego, gdyby im ią łafka; twoia nie- 
fłodziła była, żeby ci ludzie tak przy- 
wiązani do ziemi y błachych fłodyczy 
iey uznali moc Panowania Bofkiego 
nad fobą, y żeby lękali fię furowości 
Sądow lego: Zeby ci wyfileni rotko- 
fzami y fpaleni ogniem nieforemney 
miłości, przyjść mieli kiedy aż do 
reprezentowania fobie ogniow wie- 
cznych dla zabrania z tąd zbawienney 
boiazni dla fiebie: fłowem: żeby cilu- 
dzie zepfuci z grontu Dufzy y'ferca za- 
mienili fię wcale w innych, był że to 
tylko fam Antoni ktory to w nich fpra 
wował przepawiadaniem (woimż tak ieft 
to był Antoni: ale Antoni natchnięty 
Duchem 
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Duchem S. , wfparty Tafka PanaBOGA, 
pełen tey miłości BOGA, ktorcy nic 
nicieft niepodobnego, fłowem: Antoni 
wfyfiko mogący W tym ktory go pofiiał. Czyż 
ia tedy niefłufznie rzekę teraz że iako 
ferce Krolow ief w Reku BOGA; y on tylko 
ma moc niemi władnąć, tak ferca wizy- 
ftkiego ludu przytomnego przepowie- 
daniu ktore czynił Antoni były w tę- 
ku iego, on umiał niemi władnąć y 
BOG dał mu tę moc y umiciętność 
żeby niemi władnął, y żeby w umiciętno- 
ści fwoiey ufprawiedliwiał wielu innych iak 
mowił Jzaiaf. 53. Albowiem ieżeli wnii- 
dziemy iefzcze w rozważanie iego nauk 
iakicż to On prawdy przepowiadał lu- 


„dowi: oto prawdy wcale pełne furo. 


wości y oftrości, ale iednakże prawdy 
Ewangeliczne, też fame ktore my te-. 
raz przepowiadamy wam, naukę ktora 
przywodziła ich rozum do upokorza- 
nia, ich zmyfły do umartwienia, wiarę 
ciemną z iftoty fwoiey bez badania fię 
y wchodzenia ciekawe w iey fkrytości, 
y ktora nie ma za fundament tylko nie- 
wzrufzoność obiawienia Bofkiego. Na- 
dzicię dobr przyfzłych niewidomy ch 
WIC= 
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wiecznych, a ktorey fię mieć nie może 
bez wyrzeczenia fię y wyzucia z dobr 
teraźnieyfzych pod zmyfły podpadaią- 
cych y czafowych, fłowem: Prawo Bo. 
że ze wfzyftkim  fprzeciwialące fię 
fkłonnościom y paflyom człowieka iak 
mowią naturalnego. Z tym wflzyftkim 
ktorzykolwiek to fzczęście mieli, ffy- 
fzeć go każącego y fłuchać go niciaka 
prożno krzycząceeo ale iako od Maie- 
ftatu Bofkiego wołaiącego, uwierzyli 
tę wizyftkie prawdy, a uwierzyli ię 
z takim ich uznaniem że niemogąc 
fię im odiąć wftydzili ię (w pożytku 
[wey przefzłey rozwiązłości) y nawro- 
cili fię do BOGA. Niepotrzebaż tu 
zawołać, zaifte palcem Bofkim był y ieft An- 
toni $,? Tak naymilfi moi, niebyła 
fkorczona Ręka Bofka czafow Anto- 
niego żyiącego, żeby zbawić niemo- 
gła. Lecz ach! czyli tylko nieieft te- 
raz fkorczona dla nas? przez ufługę 
tego riefpracowanego męża, ftały fię 
takie y tak przedziwne fkutki nawro- 
cenia y poświęcenia w ludziach czafow 
Antoniego $., czym żefię dziecie, że 
my 


p 


s m 2 


-5 G9 


a.>- wem "=P. |. A dni BETIS aka MGĄ O 


na Ueoczyfość S. Antoniego 135 
my Kaznodzieie niewyftarczamy teraz 
flami y naukami nafzemi do nawro- 
cenia by iednego grzefznika, lubo do- 
fyć oświeconego w Wierze? miałże 
Antoni infzą Ewangelią ku przepowia* 
danin, a nie też fame ktorą my? byłoż 
fo że on podawał do znaiomości ludo- 
wi infzego BOGA, a nictegoż ktore- 
go my? czyliż on przepawiadał infze 
prawdy, a nietę ktorć my, czyliż. infzą 
obiecował im nadgrodę, lub innemi 
groził mękami, a nietemiż  ktoremi 
my? ni nic z tego wfzyftkiego, y my 
yon nieznamy inizego Alfabetu, też 
fame Niebo obiecuiemy wam za nad- 
grodę, tegoż famego BOGA ogłafza- 
my wam, do znaiomości pofzanowa- 
nia y miłości, też fame prawo przekła- 
damy wam do zafługi, toż famo Niebo 
do korony, ż kądże tego przyszyna że 
wy dó mas, y my duo was niemamy 
fzczęścia ? nieieftże ona z waż że fa- 
mych, y czyliż niepochodzi . z pogardy 
fłowem Bofkim, z edmiatania zuchwa- 
łego potyle razy łafk Bofkich, z pode- 
ptania lego Praw SS. y z odwrocenią 
fie tak kriminalnego, ktorego fię da- 

pufzcza 
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pufzcza ofobliwie wtym zepfowanym 
wieku, od lego Krzyża, 'od lego Ewań- 
gelii, od nayprzewaźnicyfzey poddania 
fie BOGU potrzebie? nicmalz teraz 
Atheiftow, ani fzczerych bałwochwał» 
cow, ale niemaż że teraz, Libertynow, 
naturaliftow , tymgorfzych y fzkodli- 
wych Kościołowi y wierze, że pokry- 
tych pozorem cnoty-zmyśloncy y wy- 
polerowanych niepotrzebnie wrozu- 
mie, iedni nic niechcą przyiąć bez ia: 
wnego dowodu, drudzy maią fobie za 
chonor o wizyftkim powątpiwać, inni 
wcale naśmiewaią fię złatwości* do 
wierzenia proftych wiernych, inni nie 
maią za materyg wiary tylko to co wi- 
dzą fwemi oczyma, inni zdaiąfię nie- 
zoftawać w Wierze Chrześciańfkiey 
tylko za fzczerym trefunkiem, ani po- 
znawai: bynaymiey (fzczęścia (wego 
powołania do wiary, inni nakoniec bę- 
dąc urodzeni wolnemi y rozumnemi 
poglądaią na Wiarę iako na iarzmo u- 
włoczące zarowno ich rozumowi y ich 
wolności. Y to fą Chrześcianie? co tak 
€zynią, co tak mowią: co tak Żyją? czy- 
liżbyście wierzyli temu? ale czyliż tylko 
niewyż 
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niewyż fami iefteście niemi? Ach! mo- 
wmy fobie prawdę Ieżeli tylko wierze- 
my iako Chrześcianie a żyiemy iako 
niewierni y Poganie, niepowinniżeśmy 
fłaznie obawiać fig owego ftrafzliwe- 
go przerażenia zawartego w fłowach 
Zbawiciela. Zaprawdę powiadam wam, 
że wielu od wfchodu przyidzie, y zafiędą. w Kro- 
leftwie Bożym 2 Abraamem,- faaakiem, y Ja- 
kobem, ale z wami mowi Zbawiciel, to ieft, 
który przechwalamy fię że iettesmy 
należytym prawem wezwani do Nie- 
ba; ktorzy to rozumiemy że Niebo ieft 
dla nas tylko, znami zle fig fłanie bo Syno- 
wie Krolefiwa, Dziedzicy Nieba odłączeni będą 
mowi Chryftus y wyrzuceni w ciemno- 
Ści wieczne. Będziemyż w zgryzliwey 
rofpaczy oczekiwać dopełnienia tego 
firalzliwego wyroku na nas, ktory po- 
tylu wiekach fpełnił fię inż na tylu na- 
rodach, a nawet - we wfzyftkiey furo- 
wości z daie fię że y do nasfię iuż zbli- 
ża ofobliwie w tych krytycznych na 
Kościoł S. czafach: Ni Chrześcianie 
moj, ale ożywiamy w fobie wiarę ftara- 
iąc fię o owoce godne wierzenia y zba- 
wienia nafzego. Ale cony wam iefzcze 
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powinień wywieść ieft to pokazać wam 
wyfokość zafług Swiętego w tey dro- 
giey cząftce tego Kazania. 


CZESC DRUGA 


Cała pochwała zafługi S. iaka być 
może naywiękfza ta iet: że prowadził 
życie zawfze chwalebne y zawfze do- 
fkonałe, y że dolkonałości wypełnio- 
ney. za świadka iamego tylko fzukał 
BOGA,ale o! iak bym tu mufiał rozwo- 
dzić fię w tey mowie gdybym grun- 
tu chwalebnego Życia lego ściągając 
chciał wyliczać, iako przedfięwzięcia 
y zamyfły Antoniego na tym zawfze 
ftały żeby chwalebne czynić dzieła, a 
od chwały cnocie powinney daleko 
ftronić, żeby Modlitwami {wemi wfpie - 
rać przed BOGIEM Miafta y Prowin- 
cye, żeby czyftością y żywością Wiary 
utrzymać Kościoł $. żeby życia (wego 
oftrością y furowością, zawftydzić mą- 
drość światową:ktorato pofpolicie uni - 
kać zwykła furowości y przykrości 
enotEwangelicznych. Dopieroż gdybym 
chciał mowić o iego żarliwości owych 

czalow 
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cząfow kiedy nagany y przewrotność 
wieku codziennie bardzicy panofzyły, 
lidzi w obyczaie, y wyftępki, wftyd 
y obelgę czyniące Wierze, ofobliwie 
we Wiofzech, gdzie lnterefa Bofkie z 
interefami ludzi zarowno mięfzały fię, 
o! 1akiegoż nieprzyłożył ftarania Antoni 
S$. około zabiegania niebefpieczęftwom 
Wiary, yich oddalania, okało wyko- 
rzeniania obyczaiow gorfzących y ich 
naprawowania, około przywracania 
przyftoyności y Maieftatu Czci Bofkiey 
y iey pomnażania, około kierowania 
gorącego fłużenia BOGU ktorego tyl- 
ko chwałę we wfzyftkim upatrował. Ze 
tetaz nie rzekę o iego ćwiczeniu cno- 
tliwyrh , iako iego wyrzeczenie fię 
wfzylfikiego było bez rezerwy czego 
dla fiebić, iego pokora bez wymiaru, 
icgo gorliwość o zbawienie bliznich 
we wlzyftkiey oblzerności, iego cier- 
pliwość nieczwyciężona żadnemi prze- 
ciwnościami, lego uboftwo nayściśley- 
fze, w miłości Krzyża, naypodobniey - 
fzy Apoftolom, fłowem: prawdziwy A» 
pofo? przez odftąpienie wfzyfikiego 
tego co tylko nazwać fig może fłodko: 
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ścią wygodą, y interefem włafnym. Ie- 
dnakże niemogę tego uczynić żebym 
go niemiał z przyrownaniem go do o* 
fobliwifzych Swiętych odmalować ży- 
wemi farbami ich cnot 'y dofkona- 
łości. Nu ieno chcecież widzieć Obraz 
Pawła Doktora Narodow? macie, go w 
Antonim, to człowiek obrażony y wy- 
zity ze wlzyftkiego przez żupełne za- 
przenie famego fiebie, chcecie Francifkat 
macie go w Synie, to człowiek ukrzy- 
żowany y piaftuiący na ciele fwoim 
charakter wizyftkiego umartwienia BO- 
GA ubogiego y kochaiącego Gę wu- 
boftwie, BOGA Człowieka cierpią- 
cego y przywiązanego do miłości 
Krzyża, tego On opowiadał y tego o- 
powiadaiąc "ludowi wyobrażał, go w 
€notliwym życiu fwoim, tak że, życie 
właśnie: Jezufowe iaśnie wydawało fig 
w życiu Antoniego, mowię życie Je- 
zufowe: bo żadney wcale niebyło w 
nim widać fprawy, ktoraby niebyła o- 
żywiona Duchem Jezufowym, y w tym 
fię ofobliwiey wydała gorliwość iego 
pochodząca z miłości BOGA. A nad 
to z miłości bliźniego zafiągał On 
fercem 
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fercem fwoim aż ku pozyfkowaniu 
Chryftufowi y Wierze lege, gdyby y 
wizyftkich Dufz na świecie, tym to u- 
myfłem wychodzi on przepowiadać 
Ewangelią iako niegdy Apoftołowie 
ludowi ze wfzyftkich Natodow, ięzy- 
kow, y zewlzyftkich Religii.. Mowię 
ze wfzyftkich Narodow: bo maiąc przy- 
wiązanie do zbawienia ludzi, był on 
we Francyi, kazał we Włofzech, a ka- 
żąc rozumiany był od przychodniow 
rożnych kraiow y ięzykow: mowię co 
więcey, będąc we Francyi y we Wło- 
fzech, był on pocałym świecie fercem 
iako drugi Paweł dniem y nocą zato- 
piony w ftaraniu , ktore podia? około 
nawrocenia 'Dufz. Tak zaś był prze- 
dziwny y cudowny w fwych przepo- 
wiądaniach, że niekiedy do zgromadze- 
nia na zotyfięcy ludu, rzecz czynił, 
czafem bywał fłyfzany od ludzi iak 
naydaley odległych, czafecm oraz by- 
wał widziany na rożnych mieyfcach, 
icdpegoż czafu y BOGA w Chorze 


` wielbiący, y BOGA na Katedrze pra- 


wdy przepowiadaiący. Kazał przytym 
godi- 5 
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gorliwie bo z miłości iedynie BOGA, 


kazał wfzyftkiemu ftworzeniu nietylko | 


wfzelkiego rodzaiu, ale y wizelkiey 
Dufzy, to ieft rozumney, y nierozu- 
mney ludziom, y Praftwu wodnym 
Rvbom ktore zbiegały fig na brzeg 
Morfki na fłuchanie go, ato ftało fię na 
fchanbienie przeciwnikow wiary y na 
przekonanie ich, o ich zatwardziałości 
y zaślepieniu, ktore przechodziło żło- 
ścią (woią nierozumne ftworzenia. A 
jeżeli iefzcze man co przydać: tedy to 
nareście ieft z ftrony BOGA dobrego 
dla dobrych, ktory te nauki iego po- 
twierdza? naftępuiącemi znakami y 
cudami ż ktorych innemi wfławił go 
na powietrzu czyniąc obłoki powolne 
rozkazowi -iego żeby wod fwoich 
niefpufzczały pokiby Antoni rzeczy do 


ludu nie odprawił, innemi wfławił go 
na Morzu kiedy na fłowo y fkinienie | 


iego ufpokoiały fię fale iego. Innemi 
w ciałach od czartow ofiadłych, czy- 
niąc ie wolnemi od złych Duchow y 


do famego piekła ich odfyłaiąc , na | 


ziemi także wfławił go, w ślepych u- 
zdrowionych , w paralitykach do fif 
przy- 
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przywroconych, y w innych wfzelakie- 
go rodzaiu, chorobami złożonych, 
ktorych Antoni S. ciefzył y uzdrawiał, 
mogł mowić wfzyftkim bez wyłącze: 
nia, co tam S. Paweł, bracia moi. Je- 
żeli ktory z was dotąd fię nicnawro- 
el, wiedzcięż - o tym że znaki mego 
Apofiołowafia, ftały fię nictylko w 
oczach wafzych, ale nad wami fame- 
mi ato we wfzelkiey cierpliwości, nie- 
chcąc żeby ktory zwas miał zginąć, 
ale żeby wfzyfcy przyfzli do poznania 
prawdziwego BOGA y Syna icgo Chry- 
ftufa. Mog! mowić o fobie co tam ten- 
Że Święty Doktor, rozumiemci żem 
wfzyftko uczynił. co tylko trzeba było 
do wafzego nawrocenia, a nawet że nie 
mniey. od wielkich Apofiofow a choć 
by y mniey wfzakże Oto ia naymmnieyfy 
2 Apofłołow Ego minimus Apoftolorum : o! 
Swięty iak mi iet miło fłuchać cię ka- 
żącego, zawfze S. zawfze cudotworcy, 
aząwfze pokornego. Mamże iefzcze 
mowić o fkutku tak pomyślnym iako 
ktory iego przepowiedania, iak wiele 
nieubłaganych nieprzyiażni do iedno- 
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ści y zgody przyprowadził, iak wielu 
dlugą niewolą znędznionych na wol- 
ność przywrocił iak wiele rzeczy przez 
lichwe y z dzierftwo wydartych żeby 
były przywrocone ukrzywdzonym, nie- 
poftaraf fię. Wracane były zaftawy, od- 
dawane rzeczy, odpufzcąąne krzywdy 
powściągano rozwiązłość "b miękkość 
życia, fłowem y heretycy do odftąpie- 
nia (wych berezyi, y fchyzmatycy do 
porzucenia {wych błędow, y grzefzni- 
cy do brzydzenia fię fwwoią przefzłą 
rozwiąziością y niewdzęcznością ku 
BOGU  przyprowadzeni przepowiada- 
niem Antoniego BOGU na nowo y 
lepfzą oddali fię fłużbę. Zakończmy te 
drugą część tym zbawiennym wnio- 
fkiem. Jeżeli nieieft fkurczona ręka Bo- 
fka żeby zbawić niemogła, czemuż 
tylu z Chrzescian zbawienia niemaią, 
Czyliż potrzeba iefzcze co więcey 
procz fłowa Bożego, y procz Kazno- 
dzieci ktorzy ie przepowiadaią wiernym. 
Potrzeba zaiftę to zaś ieft walze włafne 
przyłożenie fię. Tak grzefzniku co te 
ipokoynie zafypiafz od tylu lat w nie- 
prawościach twoich , ieżeli nami po- 
fłami 
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twego pogardzafz, czemuż przynay- 
mniey fam nieiefteś Apoftołem do fice 
bie, czemu nim być niechcefz, cze- 
mu nieprzerywafz twego tęgicgo za- 
fypiania w grzechach, czemu niemo- 
wilz do fiebie powjłań ty co pip,- Exurge 
qui dormis ty Dulze lakoma, ktora przez 
lichwę ofzukania y zdradziectwa cudze 
rzeczy poliadafz, powitań ty Dufzo nie 
czyfta, ktoraś ciało twoie wydała na 
flużbę bezecności, powitań ty czło» 
wiecze grzefzny, ktoryś tyle razy prze- 
wini? BOGU , przeftąpił lego S$. Pra- 
wa, wzgardził lego Krwią, mow fobie 
w,fercu fkrufzonym y upokorzonym 
ktorym BOG nigdy niegardzi , cze- 
mužem przeciwko Stworcy memu po< 
wftał, czemużem go po tyle razy obrae 
Żał, oliak mi teraz gorzko kiedy mi 
mowią, a gdzief iet BOG twoy, kiedy mi 
wyrzuca fumnienie moie, gdzieżem 
podział BOGA Zbawiciela mego? 
gdziem go zoftawił, zgubiłem go? przez 
pychę moią, przez łakomftwo mole, 
„przez zmyślność moią, przedałem go 
€zartu za urefzczoną tolkofz przymus 
K232 Glem 
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filem go nieftatkiem y niedbalftwem | 
moim do odfłąpienia. O! wy Corki | 
Jerozolimfkie  powiedźcie mi gdzie ieft | 
wafz kochanek, abym go znalazł, chcę 
go fzukać wlzędzie y odzyfkać zgu- 
bę ktorą poniofem. Do takiego Apo- 
ftołowania przydaycie żeby fie wam 
udało Ćwiczenie fię w pokorze, cier- 
pliwości, uczynności w miłości BOGA | 
y bliźniego, te was mogą uwolnić od | 
wafzych więzow, te was wyniołą na | 
wyfoki ftopień świątobliwości, te was 
naprowadzą na drogę fprawiedliwości 
Nareście coż wam rzekę co fię tuu- 
daiecie przez gorące Nabożeńftwa z u- 
fnością doznania łafki, pociechy, y o- 
chory. w wafzych dolegliwościach za 
przyczyną Antoniego S. dobrze y chwa- 
lebnie czynicie nadgrodę fprawicedli- 
wego odbierzecie, nadgroda tego S. 
icf, niech powiedzą Padwani ieżeli pra- 
gniecie cudow, jeżeli śmierć, utrapie- 
nie, trąd, ieżeli iakie zaraźliwe choro- 
by grożą wam, ieżeli niebefpieczeń - 
ftwa y oftatnie potrzeby przycifkaią 
was, ieżeli rzeczy poftradane pogrążaią 
was w fmutku,podnieście fię wyżey nad 
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wfzyftkie te doczefności y dolegliwośti 
macie za foba Patrona doświadczone- 
go, BOG mu użyczył te moc ciefze- 
nia wiernych {woich; BOG to uczynił 
w nadgrodę wielkich zafług tego S. 
Ale cobym wam nadewfzyftko życzył 
ieft to, żebyście dla doznania cudow 
przez Antoniego S. pierwcy ie fami 
poczynili zfobą y z namiętnościami 
fwemi, a iakież to cuda rzeczecie? te 
zaifte ktore BOG po nas wyciąga y ku 
ktorych czynieniu przyobiecał nam 
twoią łalkę owemi fłowy, znaki zaś 
tych ktorzy uwierzą tę maftąpią w fmie moie 
czarty wypędzać będą &c. wypądźmyż z 
ferc nafzych tych to czartow, ktorzy 
w nim panuią, czartow łakomftwa, nie- 
niewftydow nieczyftości, ambicyi wy- 
niofłości. lnaczey bez takich cudow 
nieobiecuymy fobie Protekcyi S$. on 
nie ieft Protektorem nafzych prożno- 
Ści, rofpufty, miękości, y iakich kol- 
wiek namiętności , on nie może nas 
bronić y ciefzyć w nafzych potrzebach 
przeciwko TInterefowi BOGA. Prośmyż 
więc BOGA y Antoniego Świętego, 
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Antoniego żeby w niofł za nami pro- 
żbę fwoią do BOGA, a BOGA żeby 
nad nami pokazał moc Ramienia fwe- 
go nie dla-nafzcy nie godności ale w | 
nadgrodę Świętego. ©! Ty Panie Nay- 
świętfzy obroć wfzyftko twoią W fze- 
chmocność dzifiay ku nafzemu poświę* 
ceniu raczey, niżeli ku nafzemu pocie- 
fzeniu czafowi. A nawet niepotrzcba | 
tak wiele tylko wzrufzyć teraz ferce | 
nafze, y ferca tego tu ludu, ktory w | 
ciebie wierzy a ktory bezecnością ży: | 
cia fwcgo łzy Wiarę fwoią. Day nam 


Panie przyjść kiedykolwiek do owo- | 
cow godnych wierzenia natzego, a po- | 
tym do nadgrody wierzenia w Krole- | 


ftwie twoim. Oby tak było w Jmie 


Oyca y Syna y Ducha Świętego Amen. | 
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na Uroczyftość SS. Apoftołow Piotra 
`y Pawia: 


Sufcitabo fuper oves meas Pafiorem qui Pafcat 
eas Ezech. 34. 


ean wam dziś oddamy dzięki 
SS. Apoftołowie: ktorzy tyleście 
dla nas y dla Kościoła pracowali, przy- 
pominam fobie ciebie Piotrze y zdu- 
miewam fię, pomne o tobie Pawle, y 
nie mogąc fię poiąć od podziwienia 
łzami fię zalewam. Coż bowiem rze- 
kę, co powiem, uważaiąc wafze utra- 
pienia niewiem. Iak wieleście więzie- 
nia poświęcili, iak wiele kaydan y łań- 
cuchow przyozdobili, iak wiele mak 
wycierpieli, iak wiele złorzeczeńftw y 
obelg ponieśli, iakoście przepowiada- 
niem wafzym Kościoł S. Matkę nafzą 
pociefzyli, iakoście Chcyftufa na fobie 
piaftowali, błogofławione fą narzędzia 
ięzyka y ut wafzych, krwią fkropio- 
ne fą członki wafze dla Kościoła, fto- 
wem, wyście Chryftufa we wfzyftkim 
nasla- 
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naśladowali. Teto fą owa ktoremi | 
niegdy S. Jan Chryzoftom wychwałał | 


cnotę, męftwo y świątobliwość tych 
pierwfzych Apoftołow Kościoła, tych 
dwoch  nieipracowanych Mężow w 
Winnicy Chryftufowey, ktorzy zatwar- 
działce ferca niewiernych pracami fwe- 
mi do Wiary y pokuty miękczyli, tych 
dwoch lamp iaśniciących ktorzy świat 
ten wbłędach grzechu leżący świa- 
tłem Ewangelii obiaśnili, tych dwoch 
Wodzow, ktorzy mocą niewidzialną 
w proftocie, w uboftwie, y podłości 
fwoiey Kroleftwa4, y możności świato- 
we Wierze Chryftulowey poddali. 
Czyliż iuż można co więcey przydać 
do ich Pochwał, lub wynieść ich wy- 
żecył tych ktorych fam Chryflus wy- 
niofł w Kosciele fwoim: Oto On wy- 
nofi Piotra na naywyżfzą Pafterftwa Go- 
dność, czyni go Giową, Pafterzem O- 
wiec, oddaie mu nawet klucze zba- 
wiennego w nim rozrządzenia. Oto On 
czyni Pawła cichą owieczką w Owczac- 
ni fwoicy, Apoftołem zawołanym, Na- 
uczycielem, wybranym- na przepowie- 
danie Wiary Narodom. Aco tu nas 
bardziey 
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bardziey zadziwić powinno wynofi ich 
z pośrod ich ułomności w ktorych za- 
piątani Piotr y Paweł 'niepoymowali 
bynaymniey rządzenia około fiebie O- 
patrzności Botkiey. Z tym. wfzyftkim 
BOG tego Apoftofa ktory potroynym 
Chryftufa upadł dzwi- 
ga, y czyni mocną twierdzą K ościoła 
fwego, a. Z owego Prześladowce Ko- 
ścioła Pawła czyni go wiernym y nie- 
fpracowanym Nauczycielem Kościoła 
fwoiego. Oto ieżeli można co wię- 
cey przydać do wyfławienia możności 
Bofkiey naywyżlzey w Panowaniu y 
do pochwały SS. Apoftołow. Piotr 
S. wierny Pafterz, Paweł wierny Nan- 
czyciel Kościoła Chryftufowego, dwą 
fłowa ktore mam teraz przełożyć. co 
czynił Piotr wierny wyniefienia fwemu, y co 
czynił Paweł Wierzy powołaniu fwemu. Piotr S: 
utrzymuiący Kościoł Wiarąpracowitą y 
miłością dzielną naucza nas iak mamy 
wierzyć y kochaóð BOGA. S. Paweł 
obiaśniaiący Koscioł nauką wyfoką na- 
uczą nas co mamy czynić z pobudki 
Wiary y miłości BOGA* fiówem y nas : 
uka y przykład SS. Apoftólow : fa mos 

cnemi ` 


zaprzeniem fis 


t52 Kazanie 

enemi pobudkami ułożenia poftępkow 
nafzych zle fię zgadzaiących z obye 
czaynością Chrześciańfką obyśmy byli 
tak fzczęśliwi żeby teraz nie ufzy fame 
na fłuchanie, ale y ferca nafze otwarte 
były nachwycenie fię y przyięcie tych 
Prawd, będziemy zaifte o! Boże ieżeli 
pomoc łafki twoiey wzrufzy ferca y 
rozumy nafze, o nią cię pokornie pro- 
fiemy ku nafzemu pożytkowi, y ku 
Twoiey więkfzcy czci y chwale. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Pewna rzecz w Wierze nafzey że 
Chryftus Pan przed śwym odeyściem 
z świata rozporządził Kościoł od fiebie 
fandowany dzieląc chonery y godności 
zgadzaiące fię z doftoynością Jego Kro- 
letwa między wierne uczrie fwoie. 
Y tak żednych czynił „apofłołami, drugich Ewan - 
gelifłami, innych Doktorami, innych Prorokami, 
iako mowił S. Paweh Alubo przyobie- 
cał był bytność fwoią na zawíze w Ko- 
ściele - f(woim w owych fłowach, Oto 7a 
śefiem 2 wami bo wfyfłkie dni aż dofkączenia 
świata; iednakże że iuż niemiał z nami 
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miefzkać tylko niewidzialnym fpofo- 
bem w Sakramencie Oftarza, przeto 
chciał y w rzeczy famey poftanowił 
Piotra żeby na mieyfcu lego był wi- 
dzialną Giową lego, zdaiąc mu Na- 
mieftniczy Urząd w Kościele fwoim, 
zaślubuiąc mu  Oblubienice  fwoią y 
przykazniąc wfzyftkim by mu oddawali 
pofłaśzeńftwo, a przed świątobliwością 
lego na kolana padali- Prawdata- wy- 
czerpniona z Uft famego Zbawiciela 
rzeczonych do Piotra: Ty iefłeś Opoka, « 
natey Opoce zbuduię Kościoł moy, w kto- 
rych fłowach oddał Chcyftus Piotrowi 
Kościof (woy na ziemi. Tegoż Piotra 
wynolząc tak wyfoko żeby był miał 
moc y władzę zbawiennego rozrzą< 
dzania w Kościele fobie powieszonym 
ugodni? go nad wfzyftkich Innych, a 
to przez zgromadzenie naiedną lego 
Ofobę tych wfzyftkich Darow, z kto- 
tych Ionym po części albo poiednemu 
tylko użyczał. Bo procz tey powfze- 
chney mocy Innym także udzieloney: 
Jako to odpufzczania grzechow nawra- 
€ania Narodow, czynienia cudow, u- 
zdrowiania chorych, nauczania sicye 
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mieiętnych, krom tego dał mu coś o- 
fobliwizego, czego niedał Innym Apo- 
fiołom: ato w tych fłowach do niego 
famego rzeczonych: tobie dan: klucze Kro- 
leftwa Niebiefkiego cokolwiek zwiążef na zie- 
mi będzie związano y w Niebie, y cokolwiek 
rozwiąże na ziemi, będzie rozwiązano y W 
Niebie. _ Zobaczmyż nay przod laki to ieft 
ten Kościoł powierzony Piotrowi S. na 
ziemi, powtore lak wiernie fię (fprawował 
Piotr $. względem tego Kościoła potrze- 
sie Względem mocy y władzy (obie u- 
dzieloney od Chryftufa. : A nayprzod 
Kościoł ten oddany Piotrowi S. ieft 
seden CÓ-do iedności Artykułow nay- 
princypalnieyfzych, ktore we wfzyftkich 
częściach Świata y gdziekolwiek fie 
tylko znaydnie, ten Kościoł: wizyfcy 
wierni jednakowo wierzą, y iednakową 
Wiarę fwoią w nim wyznawaią co do 
obyczaiow ieft iefzcze. ieden tenże 
Kościoł co do iedności Chrztu S. y 
innych Sakramentow , nakoniec ief 
jeden co do iedności Głowy ktorą był 
Chryftus naypierw, a potym po nim 
Piotr S. -aż do teraźnieyfzego prawdzi- 
wego Naftępcy Oyca S. ze wfzyftkiemi 
sy człon- 
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członkami w iedności Kościoła S. ży» 
iącemi, to ieft:ze wfzyftkiemi ludźmi do 
tegoż Kościoła z rożnych Narodow 
y ięzykow powołanemi. Tenże Ko- 
ścioł oddany Piotrowi S; ieft nayprzod 
Święty co do Autora y Poświęciciela 
fwego Chryftufa Pana, ktory Go nay- 
pierwfzy poświęcił Męką y Krwią fwo- 
ią Nays. powtore. co do ludzi ktorzy w 
nim żyli, y cnotliwym życiem y zafłu- 
gami fwemi poświęcili, iako Przędzi- 
wna BOGA moiego Matka, S. Jan 
Chrzciciel, SS. Apoftołowie, Męczen- 
nicy, Święte Dziewice, y ktorzy tylko 
w Niebie fpolnie z BOGIEM kroluią 
potrzecie S. ieft co do nauki „fwoiey, bo 
w nim świątobliwie nauczaią, Święty 
co do końca na ktory ieft poftanowio- 
ny, y do ktorego ludzi prowadzi, bo 
żeby w nim zbawionemi byli. Swię- 
ty co do fkarbu y fkładu duchownego, 
z zafług Chryftufa Pana y innych Swię- 
tych zgromadzonego, Swięty co do 
śrzodkow ktoremi ludzi do zbawienia 
prowadzi a ktoremi fą Sakramenta 
Święte, fowo Boże, Modlitwy y Stra- 
fzliwa Ofiara, Ciała y Krwie Pańfkiey 

ktora 
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ktora fię w nim fprawuie. Ten iefzcze 
Kościoł owierzony Piotrowi S. icf 
Katolicki czyli powfzechny „pierwfa co 
do mieyfca gdyż fię rozciąga na cały 
świat, y nie mafz takięgo mieylca, 
gdzieby nieznano fezula Ukrzyżowa- 
nego, y gdzieby niefzanowaną Piotra, 
iet powfzechny co do czafu, ponie- 
waż trwać będzie aż do fkączenia swia- 
ta. Zgineły z czafem Monarchyie kto- 
re fię zdawały wiekuifte, Aflyryifka, 
Perfka, y Grecka: Panowanie Piotra w 
Rzymie iak ię poczeło trwa fiedmna- 
ście wiekow y daiey ani nicupadnie 
nigdy. Jak mowi S. Leo śViemogło wię 
uczynić Piotrowi piekło w Rzymie, gdzić wy- 
mowa y Filozofia Poganfka gniezduiła fig, 
„, gdzie ogromność Cefarzow przeci- 
„, wnych Chryftulowi firafzyła, gdzie 
„,wymyśłność okrucieńftwa groziła 
„, tám niemogło przefzkodzić Piekło, 
„ Tam Piotr Tron Panowania (wego 
„, założył, coż mu teraz uczyni gdy tak zmo- 
eni? Panowanie fwoie do poty Rowa S. Le- 
ona: ieft powfzechny co do Olob z 


rożnych Narodow y ięzykow ludzi do 
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niego powołanych. Ten wreście Ko- 
ścioł powierzony Piotrowi S. iet A- 
poftolfki iuż przeto że od Piotra S. 
pierwizego po. Chryftufie wziął {woy 
początek, iuż z przyczyny nieprzetwa- 
ney aż de nafzych czafow fukcefyi 
prawdziwych  naftępcow w urzędzie 
lego. Już z przyczyny ftateczney czu- 
łości, y czułey ftateczności w nieod- 
mienncy nauce Apoftolfkiey. Ten to 
tedy Kościeł ktery fię zaczął od Chry- 
ftufa w tenczas gdy opowiadał naukę 
fwoią, ktoryfię rozkrzewił przez prace 
Apoftolfkie, nie woyną ani bronią ale 
uboftwem, pokorą, krzyżami, przefzla- 
dowaniami, y krwie Męczeńfkicy prze- 
laniem. Ktory fię wydofkonalił pe 
Zmartwychwftaniu y w Niebowftępie- 
niu Chryftufowym, w reście ktory bę- 
dzie chwalebny po Sądzie powfzechnym 
na wieki w Niebie. Ten mowię Ko- 
ścioł Rządził Piotr.S. chwalebnie, na- 
uczał świątobliwie, fzafował w nim 
zbawiennie, utrzymywał go ftatecznie: 
wierny wyniefieniu fwemu  ftarał fię 
w nim o iedność y nato fpifywał Li» 
fy, żeby w nim iednakowo wierzone 
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y uczono. Starał fig o iego rofkrze= 
wienię albowiem ach! oto ia widzę 
Piotra wchodzącego de Rzymu czło* 
wieka podłego na ipoyrzemie iednego 
przychodnia, iednego żyda, bez infzey 
przyrodzoney wymowy, o procz tey 
ktora zwyczayna ieft iednemu Ryba- 
kowi, bez Xiąg, bez. pieniędzy, bez 
obrońcow, pytam fię do kąd idzie? co 
zamyśla? on mi powiada: że umyślił po- 
wywracać wfzyftkie Kościoły Bożkow; 
odmienić wfzyftkie ferca Rzymian, 
wyrzucić dawną wiarę z Pańftwa, za- 
łożyć Pańftwo Duchowne Chrześciań* 
ftwa, wpośrod ftofecznego Miafta świa: 
ta, a nawet na (amym Tronie, na kto- 
rym zoftawali Cefarze; ftowem przy- 
wieść do pokłonienia fię Krzyżowi 
tych, ktorzy fię nim jako fzubienicą 
brzydzili. Co to za przywidżenie fie? ale 
widzę że temu człowiekowi udaią fig 
zamyfły, ledwo co pierwize Kazanie 
zaczął, iako zaraz tą pierwfzą (woią 
mową ośmtyfięcy ludzi do Wiary W Chryftufa 
frzywiodł, a po nieiakich czafach y la» 
tach widzę w cale Krzyż na Głowie 
Cefarzow, a bożkow pod nogami po. 
fpol- 
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fpolftwa. Zaifte rzecz to była niefły= 
chana żeby Piotr bez powagi, bez nau= 
ki wymowy, y innych Tałentow na 
caley prawie ziemi grontował w lu- 
dziach chwałę Miftrza (wego, per(wa= 


“duige Filozofom Krafomówcom, Mę- 


drcom świata tego, Panom Krolom y 
CeGrzom, że uznali zá. BOGA tego 
ktory na Krzyżu, iak Człowiek fromo- 
tnie umarł; dokazał iednak tego S. Piotet 
podły y fłaby fam w fobie, lecz u- 
twierdzony mocą tego ktorego Botkie 
Panowanie y Namieftniczy urząd pia- 
ftował na fobie. Y to ieft co mnie czyni 
niewzrufzonytn, co miieft powodem 
do potępienia wfzyftkich innych Wiar, 
iako fzczerych wymyfłow ludzkich, a 
do pofzanowania ku Wierze moicy ia- 
ko ku fzczeremu Dziełu Bofkiemu. 
Moi Chrześcianie: przyftofuymy tę pra= 
wdę do tego fzczęścia, do ktorego 
przyśliśmy przez powołanie, w kto- 
rym dotąd iefteśmy y żyiemy przez 
fzczerą y niepoięrą Dobroć Pana BO- 
GA, o! iak to wielkie fzczęśćie dla nas 
być y żyć w tym Kościele, w ktorym 
67003 Ñ za- 
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f} zafługi nieporownanego fzacunku, 
y w ktorym one nie fa złożone tylko 
jedynie dla nas, o! iak to wielkie fzczę- 
ście dla nas być y żyć pod tym Pano- 
waniem Piotra S. ktore ieft iftotnie 
Święte , nięogarnione , = nieprzer- 
wane, y żadną fifą ludzką nieprze- 
łamane, iak opiewa wyrok Chryftufa, 
bramy piekielne, uieprzemogą, niezwyciężą go: 
dopieroż ktoż wierny ftygnąć będzie 
w Wierze (woiey, kto będzie rozpaczałi 
gdy fpoyrzy na władzę Piotra Ś., a 
on ią rozciąga aż ku odpufzczeniu nam 
grzechow nafzych, a onią rozciąga aż 
ku z mnieyfzeniu nam kary za nie po- 
winney, a on ią wynofi aż do otwarcia 
nam Nieba, a on ią fpufzcza: aż do za» 
warcią przed nami piekła.  Zdrugiey 
ftrony niepowinniżeśmy fłulznie oba- 
wiać fię; aby iako miłofierdzie Bofkie 
wfadziło nas na mieyfcu niewiernych, 
tak fprawiedliwość lego, żeby nas nie- 
odciena od łona Kościoła (wego, y że- 
by nam niędopuściła pozachodzić w 
rozmaite y fzkaradne błędy? Albowiem 
ach! uważając tyle niezbożności y nie- 
czci, tyle namiętności zepfowaney, 
mfo- 
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młodości w fkutku rozlewaiących fię 
w tym tu Pańftwie y zarazą fwoią fże- 
rzących fię; pomiędzy ludźmi, « czyliż 
niegrożą nam odięciem Wiary y odrzu: 
ceniem nasiako niegodnych Daru Bo- 
fkiego? tyle przy tym, złośliwych 
dworności owych napełuczonych, kto- 
Tzy nic nieprzyimuią, bez iawnego do- 
wodu, ktorzy maią fobie za chonor o 
wfzyftkim powątpiwać. Tyle umyfłow 
oboiętnych ktorzy zdaią fię niezofta- 
wać wierze, tylko za fzczerym trefun= 
kiem, ani poznawaią bynaymniey fzczę- 
ścia powołania (wego do Wiary. Tyle 
umyfłow chwiciących fię w Wierze, 
tyle obłudnikow ktorzy powierzcho- 
wną poftać poświęcaią wierze pū- 
bliczney, a we. wnątrz wymyślaią fo- 
bie Wiarę według fwego upodobania: 
ci wfzyfcy poglądaią na Wiarę iako na 
iarzmo uwłoczące zarowno ich rozu: 
mowi y ich wolności, ia zaś z Aug: 
tak trzymam że niemaf z nich żadnego kto- 
ryby mogł uniknąć niewoli, niechcąc fię poddać 
Wierze Chrześciańfkicy. Ci wfzylcy nie- 
wierząc w Chryftufa , albo nie żyląę 
podług wiary w niego, podaią w nic- 
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befpieczęftwo wfzyftko, łożą wízyftko, 
fwoy chonor, fwoy pokoy, fwoie zba. 
wienie. Łożą fwoy chonor, w iakim 
bowiem poważeniu u ludzi być może 
człowiek bez wiary: choćby był pod 
Purpurą y baldachimem czyliż mu lu- 
dzie pobożni wybaczą ba lud pofpo- 
lity, świat cały, iego przylaciele, domo- 
wi, iego podchlebcy niemaiąż go po- 
taiemnie w obrzydzeniu? Powtore łoży 
{woy pokoy, albowicna możefz ga 
mieć będąc bez wiary? Ty Boże iefteś 
ucieczką wiernych, człowiek ktory w 
ciebie wierzy, wyzuty ze wfzyftkicgo, 
cicbie ma iefzcze przy fobie, zapomnia- 
ny od ludzi, o tobie. mysli, do ciebie 
fię ucicką, rzuca fię pod Twoią opic- 
kę, łzy fwoie wylewa na łono twoic, 
y woglądaniu fig na Sady twoie, w fpo: 


dziewaniu fię twoley odpłaty znayduie. 


lekarftwo na wizyftkie fwoie przykro- 
ści: bczbożnik zaś gdzie znaydzie czym- 
by- ułagodził boleść zdoleghiwości 
twoich, z kądże zdobędzie czymby po- 
krzepił upadaiący w przeciwnościach 
umyfł y ferce fwoie?* Z tym wfzyftkim 
użycz Panie boiazni Zbawienney, a u- 
życz 
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życz iey zaraz w fzyftkim ktorzy mnie 
tu fłuchaią. Ci ktorzy iey niemaią, nie 
dopufzczay im zaślepiać fię wzłości aż 
do oftatniego dnia życia ich, otworz 
w tym momencie oczy ich na światło 
wiary twoiey, ý na fzkaradność ich o- 
byczaiow niezgadzaiących fię z ich 
wiarą, niech fię wftydzą że żyiąc w 
Kościele twoim, w Wierzę tak świętey 
wftyd y obelgę czynili iey świątobli- 
wości, przez rozwiąziość fwych oby- 
czajiow. Już go czynił Paweł $. wier- 
ny powołaniu fwemu to nam zoftaie 


obaczyć w tey 


DRUGIEY CZĘSCI. 


Jeft to fzegulnieyfza dofkonałość 
Panowania Chryftufowego że On ferca 
ludzkie naygorfze aw złości wolne, 
nie nadwerężaiąc ich wolności, kiedy 
chce, nawrocić może: mowi S. Aug: 
bo może w fkarbie (woim obrać takowe łafki, 
ktorych fię grzeftnik byle miał dane fobie, do- 
bro wolnie chwyci y przyzwoli na nie Te wfze- 
lako dofkonałe Panowanie fwoie nad 
wolnemi fercami ludzkiemi pokazał 
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Chryftus Pan w tylu grzefznikach, któ- 
tych żyiąc iuż iedńym fłowem, iuż 
iednym lekkim na nich fpoyrzeniem 
fkutecznie nawrocił. Jako Zacheufa, Ma- 
gdalenę, Piotra, Mateufa, ale ofobliwiecy 
pokazał ią w dzifieyfzym S. Pawle; 
albowiem ach! co to był Paweł: ktore- 
Bo Chryftus pozyfkał Owczarni fwoicy? 
ył Doktorem nayuczeńfzym y. nay- 
biegleyfzym w Zakonie, ale przytym 
prawdził ną fobię co rzeczone u Mędr- 
cy Pańfkiego, Zf4dremi fa aby byli złemi. 
'Takci Paweł mądrym był y uczonym, 
ale ta nauka y Mądrość wielka, wielki w 
nim upor y miłość włafnego zdania 
czyniła. Sprzeciwiał fie z wizelką ulil- 
nością Prawu Chryftufowemu, był za- 
zdrofny bardzo y nienawifny, z niena- 
wiścią miał wfercu złączone okru- 
cieńftwo, y przero niewypowiedzianie 
prześladował Chrześciany, bluznił Jmię 
Jezulowe, a fprzeciwiaiące fię temu, 
Męże y białogłowy więził, y okrutnie 
mordował. Z tym wfzyfikim BOG kto- 
rego Panowaniu nic nie ieft niepodo- 
bnego Szawła zamienił w Pawła, grze- 
fznika w S., prześladowcę w Apoftoła, 
wilka 
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wilka w cichą owieczkę, fłowem, był 
powołany Paweł, a'co tu dziwnieyfza 
na ten czas, gdy fię naybatdziey frożył 
przeciwko Kościołowi, y iefzcze był 
tchnął nienawiścią y okrucieńftwem. 
Był nawrocony w tak krotkim prze- 
ciągu ile potrzeba była, żeby był z ko- 
nia upadł, uderzony o ziemie był fkru- 


` {zony fkutecznie temi tylko krotkiemi 


flowy, 7a ieffem JEZUS ow ktorego ty prze- 
śladnief, y natych miaft nate owa pod- 
dał Paweł Jezufowi Panu wolą y ferce 
fwoię, mowiąc Panie, czego chcef po mnie 
zobaczmyż: czego BOG po nim wy- 
ciągał, nawrociwfzy go, a iak fię wier- 
nie fprawił Paweł S. wtym czego fię 
ponim BOG domagał. A nayprzod 
BOG ktorego fądy dziwne y przepaści- 
fte rozporządzenia tylko nam czcić y 
fzanować należy wgłębokości pokory, 
chciał Pawła z naczynia gniewu, uczy- 
nić y zamienić miłościwie w naczynie 
wybrane y godne piaftować Jmie Jego 
a nawet obnofić ie między grube y 
niewierne Narody. Oto on tedy tey 
łafki Chryftufowey y miłofierdzia nad 
fobą zażywa. Nayprzed na fłużenie mu 
zwięĘ- 
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z więkfzą gorącością Ducha. Powtore Na 
z iednanie mu więkfzey Czci nadgra- 
dzaiąc przefzłą wzgardę, y nieczęść 
wyrządzoną Potrzecie Na pozyfkanie mu 
więklzey miłości u wfzyftkich niż by- 
ła owa nienawiść ktorą nfiłował był 
w nich wzniecić przeciwko Chryftufo- 
wi.  Przypatrzmy fię wierności iego 
obchodzenia fię wcale zgadzaiąccy fie 
z w(paniałością obchodzenia ię znim 
Bofkicgo. A nayprzod: że tu nic nie- 
wipomne, o uftawicznym umartwieniu 


y prawie ukrzyżowaniu włafnego ciała, ` 


z ktorego Paweł S. ftarał (ię uczynić 
BOGU ofiarę S. żyiącą y lemu fame- 
mu przyjemną, ktoż nieprzyzna gorą- 
cosć iego w fłużeniu BOGIFiak wicl- 
ka y iak Heroiczna ta była? ffużył mu 
opufzczaiąc wfzyftko, świat, Synagogę 
rowienpikow fwoich y famego fiebie, 
fiużąc mu tak ukochał uboftwo upo- 
korzenie, zdrobnienie y zataicnie, uko-: 
chawfzy go tak, zanic fobie poczycał, 
utratę Dobr, Honorow, fortuny ana- 
wet y fławy, za naywiękfzą korzyść 
miąc to fobie że utracił wfzyftko dobro, 
y znofił wizyftko złe byle tylko z5 fkał. 
Chry- 
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Chryftufa. Y żeby go był zyfkał, (zu: 
kał go w fłabościach y utrapieniach 
fwoich, fzukał go m Bliznach Ran jezufo- 
wych w ktorych fobie podobał, y ktore chętnie 
znofł ná Ciele fwoim tak rozgorzały na 
flużbie fezulowey y tak zraniony mi. 
łością Jego, inż on mniey dba oto 
czyli zpie czyli wnarłym iefł, kiedy y życie 
y śmierć wrowności ieft u niego na 
fzali, zdrowie y choroba, fzczęscie y 
nicfzczęscie , rofkozy y nay więkize 
przykrości, fłowem żyć y umierać 
wizyftko.to u niego iedna icht dla 
Chryftufa. O! iakie życie, a iaka ofiara, 
fercá  pałaiącego miłością BOGA, © 
życie Piwła, teraz dopiero paczynalz 
doświadczać owych fłodyczy przywią» 
zanych do fłuzby Bofkicy, y kofzto- 
wać owych pociech, o ktorych rzekł 
dawnieyProrok, że dzień iedem. firawiong 
ná fłużbie Bożey, <więcey przynofi pociech y t- 
kontentowawia niżeli tyfiąc przepędzonych w. 
przybytkach, grzefnikow, A iakiegoż ielzcze 
firśnia nieprzyłożył żeby była z ie- 
dnać Chryftufowi, Cześć y pofzanowa 
nic u wfzyftkiech, ow dopicro drapieżny 
wi lk 
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wilk iuż ci w cichą zamieniony owie - 
czkę, ow zaślepiony na umyśle, upar- 
ty w fwym zdaniu, y wfzelako zatwar: 
działy na fercu, ow momentem pre: 
dzey chcący obalić Kościoł Chryftu- 
fow, y rozprofzyć wierne iego, ba' 
wcale łapać wiązać y; odfyłać do Sy 
nagogi na naywyśmienitfze -narzędzia 
y rodzaie śmierei, ow momentem po- 
Źniey inż ci obiaśniaiący Kościoł Chry- 
ftufow nauką wziętą aż z trzeciego: 
Nieba, podpieraiący go pracami y trus 
dami fwemi ktore podiął żeby było. 
pozyfkać wierze Chryftufowcy całe 
Narody. A ktoż obeymie pamięcią 
wfzyftkie lity iego w ktorych iednał 
mu cześć pofzanowanie, u ludzi ro- 
żnych iężykow, rożney płci, ftanu, 
wieku y doftoyności, u ktorych pozy- 
fkował mu coraz więkfzą y goręt(zą 
miłość, raz ieden pokazywał go 'Im' 
godnieyfzym kochania z przenofzeniem 
go, nad wfzyftkie Pany, Xiążęta y Dzie- 
dzice świata, inny raz napominał ich 
uprzeymicy do kochania go: O ! moi 
bracia mowił on do owych ferc zarażo=: 
nych iefzcze miłością fkażonego świata, 
oto 
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óto Dawca y Początek łafki Chryftus 
JEZUS przez niego łafka y prawda y znowu 
oto Prawodawca y Pośrzednik ktory fię 
za nami witawia u Oyca, boć nie ma- 
my my wfzyfcy chociażeśmy każdy 
infżego kraiu. y narodu tylko iednego 
Prawodawcę y pośrzednika, iednegoż 
BOGA we wlzyftkich y iednego SĘ: 
dziego całego świata. Aż wrescie kto 
wyrazić potrafi przywiązanie iego do 
zbawienia tylu Narodow grubych, kto- 
re pozyfkował z miłosci ku Chzyftu- 
fowi, ktore przyłączył iako świeże 
członki do Koscioła S., ktore przy- 
wiodł do iedności owczarni Chryftu: 
fowey? W pośrod Rzymfkich Taratow 
był on po całym świecie fercem, za- 
chodził nim, mowi S. Chtyzoftom do 
Macedończykow, do Effezow, de Galatew, za 
Morza y Gory obeymuiąc Europę y Azję 
dniem y nocą zatopiony o całe Narody. 
Pofłuchaymy go iako pełen żŻarliwości 
y powfzechney miłości odzywał fię 
do Korynthian: moi bracia uffa. moie otwarte 
mowił on, ale ferce moie dopieroż bardziey, 
czuię go rozferzaiące fig dla was nieciafno 
"wnim na was, ich w nim mieyfce na 
cały 
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cały świat, a ia przydaie, było w fercw | 


Pawła S. mieyice y dla nas ktorym 
do  wieczney pamięci zoftawił Lifty 
fwoie pełne gorącey y uprzeymey miłó- 
ści BOGA. Tak tedy widziawfzy docho 
wanąy dopełnioną wierność tych dwoch 
pracowitych Mężow w Winnicy Chry- 
ftufowey, iednego w fwoim wyniefie- 
niu, drugiego w fwoim powołaniu 
zamkniymy ich pochwały , y przyday- 


my Koronę fiuiznie należącą fie ich | 


cnocie, ta zaśiefi: Że obydway ubo- 
ftwa, nędzy, pracy, mąk y prześlado- 
wania wycierpiawfzy dla Ewangelii 
iednegoż dnia podiednymże Tyranem 
y na iednymże mieyfcu  przelaniem 
krwie fwoiey nietylko świadectwo od- 
dali Prawdom Chryftufowym ale też 
przyozdobili Stolicę Kościoła Tego, 
Piotr $. połażeniem życia na Krzyżu, 
Paweł S. póddaniem karku fwego pod 
miecz Tyranna.  O!Rzymie iakożeś 
fzczęśllwy ktory dwoch Xiążąt Krwią 
kolztowną, fkropiony y poświęcony 
więcey iafności y 'blafku z rumieiącey 
fię krwi ich zabierafz niżeli go mieć 
može Niebo chociaż naybardziey wy- 
5 pogo- 
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pogodzone , lub gdy fiońce po nim 
{wey światłości promienie rozrzuca, 
byłeś niegdy miftrzynią y ftolicą błę- 
dow, teraz ftałes fię nauczy cielką pra- 
wdy, a zatym mniey to ich coć woien- 
ne prace podbiły mocą broni y potę- 
gi, niż coci pokoy poddał iednością 
wiary y prawdy na Opoce żafadzo- 
ney. Naymilfi moi nie przypadkiem 
to iakim ftało fie ale zrządzeniem fa- 
mego BOGA mowi S. Maxym. Ze 
ci naychwalebnieyfi Wiary nakcy Wodzowie, 
iednegoż dnia, na ielnymże mieyfcu y iednegoż 
Tyranna doświadczyli frogośi. _ Jednegoż 
dnia cierpieli aby wraz doftali fię do 
ChryftuQ ktorzy wraz dla niego praco: 
wali, na iednymże mieyfcu cierpieli na znak 
Że obydwa byli Xiążętami Rzymu pod 
iednym że Tyrannem cierpieli aby iako ich 
w życiu miłość ziednoczyła iako śmierć 
rozłączyć ich niemogła, tak rowność o- 
krucieńftwa: boleściami ich y konaniem 
życia ścifneła. Dzień więć był im mia- 
fto zafługi, mezyfce miafto chwały, Ty- 
ran nielitościwy miafto świadka ich cno- 
ty y męftwa Dzień ten przyftoi aby 


Katolicy iak PANNA obchodzili 


y wpo- 
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y wpofzanowaniu mieli, ftawaiąc fię 
wiernemi y wdzięcznemi S$, Apofto- 
łom -za ich prace, naśladuiąc ich ftate- 
czności y gorącości w Wierze, daiąc fię 
wzrufzyć ich nauce y przykładom. 
Mowmy tedy fercem do Piotra S. Q! 
Piotrze, wyznaiemy że co w Chryftu- 
fie ieft właściwego, tobie iet przez 
uczefnictwo - polpolitego,, wyznaway- 
my Kościoł S. K. R. Apofolfki, wo- 
faymy z Dawidem Chwalcie Pana wfyfikie 
Narody bot utwierdzone miłofieydzie lego na 
fkale, a prawda ego na wieki, a nadewfzy* 
ftko prośmy BOGA przed Obliczem 
ołtarzow lego, niech on fama w zbudzi 
yożywi w nas tę wiarę podobno iuż 
obumarłą. Przymnąż 1ą w nas Panie 
przez dobre y cnotliwe {prawy oto cię 
profiemy przez tych ŚS. Apoftołow 
ktorzy ią w mas naypierw zatzczepili. 
Teraz cipoki żyiem przez Wiarę cię 
tylko dochodziemy, przez Wiarę cię 
czcić y fzanować do smierci pragnie- 
my, lecz potym w ow dzień iafnąści 
oglądać cię BOGA twarz w twarz, ko- 
chać cię y dziedziczyć na wieki (podzie- 


wamy fię y nicomyli nas nadzieia tay 
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na Uroczyftość S. Anny. 


Miane w,Warfawie u OO. Bernardynow 
K.P. 1770. 


Podobne ieft Kroleftwo Niebiefkie fkarbowi Ufe. 
` Mathsi'13. cap. ` 


7 Innych Ewangeliach S. rożne do 
"rożnych rzeczy podobieńftwa 
czyni. Chryftus Pan Kroleftwa fwoiego 
Chrześcianie moi. Raz go przyrowny» 
wa do naymnieyfzego ziarna gotczy- 
cznego, ktore gdy wzniidzie na wielkie 
wyrafta drzewo a przeto daie nam znać 
żę naymnieyfze debre uczynki nafze nie 
Q bez wielkiey nadgrody u niego aże 
kubek zimney wody nie będzie bez 
zapłaty przed BOGIEM: Czyni powtore 
podobne  Kroleftwo fwoie  dziefiąciu 
Pannom *tak mądrym iako ý głupim, 
zarowno mądrym iako y mniey uczo- 
nym byle czuwali naprzyiście lego 
bramy Niebiefkie otworzyć przycbie- 
cuiąc. "Czyni potrzecie podobne Krole- 
ftwo  fwoie Gofpodarzowi od chodzą- 
cemu 


Kazanie 


cemu wdalekie ktaie rozdaiącemu fus | 


gom maiętność fwoią to ieft wfzyftkim 
fłużącym wiernie Panom fwoim zapla- 
cić w Niebie przyrzekaiąc y to w In- 
nych Ewangeliach. Ale wdzińcyfzdy 
naznaczoncy na Uroczyftość Anny S. 
ofob iwiey czyni podobne Krolcitwo 
fwoie piwka fkarbowi zakrytemu wro- 
lito ieft Krolom, Xiążętom, Panom 
bogaczom ktorzy dziedziczą godnosć 


y íkarby, obiecuiąc Niebo byle. tvlko | 


ftrzegli fię tego wczym ich przeftrega 
w bogactwa ieżeli opływać będziecie niechcieycie 
do nich przykładać fercá. Poptore Kupcowi 
trofkliwęmu około żyfkow docze. 
fnych, wfzyftkim podobnym przyrze- 
kaiąc Niebo y zyfk doczefny byle tylko 
wprzod Kroleffwa Bozego fukali y fprawiediś 
wości lego Naoftatek podobne czyni 
Kroleftwo fwoie niewodowi zapulzczo. 
nemu w morze, zgromadzaiącęmu tyby 
wfzelkiego rodzaiu, adla czegoż to? 
oto dla upewnienia nas, że bez wyla. 
czenia naymnicyfzey : ofoby ze wfzel: 


kiego rodzaiu, (tanu, y wieku wzywa | 


. do fiebie, złych y dobrych fprawiedli- 
wych y grzefznych, iednym fłowem 
wizy - 
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wfzyftkich ażeby ich nawrocił, oświee 
cił, poświęcił nareście zbawił. .. Naten 
koniec ftał fię napodobieńftwo Ciała 
bez grzechu BOG Człowiek, będąc 
Synem Bofkim ftal fig Synem ludzkim. 
Synem Abrahnamowym Synem Dawi- 
dowym, będąc przed wieki zrodzonym 
zfamego OQyca bez Marki, chciał być 
w czafie fpłodzonym na swiat z famey 
tylko Matki bez OQyca Nayś..y nay- 
czyftfzey Maryi Panny. Z tey przy- 
czyny fwey naygodnieyfzey Matce 
przeznaczył, wybrał, y poftanowił za 
Matkę Anne S. ktorą dziś wielbi Ko- 
ścioł S. a nam rzecz mowienia O nicy 
podaie. Te ia wam rzecz a matćtyą 


` obfitą pochwał Anny S. y wafzego po- 


żytku, wtych trzech proftych fłowach 
przełożyć teraz zechcę pokazuiąc w 
bierwfym naywiękfą łafkę ktorą BOG uczy- 
ni? Annie S. ztąd że lą obrał za Matkę 
Matce Syna fwego w drugim naywiękfą ta- 
fugę y chwałę ktorą ma Anna S. ztąd że 
za fłużyła tobie porodzić owoc nayś. y 
Niebiefki Nayś. Maryą Pannę W trzecim 
naywiękfą nadzieie łafki Bofkicy ktorą macie 
M wy 
X. Teodora Kazan: na Uróczyfi: SS.PP.Tom II, 
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wy bracia y fioftry bractwa Anny S: 


źtąd żeście fobie Matkę Matki BOGA | 


za Patronkę obrali, łatka Botka dla An- 
ny S$. y teyże łafki dla was nadzicia. 
Wyfokość zafłus Anny S. (3 to trzy 
punkta Kazania mego zamykające w fo- 
bie tę iednę ale nader obfitą pochwałę 
Anny S. źe zmiey narodziła fig Marya a u 
Maryi narodzi? fig Chryfłus, Jeżeli nadto 
możecie nawet pomyślić co więkfzega 
y wfpaniał(zego myślcie. Ia do ciebie 


Panie (ktory przenikafz ferca fynow | 


ludzkich y moie, obracam pokorną mo- 
wę moią. Widziiz że mowić pragnę 
nayprzód y iedynie dla chwały y za- 
fzczytu Domu Twego nays. a potym 
ludowi tu pobożnie zgromadzonemu 
na zbawienny pożytek, Ciebie tedy 
profzę doday m! tyle fif y mocy mo- 
wienia, otym godnie pożytecznie, y 
Tobie na więkfzą Cześć y Chwałę. 


PUNKT PIERWSZY. 


Rzecz iet pewna że BOG chcąc 
dać wfzyftkim Kroleftwo fwoie wzy- 
kim ie czyni podobne iako fie do: 
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piero rzekło, czyniąc zas wfzyftkim po- 
dobne toż Kroleftwo, dla wfzyftkich 


| śrzodki (po(oby y łafki upatruie przez 


ktoreby ofiggnąć ie mogli. Ale nie 
wfzyftkim zarowno: iednym obficie ' 
drugim fzczupley, iednym więccy dru- 
gim lubo mniey każdemu iednak nader 
doftatecznie właśnie iako tam Ewange- 


| liczny Gofpodarz rozdawfzy między 


trzech fug maiętność fwoią: lubo nie 
rowno wizyftkim, bo iednemu 5. dru- 
giemu, 3. trzeciemu w cale ieden tyl- 
ko talent, każdemu iednak dał według 
możności lego, iak mowi Ewangelia. Y 
gdyby był ow oftatni iednego fwego 
talentu niezakopał , zarowną by był 
wziął pochwałę z pierwfzemi, witay ffu- 
go dobry, żeś był nad mało wiernym nad wielą 
cię pofłanowię, tak właśnie iako y w Win- 
nicy Ewangelicznego Gofpodarza; ilu- 
bo nierowno wfzyfcy pracowali, bo 
ledni od 3. drudzy od 6. oftatni wca- 
le od 1. godziny, zarowno przecie 
z pierwfzemi zapłatę wzieli y bezkrzy= 


| Wdy ich, Przyłacielu nieczynię ci krzywdy. 


Y to ieft co nam „BOG daie w powfzee 
chności chcący wfzyftkich zbawić, Co 
M2 zaś 
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zaś nie wfzyftkim_ ale niektorym tylko | 


wfzczegulności świadczy, ktorym nie 
famo dać chce Kroleftwo fwoie, ale 
też ich naofobliwfzy 1aki urząd chcąc 
wywyżfzyć iakiemi nad łafki powfze- 


chne zbogaca ich przywileiami, nato | 
nam wzgląd teraz mieć należy. Wfzy- | 


ftkich ieft zdanie a między niemi To- 
mafza S. Doktora nauczaiącego że kto- 
rych BOG do czego wybiera tych też tak go- 
towi y przyporządza, aby do czego f4 wybrani do 
tćgo bzli jpofobnemi. Tu profzę zaftanow- 
my fię nieco. BOG Matce Syna fwe- 


go wybrał za Matkę Annę S. o! iakże | 


nadzwyczaynemi darami nie mufiaf 
przyfpofobić Ią do piaftowania godnie 
Macierzyńftwa tego? W niydzmy w ro- 
zważanie tey prawdy (fzukaiąc tego 
dowodow w piśmie Świętym na wiełu 
wielkich y Swiętych fugach Bofkich 
fprawdzonych. 4 nayprzod Wybrawfzy 


BOG Moyżefza za wybawiciela ludu | 


fwoiego zniewoli Egipfkicy o! iakże 
wielą łafkami nie obdarował go pierwfa 
był znim na każdym mieyfcu przyto- 
mnym, uczynił go potym wybornie 
wymownym, daley uczynił go Cudo- 
tworcą 


| 
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tylko | tworcą y co więcey uczynił go Proro- 
m nie| kiem opowiadaiącym kary Bofkie , 
ie, ale | wreście rzekł mu BOG otom cię pofiano- 
chcąc | Wi? Bogiem Faraona Te fłowa pamiętać 
wfze- | profzę: a znich w nofić iak rzadkiemi 
nato| darami ow człowiek ktory ze wfzech 
Wfzy. | miar uznawał fię niefpofobnym do 
11 To. Pofelftwa tego był ulpofobiony. po- 


że kto-| Wtore Co nie czynił BOG z Jeremiafzem 
tak go- | ktorego poftanowił Kaznodzicią Jero- 
rani do zolimy. ` Jakże być moge Kaznodzieią Panie 
anow- | mowi? mu on: kiedym ief dziecie y nie umiem 
1fwe-| mowić. Lecz rzekł mu: BOG nie mow 


liakże | Żeś ieft dziecina, bo na wfzyftko na co 
nufiaf , cię poślą poydziefz y co kolwiek ci 
odnie rozkażą mowić będziefz bo Prorokiem 
w ro- | między: narody dałem cię. Nie wfpominam 
tego tu Abrahama, Jzadka, Jakoba, ktorych 
wiełu Że chciał BOG mieć Zakonu fwego 
fkich | Patryarchami, przeto wielką życia świą- 
ąwfzy tobliwością przyozdobił ich. Miiam Jo- 
ludu | zefa, Dawida, Joba y innych ktorzy 


iakże | Że byli znakami czyli figurami przyjścia 
ierpfa | BOGA na świat dla tego wielką fpra- 
zyto- wiedliwości y wierności cnotą znaczni 
ornie | byli. Podźmy w bliżfze Rodzeniu 
udo- Chry- 


(cą. | 
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Chryftufowemu wieki: miiaiąc Piotra 
ktoregó że chciał mieć Głową Koscio- 
ła {wego chwieiącego fię iak trzcinę od 
wiatru, człowieka w potroynym zaprze- 
miu Chryftufa nie wzrulzoną Opoką 
uczynił. Miiaiąc Pawła prześladowcę 
nawet Jmienia Chrześciańfkiego, kto- 
"rego iednak że chciał mieć nauczy- 
eielem Narodow, naczyniem wybranym 
uczynił go fobie. Miiaiąc Jana S. kto- 
rego że chciał mieć marfzałkiem łafki 
czyli poprzednikiem fwoim, ńaywię- 
kfzym go między fynami ludzkiemi 
uczynił, od grzechu pierworodnego 
iefzcze w żywocie Matki lego uwol- 
mił, dofkonałym używaniem rozumu 
obdarzył, Matkę lego Duchem fwoim 
napcłnił y Oyca ięzyk długo niemy 
rozwiązał. | Nie darmo fię to mowi 
Chrześcianie: tylko żebyście pamiętali 
iak nadzwyczayna tu choyność łafk 
Bofkich dla Jana, przez Jana dla Ro- 
dzicow, przez tych dla Powinowatych 
y dla wfzyftkich w całey okolicy. Ale 
przyftąpmy do bliżfzego iefzcze Ro- 
dzaiu Chryftufa to ieft do Nayś. Matki 
lcgo. Marya iako Jan y Jeremiafz y 
znowu 


| 
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znowu nie iako oni; bo nadwfzyftek 
Rodzay ludzki nie tylko w żywocie 
Anny S$. od BOGA poświęcona ale od 
wiekow wybrana y niepokalanie po- 
częta iako przyznaie ley Kościoł $. w 
ofobie mędrcy Pańfkiego fiworzona ie- 
fłem od początku a w pomiefikaniu S. fiużyłam 
przed nim. Marya maiąc być Matką 
BOGA ftała fig Krolową Nieba y ziemi 
iako ią doyrzał Dawid w Duchu Pro- 
rockim, przy boku Bofkim fłaneła Krolowa 
fo prawicy. Ale ktoż nam tę Panig y tę 
Krolową na świat wydał* Marya ma- 
iąc być Matką Syna Bofkiego ftała fię 
Corką Oyca Przedwiecznego przewyż- 
fzaiącą w obfitości łafk Bofkich wfzy- 
ftkie Corki ludzkie. Wiele Corek zgro- 
madziły bogactwa tyś przewyżfyła wfyfikie 
mowi ley Kościoł S. Alę ktoż ieft tey 
Corki Matką? Ach! tu fie Chrześcianie 
powroćmy do powziętych ffow ku 
poc hwale Arny S- BOG Maryi Matce 
fwoiey wybrał za Matkę Annę S. O! 
iakże tedy nadzwyczaynemi darami y 
latkami fwemi ‘nie mufiał ią obfypać? 
wnoście z naftępuiących wyrażeń Co 
to był Moyżciz, był Pofłańccm od 

BOGA 
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ROGA do czľowicka, iako był Farao 


dla uwolnienia iedney garftki ludu a | 


co była Anna S. była pofyłaiąca na 
świat Corkę fwoią Maryą za Matkę 
*do BOGA dla uwolnienia całego na- 
rodu ludzkiego z niewoli daleko cięż- 
fzcy niżeli Egipfkiey. Co to „był Je- 
remiafz: był pofłany od BOGA przepo- 
wiedaiący kary, ktore czekały Jerozo: 
limę za iey'grzechy. A co była Nayś.M. 
ktorą nam na Świat wydała Anna S. 
była Matką Baranka gładzącego grze- 
chy świata. Co to byli Patryarchowie 
y wfzyfcy ftarozakonni OO. ? byli figu- 
rami przyjścia kiedyż' tedyż na świat 
Mefyafza. Owoż Anna S. krwi fwoiey 
część udzielaiąc na uformowanie Ciała 
Maryi, udzieliła przez nią Chryftufowi 
ktorego na łonie (woim piaftowała. Co 
to był Jan S. Chrzciciel y Apoftołowie? 
byli Uczniowie y fudzy Chryftufa. .O- 
woż ia mowię y w riofzę że icżch BOG 
flugi (woie wyfoką życia fprawiedli- 
wością choynym błogofławieńftwem y 
wielką, świątobliwością  przyozdobił. 
Więc Anna S. mufiała być wybrana za 
Matkę M. iako miewiafła nad infze fprae 
wiedli- 
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wiedliwfza. Jako  Oblubienica nad inne 
błogofławieńfza, g iako Matka nad inne 
Matki Swiętfza O! faro błegofiawiona wo» 
ła tu Kościoł S. Joachim y Anna iakże was 
nie czczić y nie fanować kiedy tak ieft go- 
dność wafza wyfoka, Infze Matki po- 
czynaią dzieci (woie w pierworodnym 
grzechu, Anna poczeła Nays P.M. Nie- 
pokalaną. Infze Matki podaiąc dzieci 
w liczbę żyiących, podaią ie oraz wli- 
czbę fynow zguby y zatracenia, daiąc 
im życie razem daią im śmierć, tak da- 
lece: że onich mowić można, iż ich 
żywot ieft to grob=w ktorym umarli 
miefzkaią, iet więzieniem w ktorym 
winowaycy przeftępftwa Adamowego 
fa uwięzieni.  Uważaycie Chrześcianie 
moi: ieżeli nie naywiękfzą łafkę uczy- 
nił BOG Annie S. ztąd że lą Matką 
Matki Syna fwego uczynił: Lecz iuż 
mowić chcę y fławić naywiękfzą zafłu- 
gę-y chwałę ktorą ma Anna S. ztąd 
Że zafłużyła (obie porodzić owoc Nayś. 
y Niebiefki Nayś. M. P. 


PUNKT 


Kazanie 


PUNKT DRUGI. 


O Annie’ S. mowię ktora długo 
będąc niepłodną na reście "za fprawą 
Ducha Nays. y mocą Naywyżlzego za- 
fłużyła fobie porodzić Nayś. y Niepo- 
kalang Pannę. Ztcgo wy owocu do- 
chodźcie Słachctność godność cnoty 
y wizyftkich zafług Anny S. fef Nays. 
M. P. oYocem Praw: edliwości albowiem 
przez nią odebrał świat Chryftafa, 
wfzelkicy fprawiedliwości y świątobli- 
wości dawcę y wynalażcę, owoż ten 
owoc  fprawicdliwości zafłużyła iobie 
Aona S$. wydać na świat fwoiemi mo- 
dlitwami, fwoiemi łzami, fwoiemi ślu- 
bami powtore feft Nays: M. P. owocem swig- 
tobliwości, albowiem tego porodziła kto- 
ry osświecił świat fiedzący w ciemno- 
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ściach grzechu ybłędow  Pogańfkich: 


Owoż „ten owoc światłości zafłużyła 
fobie Anna S. wydać na świat dla fwo- 
iey Czyfłosci, Roftropności y świąto- 
bliwości potrzecie Żefł Nays. M. P. owocem 
choneru, albowiem tego ktoremu fię na- 
leży wfzelka cześć y fława ftała fię 
Matką 
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Matką, owoż ztego owocu fpływa 
wlzelka ślachetność bogactwa y wy- 
nieficnie Anny S. Profzę mnie uważać 
a Nayprzed gdy Anna S. czyniła modli- 
twę do BOGA przekładaiąc mu pro- 
žbe fwoią zafłużyła fobie otrzymać 
ich fkutek toieft Nays. M. P. mowi S. 
Andrzey Cortenfis E. 1. de dorm. Virg. 
BOG na kłoniony proźbami Anny S$. 
pofłał ido nicy Anioła (wego z oznay- 
mieniem iey poczęcia M. zaifte go- 
dna była wyfłuchania modlitwa Anny 


S. Jeżeli bowiem dla naprzykrzonych - 


{wych proźb Chanancyfka niewiafta o- 
trzymała zdzowie fwey corce. Jeżeli 
dla miłości gorącey  zafłużył fobie 
Piotr S. być wyniefionym na Namie- 
ftnictwo w Urzędzie Chryftufowym. 
Jeżeli M. dla głębokicy fwey pokory 
zafłużyła fobie ftać fię godną Macie- 
rzyńftwa Bofkicgo, ia mowię że y An- 
na S, dla fwych łez wylanych z go- 
rącości modlitwy, miłości BOGA y 
pokory nie mógła nie być wyfłuchana 
od BOGA: owfzem tym bardzicy ftała 
fię godną wyfłuchania że do fwoich łez 
y modlitw przyłączyła (we śluby. Tak 
właśnie 


Kazanie 
właśnie iako owa Śrarozakonna Anna 
ktora długo nie płodną będąc przez 
modlitwy fwe gorące y śluby poczęła 
y- porodziła Samuela. .... Tak ta na- 
fza Anna S. mowi Damafcen przez go- 
rące proźby [we y śluby BOGA rodzicielkę o- 
trzymała od BOGA fłuiznie zatym napeł. 
niona będąc Duchem S. mogła mowić 
raduycie fię w/polnie zemną ktorim niepłodną 
będąc porodziłam Owoc Ułogofławiony ‘y iakom 
fobie życzyła pierfiami Go moiemi kar- 


mię Wyzuwfzy fię z fmutku nie pło- | 


dności w wefołą fukienkę płodu S. 
przyobleczona ieftem. Niech fię we- 
{feli Sara w ftarości fwoiey rodząca y 
moig, płodność figutuiąca Wfzyftkie 
nie płodne nawiedzenie moie cudownie 
z Nieba uczynione, ńiechay wyfławiaią. 
W fzyftkie Matki y rodzeniem zafzczy- 
cone, niech mowią błogofławiony BOG 
ktory proflącym pozwolił, czego. fobie życzylś 
y że dał fzczęśllwy ow owoc Panny 
ktora ieft Matką; BOGA, ktorey żywot 
Niebem ieft, wktorym mieścił fię ten 
ktorego żadne mieyfce ogarnąć nie 
może. My też Chrześcianie z przy- 
zwoitemi do niey odezwiymy fię po- 
chwa- 
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chwałami, y mowmy O! iak błogofławiony 
Dom Dawida z ktoregos Ty wyfła y żywot w 
ktorym BOG goświęcenia Corkę (to ieft Nays. 
M. P. zktorey fię fam narodził, ) bez 
zmazy ubudował. ©! zaifte bfogofła- 
wionaś Ty po trzykroć ktoras ibłogo- 
fławieńifwem udarowaną Pannę M. z 
famego Tego jmienra godną pofza- 
newania porodziła, z ktorey Chryftus 
kwiat życia wyniknął, ktorey y poczę- 
cie chwalebne y nawiedzenie ftało fię 
światu ślachetne. Te oddawfzy Annie 
S. powin(zowania przypatrzmy fię iey 
czyftości y swiątobliwości dla ktorych 
przypodobała fię BOGU, y ktore u- 
czyniły ią godną żeby była Matką, Ma- 
tki, BOGA. S. Damafcen: chcąc wy- 
razić Anny S. y Joachima niewinność, 
zowie ich parą nayczyft(ych Synogarlic obda- 
rzonych rozumem twierdząc: że na kfztałt 
ich żyli yże bez naymnieyfzego poru- 
fzenia pożądliwości Nayś. M. P. pocze- 
ła Anna S. Y mufi być tak, ieżeli bo- 
wiem  Nayczyftfzą Matkę Chryftufowi 
wydali na świat, o! iakoż y fami mufieli 
być czyftemi y niewinnemi na Dufzy. 
Tak ieft Chrześcianie moi: z tego to 

OWOCU 
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owocu ( mamy my fzdzie y wnofic ia- 
ka była niewinność Rodzicow Icy Jkto- 


tym iet Nayfwięr(za M. P. Iak mowił | 


Chrystus w Ewangelii S. z owocow 
ich poznacie ich. Ado tey czyftości 
, przydaycie iey świątobiiwość życia nie 
wfpomina Pifmo S$. wiele otym. A 
toli S. Hieronim mowi że Anna S była 
proftego y fzczerego ferca przed BQ- 
GIEM y bez nagany iakicy u ludzi. S. 
Dawafcen: ze wfyfłkich cnot rodzaiem fawna 
przed BOGIEM. S. Vincent. Ferr. że w iey 
fercu była nie iako przepaść afk y świątobli- 
wości. Ja zaś nie bawiąc fię teraz wy- 
liczaniem iey rozmaitych cnot: to tyl- 
ko mowię y tym wfzyftkie iey Ćwi- 
czenia chwalebne zamykam, Że iako 
żeby godnie wychwalić M. żeby wy- 
razić pełność icy fafk, obfirość iey za- 
flug , ślachetność iey pochodzenia y 
nadprzyrodzone dary M. że mowię 
dofyć ieft powiedzieć że z Mariy fię na- 
rodził Chryfias. Tak wzaiemnie żeby go- 
dnie wychwalić Annę S. żeby dofko- 
nale opifać iey czyftość y świątobli- 
wość, dofyć iet mowić że zwiey fię na- 
radziła M. Atu inż zbliżyłem fię do te- 
go owo- 
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go owocu czci y chonoru z ktorege 
wizelka. ślachetność, bogactwa y wy- 
niefienie fpływa na Annę S. By- 
ła tedy Anna ślachetna bo z poko- 
lenia Dawida między iey Przodkami, 
wielu fię liczy Prorokow Patryarchow 
Sędziow, Krolow, ynaywyżizych Ka- 
płanow. Ale ślachecnieyfza bez poro- 
wnania że Nayś M. P. porodziła, ia- 
ko y M. że Chryftufa poczęła. Miała 
M. odiRodzicow że była corką Kro- 
low, ale od famego ma to Chryftufa 
że ftała fię godną być Matką Krola 
Krolow. Podobnym fpofabem Anna 
$. miała od Przodkow że była corką 
ślachetnych -y fławriych z nakomitością 
urodzenia ale od Nayś. M. mato że 
Matką Matki Chryftufa BOGA y Czło- 
wieka, a zatym fłayślachetnieyfzego y 
naywiękizego bez porownania y bez 
końca. A jeżeli Anna S. ftała fie śla- 
chetnieyfzą przez Maryą, ia mowię że 
też fłała fię bogatfzą przez Maryą be 
fierwfa przez wzgląd na Maryą a nayu. 
kochańfzą Matkę fwoią BOG napełnił 
niezliczonemi łafkami Annę S. bo pe- 
Wtore wizyfikie dary M. ftały fig nie 

isko 
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iako fpołeczne Annie S. iako dary 
corki {wey Matce y dlatego mogła | 
Anna S. mowić wfyfłkie dary Twoie moig 
fa corko y ia bogatą będąc z ficbie bo- 
gatfzam fię ftała przez ciebie. O! Cor- 
ko moia nayukochańfza wiele corek 
nazgromadzało bogactw Tyś przewyż- 
fzyła wfzyftkie ale te wfzyfikie, boga- 
ctwa do mnie też należą Matki, o! 
corko moia Nayś. Ciebie BOG napet- 
ni? wfzyftkiemi darami fwemi, 2 Tolą 
fa bogactwa y chwała, z Tobą koftowne y prze- 
tyfre dary, z Tobą fprawiediiwość aleteż y 
moie fą też fame dary iako Matki. Bo 
nakoniec Anna S. wyniefiona ieft przez 
Maryą. Jeżeli bowiem według zda: 
nia Anzelma S. toż fama głofząc o 
Maryi że Matką ieft Bofką, dofyć ieft 
y przechodzi wfzelką inną wyfługę, 
ktora -fię tylko po BOGU  pomyslić 
możć. ©! Jakże tedy ztey famey przy- 
czyny. wyniefiona ieft Anna, ftawizy 
fię Matką Matki Chryftufa: Naywię- | 
kízy zaifte honor dla Maryi że Matką 
jeft tak wielkiego Syna. Naywiękfzy 
honor y chwała Anny S. że Matkę tak 
wielkiego Syna porodziła, y dla tego 
nad | 


| 
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nad wfzyftkie niewiafty naygodnieyfzą 
czci y pofzanowania, fławi Annę S. 
Fulbertus mowiąc: zaifłe błogofawiona y 
tofanowania godna Matka, y żeby była fa- 
Wiona ofobliwfemi przywilejami — Duchownemi, 
ktora wfyfikie Inne Matki uprzedziła poczy- 
taiąc y rodząc tę, ktora fwega y wfyfikich poe 
rodziła Stworcę.  Dziwcie fię wyfokości 
Anny S. a dziwuiąc fię iey wyfokości 
wzywaycie pokornie iey protekcyi im 
bowiem  bardziey wyniefiona tym u 
BOGA możnicyfza. 


PUNKT TRZECI. 


Można u Maryi iako iey Maika. Moe 
čna u Jezufa iako iego babka, u Jezufa 
przez wzgląd na Maryą ktory iey ieft 
Synem, u Maryi przez wzgląd na mi- 
łość Macierzyńfką ponieważ iey ieft 
Matką. _Napominał niegdyś wiernych 
S. Leo: aby fię z SS. przyiaźnili wzy- 
waiąc ich opieki to ieft z SS. Anioła- 
mi, Patryarchami, Prorokami, Apofto- 
fami Męczennikami, A ia dziś napomi- 
nam was wfzyftkich, ftaraycie fię o- 

N przy- 
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przyiaźń Anny S. ią fobie ziednaycie, 
ułafkawcie, ułagodźcie, przez wafze 
modlitwy fzanowania y wzywania iey, 
fzanuycie ią y wzywaycie ią iako tę 
która można ieft przed BOGIEM, nie 
tylko przez fiebie ale y przez M. Kro: 


lową wfzyftkich Aniołow,Patryatchow, | 


Prorokow, y wlzyftkich ffug Bofkich. 


Wzywaycie mocno y gorąco Anny S. | 


opieki, te nayś. niewiaftę za Patronkę 
fobie obierzcie a za iey pośrzednictwem 
otrzymacie u BOGA łafkę. A gdy iuż 
poczynam o łafce mowić, o co za obi» 
tość łafk Bofkich w Annie S. zawarta 
ieft dla was. Przezacni Bracia y Sioftry 
Archy- Konfraternii iey, iefteście ftrapie- 
ńi y przeto płaczecie, ciefzcie fię ra“ 
czcy patrząc na opiekunkę naymo: 
Żnieyfzą Annę S. ktorąście fobie za 
Patronkę obrali. Albowiem mowiąc 
w powfzechności, ktoż to potrafi wyli- 
czyć iak wiele BOG na przyczyńę ffug 
fwoich świadczy łafk całemu światu, 
na przyczynę SS. powietrze zarażone 
nie fzkodziło, pioruny y grzmoty ga- 
ffy, rozruchane morza cichemi fie fta- 


ły, na przyczynę SS. Krolowie Pańftwa | 


przy 


ma PŚ 
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przy całości (woiey zatrzymywali 
fprawiedliwi utwierdzenie w cnocie, 
grzelznicy łafkę czynienia pokuty, ro- 
ipaczaiący nadzicię, odpufzczenie,y do- 
ftąpienie łałki. A ieżeli dobroć Jezu- 
fowa tak była dla nich hoyna. O! cze- 
goż on nie uczyni na proźby, tak bli- 
ikie Tronu iego iak G, ztąd Matki ie- 
80, ztamtąd Matki M. ztąd Anny S. 
ztąd Joachima y Jozcfa, zgoła proźby 
Domu całego fezufa. Te wam powin- 
ny więcey przydać pociechy y ufności 
w walzym garnieniu fię do Anny S. A 
zatym iako więc zwykli byli czynić 
fobie zafługę przed BOGIEM ftaroda- 
wni OO. zzaiług ich Przodkow ile 
razy modlili fię do BOGA y mowili 
do niego. Pomniy Panie na wiernost Abra- 
bama, na łafkaweść Dawida, na zafługi Przod- 
kow nafych, tak y my idąc za tym ftaro- 
dawnym przykładem odzywaymy fię 
podobnie do BOGA wpotrzebach na- 
izych, y mowmy Pomnty Panie na Maryą 
Nayukochańjtą Matkę Twoią, ktorą nam na 
Świat wydała Anna S. pomniy azmi- 
luy fię nad nami, pomniy a pociefz ftra- 
Pionych, pomniy a uzdrow chorych 

Na po- 
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pomniy a zbaw grzefznych Ty zaś o An- 


no S. Ty modi fig za nami ponieważ niewiafła | 


iefłeś S. y BOGA fię boiąca, w Twoich rę: 
ku złożył BOG fkarby dobroci fwo- 
iey, niechże ie teraz wylele na nas ob- 
fitym ftrumieniecm, w Twoim jmieniu 
złożył BOG fkarby łafk (woich, niech 
że ie teraz wylypie "na nas mmacniaiąc 
nas w Wierze y w miłości fwoiey go- 
rąccy, Przyczyńcie fię za nami o! Paro 
blogośławiona Joaċhimie y Anno Amen 


KAZANIE 


na Uroczyftość S. Kunegundy. 
Czuycież tedy bo niewiecie dnia ani godziny. 
Mathei 25. C. 
E zbawienie ludzkie ow ftan wie- 
czności błogofławioney, zalcży na 
wyrabiania go z ftanu teraźnicylzego 


natymtu świecie, było to powodem | 


Zbawicielowi Panu że tak pilno zalecał 
„żeby fie mieć naoftrożności y nie u+ 
ftańnie czuwać. Figilate Ge. 

Tak iet Naymilfi: czuyność w ia- 
kimżekolwick ftanie każdemu ieft po” 
trzebna 
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0 PR | trzebna kto tylko pragnie fię zbawić. 
ewiafla | Ta czuyność zbawienna daie fie widzieć 
hares | w przykładzie Kunegundy S. ktorey na 
fwo- | dniu dzifieyfzym uroczyftość obchodzi 
sob- | Kościoł $. Ale iakimże obyczaiem? 
iepiu | oto przez fprawowanie godności fwo- 
sicch | iey, nie tylko aż do zalecenia iey przed 
iaiąc | Światem, ale też aż do wyrobienia 
_80:| zniey fobie fzczęścia (woiego. Oto 
Paro | dla was nauka, a przykład we dwoch 
men | bardzo proftych uwagach: ieft ona teraz 
Świętą, była ona Krolową. Wy chce- 
cie być wtym fzczęściu, w ktorym 
ona teraz iet w Niebie, powinniście ie , 
tedy wyrabiać z tego ftanu y doli, iaką 
fię BOGU podobało nsznaczyć wam 


AI 
hg na ziemi. Uważać profzę iey godność, 
| y wyfokość urodzenia, wiele przyłoży- 
wje- | Ta fig do świątobliwości iey życia. Więc 
zna | tym bardziey: wafza podłość y życie 
ego nieiako w zagrzebaniu nic nie prze- 
lem |  fzkadza do nabycia podobney świąto- 
cca? | . bliwości życia. Y znowu przez ieden 
u odwrot wcale pomyślny, iey świątobli- 
wość życia wiele fię przyczyniła do 

ja- zalecenia iey godności, y wyfokości u- 
po- rodzenia przed światem, więc wafza 


a. świą- 


196 Kazanie 
świątobliwość może pofłużyć tak do- 
brze do zalecenia nawet famey podło- 
ści wafzego ftanu, we dwoch iowach 
rzecz zamykaiąc. Kunegunda wielka 


S. y wielka Krołowa, wielka święta bo 
godność fwoią obrociła na nabywanie | 


świątobliwości to piczwfze fłowo: y 
pierwfzy punkt Kazania, Wielka y fa- 


wra Krolowa bo świątobliwość fwoią o- | 


brociła nazalecenie fwey godności to 
drugie owo Xc. Chrześcianie co mnie 
tu „fłuchacie ktorych ftan wzgardzony 
podług świata daić mi okazyą powin- 
fzowania wam że im. maiey doznaie- 
cie na tym świecie fzczęścia, tym też 
mniey zdaiecie fię bvć uczęftnikami 


icgo nieprawości. Co bym wam chciał 


w poić na zawfze w ferce, iefi to: żeby- 
ście przyłożyli fię do poświęcenia fic- 
bie tym fpofobem,, ktorym. Kunegun- 
da S. poświęciła fię na wyfokości Tro- 
nu y Kroleftwa Żyjąc. 

Ale co ia mowię Boże, poświęci- 
ciclu Dufz nafzych, twoie to ic dzie- 
ło y moc Ramienia Twego, więc obroć 
ie dziś napoświęcenie nas wizyftkich ku 
zbawieniu y ku więkfzey Twoiey czci y 
Chwale. PUNKT 
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PUNKT PIERWSZY 


Lubo nas BO G ftworzył dla 
fwoiey chwały żebyśmy go poznali y 
iego kochali, ponieważ iednak y nato 
nas ftworzył,żebyśmy chwaląc go przy- 
fzli do uczęfnictwą iego chwały, rzecz 
fłufzna ieft, żebyśmy będąc fługami Bo- 
fkiemi wfzyfcy, y żeby nazywaiąc go 
codziennie Panem, przyznawaliśmy Pa- 
nowaniu lego należytą obfzerność, tą 
zaś ieft oto w tych dwoch uwagach. 

BOG iako Pan wolności naftey, zoftawił 
fzczęście nafze w woli nafzey to raz, 
BOG iako Pan fczęścia nafego prowadzi 
wfzyftko ku chwale fwoiey, y ku zba- 
wieniu dzieci y fynow fwoich. Czemuż 
mi nie jeft tak łatwo ziednać przyftęp 
tym prawdom do ferc wafzych, iak mi 
ieftłatwo przełożyć ie rozumom wa- 
fzym? o! iaką by one niefprawiły odmia- 
nę w dufzach. A Nayprzod nic nas lepiey 
nie wiedzie do poznania potęgi, y mą- 
drości rządow Bofkich, iako że lubo 
znayduiemy fzczęście, nafze y dolę ta- 
kową, iaką fię mu podobało nam na- 
zna- 


198 Kazanie 
znaczyć na tym świecie, iednak že 
ten że fam BOG ktory chciał być ie- | 
dynowładnym Panem nafzym, w ręku 
nafzych zoftawił obieranię fobie fzczę- 
ścia nafzego y życia wiecznego. Y tak 
nie icft w moicy wolney mocy być tu 
na ziemi w zacności y świctności albo 
też być w podłości y zagrzebaniu. 
Nie odemnie zawifło być tu w dofta- 
tku albo też w uboftwie. Ale odemnie 
zawifło mowi Aug: S. uczynić fię ficzę- 
ślwym wiecznie, albo też wiecznie fię zgubić. 
Nie ma fię mowi dalcy ten że Doktor, 
ani honorow, ani bogactw kiedy fię 
chce, ale zbawienie drożfze nad wfzy- 
kie honory y bogactwa ieft przywią- 
zane do woli nalzey. Czemuż tedy 
nie przykładamy wfzyftkich ufilności 
żebyśmy to obranie uczynili z nafzą 
korzyscią: to ieft żebyśmy fię nczynili 
wiecznie fzczęsliwemi to pierwfza u- 
waga. Lecz y druga nie mniey nas 
wiedzie do poznania mądrości Rządow 
Bofkich. A ta ieft że ftaranie o nas opa- 
trzności iego icft tak przedziwne: że 
z tego famego ftanu ktory nam nazna- 
czą na ziemi, wyrabia fpofob naype- 
wnicy- 


y 
i 
| 
| 
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wnieyfzy do zbawienia -nafzego wie- 
czneęgo, tak dalece że nie możemy 
być fzczęśliwemi na tamtym świecie, 
tylko wyrabiaiąc fzczęście nafze z fta- 
nu nafzego teraznieylzego na tym tu 
świecie. Nie inaczey naymilfi, Łazarz 
ni! nie iefton w Niebie, tylko przeto 
że wyrobił fzczęście (woie z nędzney 
doli fwoiey, a Bogacz nie ieft w piekle 
tylko przeto, że wyrobił (obie niefzczę- 
ście z doftatkow, ktore mu powinny . 
były być śrzodkiem do iego zbawie- 
nia. Wizyfcy co ich tylko ieft w Nie- 
bie, nie inaczey tam fa, tylko przeto że 
wyrobili fzczęście (woie, z ftanu, z kon» 
dycyi y urzędow fwoich na ziemi. Ja 
to mowię do wasiak mi ugruntowane 
na Wierze Swiętey rozum y ferce mo- 
wić każą, ato ieft: właśnie: co nam 
Życie Kunegundy S. iaśnie pokazuie, 
nie inaczey ona tam ieft w Niebie, nie 
była by ona tak fzczęśliwą, iako ieft te- 
Taz, gdyby była nie wyrabiała fzczęścia 
fwoiego z ftanu fwoiego na tym tu 
świecie. To zaś wyrabianie fzczęścia u- 
ważam ia w tych trzech ofobliwfzych 

cno- 
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cnotach. Jey wielkość urodzenia nie fu. | 


żyła tylko ku uczynieńiu ią pokorną y 
podległą BOGU z zafługą, to raz, fey 
bogactwa ku uczynieniu ią dotkliwą y 
czułą na potrzeby ludzi ubogich, że 
wfpaniałością, to druga. Jey delikatność 
$ti y wychowania ku uczynieniu ią furową 
na ficbie fama we wfzyftkiey oftrości. 
$} to trzy zbyt wielkie na wafz 
ftan y urodzenie cnoty, ale nie przeto 
wcale niepodobne do wykonania, ie- 


żeli fię rządzić chcecie iako na Chrze- 


ścian przyftoi. 

A Nayprzsd gdy bym ia chciał fta- 
wić teraz przed oczy wafze Kunegun= 
dę S. we wfzyftkim blafka icy godno: 
ści, iey krwi rodowitości: poddaiącą 
fig BOGU y iego prawom, przeno- 
fzącą raczey charakter Chrześciańfki 
dobrey, nad charakter Krolowy, ia bym 
wam krzywdę czynił, ktorych ich ftan 
y kondycya iakożkolwiek mierna, y za- 
kryta nie może przecię utrzymać w 
obrębach nayprzeważnieylfzey podda- 
nie fig BOGU potrzebie. Ale co mam 
dbać na krzywdę, bylem was zawfty- 
dził nazbawienie, mowię tedy że że- 
by przy- 


Nie 


te g 
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by przyznawać prawom Bofkim nay- 
wyżizą ich ablzerność na wfzyftkich, 
żeby nie powynaydować pozornych 
przyczyn do wyłamania fię z pod ich 
iarzma, żeby nicofłabiać wniwczym ich 
furowości, (ą to tyłeż dowadow wier- 
ności Kanegondy, ile przymiatow ro- 
zumu zupelnie poddanego prawom 
Bofkim, y owfzem nic tylko iey rozm- 
mu, ale y fcrca y woliiecy, bo y rozu- 
mem yfercem y wolą poddała fie E- 
wangeli, Bo iczekń cała Ewangelią 
wielkości tylko Bofsiey pełna ieft, ie- 
żeli wfzyfikie prawa o wielkości y go- 
dności nam iego znać daia, Kunegunda 
S. znała gobyć tak wielkim, że jego 
wielkością mierzyła y fwoie y inne 
wielkości na świecie. Jeżeli E'wange- 
lia nie uznaie być co wielkiego co nie 
ict poffłnfzne BOGU, y iego pravom 
Kunegunda to wfzyftko miała fobie za 
podłość na świecie,co tylko była fprze- 
ciwiaiące fię BOGU. 
Z tąd pochodziła iey żarliwość 
w tym co lig tyczyło Chwały BOGA,y 
oddania mu pokłonu, ztąd iey fiara- 
nie przyłożone ku pomnażzniu TO 
y 
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y ku utrzymaniu obyczaiow z wiarą 
zgadzaiących fię w Kroleftwie fwoim 
Jeżeli Ewangelia naucza że możność, 
bogactwa, fubtelność, y wielkość do- 
wcipu, fą to śrzodki pożyteczne co do 


świata, ale mniey potrzebne narzędzia | 


do wyrabiania fzczęścia wiecznego y 
co do łafki u BOGA, aczyliż te 
wfzyftkie rzeczy przyćmiły cokolwiek. 
cnoty Kunegundy: czyliż ią ułudziły, 
czyliż przynaymniey w podziwienie ią 
iakie wprowadziły: bynaymniey, cze- 
muż bo do pogardy tym dofyć ieft, 
znać, fię nafwym Panie, y czcić go 
według zabranego o nim wielkiego 
mniemania. Alboż go nie znała być 
BOGIEM, być Panem być fwoim? ba 
wcale przy tak wyfokim poznawaniu 
y poważaniu fobie BOGA, mogłaż go 
nie kochać iako {woy początek? mo: 
głaż go nie fzanować iako fwego Pana: 
mogłaż nie zmierzać de niego, iako do 
fwego iedynego y wiecznego dobra” 
Bo na koniec mogłaż go tak poznaiąc, 
fzanując, kochaiąc prawom iego nie być 
wierną? Alboż nie natym zależy prawo 
milości BOGA,kto mnie kocha mowi Zba: 
wiciel 
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wiciel przykazania może zachowauie, Ale co 
ofobiiw(zego uważać mamy w Kune- 
gundzie, ieft to że taż fama godność ý 
wylokość urodzenia wiele fię przy- 
czyniły do icy świątobliwości, życia, y 
tak ieżeli pogardziła względem ludz- 
kim, ktory tak częfto 'odwodzi ludzi 
od cnoty, ‘to dla tego: że przy fwoicy 
godności bardziey fobie życzyła podo- 


bać fie BOGU aniżeli ladziom. O- 


toż fzacunek BOGA na dewlzyftko. 
Jeżeli na dworze żyiąc prowadziła ży- 
cie świątobliwfze, a nawet udała fig 
wcale na życie, ktore fię teraz pofpo- 


licie ma w pogardzie iako proźniackie 
y niepożyteczne, to dla tego: żeby fię - 


utrzymała przy prawdziwey cnocie, o 
toż myśl fzczera o (zczerym dobru 
ktorym ieft zbawienie człowieka. 

Jeżeli we wfzyftkim ftofowafa ©- 
byczaie fwoie do praw Bofkich, ( mia- 
fto tego co my'teraz nakręcamy prawą 
Bofkie do nafzyćh obyczaiow) to dla 
tego: żeby onym zachować fwoią po- 
wagę, o to przefirzeganie fprawiedliwo= 
ści; Jeżeli wyzuła fię -z fortuny, fzczę« 


ścia y honoru ktore to trzy obłudnę 


pe = i "TEE 


Z w ZZO Z APO 


tym co fię tycze ich Dufzy. 
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dary świata pofpolicie zarażaią y pfuią 
crotę wieku tego; to dla tego żeby 
zachowała niewinność fwoią przed ze- 
pfuciem fkażonego świata. Jeżeli prze: 
kiadała fobie wyżcy fłużbę Bofką nad 
wizyftkie czci świata, miafto tego co 
my codziennie fobie wyżey kfadziemy, 
fromotną fłużbę świata nad honor fu- 


ženia BOGU, to dla tego że przenikała 


dobrze ca to jiet BOG. Owoż po: 
znawanie wielkości Pańftwa, y władzy 
Bofkiey. Już takie fercc przcięte wylo- 
kiemi mniemaniami o BOGU, a prze- 
paściftemi o fobie, co zadziw że też u- 
czyniło ią czułą na potrzeby y dole- 
gliwości ludzi ubogich, to druga uwaga. 
Jef napifano y gdyby nie było napifano 
tedy iefzcze fama natura y od famey 
kolebki światło przyrodzone do tego 
nas wiedzie żeśmy powinni kochać na- 
fzych bliźnich, nie dofyć na tym ale że- 
śmy kochaiąc ich fą obowiązani być im 
pomocą y wfpierać ich zdiową radą, 
na reście żeby tak ich wfpieraiąc w rze- 
czach doczefnych nie ubliżylismy w 
Otoż 
w tym fię wydała milość Kunegundy 
S. upa 


pfuią 
żeby 
| ze- 
rze: 
nad 
) co 
my, 
fu- 
całą 
po- 
dzy 
{o- 
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S upatruigcey dobra fwoich bliźnich 
nie tylko wiecznego ale y doczefnego 
Albowiem pominąwfzy teraz iey milo» 
fierne fprawy, w ktorych od młodości 
iey ferce zdawało fię wzraftać, iak wie- 
le ftrapionych ciefzyła? iak wielu ne- 
dznym zapobiegła ich mizeryiz Pomi- 
nąwfzy ową wipaniałość iey umyfłu, 
z ktorą po śmierci Belefława męża fwe- 
go Panowaniem, y Rządem Pańftwą 
wzgardziła, iak wiele przytym łafk y 
Dobrodzicyftw u BOGA dia niego wy- 
modliła: iak wiel} rozmaitych <cnot 
przykładami, powodzeniu iego y fzczę- 
ściu przedziwnie dopomogła, iak wiele 
y wielkich doftatkow na zapomożenie 
ubogich łożyła, to raczey uważmy iak 
wielu nie umieięznych naukami Wiary 
oświeciła?. Iak wielu obłąkanych przy- 
kładem fwoim z drogi nieprawości ną 
drogę cnoty naprowadziła. Jak wie- 
lom do Swiętych zamyfłow powodem 
ftała fie? Czyliż by tu nie dofyć mowić 
fłowy Joba: prawdziwie Kunegunda S. 
okiem była tego co ief ślepy y wfpomożeniem 
tego co miemoże poftąpić. Aż nareście wiel- 
kiego podziwienia godna cnota iey żę 
będąc 
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będąc z taką łagodnością y miłofier: 


dziem, ku bliźnim, ze wfzyfiką lurowo* | 
ścią obrociła fię na famą fiebie trzecia | 


uwaga. Dla czego Kunegunda do takie- 
przyłączyła fhrowość y oftrość na fie- 
bie fama. Dlaczego wydała (ię na 
pofty uftawiczne, czyniąc z ciała (wego 
ofiarę y całopalenie pokuty, tego nie 
poymuie mądrość podiug ciała, na to 
zaślepia nas miłość nas famych, ale u- 
chyliwfzy y uprzątnawfzy tę przefzkodę 
uznamy. podobney furowości dla fiebie 
nie tylko wielką potrzebę ale też weźmie 
my fie do nicy przedziwnym przykła- 
dem S. Dziewicy. Mowię przedziwnym 
bo niebyłże rô cud łafki widzieć Kune- 
gundę iefzcze dziecinę, małą aiuż wftrzy= 
muiącą fig od pokarmu każdey frzody 
y piątku? nie byłoż to wcześnym o- 
znaymieniem światu że poftami w dal: 
fzym życiu y umartwieniem fiebie, na 
przykrzeniem fię ciału, (przeto famo że 
w takiey wygodzie y tak delikatnie wy- 
chowana) miała zawftydzić miękość 
życia y potępić rozwiozłość y rozpu- 
ftę świata? ‘Ba nieieft że dotąd po- 
chań- 


go ćwiczenia fię w miłości bliźniego | 
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chańbieniem nas, że ciało nafze iakož- 
kolwiek było by niewinne iet poftsre= ' 
mu naturalnie: ciałem grzechu, cia cm 
ząwize powftaiącym przeciwko Ducho- 
wi, ciałem fprzeciwiaiącym fię okry- 
śleniom Ewangelii. Azatym z ktore- 
go my powinniśmy uczynić ofiarę S. 
żyjącą y BOGU fię podobaiącą, a czego 
nigdy niedokażemy  ieżeli unikamy 
przykrości, y icżeli niczego tak fię nie 
chroniemy, iako żeby fobie w niwczym 
nie uczynić gwałtu lub na przykrzenia. 
Prawda że takowy ftan ieft.y zdaie fię 
być ftrafzny, nie przeczę że życia o- 
ftrość, milczenie, oddalenie fię od kom- 
panii, przywiązanie do modlitwy y do 
obecności Bofkicy wfzyfiko to rzecz 
bardzo -przykra y niemiła. O! iakże 
dalego mufiała być przykrzeyfza Ku- 
negundzie na Tronie, Kunegundzie 
przy tak. obfzernych włościach y bo- 
gactwach, Kunegundzie przy piefzczo- 
nych powabach świata, Kunegundzie 
przy tak błyfkaiącym fzczęściu iakie 
tę otwierało iey do Korony, fłowem 
Kunegundzie  urodzoney Krolowy y 

O po Kro- 
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* 


208 Kazanie 

po Krolewfku wychowaney, ztym 
wfzyfikimskiedy te wfzyftkie przefzkady 
zwyciężyła fzczęśliwie, kiedy pokonała 
ie chwalebnie fpofobiąc famą godność, 
y wyfokość urodzenia do świątobliwo- 
ści y poświęcaiąc fiebic 4ż na Tronie, 
już przez pokorę y poddanie fię BO. 
GU? iuż przez uczynność* miłości 
Chrześciańfkicy ku bliźnim, iuż przez 
furowość życia, o ktorym iefzcze nie- 
wlzyfiko mowiliśmy. 


PUNKT DRUGI. 


Coż wam przefzkadza do podo: 
bney swiątobliwości: wam w tym fta- 
nie y kondycyi życia, w ktorych was 
Opatrznosć Bofka ofadziła. Y jeżeli 
nie ftaracie fię, ieżeli nie dążycie do 
Świątobliwości życia temi lub innemi 
fpofobami, ten tak wielki y* przedzi- 
wny przykład nie ieftże pokonaniem 
was o lekce fobie ważenie BOGA y 
Iezo praw przeciwko wiclkosci ieco Ma- 
itiaru y godności: o nicczułość wafzą 
y nicdotkiiwosć na potrzeby ubogich 
przeciwko miłości bliźniego? Na reście 
O zycie 
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o życie iakie takie y ozięmbłe przeciw» 
ko furowości y gorącości Ducha kto- 
rey waś naucza: Ewangelia: Tak ieit 
Chrześcianie: ktorych zbawienie ieft mi 
tym muilfze im ftan wafz ubożfzy. Kto- 
rych to ieft całe fzczęście, albo raczey 
ktorych ftan y kondycya, niema in'zego 
końca,tylko być pofłufznemi y podlegać - 
Panom wafzym. Chcieycie to dobrze u» 
ważyć,» co ia teraz mowię: żebyście bę- 
dac pofłufznemi Panom ziemfkim, by- 
liście też pofłufzni Chcyftufowi y że- 
byscie, fłużąc zboiaźnię y pofzanowa- 
niem wafzym Panom, fłużyliście też 
podobnie BOGU, żebyście 1efzcze z ta- 
ką goórącością, pokorą, y wiernością 
wykonali prawa wafzego BOGA, z ia- 
ką tak dokładnie pełnicie rofkazy Pa- 
now ziemfkich, iednym fłowem: ffużcie 
BOGU pomnigc zawfze że moc iego 
bez końca, łafka, bez odmiany, obie» 
tnice bćz ofzukania. Służcie mu, ponie- 
waż ferce icgo czułe ieft na wizyftko 
cokolwićk dla niego, czynicie, ponie- 


"waż on zdolny wam nadgrodzić, mo- 


gący was fkarać, ponieważ wy nie mo- 
zecie umknąć fię przed iego gniewem. 
O 2 Ani 
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Ani {chronić fię przed iego okiem: 
A do takicy wierności względemBOGA 
przydaycie miłość ku walzym bliźnim, 
nierozumieycie bowiem: żeby podłość 
ftanu y powałania wafzego, miała was 
uwolnić od obowiązkow Chrześciań- 
fkich y od'uczynkow Wiaty ý pokuty. 
Czemuż? albowiem świ ladczyć miłość 
bliźnim ieftto powinność wiary, y po- 
winność pokuty:  Powinuość Wiary, bo- 
śmy wubogich. powinni upatrować 
famego Ta powiemość pokuty, bo: 
śmy powini odkńpować grzechy na- 
fze iaimużną y nieprawości nafzejli- 
tością nad bliźniemi. Inaczey ieżeli my 
zamykamy ferce nafze, nate nędze 
zkteremi fię mam daią widzieć nafi 
bliźni żcby doznali nafzcy dla fiebie u- 
czynności. BOG też zamknie ferce 
(woje na tę pragnienic, ktere mamy 
żeby «on nam odpuścił nafze przewinie- 
nia sy fłabości, iednym fłowem, nie 
wzrulzeni ku bliźnim doznamy też 
BOGA nie wzrufzenego ku lebie. Aż 
wreście przydaycie do tych dwoch po: 
wirności furowość, y eftrość życia, 


gorącość Ducha, be kiedy famo życie 


będąc 
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będąc napełnione tylu ` przykrościami 
ieft nie iako ftanem pokuty uftawiczney 
dla was,. powinniście tedy z tey nie u- 
chronney potrzeby cierpienia rozmai- 
tych przykrości uczynić fobie zafługę 
przed BOGIEM, przyimuiąc ie zpoko- 
rę wytrzymując ie z pobożnością, y 
przerabiaiąc ie na poktitę walzego fer- 
ca. Oto Chrześcianie moi: żywy wzot 
walzey chwalebney Patronki, ktorą tu 
fzanuiecie nabożnym . fercem w Ofta- 
tzu, dałby BOG żebyście wfzyfcy po- 
szli zaiey przykładem, z taką ochotą 
z iaką fię teraz garniecie wfzyfcy do 
icy pomocy y obrony. Dobrze y chwa- 
lebnie czynicie BOG w nadgrodę wiel- 
kich iey zafług gotow ieft ieżcli iefte- 
scie ftrapieni pociefzyć was, ieżeli 
złożeni chorobą uzdrowić was, ieżeli 
nędzą uboftwem ściśnieni opatrzyć was. 
BOG iuż to wfzyftko uczynił, iak czy- 
tamy w Aktach iey życia, że wniewoli 
będący do wolności, ślepi do światło- 
Ści, rozmaitemi złożeni chorobami 
do zdrowia Byli przywroceni, a nawet 
umarli do życia wfkrzefzeni. BOG to 
fprawiedliwie uczynił. 


Ale 
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Ale cobym wam nadewfzyftko ży: 
czył ieft to żebyście wizyftkie wafze 
wzywania y pofzanowania obrocili ku 
temu iedyvnemu dobru ktore wfzyftkie 
inne przetrwa, wfzyftkie inne przecho- 
dzi, o ktore Dawid tak ufilnie profif 
BOGA mówiąc: Jedna rzecz tylko o! mop 
Bvże pociąga wfyjłkie moie pragnienia z po. 
gardą wfyftkich innych, abym byt tak fczęśli- 
wy żebym fig pomieścił w domu Twoim, že- 
bym był tak fzczęśliwy, żebym był 
uczeftnikiem Twoich roikofzy, y z tobą 
przepędzał dni owcy długicy wieczno - 
ści, ktord nie będzie. miała za koniec 
tylko ciebie famego. Już iakbyście mogli 
przyjść do owego fzczęścia mowiłem 
wam y natym tcż Kazanie kończę. 
Staraycie fię o! moi Chrześcianie, że- 
byście ztego ftanu y z tey doli, ktorą 
wam opatrzność iego na znaczyła, wy- 
tobili fobie fzczęście wieczne w Niebie. 
Mowię tedy dowas cotam Piotr S. 
chcący upewnić. wezwanie wiernych 
fwoich przez dobre (prawy, rośniicie o! 
Bracia w pokorę uniżoność y uczynki miłości 
Chrześciańfkicy, ato przez miłość wafzych 
bliźnich, rosniycie w cierpliwość, czuy 

nosc 
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ność pobożność y gorącość Ducha ato 
przez miłość wasże; famych. Na re-. 
ście  rośniycie w wierność, w dzię- 
czność, y miłość BOGA, iako wkto- 
règo ręku ieft fzczęście y zbawienie 
walze bardziey aniżeli w tęku nafzych. 

BOZE Wfzechmogący , BOZE 
przedziwny w $$. twoich y-w udzie- 
laniu ftworzeniu Twemu nieśmiertel- 
ności chwały, żebyś nas uczynił iey 
uczeftnikami.  Obroć teraz wfzyftko 
wfzecnmocność Twoią , ku poświę- 
ceniu nas; w tym ftanie, w ktorymeś 
nas poftawił, y z ktorego chcefz żeby- 
śmy wyrabrali fzczęście fwoie wieczne: 
My iefteśmy gotowi przyftąpić do te- 
go, ale żebyśmy uczynili co godnego 
Nieba y naygrody Twoiey, to iak'ieft 
fkutkiem łafki Twoicy, tak też być 
nie może tylko datem fzczodrobliwo- 
ści Twoiey. Więc o ten dar łafki 
Twoiey pokornie profiemy cię w czas, 

fie, żebyśmy cię zań wychwalali 

w wieczności Amen. 
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na Uroczyftość Przeniefienia S. Stani- 
fiawa Bitkupa y Męczennika. 


Jam ief Pafterz dobry, ia znam owce moie, ý 


znaią mnie moie. Joan. 10. 


KZ iuż dochodził Rok dziefiąty 
iak nayniegodziwfym fpofobem 
mieczem zadaną śmiercią zgładził S. 
Bifkupa Stanifława zuchwały y wynio- 
fłością fzczęścia fwego nadęty Bolefław.. 
Kiedy złośliwy Krol dopełnił miary zło- 
ści fwoiey, a Stanifław S. dobrał liczby 
zafług fwoich przed BOGIEM. Kie- 
dy fława śmierci iego Męczeńfkiey kto: 
ra była korzyścią złości y zuchwałości 
Krola rozefzła fię iuż pocałym świe- 
cie, kiedy mieyfce Męczeńftwa tego S.. 
ikropione zafarbowane, y poświęcone 
krwią Stanifława nie mogąc iuż obiąć 
wielość ludu. zbiegaiącego fię zewfząd 
garnącego fię (nie dla prożnego wi- 
dzenia ) pod protckcyą S$. Stanifława, 
ale dla doznania łafki y opieki iego, 
Rowem 
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fiowem kiedy BOG fam chciał iuż 
wfławić światu fwego Swiętego. Wten 
czas Lambert trzeci tegoż Jmienia na- 
ftępca w urzędzie $: Stanifława y Wła- 
dyflaw Xiąże Pollkie napomnieni obia- 
wieniem Bofkim, kości y ciało $. wy* 
daiące z ficbie zapach y wonność nay- 
przyjiemnieyfżego (maku, z tąd do nay- 
pierwizego Kościoła pod Tytułem Wa- 
clawa S. obrządkiem zwyczaynym 'w 
Kościele Chryftufowym przenieśli y 
uroczyście złożyli. Atak Oftarzowi 
fwoy - Kapłan, 
Kościołowi Bifkup, Ludowi Pafterz był 
przywrocony. Y ta to ieft rocznicą 
przeniefienia Ciała S. Męczennika kto- 
rą dziś ponawia z nabożeńftwem Ko- 
ścioł S, Or iak chwałebna rocznica y 
iak nas interefuigca! Chwalebna mowię, 
bo oto: to ieft dzień dokończenia prac 
y zafług iego, dopełnienia zwycięftwzy 
boiu iego , wftępem do życia lepfzego 
wiecznego, oto on tedy, Oto Stanifław 
nafz ieft policzony między Synami 
Bożemi y w pośrzod Świętych w Nie- 
bie ieft ftolica zupełnego fzczęścia icgo. 


Ale ict to rocznica nas także intere= 


fującą 
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fuiąca bo © coż tu chodzi, y co nam 
ftawia przed oczy to chwalebne prze- 
niefienie Ciała S.? Oto pofzanowanie 
ktore powinniśmy Ciału y Relikwiom 
iego, y obronę ktor} w nim znaydnie- 
my. Jeft to ta uwaga Leona S. Papieża, 
ktorą on obracał do wfzyftkich Swię- 
tych w powlizechności, a ktorą ia te- 
raz ftofurę w fzczegulności do S. Sta- 
nifława.  Przedziyny BOG ( mowił on) 
w Swiçtych fwoich w ktorych nam y obronę ob- 
myślił y przykład podał, A ia mowię prze- 
dziwny BOG w Stanifławie S. Pafte- 
rzu nafzym, w ktorym nam y wzor 
świątobliwości pokazał, y w nadgrodę 
zafług S. obronę gotową dla nas przy 
Ciele y Relikwiach iego zoftawił. Dwie 
prawdy ktore uczynią podział. tego 
Kazania; poymiycie ie dobrze:Stanifław 
S. ieft on S. y ieft on Pafterzem nafzym 
ile S. jeft on wzorem y przykładem dla nas po- 
winniśmy.go tedy naśladować, ile Patron 
eft on obrońcą nafym powinniśmy go tedy 
wzywać y fzanować. Słowem co czy- 
ni? Stanifław S. dla nas, a co my czynić 
dla niego mamy, materya ta godna ieft 
zebrania wfzyftkicy myśli y pilności 
walzey 
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wafzey w fłuchaniu. BOZE przedzi- 
wny ktory cokolwiek czynifz w Swię- 
tych Twoich wfzyftko czynifz nie ie- 
dynie dla nich ale dla dobra dzieci y 
fynow Twoich a nadewfzyftkó dla 
chwały Twoicy. Spraw żeby ona była 
iak naywiękfza teraz w uciech moich 
y w fercach fłuchaiących. Ad M. D. G. 


CZĘSC PIERWSZA 


Wieloraki wzor Świątobliwości 
moglibyśmy upatrywać dla fiebie w 
Stanifławie ile'-on iet Swiętym, ale ten 


| leden będzie naymilfzy $. ý nam nay- 


pożytecznieyfzy, ieżeli ftawiemy mu 
lig powolnemi w tym, czego on nas 
naucza ile ieft Palterzem nafzym. Oto 
mowi on do nas, poglądaiąc na nas iako 
na fwoie owieczki, oświadczaiąc fię być 
nafzym Pafterzem y ofiaruiąc krew 
fwoią y życie iako dobry Pafterz Dufzę 
fwoię kładący za owce fwoie. Wfzy- 
ftko zaś czego fię domaga od nas, nie 
ieft nie więćey tylko, w zaiemność 
wierności nafzcy żebysmy go znali, 
ponieważ on nas zna, żebyśmy go flu. 
chali 
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chali ponieważ on do nas mowi y że 


byśmiy fzli zanim ponieważ on nam 
raczy być przewodnikiem. Te to (ą o- 
bowiązki w ktorych zoftaiemy wzęlę: 
dem S. ile on ieft Pafterzem nalzym 
A nayptzod zna on'nas, zna fię on do 


nas, nie tylko przeto: że ieft nafżym | 


'ziomkiem, ale bardziey żebył nąfzym 
Pafterzem. Gdy zoftał podniefiony na 
Bifkupftwo widział świat iako ow czło- 
wiek tak uczony, wypolerowany, ła: 
godny, przyiemny iedynie" zabawiał fię 
około zachowania porządku w Dycce: 
zyi fwoicy, około napełnienia Duchem 

* Ewangelii owieczek fwoich, około do- 
glądania ich obyczaiow, około wywia: 
dowania fię :o nieprzyzwoitościach y 
ich uprzątania z Kroleftwa, około'zabie- 
gania niebefpieczeńftwom wiary, y ich 
oddalania, około przyglądania: fię wpo: 
trzebach ludu fwego y ich opatrowa- 
nia, około wykorzenienia zwyczaiow 

gorfzących y ich naprawowania, około 

żiednania rozroźnionych Familiy y o- 

nych do Świątobliwości: prowadzenia. 

Około przywracania przyftoyności yý 

Maicfatu czci Bofkiecy „y iey pomnas 

. żanią 


| 
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Żania, około kierowania gorącego fn- 
żenia BOGU. Ociec y Pafterz ftoluie 
fię do tych Jmien zupełnie przez fwo- 
ię uprzeymość y przez (woią cznyność 
iprawuiący w owieczkach fwoich wy- 


'fokie poznanie BOGA, wzgląd na Nic- 


bo; pamięć na Dufzę y iey zbawienie. 

©Ożywiaigcy umarłą iuż prawie wiarę 
w Polfzcze, prowadzący ziomkow fwo- 
ich do miłości BOGA y cnoty kiedy 
naybardziey panowała rofpufta y górę: 
wzięła rozwiozłość Życia, ffowem kie- 
dy nagany y przewrotność wieku przy- 
czyniały fzacunku y zafługi cnotom $, 

Bifkupa. O! Trzode fzczęśliwa y go- 
dna być fzczęśliwa. Tobie darowano 
ieft żeby pamiątka dobrodzieyftw Pa- 
fterza Twago nie gineła u ciebie, żeby 
każdy Rok przywracał dzień poświę- 
cony nie tylko iego czułości ku tobie 
ale y Twoiey ku niemu wdzięczności. 

Nie inaczey Chrześcianie: zna on nas 
dotad przez fwoie dobrodzieyftwa y 
przez fwoią oczywistą opiekę nad na- 
mi. Zoa przez fwoią nie fpracowa: 
Rą czułość odobro y zbawienie nafze 
Ale my krnąbrne owieczki paftwifka 

iege 
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iego ktorzy uciekamy w krzaki y z% 
trudnieaia światowe chcąc uniknąć gło» 
fu Pafterza nalzego, my fłudzy podey- 
rzani ktorzy mięfzamy ivtercfa obce 
z interefami honoru Świętego. My 
poddani przekupieni ktorzy mamy po- 
rozumienie z nieprzyjaciołami tey wia* 
ry, ktorą Staniffaw S. uGłował w nas 
ożywić y umocnić dla ktorey pomno- 
żenia tak wiele czynił, o! iak wiele a 
nawet życie właltne ofiarował. Czy- 
liż my go znamy? nie zażywamyż na 
złe korzyści prac y trudow iego? fze- 
rzenia fię wiary przez nie nabożeńftwo 
y niczbożność,.. dobrodzieyftw y łaik 
jego przcz zaciętą nie wdzięczność, 
cudow wy flużonych iego Męczeńfką 
krwią y śmiercią przez obrażalącą nie 
czułość y mało wierność, znakow y 
patmiątek iego świątobliwości męftwa 
y ftateczności przez nić ufzanowanie. 
Bo nakoniec gdzież u nas ta powolność 
owieczek pofiutzny ch głotowi Pafterza 
fwego, bo ieżeli on do nas mowi trze- 
ba żebyśmy go fłuchali. 

Nic nam pożytecznicyfzego do 
cnoty Chrześciańfkicy BOG miłofier- 

ny nie 
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ny nie mogł zoftawić nad Obrazy, 


„Kości, y Relikwie SS. ponieważ iak 


namieniaią poważni OO. SS. S. Grze- 
gorz Nifleńiki y Drugi S. Grzegorz Pa- 
pież lep:ey nas uczą cnoty, obfazy y ciała SS, 
niżeli fame: pifma, onc zapalaią nas do 
miłości BOGA do pobożności Chrze- 
ściańfkiey, one cżywiaią w nas wiatę 
oczci BOGA y Świętych iego, y tak 
naprzykład fpoyrzawfzy na Obraz ma- 
łenkiego Jezufa Narodzonego uczemy 
fię miłości uboftwa, na Obraz konaią- 
€cgo na Krzyżu Zbawiciela uczemy 
fig cierpliwości y uftawicznego umar- 
twienia na Obraz. Syna Niepokalaney 
Matki Maryi zapalamy fię do zachowa- 
nia. czyftości życia. Dopieroż gdy 
wzbudzieniy w fobie wiarę o BOGU 
utuenie miefzkalącym w Sakramencie 
Oltarzą , czyliż “on nas nie nauczą 
Prywatnego y podłego życia fpofobu. 
Toż famo mowiąc o Obrazach Swie- 
tych fługiego, czylż ipoyrzawizy na 
Obrązy Magdaleny, Zacheufza, Matcu- 
fzą nie zachęcaią fie gtzeiznicy do po- 
kuty y żalu za grzechy, fiowem mo- 
Więc nie dofyć że dla nas nauki gdy 
fpov- 
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fpoyrzawfzy na Obrazy SS. Męczene 


nikow zaraz przypominamy fobie ich | 


cnotę ich wiarę, ich w niey ftateczność 
ich męftwo. Naymilf moj przyftofuy- 
my tę uwagę do S. nalzego ktorcgo 
tu Obraz y Relikwie mamy y fzanuice 
my w tym Kościele na tym tu miey(cu 
iako na placu potyczki, y zwycięftwa 
iego. Nie mowić on do nas teraz tak 
wytażnym głofem: żebyśmy go mogli 
fiyízeć, lub iak gdy żył. między pami, 
iego Kości y Relikwie fą nieme iego 
ufta inż Q zamknięte ale cnoty iego fą 
głośne, one wołaią na nas 0! iak głośno 
wołaią o prawdę wiary ktorcy wftyd 
czyniemy przez obyczaie nafze źle fię 
zgadzaiące zwiarą nafżą, wołaią na nas 
o nie czułość na potrzeby braci nafzych 
a ktorym trofkliwie zabicgał w ubo* 
ftwie, w nędzy y w utrapieniu zoftaią» 
cym Stanifław S. One nas ftrofuią o ży- 
cie miękkie y unikaiące przykrości cno- 
ty, one nam ftawiaią żywy wizerunek 
życia mniey lub więcey podobnego do 
życia Chryftufowego w S. Pafterzu na 
fzym. Ten fam Obraz więccy o tym 
wizyftkim mowi, niżby naywymo” 
wnicy- 
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zczene | wnieyfi Kaznódzieie mowić mogli. 
ie ich | Nićch fie ieno każdy zwas zbliży do 
zność | wielkiego tego y tak przedziwnego wia- 
tofuy: | ry cnoty y prawdy widoku. Niech ieno 
orcgo | pełnym pobożności fercem fpoyrzy 
apuice | na S. Męczennika znaydzie w nim ży» 
jcyfcu | we nauki o prożności o pokorze, o 
gwa | proftoćie o fkromności, o wierze y po- 
az tak | bożnosci ńayprzykładnieyfzy. Może: 


| 
E 
|| 


mogli | myż patrzeć na niego, na Pafterzą na- 
nami, | fzego? anie nabywać cnotiego Zafar- 


iego bowąnych krwią iego, (wypracowanych 
gola | znoiami trudami y, uftawicznością iego 


|ośno nad fob4,) pomnożonych y ukofzto- 
wftyd wnionych gorącością Ducha y ferca 
lefię | iegot oto Stanifław nafz przy godno- 
la nas | sci (woiey Senatorfkiey kochaiący prze. 
zych |  paściście pokorę, przy doftatku fwych 
ubo* bogactw y dochodow konteńtuiący fię 
ftaią> nie doftatkiem na fwych ftofach y tro- 
0 ży: chą więcey ftateczności y prościzny 
cno+ , wiwym odzieniu, w pośrzod wfzela- 
úpek | kich korzyści, ktore tylko fłużą do 
odo |  Zupełney fzczęsliwości bardziey fzacu- 
pnas | iący fobie Krzyż y umartwienie Chry- 
tym ftufowe. Oto on nie zażywa go ( do- 
mo | : P : znaiąc 
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znaiąc dla fiebie łagodności fzezęścia) | 
tyko na ułagodzenie przykrości ludzi 
ftrapionych, będąc wdoftatku, niechro- 
ni fię bynaymniy żeby z łaknącemi głod 
czuł, zpragnącemi pragnienie , ato 
wfzyftko przez użalenie y (połeczność 
miłość bliźniego, oto on nie zażywał 
talentow fwoich y nauk wyfokich tylko 
ku chwale BOGA y fprawieniu w o- 
wieckach fwoich wyfokiego poznania 
go fzanowania y kochania go, mło: 


dości fwoiey ku nabywaniu świątobli- | 


wości. Oto on doltoyność Pafterzo: 


wania fwego na ktorą go z takim po* | 


przedzeniem y ufzczodtoczeniem wy- 
brała Ręka Bofka zażywa naprzepo* 
wiadanie Taiemnic Bofkich w Obecno* 
ści Krolow, v na wpoienie im tego, że 
ponieważ chwała Boika bardziey fię za- 
fadza na czynieniu Swiętemi . niżeli 
Krolami, więc ich to rzecz icft ftarać 
fię mu przypodobać raczey przez (woić 
podleganie "prawom iego, niżeli przez 
fwoie panowanie. Słowem: maiąc ty- 
le fubtelności y przenikania rozumu 
we wfzyfikich innych materyach, fta- 


tyftycznych Senatorfkich, świeckich, = 


miał - 
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miał go. w ftokroć razy  przenikaiący 
w obowiązkach, ktorę na niego. w kła- 
dał urząd rządzenia ludem y owieczka: 
mi (woiemi a rządzenia nie iakiego kol- 
wiek ale pobożnego , przykładnego 
zbawiennego przez ktoreby BOGU 
chwałę (obie zafługę wyfoką owiecz- 
kom zbawienie fporządził.  Naymilfi 
moi my tu wcale przeciwnie czynic- 
my. Zyjąc w takiey wierze ktora nam 
ftawia BOGA iako naypierwfzego ze 
wfzyftkich rzeczy, zbawienie iako nay- 
pierwfze ze wfzyftkich nafzych intete- 


` fow, Dufzę iako pierwfzą część nas fa- 


mych, wieczność iako koniec wfzyftkie* 
g0, wierzymy tę prawdy, wyznawa- 
my ię poważamy ię, ale ftawiamyż ię 
fobie za cel fwęy biegłości? uczynili- 
żeśmy kiedy na nią żywą uwagę? nie 
kryiemyż ie przed (obą f(amemi? nie za: 
fypiamyż na nie? Ach! icfteśmy aż nad 
to ciekawi o koło nauk, a niedbali o 
koło powińności. Subtelni, ile do inte- 
refow, proftacy ile do fumnienia. Tro- 

liwi ożycie doczefne, fpiący na wie» 
czność, zgryźliwi w potrzebach ciała 
fpokoyni w potrzebach Dufzy, przes 

P2 zorni 
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zorni na koniec ile do Iświata, ślepiyj R 
nieczuli ile do BOGA. Cała Polfka 
ieit Chrześciańfka, mowią w niey wlzy | ķ 
fikiemi ięzykami, po Chrześciańfku w. f 
| niey tylko nie mowią. Znać po mowie ?. 
KM po zdaniach y obyczaiach każdego, ie: 4 
MII -żeli ieft ftatyfta, albo woyfkowy albo 3 
M Domator, albo Dworfki, z ciężkości}  ( 
r 

t 


iedynie rozeznać czyli ieft Chrześcia- 
nin, ach! ufłuchaymy Pafterfkiego głofu 
S. Bifkupa nafzego żebyśmy będąc tak 
| czułemi na interefa życia teraźnieyfze: 
I go mieftali fig w cale zdrętwiałemi ma 
interefa zbawienia nafzego. A nad to 
i idźmy za iego przykładem, a ninie po' 
KIA glądaymy na niego tylko dla naślado: 
| wania pobożności iego. Chce on tego 
l M żebyśmy fzli za nim, ponieważ on nam 
| raczy być przewodnikiem. Dziwował 
Il fię nie raz pobożności S. Bifkupa Kra: 
IM kow,.gdy ilckolwiek razy w mieście 
p tym, niby na iakim świata Polfkicgo 
| Teatrum znaydował fię, iako przez wy- 
borne rozumu y cnot przymioty przy” 
| ćzyniał mu publiki, tak daleko więcey 
| przyczyniał przykładow pobożności y 
Reli- 


slepi y| 
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Religii dla niego. - Miał on tyle fercą 
żeby był wftępował w ślady Chtyftu- 
fowe był pokornym, uniżał fig wfzy- 
fikim, żył furowym dla fiebie a pełaym 
łagodności dla bliźnich, wziął On to 
fobie za powinność żeby był nie wfzedł 
do Nieba tylko takąż drogą iako y 
Chryftus, ba w cale iako fam go dofko- 
nale wyrażał na fobie, tak fara? fię że- 
by życie Jezufa mniey lub <więcey ia- 
śnie wydawało fię w życiu owieczek 
icgo. Dotego zagrzewał on ich nau- 
kami fwemi, pociągał przykładami 
{wemi nieuftapił on nic z Śarliwości 
iwoiey S. Pawłowi ktory z takim był 
Otwarciem ferca dla zbawienia Koryn- 
thyan, do ktorych mowił bądźcie naśla» 
dowcami memi tak iako y ia ieftóm Chryftufa, 
Y znowu dla zbawienia Galatow kto- 
rych fię oświadczał być Oycem: Syno- 
Wie moi mowił on ktorych znowu rodzę aż 
Pokiby w was nie był dobrze wyrażony Chryfłus 
Toż famo zdaie fię że mowi nam ten 
S. Bifkup nafz, ziomkowie moi owiecz- 
ki moig bądźcie naśladowcami * memi 
iako y ia ieftem Chryftufa,możecie mnie 
naśladować, powinniście mnie naślado- 

wać, 
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wać, patrzaliscie na mnie tyle razy y na 
moie przykłady, dotąd iednak nie 
przerwaliście bynaymniey  -gnufności 
walzey, ani zapalacie ferca wafzego: y 
pokiż więc będziecie tak oziębłego 


ferca? poki kochać prożność y fzukać 


kłamftwa? wfzyftek ten zbior dobr icf 
tylko prożność ieft tylko ofzukanie y 
kłamftwo. Kłamftwo to żeby tę do- 
bra mogły trwać, kłamftwo to żeby 
was miały nafycić, kłamftwo to żeby 
były dobra, żeby nawet były godne 
być nazwane dobrami w porowna- 
"niu zowemi dobrami na wyfokosiach. 
Nu ieno fpoyrzyicie na wyfokość chwa- 
ły y na fzczęśliwość ktorą ten wfze* 
chmocny Oyciec nagotował dla $ynow 
fwoich napełnionych' rozumem. Ta 
iedna tylko droga y widzenie pozoftaie 
wam y totylko ftaranie żebyście dla 
kofztowania tychże fłodyczy, wfzy- 
_ ftkim na świecie mężnie pogsrdzili, 

żebyście gotowi byli poftradać wfzy- 
ftko bylescie Chryftufa zyfkali, żeby- 
ście mu powolni byli na iego rofkazy, 
czuli na iego proźby, ochotni na iego 
przykłady. O! Swięty Pafterzu nafz iak 

nam 
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sam ict miło fiuchać cię mowiącego, 
iak pożyteczna znać cię wipomagaią- 
cego, iak zbawienna naśladować cię po- 
przedzalącego. Więc tylko podnofie- 
my do ciebie głofy y wołania nafze Fir 
inclite Stanślae vita fignis Paffione plebem tuam 
Paftor bone fove benedictione guberna proteckione 
falva Sanéta intercefione. Tyś Mąż wiła- 
wiony życiem, cudami, y śmiercią Mę- 
czeńtką Tyś ieft u BOGA wfławie 
więc trzodę twoię, dobry Pafterzu za- 
chowuy błogofławieńftwem, rządz o- 
piekowaniem fię, zbaw Swiętym wfta- 
wianiem fię. Nie inaczey Chrześcianie 
zbawi on nas y będzie rządził nami 
tylko potrzeba żebyśmy go wzywali y 
fzanowali iako Patrona w ktorym nam 
BOG obronę obmyślić raczył. 


CZĘSC DRUGA 


A nayprzod ofobliwość preroga- 
tywy Świętych: nie iet to ow blaik 
chwały ich ktory ich otacza, ani wfpa- 
niałosć ich pomiefzkania w owych 
Pałacach gornych, ani Tron ow na 
ktorym zafiadaiz w Niebie fą to tylko 

{fabe 
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fłabe domyślania fię ich wielkości fto- 
fuiące fię do fłabości zmyfłow nafzych. 
Ale owa moc y możność ktorą maią 
do wfpomagania has iako pośrzednicy 
nafi zaraz po Chryftufie ty Maryi, ten 
urząd ofiarowania BOGU nafzych mo- 
dlitw, żeby mu przypodobać y przymi- 
hé nalze wołania, żcby wypromowo» 
wać intereffa nafze, iako ktorym przy: 
rzekł BOG że nie miał im odmowić 
naich prożby ‘kiedy by go profili o co 
dla nafzego dobra, ta fkłonność Bofka 
na ich wftawiania fię za ludem, aż do 
odwrocenia od nich gniewu fprawie- 


` dliwości fwoiey, ktorą iefzcze w ftarym 


Teftamencie BOG pokazał dla Dawi- 
da tylko fługi mowiąc: dla Dawida fugi 
mego nie uczynię to złe ludowi temu ktorem 
zamyślił Towfzyftko o!iak nam wiele 
mowi ofzczęśliwości ftanu S$. Pań- 
{kich w Niebie, bo ia ztąd wnofzę: że 
jeżeli Swięci maią taką możność wzglę- 
dem innych, iakież bogactwa chwały 
nie pofiadaią dla fiebie y iakie nie mufi 
być źrzodło ich błogofławieńftwa, kie- 
dy one tak fię obficie rozlewa na tych 
ktorzy ich wzywaią y fzanuią na zie- 
mi? dla 
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mi? dla tego to przejęty iawnością tey 
prawdy Dawid zawołał w Duchu. Pa- 
ńie mowił on: Twoi frzyiaciele, y Twoi Swię- 
ci aż nadto zdaią fig być uwielbieni, dlacze- 
goż boć ich panowanie aż ku nafzemu 
fatunkowi rosciąga fię na ziemi. Chrze- 
ścianie:co przyznaiemy wizyftkim z wia- 
ry, przyftofuymy to wfzczegulności do 
S. Stanifława rościąga on panowanie 
fwoie nad nami aż do: wyftawienia 
yzgotowania nam obrony przy ciele 
fwoim, albo raczey BOG fam w nad- 
grodę wielkich zafług S. obmyślaiący 
nam obronę przy Relikwiach S. o! iak 
wiele darow y cudow dobroci fwoicy 
nie pokazał tu nad ludźmi?  Oyciec 
Przedwieczny ubogacił go ftokrotnie 
w tym życiu y błogofławiećftwem wie- 
cznym ugodnił go, a Stanifław 8. wfzy- 
ftkę nadgrodę zafług fwoich obraca ią 
ku dobru owiecek fwoich, y ktory żyiąc 
biądzącym drogę zbawienia pokazy- 
wał, ;umarły ślepych y nie widomych 
co do ciała oświecał, Ktory żyiąc ie- 
dnego tylko umarłego zwielkim świa- 
ta podziwieniem wfkrzefił, umarły o! 
iak wielu od bram śmierci powrocił 
ktory 


A z a "I 
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ktory żyiąc fam mieczowi Bolefława 
uftąpił, zamieniając życie czafowe w 
wieczne,umarły niezmierne woyfka y o- 


bozy całe fzczęśliwie płofzył. Pobo- | 
żnych Krolow Patron, opiekun fierot | 
Trzody fwoiey Pafterz narodu (wego | 


miłośnik. Ale ktoż policzy wfzyftkie 
te łafki, ktore tu fię garnący mogli o- 
debrać za przyczyną Ś.? niefzczęśliwo- 
ści od ktorych Pańftwo to nieraz za- 
chowane? nie befpieczeńftwa oczywi- 
ftey zguby, z ktorego Obywatele iego 
byli wybawieni: Słowem, to co go za- 
bawia w pośrzod iego zwycięftw: ieft 
myśleć zawfze o naizey obronie, iego 
chwała ktora złączyła go z BOGIEM 
nie odłączyła go bynaymnicy od nas 
ba w cale czyni /go bardziey czułym 
na potrzeby nafze. O!iakaż dla nas 
ziemianow na tym padole płaczu zo- 
ftaiących pociecha, gdy fię w nafzych 
trofkach, kłopotach, niedoftatkach y 
chorobach famych możemy uciekać 
do S. Męczennika po obronę y pomoc, 
przy ktorego Ciele B OG nas chce 
fzczeguinie y cudownie ratować, ale 
zdrugicy ftrony iakże fię zgadzamy z 
icgo 
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iego o koło nas opiekowaniem fię y 
czułością tak pilną y tak trofkliwą bo 
powinna tu zachodzić wzaicmność za- 
wdzięczenia. Sprawiedliwość fama wy- 
ciąga żebyśmy Świętego mieli w po- 
fzanowaniu na ziemi. Mowię co wię- 
cey nie było by dofyć dla nas pozna- 
wać błogofławiony ftan iego, y moc 
ktorą ma ku ratowaniu nas gdybyśmy 
iego świątobliwości nie oddawali cześć 
Religii, iet ona fłufzną daniną ktorą 
fię cnocie iego wypłacać mamy, y go- 
dzien on ieft czci nafzcy dla fwoiey 
nad przyrodzoncy zacności to ieft: dla 
łafki poświęcaiącey, przez ktorą ftał 
fię uczeftnikiem natury Bofkiey, ieft 
przyiacielem y Synem iego y iuż o- 
trzymał dziedzictwo wieczne w Nie- 
bie, ktorę nikt mu odiąć niemoże y o 
ktorego fzczęściu ftatecznie trwaiącym 
zupełnie ieft pewny. Z tąd pochodzi 
że Kościoł S. powfzechnie oddaic wizy- 
ftkim cześć y pofzanowanie, że fobie 
ich obieraią ludzie za Patronow Miaft, 
wfi, Kroleftw, y Prowincyi, że ku ich 
pamiątce wyftawiaią Kościoły, że (ię 
ścielą krzyżem przed ich truńnami, że 

fig ma 
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fię ma wpofzanowaniu nawet ich pro- 
chy nacałey, ziemi, wizyftko to dzieie 
fig dla mądrego rofporządzenia Bofkie- 
go ktory zaladził wylokość ich czci y 
chwały „w nafzym uniżaniu (ię. Ztąd 
mowi S. Bernard że kiedy obchodzemy 
uroczyftość iakiego S. dzicie fie to ra- 
czcy dla nas niżeli dla niego to ieft: że 
więcey my w tym korzyści y interefu 
mamy żeby czcić cnot iego pamiątkę 
niżeli S. ktory nie potrzebnie niczego 
od nas. Przyftofnymy do fiebie tę ofta- | 
tnią uwagę. My wierni z zalanemi czę: 
ftokroć {zami ścielemy fię przed Oł. 
tarzem, rzucamy wfzyftkie fwoie po» 
rufzenia y fwoie rożne interefa na łono 
Opatrzności Pana BOGA y iedynie 
zręki iego czekamy lofu proźb nalzych 
fprowadzamy fię do Kościołow iakich 
gdzie Kości y Relikwie Swiętych fą 
złożone ku pofzanowaniu,. dla poddania 
ztym więkfzą wiarą nafzych proźb y 
zamyfłow pod Niebiefką obronę y o- 
piekę. Coż czynią Święci oto modlą 
fig zanami y modlitwy ich bardziey 
BOG przyimuie a niżeli włafne nafze 
przyimuie ię iako tych,ktorych więcey 
kocha 
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kocha, iako przyiacioł fwoich iako tych . 
ktorych iuż na wieki między fwoich 
policzył kóchankow. Prędzey naich 
proźbę uczyni niżeli nalzą, bo my ie- 
ftesmy grzefzni, modlemy fię pofpoli- 
cie podiug pragnienia ferca nafzego 
ktore ieft nie iprawiedliwe, my nie-. 
wiemy częftokroć 0 co proficmy, my 
niechcemy tego o co profiemy , ani 
prolliemy oto przez cobysmy otrzy- 
mali nalze prawdziwe dobro. Owoż 
Święci poznają w BOGU  nafze pra- 
wdziwe dobro, profzą oto: co nam ieft 
WA y niemogą inaczey profić 
tylko ftofuiąc fię zawfze do myśli Bo- 
fkich. Przydaymy że modlitwa iednego 
Świętego ieft ważnieyfza niżeli nas 
wizyftkich, bo godność ofoby ktora fi fig 
modli przy daie fzacunku iego piozbie. 
Przydaymy y to że Swięci wiednym 
dofkonałym nie pragnieniu niczego 
profzą za nami zmiłością gorącą y czy- 
ft} bez interefowanie za fobą, że przy- 
tomność oglądania BOGA czyni go 
na ich modlitwy bardziey powolnego 
y czułego, iako y miłość iego czyni 
ich bardzicy rozgorzałemi. Z tego wfzy- 
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ftkiego wnoście co wam BOG uczynić 
gotow na przyczynę $. do ktorego fię 
teraz garniecie z ufnością ktorego tu 
fzanuiecie w Oftarzu w pobożności fer- 
ca. Proście BOG wam tego dozwala O 
fortunę, o dobra, o życie y zdrowie O 
wizyftkie zgoła wafze potrzeby docze- 
fne, nie zbronny on wam ieft niczego. 
Jeżeli iefzcze potrzeba dobr, chono* 
row, cudow, cudow liczenia cudow 
obrony, cudow pociefzenia tyleć ich 
inż dla fugi fwegó uczynił wam. Ale 
gotow ieft uczynić ich y więcey w 
nadgrodę zafług S. ale patrzcie oco 
nadewfzyfiko profić macie BOGA oto 
o te iedyne dobro ktore wfzyftkie inne 
przetrwa, ktore wfzyftkie inne przecho- 
dzi, o dobra ktore pomagaią do naizey 
cnoty y do poświęcenia Dufz natzych. 
Jedna rzecz tylko o! moy Boże mowił 
Dawid pociąga wfzyftkie moie pragnie- 
nia z pogardą wielu innych, abym był 
tak fzczęśliwy żebym fię pomieścił 
w Domu Twoim, żebym był uczeftni- 
kiem Twoich rofkofzy y ztobą prze- 
pędzał dni owey długicy wieczności 
ktora nie będzie miała za koniec tylko 
ciebie 
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cicbie famego. Naymiłfi moi: prze- 
dziwhy BOG w Swiętym (woim Sta- 
niflawie w ktorym nam obronę zofta- 
wił co do czafu. Ten BOG chce nas 
uczynić uczefinikami chwały fwego 
Świętego y dlatego też wnim podał 
wzor y przykład świątobliwości. Ten 

OG mowi nam, że ieżeli ftaniemy fię 
uczefinikami świątobliwości S. ieżeli 
będziemy wftępować w ślady iego, ie- 
żeli wiarę, cnotę, rzeczy przyfzłe, rze- 
czy wieczne będziemy fobie bardziey 
fzacować niż teraźnieyfze tedy one nas 
wyniofą zapewne,ieżeli nie dotey wyfo- 
kości chwały ktorey iuż zażywa S. Bi- 
fKup nafz tedy przynaymniey do tegoż 
Kroleftwa w ziemi żyjących y błogo- 
fławionych.  Odezwiymyż fię do nie- 
g0 mowiąc S. Męczenniku Tyś Ociec, 
Tyś opiekun, Tyś Pafterz czuyny trzo- 
dy y owieczek twoich, Tyś żarliwy 
miłośnik zbawienia ludzi przetoż miał 
byś przyczynić fię za nami gdy cię po- 
kornie profiemy, abyśmy życiem y na- 

uką Twoi} ożywieni żyli BOGU 

w czafie y w wieczności fzczę- 
śliwcy Amen. 

KAZA: 
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Fattum eft pralium magnum in Celo Apocalp. | 


12. 


I GG mogł wierzyć gdyby Duch | 


Nayś. nie upewnił tak jaśnie żeby 


~ 


w Niebie w owym mieyfcu pokoiu, | 
w owym fpoczynku obfitym y boga- | 


tym woyny toczono. 
fkonalfze 


Y żeby naydo 


że wfzyfikim ftworzenie, | 


ptzez w zniecony “z oftatnią zuchwało- | 


ścią bunt ftawiło fię: nayniegodziwiey 


przeciwko S$tworcy {wemu. Taki icdnak | 


był Lucyper nadęty wielkością do- 
fkonałości y piękności fwoiey, ufifuią- 
cy przywłaścić fobie poddańftwo y 
podleganie wfzyfikich Aniołow, ktore 
oni y on fam iedynie powinien był 
BOGU.” Ależ pokora przepaścifta Mi- 
chała S. gorę wzieła nad wyniofłością 
chardego Lucypera. Y pokonanie złych 
Aniołow ieft korzyścią potwierdzenia 
włalce Michała S. y ofadzenia go w 
ftanie 


za 
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Í fłanie w ktorym befpieczny ieft od iey 


utraty gdy przeciwnie firona poprzy- 
fięgłych w raz z wodzem fwoim nie 
podlegania fwego przypłacić mufiały 
ogniem nie wygafłym nigdy, y mękami 
nieoktyślonemi wcałey wieczności. Y 
ta to ieft rocznica tak fławney wygrancy 
Michała S. ktorą dziś ponawia z ną- 
bożeńftwem Kościoł S. mowię pona- 
wid, bo iako zły Anioł przegrawlzy 
woynę na Niebie z ludźmi ią z ftaczą 
na ziemi za świadectwem Pawła S. krg- 
ży iako Lew fukniący kogoby pożarł. Tak 
Michał S. nie maiąc dofyć, na zwycię- 
ftwie otrzymanym w Niebie do tąd co- 
dziennie dopełnia go na ziemi przez 
pofiiki ktoremi wfpiera Kościoł, y przez 
fwoie ftarania ktoremi zabiega prze» 
ciwko utracie y zgubie Dufz ludzkich. 
W troiakim tedy ftanie uważać mo- 
żemy Michała S. iako obftawaiącego 
gorliwie za cześć BOGA fwego, iako 
opiekuiącego fię Kościołem iego dotąd 
y iako przyfpiefzaiącego na pomoc lu- 
dziom ofobliwie dokonywaiącym życią 
fwego. Już iako ftan Michała S. obfta» 
walą- 
X. Teodora Kazan: na Uroczyfł. SS.PP. Tom II. 
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waiącego za cześć Bofką, naucza n% ZP 
gorliwości w fprawie BOGA, iako ftan S. 
opiekuiącego fię Kościołem godzien) PF 
wdzięczności nafzey, iako ftan przy:| po 
bywałącego nam na pomoc wyciąga ffur| Bo 
fznie wierności nalzey, te trzy punkta wo 
pokażą nam iawną famych fiebie pra 
wdę, y trzy obowiązki nafze wzglę: 
dem S. Patrona. Wezwyimy Ducha 
Nayś. o nayprzyiemnicyfzę łafki do po: 
Mt żytkowania z tey nauki Jemu na wię: 
UMA kizą cześć y Chwałę. 


PUNKT PIERWSZY 


(R Chrześcianie moi: gdybym nie: 


| | ftawał tu w Kościele tylko dla odda: p 

kb nia pamiątce tego S. tak gorliwie ob: 
ftawaliącego w Niebie zą cześć Bofką b 
daniny fłufznych pochwał. Coż bymi| *" 


iuż zoftało powiedzieć potym com po: | c 
wiedzial, czyliż by iego pochwała le: k 
dwo co zaczęta nie zdała fię wam być 
dopełniona: Ależ infzy zamyfł wzru 
(za mię: nie tak ia tu przychodzę dla 
chwalenia, iako dla nauczenia, albo ra: 
czeęy przychodzę tu ia połączyć naukę 
z po- 
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zpochwałą y przez pochwały Michała 
S$. pełnego gorliwości o cześć Bofką 
przywieść was do żarliwości ktorą mieć 
powinniście tam gdzie chodzi o honor 
Botki y wiarę iego. A nayprzod pe- 
wna to że Michał S nić był On nay- 
pierwfzy, ami wporządku natury ani 
wporządku łalki, nie był ulfzczodroczo: 
ny falkamı tylo co Lucyper y że tak 
rzekę niebyły to dwa ani pięć Talen- 
tow ktotych Gofpodarz Niebiefki BOG 
Wfzechmogący powierzył $ Archanio- 
łowi na ow czas był to ieden tylko ta- 
lent dany mu w porownaniu z tym co 
BOG wylał w obfirości na hardego 
Anioła; z tym wfzyftkim z tego iedne- 
go talentu Michał S. pozyfkał wízy- 
ftek ten. pożytek ktory on powinien 
był przynieść dla zafługi iego, ztey 
trochy daru korzyftał tyle dla fiebie y 
dla chwały BOGA, ile zły Anioł nie 
korzyftał przy wfzyftkim wylaniu fię na 
niego fzczodrobliwosci Stworcy (wego. 
Słowem ftawił ię tak wiernie BOGU, 
y zaftawił fię tak mężnie za chonor 
lego żę jednym, dobrym Aniołom ła- 
two wyperfwadował wierność y pode 
Qz leganie 
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leganie ktore powinni byli BOGU, „y 
A drugich złych, hardość ich rownie 
fzczęsliwie y chwalebnie pokonał. Po:| w, 
konał adoruiąc BOGA, iako dawcę y| gı 
początek wfzyfłkiego ktory pofiada, yi oç 
może wiżyftko, pokonał poddaiąc fiel {y 
zupełnie wyrokom Bofkim, wynifzcza te 
iąc (ię przed nim, zdobywaiąc fię na:| o 
ukochanie go w całey obfzerności feri ig 
ca {wego wten czas, gdy zły Anioł nie) c 
ńawiścią y zazdrością fię przeciwko) © 
BOGU  zapalał. Pokonał dziękuiąc| é 
BOGU za wlzyftkie mądre rolporzą*| + 
dzonia Dekretow iego Sanak. | 
ktore {woy fkutek w czafie wziąć mia*| | 
ły, ktorych celem była chwała BOGA) . 
y zbawienie ludzi, pokonał iednym fło:| 
wem, yto tylko pomyslonym tymp 
fłowem ktorę dało okazyą imieniu iego; 

y Heibownemu zafzczytowi S. Micha: | 
ła. Ktoż jako BOG pomyślił on! To 
$tworca wfzyftkiego, a my ftworzenia 
iego, toPan a my poddani włafności 
iego. Czyliż wtym famym fłowie nie 
ogarnął naywyżfzą godnośc Bofką: czy- 
liż wnim nie wyraził wyśmienitość 
doikonałości iego? czyliż nie zebrał 
zbior 
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zbior przymiotow, y włafności ifto- 
tnych Boftwa: Ale przeftańmy gou 
wążąć  interefuiącego fię w fprawie 
Stworcy {wego po Anielfku, ftawmy 
go fobie w myśli wyobrażeniem fa- 
twieyfzym do poięcia nafzego. Także 
to prędko zapomnieliście (mowił on do 
owcy refzty zagarnionych z wodzem 
ich wyniofłości do opierania fię prze- 
ciwkc wielkości BOGA) wafzego ni 
czego, z ktorego wyprowadzeni iefte- 
Ścież Tak że to ptędko ftaliście fię nie 
wdzięcznemi łafki ktorą was BOG o- 
krali y ukofztownił: Czyliż iuż macie 
tyle ił żebyście mogli dać odpor nie 
zwyciężoney y wielowładney mocy ie- 
80: lub położyliście iuż tyle zafług że- 
byście wyrownali wyfokości godności 
y nie przyftępnego Maieftatu Bofkiego? 
Nate fłowa naymilfi moi owe oburzaią- 
ce fię mnoftwo złych Aniofow wraz 
zich wodzem zoftaie pogrążone na 
wieki w piekle. Już ich tedy nie mafz 
owych ślicznych, możnych, bogatych, 
świętnych, iafnych, owych wielkich 
a przy fwoiey wielkości chardych Du- 
chow? fa oni iefzcze. Ach! o co tu 

za nagłe 
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źa nagłe pomiefzanie w myślach ich, & 


nie iuż więcey w owych Pałacach gor: | 


nego Syonu w owey śliczności poko- 
iu, w owym fpoczynku bogatym y ob- 


fitym dla pełności (wego fzczęścia, lą | 


nie już w Niebie ale w Piekle, f} wgłę: 
bokościach wieczności. Momentem pręt 
dzey, dopiero byli fzczęśliwi. Momen: 
tem poźniy iuż fą na wieki nie fzczę- 
śliwi. Rzecz tak mała wrozumieniu 
ich, ale tak wielka wrozumieniu Bo- 
fkim, dzieliła te dwa terminy ich ftwo* 
rzenia y ich zgubienia, a ta była uniże- 
nie fię y pokłonienie Stworcy fwoiemu 


BOGU. Czyliż mi wierzycie co po~ | 


wiem, nigdy tak gdyby naybardziey 
w niecpogodną chwilę gęftemi chmu- 
rami zalępione Niebo, niewyrzuca Z 
obłokow (woich, ani nie krulzy pióru- 
nem cedry libanu iak' to famo fłowo 
Michała S. Ktoż iako BUG: pochańbiło 
y ftrąciło aż do bezdenney przepaści o- 
gniow niewygafłych Lucypera y wfzy- 
ftką zgraię chardych zuchwalcow y na- 
śladowcow iego O! co to był zaTryumf 
dla Nieba widzieć DuchyNiebiefkie, Du- 
chy 


ZCZĘ- 


na Uroczyfłość S, Michata 245 
chy fzczere ścinaiące fię bronią myśli 
fwoich y affektow, walczące pokorą 
uniżaniem fię y gorącością ku utrzy- 
maniu fprawy BOGA, gdy zdrugicy 
frony pycha zazdrość nie podleganie 
przemodz chciały. Jakaż to była chwa- 
ła dla S. Archanioła być mowcą y pier- 
wfzym głofem w fprawie gdzie cho- 
dziło o chonor y godność Boiką? Głofy 
ludzi ktoreby mowiły za Maieftatem 
Bofkim były iefzcze zamknięte wo- 
wym pierwfzym więzieniu ich prze- 
pasci y niczego. Nie było iefzcze Pro- 
rokow ktorzyby głofili Jmie Bofkie, 
Apoftołow ktorzyby ię przepowiadali 
y wlzędzie obnofili, Męczennikow 
ktorzyby śmiercią fwoią dali mu świa- 
dectwo* Michał S. wfzyftkim tym u- 
rzędom zadofyć uczynił, on w uprze- 
dzonym czafie uprzedził zafługę tako- 
wych funkcyi. ©! jaka dla niego za- 
fuga, iaka nadgroda, iakie dla niego 
Korony? On mowi S. Juftynian y Do- 
ktor Anielfki Micha? S. Xiążęciem ieft why- 
fikich Chorow Anielfkich a iako Lucyper 
nad złemi rząd trzyma, tak nad dobre- 
mi Swiętemi y poddanemi BOGU 

Ducha- 
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Duchami Michał S. onieft przełożo- 


nym. Duchownie, iego BOG wyniof | 


nie tylko w Niebie ale y na ziemi da- 
iac mu tę moc, żeby po ftrąconym 


złym Aniele obiąwfzy rządy w Niebie, | 


do ftraży także świata y żyiących na 
nim rozrządził y poftawił Woyfko A- 


niołow broniących, aby przezwycię: | 


żona była zuchwałość Czartowfka. Co 
fię bowiem raz w Niebie ftało, to fię 
w Kościele Bożym codziennie dzieie, 
mowi Albertus Magnus walczą Czarci 
przeciwko Kościołowi od Swiętych y zbawien- 
nych chcąc ludzi odprowadzic zamyfłow, a tym 
famym fczęścia ubliżyć owego z ktorego fami 
wypadli. 


PUNKT DRUGI. 


Atu iuż zbliżyłem fię do opieki 
Michała S. ktorą on (prawuie nad Ko- 
ściołem. Swięci Dokrorowie fłufznie fą 
tego zdania, że wizyftkie owe wido- 
me znaki opieki Bofkiey ktore lud J- 
zraelfki doznawał aż do przyiścia Mef- 
fyafza były onym poddane przez po- 
fugę od Michała S. On był ow fla- 
wny 


za 


zełożo- | 
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conym | 
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ch na | 
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wny burzyciel ktory wfzyftkie pierwia- 
fiki Egyptu wygubił y lud Jzraelfki 
zniewoli Faraona ofwobodził. On go 
przez morze Czerwone fzczęśliwie 
przeprowadził. On Woyfko idące w 
pogoń za raz iuż uwolnionym ludem 
opuściw(zy wały na dno morfkie po- 
grążył y zatracił. On przodkuiąc Jzra- 
celowi na dzień w obłoczku a w nocy 
w ogniftym fłupie pokazywał im drogę 
do ziemi obiecaney. Przez iego ufta o» 
znaymiał BOG ludowi Jmię (woię y 
latki dobroczynności fwoiey ku niemu 
gdy mowił: Jam to ief ktorym cię wywiodł 
2 ziemi Egipfkiey 2, Domumiewoli, Jam rozer- 
Wał pęta iarzma y niewoli Twoiey. Tenże S. | 
Michał na Gorze Synay podał Moy- 
żefzowi Tablice prawa, On walczył za 
Machabeyczykami przeciwko Afłyryi- 
czykom. Owoż Chrześcianie moi kie- 
dy ia rzekę: że wfzyftkie te dowody 
wfławione niegdyś przez nayznaczniey- 
fze dzieła Wfzechmocnosci Bofkiey 
zdaią fię teraz być zebrane y zamknię- 
te w tey opiecie ktorą do tąd (prawnie 
nad Kościołem Chryftufowym Michał 
S. Czyliż to nie dofyć być powinno‘ 
na wzbu- 
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ha wzbudzenie przychylności y wdzię- 
czności wafzey ku S. Patronowi* Za- 
ifte znaydnią. fię dotąd w Kościele S. 
też fame fkutki fzczodrobliwości iego, 


też fame wylewania fię łafk y błogofła. 


wieńftw świadczonych nam przez Mi- 
chała S. pofługę. Odpowiedzcie mi bo- 
wiem kto fprawuie do tąd zwycięftwo 
nad prześladowcami Kościoła:  iżali 
nie ten wierny firoż iego? kto przy: 
chodzi na pomoc ludowi Bożemu, 
kto go utrzymuje w obrębach wiary 
icgo, kto umacnia go przeciwko po» 
kufom: iżali nie ten obrońca ludu wier- 
nego BOGU: kto (prawnie że w Ko- 
ściele kwitnie tak ślicznie wonność 
Swiętych obyczalow ktora na pełnia 
świat cały, że w. nim poświęcone człon- 
ki iafnością enot (woich obraśniaią gru- 
be y wcięmnościach błędu zofłaiące 
narody? iżali nie ten S. (prawca wfzy- 
fikiego dobrego ktoremu BOG fam 
polecił Kościoł {woy na ziemi. Kto 
pokona przykoncu świata oftatniego y 
przeto nayfrożfzego nieprzyiaciela o- 
wego Antychryfta, Michał Archanioł 
mowi S$. Tomafz On bowiem  thnie 
Du- 
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Duchem Syna Bożego: On gdy naftąpi 
czas (puftofzenia y powfzechney obrzy- 
dliwości, kiedy fię iuż dobierze liczba 
wybranych y zakończy fię Krolowanie 
narodow czas y dzień ludzki, a zacznie 
fię Kroleftwo Bofkie, czas y dzień Bo- 
fki, na głos Trąby fwoiey, umarłych 
zgrobow ich wzbudzi. W ow dzień fądu 
on znak Krzyża S. wyniefie krotko 
mowiąc: rozliczne obiawienia fię iego 
y cuda ofobliwfze, ktore dały okazyą 
utoczyftościom na tych mieyfcach 
gdzie fie objawił. Jako to za Gelazy- 
ufza pierw(wego tegoż Jmienia Papieża 
w Apulii gdzie fię obiawił na wierżchoł- 
ku Garganu gory Obywatelom Sypon- 
tyńfkim, tę mowię fą iawnemi dowo- 
dami ftarania iego y czułości w całym 
Chrześciańftwie,iako też doznanych łafk 
we wfzyftkich potrzebach tak dalece 
ze ma przyczynę Kościoł S. czcić go 
y fzanować iako niegdys Synagoga za 
Patrona y ftroża (wego. My'iuż obey- 
rzyjmy fię natę ktorą w fzczegulności 
każdy z nas od niego doznawa opiekę. 
A zaktorą powinniśmy mu wierność na- 
íz} y wewfzyftkim powolność. 

PUNKT 
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PUNKT TRZECI. 


A nayprzod gdybym ia mowił te- 
raz że on ieft poftawionym nato od 
BOGA żeby Dufze wychodzące zte. 
go świata ftawił przed ftrafzliwy Try- 
buna? Sędziego, O! iakież nabożeń- 
ftwo y ufność Swiętą toż famo by po- 
winno w nas fprawić ku S. Archanio* 
łowi, o coż bardziey mielibyśmy za- 
biegać ieżeli nie oto żeby uczynić go 
fwoim przyiacielem fwoim Patronem 
w ow moment, ktory ma ftanowić do- 
lą nafzą fzczęśliwą lub wiecznie nie- 
fzczęśliwą. Ten to ieft Archanioł mo- 
wi Kościoł S. Xiążę Woyfk Aniel- 
fkich, ktorego czcząc': doznaie fię łafk 
y dobrodzieyftw iego. Ktorego modli- 
twy w prowadzaią lud do Pałacow 
Niebiefkich.Jemu (przydaie Kościoł S.) 
powierzył BOG dufze Świętych ażeby 
ię w prowadził do Raiu rofkofzy Nie- 
biefkich. O! wieleż mamy przyczyn 
czczenia Michała S. tak miłego BO- 
GU, iego tedy opiece polecaymy fię 
iego uiąć fobie ftaraymy fię ponieważ 
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taki ma wzgląd u BOGA y taką do nas 


fkłońność, o! iakaż to będzie pociecha 


wgodzinę śmierci dla was ktorzy go 
czcicie w życiu wafzym, w pofzano- 
waniu macie iemu fię oddaiecie? Ale 
iaka żałość ý fmutek dla Dufzy ktora to 
czynic zaniedbawfzy nie pamięci fwo- 
iey y nie nabożeńftwa przypłacze opu- 
fzczeniem fiebie w ow moment od S. 
Archanioła, ktorego (rozftaiąc fie z tym 
niknącym światem) przez niego ftawio- 
na będzie aby fię fprawiła u Trybu- 
nalu Stworcy Sędziego.  Uważaycie 
naymilfi moi: czyi w tym więkfzy inte- 
tes Michała S. czyli wafz włafny, że- 
byście ku niemu byli z pobożnością 
erca z pofzanowaniem y z poufałością. 
Ale iakież to ma być nabożeńftwo wa- 
fze ku S. Patronowi, oto naymilfi moi 
takie: ktoreby z naśladowaniem poko- 
ry, wierności y żŻarliwości iego ściśle 
złączone było; wierności iego wdo-. 
chowaniu: łatki fwego ftworzenia y 
pPierworodney fprawiedliwości. Poko» 
ry iego w poddaniu fię BOGU y za- 
grzebaniu fię że tak rzekę w przepaści 
niczego przed wielkością Maieftatu Pa- 
na zafięe 
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na zaftępow.  Zarliwości iego w wy”. | 
niefieniu wyfoko czci y chwały Bofkicy | 


Czciimyż go w pobożności ferca, co 
możemy dla przyfługi iego y chonoru 
czyniąc. Ale oraz idźmy śladem iego, 
ani pogłądaymy na niego, tylko dla na- 
śladowania iego przepaścittey pokory 
y poddania fię BOGU. NaymilG moi: 
w zicła iuż koniec {woy pycha y char- 
dość Lucypera, przypłaca iey- kara- 
niem ktorego ciężkość tak wielka że 
nie ma miary, ktorego trwałość tak 
długa że nie ma końca; fłowem: męki 
ich męki piekielne, a zatym iak cięż: 
kie tak wieczne, a iak wieczne tak cięż- 
kie. Ale co? wiecie bardzo dobrze, 
woyna nam pozoftaie, potykać nam (ię 
nie uchrońnie potrzeba, bitwę toczyć 
tak blifko, iak blifko iefteśmy famych 
fiebie, to ieft w fercu nafzym. Tam to 
ci nieprzyjaciele ufiłuią panowanie fwo- 
ie zmocnić ktore utracili na Niebie, 
czyliż nie do nas należy mieć fię na 
ofirożności y czyli nie bylibyśmy w ca- 
le godni naśmiewania fię, gdybyśmy 
przy pofiłkach ktorych doznawamy od 
S. Patrona dali fię im pokonać, fą oni 
ftrafzni 


a PON O > M FG 


| 


w wy. | 
ofkiey | 


ca, €O 
onoru 
iego, 
la na- 
okory 
| moi: 
char- 
kara- 
ka że 
Ć tak 
męki 
cięż- 
cięż- 
brze, 
m fię 
czyć 
nych 
m to 
{wo- 
ebie, 
> na 
v ca- 
śmy | 
yod | 


oni 
u 


na Uroczyfłość S. Michała 253 
ftrafzni ci nieprzyiaciele nafi, fą oni 
tak okrutni że fię 'ufpokoić niechcą tyl- 
ko oftatnią zgubę nafzą Są tak char- 
dzi że fig, śmieią natrząfać z nalzey 
przezornosci. Są tak na tarczywi że 
nic nieuważaią, ani na czas y nabożeń- 
ftwa, ani na mieyfca BOCU, ani na 
oloby cnocie, poświęcone, fą tak 
zdradliwi że ani na moment przymie- 
rzą zniemi zawrzeć nam niepodobna. 
Niechay tedy uftawicznie tkwią wam 
w myśli owe Pawła S. fłowa ad Ephef; 
4. miecbcieycie dawać mieyfca Czartu, Ale 
niechay ogromność Maieftatu y Chwa- 
ły Bofkicy zupełnie ogatnie y napełni 
ferca walze, y ile razy czniemy fię 
być napaftowani od namiętności na- 
lzych, przyciśnieni od pokus, nagabani 
od złych ludzi, nie za pominaymy brać 
lię do teyże broni y tarczy ku za ffo- 
nieniu ficbie przed zdradą ich ktorey 
zażywał S. Patron nafz. Niechay nam 
Nigdy niewychodzą z pamięci rak S. y 
zbawienne fłowa iego: ktoż iako BOG 
ktoż nagotował odpłaty w wieczno.. 
ŚCI dla tych ktorzy go kochaią? kto za 
narzędzia zegiftw fwoich przygotował 

ognie 
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ognie y kary wieczne ieżeli nie BOG! | wf 


ktoż tak wielki, tak gorliwy o chwałę 


fwoią, tak furowy w karaniu: tak wol- | 


ny wzażywaniu mocy fwoiey iako 
BOG: ktoż ieft ktoryby fprzeciwialąc 
fię BOGU mogł fie ztym pofzczy* 
cić że miał kiedy pokoy.  Xiąże nay“ 


chwalebnicyfze Michale S. bądź pa- | 


miętny na nas tu na tym padole piaczu, 
y wfzędzie, Ty nam przeiednay Syna 
Bożego. Ty uproś nam iafki naypo- 
trzebnieyfze ku iego chwale y ku na- 
fzemu życiu w czafie y w wieczności 
fzczęśliwey Amen. 


KAZANIE 


na Uroczyftość SS.. Aniołow Strożow | 


Miane w Krakowie R. P. 1772. 


Angeli corum femper vident Faciem Patris mei 
Math. 18. c. 

Ak ieft o włafne trofkliwa ftwo- 

rzenie Pana BOGA nalzego do- 

broć y łafkawość że cokolwiek ż prze” 

paści niczego przez wfzechmocność 


(woią na ten świat wyprowadziła to 
wizy- 


mei 
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wfzyftko. w ofobliwfzey ma pieczy y 
ftaraniu.  Y lubo fam przez fię swiat y 
Niebo napełnia, lubo fam wfzyftkim 
władnie- y rządzi, przecież żeby w cu- 
downym całego swiata rofporządzenu, 
mądrość opatrzność y miłosć (woią po- 
kazał: każdey prawie rzeczy dla firaży, 
rządzenia y opieki ofobliwizego nazna- 
czył Anioła nauka Wielkiego Augufty- 
na.  Dopieroż iak wielka nad każdym 
znas wfzczegiilności Opatrzność iego, 
aktoż to poymie? kto wymowa? nie 
mogł nikt lepicy nad Dawida pojąć y 
wyrazić gdy powiedział Aniołom [worm 
BOG przykazał ażeby cię we wfyfikich drogach 
twoich firzegli y oto na ręku fr oich mofić cię bg- 
dą. O!co tø za niewyfławiony Bo- 
fkiey Opatrzności wynalazek w ktorym 
y miłość y dobroć iego ofobliwíza ku 
nam na oko iawnie fię wydaie. Co ro; 
zumicie: gdy by Krol iaki kwiat y wy- 
bor nayfzlachetnieyfzey młodzieży wy - 
fla? na to aby 'Miafta iakiego bronili, 
czyliż by to nie był wielki dowod Pań- 
fkiego affektu ku Miafiu Otoż to BOG 
Czyni z'was każdemu gdy na obronę 

R  wafzą 
X.Teodora Kazan: na Uroczyfł. SS.PP. Tom II 
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wafzą Xiążąt wyfyła Niebiefkich Anio-| Ci 
fow. Co rozumiecie gdyby tenże Krol) zier 
przez pofługę naybliżfzych Tronu fwe:| gof 
go poddanym fwoim rozliczne świad:| ipo 
czył łafki czyliż by to nie był wielki, prz 
dowod Pańfkiey ku poddanym fwoim| nia 
WI choyności. Ortoż to czyni BOG z waj wi 
M | każdemu gdy przez pofługę tych, kto: wa 
id | rzy uftawicznie w patruiąc ię w Twarz) bic 
iego rozliczne wam poddanym fwoim| ba 
| fzafuie falki y dobrodzieyłwa. Olia | dz 
każ to dobroć Bofka Xiążąt owych Pa [f dz 
l łacow gornych, Pałacow  Niebiefkichj w 
| naznaczać doufług naywgardzenfzych| fe 
ludzi, iakomy ieftcśmy: czynituuwae| n 
gę godną fiuchania wafzego Bernardi fi 
S. nie maiąc BOG dofyć na tym że nam 
| darował Syna (wcgo, dał nam nadto y 
IMB zefłał Ducha Nays , żebyśmy fię nin | 
LU ciefzyli w Nicbie żeby zaś pokazał, że 
TĄ | niczego nam nie ieft zbronny -do zba“ 
| wienia z tego wfzyftkiego co tylko ief 
w Niebie . przeto pofyła Aniołow Kl | 

TINA pomocy nafzey. Naymilfi:moi: ci to | 
| fami Swięci Duchowie ktorzy Įafiyhug 
| przed BOGIEM, ktorzy w patruią. (6 
uftawicznie w Twarz Stworcy fwego: 

Ci mo- 
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Ci mowię fami maig ftaranie o nas na 
ziemi będących y Żyiących. Jch bfo- 
gofławieńftwo ktorego iuż zażywaią 
ipokoynie nic im nie przelzkadza .do 
przybywania nam na pomoc w utrapie- 
niach nafzych. Chwaląc y blogoiła- 
wiąc Stworcę (wego tudzicfz przyby- 
waią ftworzeniom iego, będąc w Nie- 
bie z ludźmi oraz nie wzdrygaią fię za- 
bawić na ziemi. Te to ieft właśnie wi- 
dzenie owego Patryarchy Jakoba oglą- 
daliącego przez fen Aniołow 1iednych 
wftępuiących po Drabinie,gdy tym cza- 
fem drudzy zniey -z ftępowali, widze- 
nie, ktore y ich do nas od BOGA po- 
felftwo y nafze do BOGA przez nich 
wyraża w zaiemne polecanie iptere- 
fow. W famey rzeczy: w ftępuią oni do 
Nieba iako trofkliwi o natze potrzeby, 
y znowu z ftępuią z Nieba iako -żarli- 
wi O prawa y rozkazy Bofkie.W dwoia- 
kim tedy podziale uważać możemy A- 
niołow SS. albo iako fię fprawuią u 
Maieftatu Bofkiego za nami, albo iako 
fig (prawuią u nas iako nafi wodzowie 
Yy dozorcy. Te dwie uwagi fłufznie uczy- 
Nią podział tego Kazania na dwie części 
Rz profzę 


| 
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profzę mnie pofłuchać. Ieżeli uważamyj 
Aniołow SS. wtym od niefieniu ktor 
maią do BOGA, fą nafi tłumacze y pofrzedmiuj| ła 
przed Maiefłatem jego to raz, w tym ktore 


maig do nas, f4 nafi obrońcy y firożowie czul ci 
około Życia y zbawienia nafego to druga. $ Y 
1 


te dwie profte uwagi ale godne rownie 
fłuchania, ktoreście mnie teraz powinni Y 
iakoteż y ferca wafzego ktoreście po'| 8 
winni Aniołow SS. Strożom wafzym,) * 
ale niemafz tylko falka Pana BOGA) ` 
ktoraby to oboie fprawiła więc o nią cię 
Boże proficemy. pokornie przez przy: 
czynę Krolowey Aniołow Nayś. M. 
Panny tobie na więklzą cześć y chwałę 


CZĘSC PIERWSZA. | 


Nie można dofyć wydziwić fię 
temu, że tworzenie śmiertclńe ftworze* 
nie tak podłe z fiebie iako ieft czło | 
wiek każdy, ma przecie tyle wagi m| 
fzali Pana BOGA, że godne ieft wizy“ | 
ftkich Darow iego. Ze BOG go ma zaj 
cel dobroczynności fwoiey, że go fobie 
tyle waży, że go y fam kocha y Anio" 
łom fwoim/ kochać każe, to ieft ód 
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pierwfzego momentu narodzenia czło- 
wieka? inż naznacza do Boku iego Anio- 
ła iako dozorcę iako opiekuna, y o- 
brońcę iego Ktoby z ludzi tyle dobro- 
ci mogł fobie zmyślić, ktoby / mogł 
fobie wyftawić w myśli BOGA tak na 
fiebie łafkawego, y tak do fiebie y do 
wlzyftkich interefow fwoich fkłonne- 
go y blifkiego? taki iednak y tak dobro- 
tliwy ieft BOG dla nas. Owe tak 
wfpaniałe y tak zacne Duchy Niebie- 
fkie ciefzą fię patrząc na niego. Ale 
tudziefz nam f} przytomni, wlepiaią o- 
czy (fwoię w piękność iego, ale y nas 
nie ipufzczaią zoka, dziedziczą go bez 
obawiania fię iego utraty, ale y o nas 
ftaranie maią czułe, fą przyiaciołmi 
BOGA przez zażywanie chwały iego 
y kofztowanie fłodyczy iego. Lecz fą 
y nafzemi przez kierowanie y profiowa- 
nie drog y ściefzek nafzych. Tymże 
lamym okiem którym w patruią fię 
w blafk chwały wiekuiftey, widzą na- 
fze nędze y potrzeby, flowem że po- 
znaią w BOGU iaśnie nafze prawdzi- 
we potrzeby, że nas nie porownanie w 
BOGU kochaią, yże maią w BOGU 

tyle 
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tyle fif doratowania nas w niebefpie:| 
czeńftwach, na tym fundamencie ftar 
wiam jaich fobie iako tfumcczow na 
{zych przed Maieftatem Bofkim. A na: 
przod: niemaiąc zńpełney potrzeb yin 
terefow nafzych wiadomości iakżeby 
urząd {woy odprawowali, takżeby roz- 
kazom Bofkim a powinnościom fwo- 
im względem nas zadofyć uczynili? 
niewiedząc czego nam potrzeba, iakże* 
by mogli przełożyć nafze pragnienia y 
pafze interefa przed BOGIEM ktory 
fam władnie fzczęściem y zbawieniem 
nafzym yw ktorego ręku iedynie iet 
los życia zdrowia y rozmaitego pówo*| 
dzenia nafzego. Ale nie mylcie fię 
wtym mowi Zbawiciel Aniołowie waf 
widzą Oni Twarz Oyca mego ktory ief w Nie- 
biefiech, widzą wniey nietylko fzczęście 
fwoie ale y wafze rożne potrzeby. Po* 
znaią co więkfza myśli y pragnienia wa: 
fze. Luboć one fę fekretem famego 
BOGA, iako ktory-fam tylko ieft tiu- 
macz ferc nafzych y myśli, ktory wie 
wfzyftko, ktory ogarnia y napełnia 
wlzyftko światłem fwoim, z tym wízy- 
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ftkim wielu -OO. SS. to iet. zdanie: 
że dawfzy BOG Aniołowi ftaranie ia- 
| kiego człowieka, daie mu też pozna- 
wać myśli y. fkłonności takiegoż czło- 
wieka. Daie mu ię poznawać nie tylko 
przez proftą koniekturę iaką może mieć 
Diabeł, ktory omylić fię może fądząc 
o rzeczach tylko z powierzchownych 
znakow, ale przez ialne czyfte y zupeł- 
ne widzenie ktore za fiągaią 'od iafno- 
ści Boftwa, maiąc dofyć mocny wzrok 
do z ftrzymania blafku y promieni biią- 
cych od Maieftatu iego y mogąc czer- 
pać w przepaści fądow Bofkich. Jak 
mowi Bernard S. impercufa mentis -acie di- 
vinorum iudiciorum aby(fum intuentur: Przy tak 
iafnym poznawaniu BOGA a czegoby 
nie poznawaliłczegoby nie widzieli? wi- 
dzą nie tylko coieft pięknego ale y fa- 
mę piękność widzą iak mowi Aug' S. 
piękność piękności, światłość światłości, moc 
mocy, dobroć dobroci, a zatym widzą CO y 
w nas ieft dobrego a co złego, widzą 
nafze ułomności /nędze y fkłonności, 
widzą co czyniemy teraz a co myślemy 
czynić na potym, widzą łafki ktore ma- 
My aktorych iefzcze potrzebuiemy, a 


przy 
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prżytakim poznawaniu iako opiekuń 
nali nadgłalzaią ię za nami do BOGA 
już traktuiąc znim o pokoy y poiedna: 
nie nas iemuż, iuż profząc o udotko: 
nalenie nas w życiu dobrym ktoreby | 
godne było Nieba y życia wiecznego, | 
iuż odkrywaiąć przed nim rany Dufzy 
pafzey iak kałeka ktory pokazuie ranę | 
aby do litości y uleczenia pobudził, po- 
dobnicż Aniolowie SS. iako pofrzedni: 
cy nali pracuią trofkliwie u Maieftatu 
Bofkiegó, żeby  fprawiedliwość iego | 
zmiękczyć, żeby pobudzić go do mi: 
łofierdzia na nędze nafze y żeby fpro: 
wadzić na nas łafki iego potrzebne do 
zbawienia. Jako nafi dozorcy Oni nam 
wolą Bofką przez pobudki wewnętrzne 


przez myśli Swięte do pełnienia poda- | 


ją iako świadczy Auguftyn S. Oni nam 
łafkę pokuty, żalu za grzechy nawro- 
cenia fie y upamiętania iednaią u BO- 
GA. Oni nam modlącym fię, chwałę 
śpiewającym BOGU zwielkim wefelem 
fiużą przytomni o! gdyby kto miał oczy 0= 
parte mowi Bernard S: widziałby z iaką 
ufilneścią, 2 iakim  ukontentowaniem y wefelem 
„dnictówie SS, grzybywaią ua pomoc nam moe 
dlącym 
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dlącym fię, nam śpiewaiącym iy rozmyslaiącyma 
Ale co ia wiemi na ziemi co Aniołowie 
czynią- za nami w Niebie, iako pofrze+ 
dnicy: oni fami czynią za nami modli- 
twy do BOGA,o!ziaką pilnością, z 
iaką gorącością, w obedności BOGA 
ktorego widzą, ktorego dziedziczą na 
wicki. Swięci w Niebie modlą fię za 
nami w ftawiaią ię do BOGA ale to 
czynią. z powizechney miłości, albo ty: 
le ile ich pobudzamy przez. włalnę 
proźby y odezwania fię do nich. Nie tak 
Aniołowie SS, ktorzy że maią zlecone 
fobie ftaranie o każdym z nas wfzcze> 
gulności, przeto też kochaią każdego 
miłością fzczegulną y wfławiaią fię 
wfzczegulności opotrzeby włalne. ka» 
żdego.” " Coż ielzcze powiem: Oni 
modlitwy nafze y wfzyftkie dobre u- 
€zynki do BOGA za nofzą, oni gdy:ce 
cierpiemy, gdy łzy wylewamy: w przy- 


krościach nam fię trafiaiących będąc 


nam przytomni, fkładaią ic unog tego 
powfzechnego Oyca ktorego my iefte- 
śmy dziećmi. Czemuż o! moy Boże 
nie mogę teraz wynurzyć tey.żarliwo» 
ści ktorą cznię w fercu moim? na wzbu- 
dzenie 
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dzenie y zapalenie ferc ludzkich ku 
Swiętym Duchom Twoim.  Człowie- 
ku niewinny ktory fię widzifz być przy- 
ciśnionym licznemi niefzczęściami, nu 
jeno podnieś ferce twoie do BOGA, 
łzy albowiem twoie oto iuż fa wiado: 


me u Maieftatu Bofkiego. Ubogi rze» | 


mieślniku ktory pod nieznośnym prac 
ciężarem naginafz do ziemi ciało two- 
ie, zabieray "dobrą nadzieie albowiem 
krople potu z czoła twoiego, oto iuż í 
u Tronu tego nieśmiertelnego BOGA 
Wy na koniee Panie śzlachetne a bar: 
dziy z cnot wafzych śzlachetnieyfze - a- 
niżeli z wielkiego urodzenia podaycie 
rękę żebrakowi ktory od was iałmużny 
czeka y pofiłku. A tego momentu bę- 
dzie zaraz fzacowana iałmużna wafza 
na fzali (prawiedliwości Bofkiey w Nie- 
bie  wierzycież mi co mowię? lubo nie 
ia fam ale Bernard S. Aniołowie łzy nafe, 
modlitwy prace y znoie yaf zanofą przed Ma: 
fiit Boki mowił on. Ale daymy to: żeby 
te ffowa mniey mocy miały na znie- 
wolenie was przeto że fię zafadzaią na 
powadze S. Wyftawcie fobie w myśli 
Anioła wafzego włafnego ktory wam 
ieft 
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ieft dany y zawfze przytomny, ktory 
widzi ftarania y czułość wafzą ktorą 
podeymuiecie w wychowaniu dzieci 
wafzych w boiaźni BOGA y iako fię 
wylewacie z uczynkami miłofiernemi 
na zapobieżenie nędzy y mizeryi ludzi 
ściśnionych, ludzi bez ochłody y lekat- 
ftwa, ludzi znofzących ciężar dolegli= 
wości z ftrony fpofobu do życia, in- 
nych z ftrony śrzodkow y biegłości 
potrzebney do zbawienia. Ten Anioł 
S. Stroż wafz o! z iaką On radością zbie- 
raiąc każdą kroplę łez wafzych, rachu- 
iąc uczynności wafze ku ubogim (zmy- 
ślmy fobie) że wam to mowi co tam 
wiecie dobrze ktory, rzekł Tobiatzowi 
kiedyś od biegał obiadu twoiego żebyś był grzebł 
Braci twoich kiedys dla uchronienia Przed za- 
palczywością Sennacheryba ukrywał - w Doma 
twoim zwłoki y ciała zmarłyh, kiedyś fig dzie= 
li? chlebem twoim z ubogim, kiedyś dzięki czy- 
nił Panu BOGU Twemu za przywrocenie ch 
Wzroku, Ta to ieftem ten. fam ktory widziałem 
cię ktory zbierałem łzy oczu twoich y krople 
potu ż czoła twego,ktary ofiarowałem ie BOGU, 
Jon ie przyjął chętnie za tobą, Weyrzał miłofier= 
nie na proźby twoie pociefył cię y uzdrowił, 
Z tego 
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Z tego w noście fobie naymilfi moi | 
przyzwawfzy pomocy wiaty że, Święci | 
Strożowie wafi, toż lamo wam mowią | 


toż (amo obiecuią, y toż famo dla was 
otrzymuią Y lubo teraz niezwykł BOG 
świadczyć tak oczywiście y takim (po- 
fobem falki, fwoie ludziom wprawie 
łafki, iakie przedtym wprawie Staro- 
zakonnym. - Świadczy iednak we wne- 
trznie, nie widzialnym, dziwnym, ale 
prawdziwym fpofobem, też fame łafki 
y wylewania fię dobroci fwoicy. A że 
dotych czas Aniołowie wafi świadkami 
będą wiernemi dobrych uczynkow wa: 
fzych, miarkuią czafy, mieyfca, y po- 
wizechnie wfzyftkie okoliczności nie 
rozdzielne od życia wafzego. Ach! wafi 
na was Aniolowie poglądaią, was uwa- 
żaią, ¿was upominaią ale oraz y was 
fłachaią Zadrzyimy ludzie ktorzy dð- 
tąd podobno żadnego względu na nich 
niemieliśmy, upokorzmy fię tym Swię- 
tym. Duchom a nafzym ftrożom dozor- 
com y opiekunom. Miarkuymy nafzę 
ztąd ku nim powinnogci a ktore to wy- 
razi? Bernard S. wtych trzech fłowach? 
gdy mowił: Powiuniśmy „Aniołom S. pobo* 

|| żność 


| 


| 
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l moi | Żność ferca, poufałość y pofanowanie pobożność 
więci | iako ku tym ktorzy nas kochaią, poufa: 


1owią | łosć iako ktorzy nas, bronią, ufanowanie 
a was | ponieważ nam łą przytomni. Pobożność 
BOG | dla ich żarliwości, poufałość dla ich tro- 
(po- fkliwości o nas polzańowanie dla ich 
awie czyftości y niewinności. O! z iaką fkro- 
taro- mnością nie pówinńibyśmy iprawować 
wog- | fig w przytomności tak czyftych Du- 
(ale | chow, z iakim przyłożeniem myśli y 
fafki ferca nie powinnibyśmy zalecać onym 
A że proźby nafze, potrzeby nafze, wątpli- 


cami | wości nafze, żcbyśmy w.blifkosci nie 


Wae befpieczeńftwa będąc, doznali ich fku- 
po- teczney rady y pomocy. Z iak. mocną 
nie ftatecznością nie powinnibyśmy ufać 
vali | ich mocy wybawienia nas od wfzelkie- 
wa- go złego, boć ta icft druga cząftka ich 
wa$ pochwały. Y ieżelismy ich widzieli 
dó- fprawuiących fie u Maieftatu Bofkiego 
ich Za nami iako tłumaczow rozmaitych 
ię- potrzeb nafzych, nie przykrzmy fobie 
Or- widzieć ich fprawuiących fie u nas ia- 
zę ko pilnych ftrożow y obrońcow życia y 
y- zbawienia nafzego aco ieft 
h? DRUGĄ. CZĘSCIĄA KAZANIA 
jo: | Już to pewna że Aniořowie znayż 
duią 


A 


a "NĄ 
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duią fie na ziemi między nami, ale dla. 


czego fię bawią? wiele tego naznaczyć 
możemy przyczyn. Naypierwfza z nich 
Doktorow Greckich: Amółowie mowią 
Oni, wfpołdziedzicami Nieba y wfpoł 
bracią nafzą, według ffow Anioła who 


fuga iefem z tobą, fłufzna tedy rzeczicft | 


aby ci ktorzy znami będą wiekować 
w Niebie, 
fzkali. -S. Tomafz Doktor Anielfki da- 
ie inną racyą u BOGA mowi on ten icf 
zwyczay aby nizfe fiworzenia rządził przez 
wyżfe, ponieważ więc nie rozumne bydięta rz- 
dzi przez ludzi, należało aby ludzi rządził przez 
„Aniołów ia znayduię dwie inne przyczy- 
ny iedne z ftrony BOGA drugą z ftrony 
czowieka- Z ftrony BOGA bo iak pra: 
wdziwie kochaiący przyiaciel rad po- 
obiecuie z przyiacielem fwoim badaiąc 
fię o zdrowie iego, tak nayprawdziwicy 
BOG kochaiący nas, pofyła Aniołow 
fwoich do nas że tak rzekę: trofzcząc 
fie o zdrowie tak do czefne iako y wie: 
czne nafze. . Z ftrony iefzcze człowieka 
bo człowiek dla nikczemności fwojey 
uftawiczney potrzebuie pomocy. Na re- 
ście Teologowie Duchowni: tę z na- 
uki 


na ziemi oraz znami mic- | 
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uki Auguftyna wyięli przyczynę, Anio< 
twie mowią Oni: niedadzą fię zwyciężyć 
Czartu, Czart {tara fig oto żeby nam 
na zbawienin, albo na życiu zafzkodził, 
Aniołowie Swięci z Nieba przyśli a że- 
by nas od ich zdrad mocno obronili, 
Y na tym to fundamencie ftawiam ia ich 
fobie: iako obrońcow w przypadkach 
życia nafzego y iako czułych ftrożow 
w niebefpieczeńftwach zbawienia nafze- 
50, pozwolcie trochę iefzcze uwagi. 
wafzey a wnet fkończę. A nayprzod 
o! iak wielką świadczą nam obronę ztak 
wielu niebefpieczeńftw ciało y życie 
nafze ofwobadzaiąc, iak wielom przy- 
padkom y niefzczęściom one fą podle- 
głe. Aktoż tę przypadki y niefzczę- 
Scia doftatecznie okryśli, ktoremi iuż 
ogień, iuż woda, iuż złe powietrze, iuż 
czart przeklęty a co nayboleśnieyfza 
ieden człowiek drugiemu grozi. Otoż 
od tych wizyftkich niebefpieczeńftw 
Aniołowie. Swięci nas bronią” y zacho- 
wnią. Nie fzczęśliwa Agar przynagloną 
do wybierania fię z domu Abraama 
z (wym ulubionym Jzmaelem błądzącą 

poob- 
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po obfzerney puftyni bez ochłody y le 


karwa fmuci fig y ledwie nie umiera | 


patrząc na (yna pragnieniem ściśnio- 
nego. -Lecz niedaleko będący od niey 
Aniof,pokaznie zrzodło wody ktorą ich 
zafiliwizy y, ferce Agary (mutney y pra 
gnienie dziecięcia ukoił. Nie fzczę: 
śliwy Loth zófłaiąc wpośrzod gminu 
ludu zmazanego po fame wargi, widzi 
tuż wifzącą plagę fprawiedliwości Bo: 
fkicy y owe narzędzia zemfty iego? 
(ognie y wody fiarczyftcjiuż nagotowa* 
ne na ukaranie y fpalenie bezbożnych. 
Powątpiwa fobą, drzy cały  obawialąc 


fie żeby fłufznie nicbył zagaroiony do | 


refżty gminu odrzuconych od BOGA. 
Lecz tudzież widzi Anioła ku obronie 
fwoiey pofłanego, ktory wyprowadza 
go z Miafta z pośrzod owych iego nie* 
prawości y innych iego nie fzczęśliwo- 
ści. Pełne fg w Pismie S. przykłady 
pofiłkow nagotowanych ludziom od 
Aniołow'$. y gdybym fię teraz chciał 


pufzczać w ich wyliczanie, widzieliby” 


ście tu Daniela *w naygwałtownieyfzym 

głodzie iaki być może w iafkini.. lwicy 

pofiloncgo cudownie za pofługą Aniel- 
iką 
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z y let | fk} przez przyprowadzonego do niego 
miera | Habakuka z pożywieniem. Owdzie 
iśnio- | widzielibyście Tobiafa : nie tylko od po- 
dniey | żarcia Ryby wybawionego ale też od 
rą ich | czarta ktory mu śmiercią groził ofwo- 
y pra- f bodzonego. Owdzie troie Pacholąt Baby- 
zczę- | leńfkich w śrzod naygoręt(zych płomie- 
minu | ni, cudownie nie narufzonych y fławią- 
widzi | cych dobroć Bofką. Owdzie Piotra gdy 
i Bo: | był w więzieniu y-kaydanach z rąk He- 
iego? | roda y z wfzelkiego oczekiwania gmi- 
owa: | nużydowfkiego uwolnionego. Wizy- 
M ftkie te tak wfławione przykłady do- 
iaiąC | wodami fą nie wzrufzonemi Anielfkiey 
y do | opicki y ftraży do tąd nieuftawaiącey o 
GA. | koło nas ludzi. A ieżeli tyle ftarania po- 
onie | deymuią okołó ciała y około takmi- 
adza zernego życia iak jeft życie ludzkie? 
nie: | lakież nie mniey mufi być ich ftaranie 
iwo- | O Dufze nafze y zbawienie: Ach! gdy 
łady | la fobie przypominam, że żyię w po- 
od | Śrzod nie przyiacioł dybiących uftawi- 
ciał | Cznie na zgubę moią ta fama myśl ia- 
iby- | kim przeftrachem nie przeraża mnie, 
zym | . wizyftkiego mi fię obawiać przychodzi 
Bdyż na wfzyftkich mieyfcach każdego 

ele | S czafu 
ą X. Teodora Kazan: na Uroczyfł, SS.PP, Tom II, 
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czafu, każdego momentu wyftawiom 
ieft Dufza moia nie befpieczeńftwi,| 
podpadnienia zgubie, y utracie łafki P. 
BOGA utracie zbawienia. Tak wielu 
nieprzyiacioł a wfzyfcy tak fię trożący m 
mnie. Jedni we wnątrz drudzy ze wnątt| 
inni obcy, drudzy nieprzyjaciele do: 
mowi y przeto fzkodliwfi, przynay: 
mniey gdyby nam tylko przyfzło poty: 
kać fig z omamieniem ciała y krwie, 
ale co więkfza przydaie Jan S. ad Eph 
ó. mowiąc Non eft nobis colluckatio adyerjw| 
caruem U faugvinem fed adverfus fpiritualia tte 
quitia Nie przeciwko to ciału a ni prze: 
ciwko krwi (amey woiować nam po| 
potrzeba, ale przeciwko złym Duchom 
yich natchnieniom w ktorych nas u: 
fiłuią ufidlić? ktore na nas zaftawiaią jar | 
ko fzkopuły o ktoreby fię łatwo rozbić | 
mogła cnota nafza. Słowem, żyiemy 
y iefteśmy położeni między Aniołami 
y Czartem. Czart wfzyftkie rzeczy 
ftworzone do tego kieruie aby nam ku 
grzechowi fiużyły, Anioł z okoliczno: 
ści rzeczy ftworzonych wynofi fercć | 
nafze do miłości Stworcy ich. Czatt | 


ieft zdrayca, Anioł nalz ieft nayprawdzi: | 


wizy 
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wfzy przyjaciel, Czart dla tego bawi fię 


1 przy mnie żeby mnie na Dufzy zgubił 


Anioł dla tego mnie ftrzeże od pier- 

wfzego poczęcia aby maie do Życia 
. 1 -H 

wiecznego w prowadzii. Czart rozum 


f nafz zaprząta imaginacyami (zpetnemi, | 


pyfznemi chciwemi, Anioł obraíki 
wznieca, ktore do czyfłości pokory y 
łafkawości prowadzą. Czart na pamięć 
przywodzi cokolwiek przedtym niego- 
dziwie kontentowało aby przez wzbu- 
dzony affekt w złość przefzłą w pra: 
wował. Anioł przypomina oftateczne 
a ftrafzliwe rzeczy, Czart w woli na- 
fzey pafye . w znieca aby ią oślepił, A- 
nio? natchnieniem obiaśnia. Czart za- 
pala ciało, Anioł pamięcią Piekła gafi. 
A mowiąc o zmyfłach ludzkich, Czart 
oczom piękność ftworzoną, ufzom 
dworność, ięzykowi fzczebietliwość, 
dotknięciu rofkofzy podaie. Anioł o- 
czom ukrzyżowanego Jezufa wyftawia, 
ufzy koroną cierniową ogradza, ięzyk 
milczeniem Chryftufowym wiąże, do- 
tknięcie twardym Krzyżem miarknie. 

iefzcze mowiąc o famych ludziach 
Y ich obyczajach. Czart ludzi złych y 

S2 ich 
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ich przykłady, Anioł ludzi swiątobli: 
wych y dobre ich przykłady wyftawia. 
Patrzmy Chrześcianie na złość Diabel-| 
fką, y na czułość y obronę Swiętych 
Aniołow nafzych. Patrzmy mowię y 
wnośmy fobie, komu fię z tych dwoch 
z taką ufilnością walczących o zbawie: 
nie lub wieczną zgubę nafzą, ysm o 


my? ktoremu z nich Życzylibyśmy fo: 
bie doftać fię w ręce. Ach! ieżeli po” | 
deptawfzy natchnienienia Bofkie yA- 
nielfkie, fłuchać y iść będziecie za radą 
Diabelfką, ieżeli powftawfzy przeciwko 
BOGU y Aniolom iego poddawać fię 
będziecie Czartu, iemu fię powierzać, 
z nim przeftawać, y naiego pokufy ze | 
zwalać będziecie, tedy: iłuchaycie 
mnie: BOG, Niebo, świat przyjaciele | 
wfzyftko to zgubione dla was a wy m 
wieki muficie zoftać niefzczęśliwi. Sło: 
wem nie mafz dla was BOGA. A za 
tym nic iuż dla was niema, ani darow 
natury, ani darow łafki, ani darow 
chwały. Co zaś Chrześcianie moi wie” 
czność fzczęśliwa, wieczność nie fzczę” | 
śliwa, Niebo, albo piekło fąż wam o- 
boie zarowno: Ach! Panie rzucamy 
fię do 
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fię do nog Twoich iako ktorzy fami 
fig zdradzamy fami fie zabiiamy,a idzie- 
my do Ciebie iako opiekuna, rzucamy 
fię złe zepfute tworzenia aidziem do 
Ciebie Stworzyciela. Porzuciliśmy Cię 
Boże przeż płochość nafzą, © toż po- 
wracamy fię do Ciebie, przez żal fert- 
deczny, oddaliśmy fię Czartu przez 
naśladowanie po tyle raży zdrad iego 
odday nas Panie Aniofom Twoim przez 
Święte natchnieniom ich pofłufzeń- 
ftwo, niechay nas ftrzegą, niechay nas 
w opiece fwoiey maią dotąd,aż po fkoń- 
czoney życia tego śmiertelnego utatc- 
cze, wfpołeczności zniemi oglądamy 
TwarzTwoią w Chwale wieczney Amen 


KAZANIE 


na Uroczyftość S. Katarzyny P. y M. 
Cznycież tedy bo niewiecie Oc. Math. 25. c. 


Hrześcianie moi mamyż my rozum 

przezornieyfzy lub mniey ślepy na 

nafzą prawdziwą fzczęśliwość Niebie- 

fką, niżeli owe pięć. Panien głupich na 

wniście na Gody fwoiego Oblubienica? 
by nay- 
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by naymniey, wyliczanie te ktore on 
czynił poftępkow tych Panien głupich 
że one wziąwfzy lampy nie wzieły 2 
fobą Oleiu? że udały fię na żebranie go 
od innych, na koniec że mniey dbały 
o Gody fwego Oblubieńca, a dopiero 
w ten czas ich fzacunek poznały kiedy 
iuż było nierychło y zamknięto drzwi 
przed niemi, to mowię wyliczanie jet 
oczywiftym wyobrażeniem poftępkow | 
nafzych. Nie przyczytuie on im tu nić 
takowego, coby niebyło obwinieniem 
nas. W famey rzeczy my to ludzie 
bez chęci, bez ftarania, bez oglądania 
fig y przygotowania względem owej 
Oyczyzny Niebiefkiey iefteśmy wy- 
tknięci, pod przypowieścią tych głupich 
y niedbałych Panien, y te przygany 
ktore Zbawiciel w Ewangelii do nich 
obraca, do nas one właściwie fig ftofir | 
ią. Ale czas żebyśmy nauczyli fię popra: 
wiać ię atọ przykładem S. Panny Y: 
Męczennicy Chryftufowey ktorą dziś 
uroczyście fławi Kościoł S. Jey czuwa- 
nie na przyiście Oblubieńca, iey ufilne 
pragnienia odziedziczenia go na ziemi 
y na Niebie to ieft: w czafie y w wic- 
czno- 
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czności, na koniec iey miłość gorąca ku 
Chryftufowi fą naydowodnicyfzemi pra- 
wdami iey cnoty, nayobfitlzemi zrzo- 
dłami iey pochwał, y nayżywfzemi wy- 
obrażeniami powinności nafzych. Była 
Katarzyna S. tak fzczęśliwa, że lubo 
w Pogańftwie urodzona, y wychowana 
przyfzła do wiadomosci y poznawania 
BOGA przez ; wiarę, wfzakże fię iey 
rozumem y wolą poddała. Miała gron- 
towną  nadzieię oowych naytrwal- 
fzych y nayrzetelnieyfzych dobrach w 
Niebie, bo dla doftania fię do nich wy- 
zuła fię ze wfzyftkich tych dobr czafo- 
wych y onemi mężnie wzgardziła. 
Miała w reście miłość BOGA, bo o nic 
tak nie ftafa iak, tylko, żeby fię przy 
Chryftufie, ktorego fię raz chwyciła 
utrzymać mogła. Słowem iey wiara 
pracowita, nadzieia roftropna, y miłość 
dzielna fą trzy pochwały S. Dziewice 
Chryftufowey, też fame będą materyą 
nauki dla nas. przątniymyż z myśli 
nąfzey wfzelkie inne roienie fobie że 
chcemy być w Niebie, ni nie prawda 
to: bo iako w net zobaczemy, nie mafz 
chęci, nie mafz czułości na Niebo tylko 

ta kto- 
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ta ktora fię grontnie na wierze, nadziei; 
y miłości. Boże ktoryś z łafką Two: 
ig przy Chrzcie S. wlang na nas, wlałcś 
oraz na Dufzę nafzą, Wiarę nadzie y 
miłość ciebie, fpraw miłościwie żeby: 
śmy temi darami czuwali zawfze ma 
Niebo y nawiękfzą Twoią Cześć y 
Chwałę 


PUNKT PIERWSZY. 


Rzecz prawdziwa, że Katarzyna $. 
fzlachetnie będąc urodzoną w Alexin 
dryi nie pofpolitemi natury przymio* 
tami była ubogaconą. Urody piękno: 
ścią, powagą, przyjemnością żywością 
dowcipu była fławna Ale przytym wízy- 
ftkim nie była by tak zaiaśniała nie bę- 
dac oświeconą przez, wiarę y nie po- 
żnaiąc BOGA iako Pana y Autora natu- 
ry, y nadto dawcę tych wfzyftkich da- 
row y przymiotow. Ten ieft wyraźny 
wyrok Ducha Nayś. że w ktorych ludziach 
wiadomości BOGA nie maß y boiaźni iegó W 
tych być nie może tylko prożrość a zatym lu 
bo ze Krwi Krolewfkiey idąca Panien- 
ka, lube 
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ka, lubo przy fwoich rzadkich y:ofo* 
bliwfzych przymiotąch ktoremi ią u 
przyiemniła natura, lubo przy tak pod- 
chlebnym fzczęściu iakie fzlachetnie 
urodzonym w Alexandtyi pofpolite by- 
ło? przecież mowię przytym wfzyftkim 
mniey by była fławnąy chwalebną, gdy- 
by zagrzebaną będąc w ciemnościach 
Pogańtkich nie przyfzła była do po- 
znania iafncy prawdy y światłości nie 
ftworzoney ROGA. Jako bowiem 
naycięmnieyfze zataienie by naymniey 
nie ofłabia blafku Imienia Chrześciań- 
fkiego,tak nayiaśnieyfze Imie fzpetnieie 
będąc zagrzebane w cięmnościach błę- 
dow Pogańfkich. , Z tey więc miary 
więcey przydała Imieniu iafności y 
przymiotom fwoim Katarzyna S., że 
odpierwfzey za raz młodości ćwicze- 
nie fię w naukach wolnych, połączyła 
zufilnym pragnieniem Wiary. A za* 
tym iey to ieft pochwała, że w ofimna- 
ftu leciech życia do tego umieiętności 
y świątobliwości ftopnia dofzła, że nay- 
biegleyfzych y nayuczenfzych mądro- 
ścią fwoią pokonała, zaifię mądra y ro- 

ftro- 


Kazanie 


ftropna' Panna. A będąc tak obiąśnios 


„ Na świątłem wiary, Ten. fam dar Nicbie- 


fki, przenofi nad wfzyftkie inne korzy- 
ści, zatym przychodzi aż do pogardy 
Świata y obiudnych fzczęśliwości iego. 
Nie fądzi fig nicwięcey y bardziey u- 
mieć, znać y poymować tylko iako tam 
y Paweł S. fezufa Chryfłufa y tego Ukrzyżo- 
banego, zatym pozyfkuie mu uczniow, 
wyznawcow Imienia iego, y naslado- 
wcow życią iego, ofiarnie nawet krew 
y życie fwoie dla niego. O to wczym 
fig wydała pracowitość iey wiary. 
Z tych wfzyftkich punktow nie miał- ` 
żcbym obfzerną materyą do wychwa- 
łania S. Dziewicy Chryftufowey? Ale 
fkrocić tu tę rzecz potrzeba do tych 
dwoch, z ktorych wypływają wizyftkie 
inne,to ieft. ofobliwfze powołanie przez 
ktore ią BOG wzywał do światła wia- 
ry powtore iey wierne używanie tegoż 
światła wiary. 

A nayprzed był to wielki dowod 
Opatrzności Bofkiey, ktora fię nią gdy 
iefzcze w pogańfkich błędach zoftawa. 
ła Katarzyna opiekowała; że ona wfzy- 
ftką umieiętność fwoią, obrociła do 
tego 
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tego, żeby była dofzła iafncy prawdy 
y poznała BOGA, że ku temu żywot 
czyfty y przykładny prowadziła, że u- 
rodą y ozdobą ciała zmierzała iedynie 
ku ozdobie Oblubieńca Niebiefkiego, 
wten to fam czas, iuż ią fobie obrał 
BOG na wfławienie y uwiclmożnienie 
przez nią rad y ułożeń mądrości fwoiey 
tak dalece:że tu flufznie zawołać należy 
S. Piotra Damianiego fłowy; że iakoż= 
kolwiek BOG zdaie fię być przedzi- 
wny w Mężach Swiętych, daleko ie- 
dnak chwalebniey Tryumfuie w Nie- . 
wiaftach quamquam mirabilis DEUS m Viris 
mirabilius tamen %3 gloriofius Triumpbat | in fe- 
minis Petr. Damian. Serm. 66. Y tak nie 
możemy dofyć wydziwic fię wielko- 
ści y możności BOGA w tych darach 
ktore poczęści tyle z Swiętych fwoich 
udzielił. Dziwny onieft w męftwie fta- 
teczności y umieiętności ktoremi ich 
napełnił, wfzyftko to prawda. Ale ie- 

o możność ktorą fprawuie w ofobach 
płci fłabfzey daleko dziwnicyfza. Zna- 
mygo być dziwnym w owych ftaro» 
zakonnych Niewiaftach, Judycie, Efte- 
rze, y innych przez ktore podobała 

fig mu 
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fie mu tyle razy wiławić dzieła wfze. 
chmocności fwoiey. Chwalebny y 
przedziwny on w Hieronimach, Augu- 
ftynach, Ambrożych, y Grzegorzach 
ale dziwnicyfzy y chwalebnieyfzy zdaie 
fig być w S. Dziewicy fwoicy. „Widzieć 
bowiem ludzi mądrych napełnionych 
światłem y umiejętnością _ Niebiefką: 
Tryumfuiących z ćiemności grabych 
błędow, widzieć ludzi tozgorzałych 
miłością BOGA, wywracaiących y bu- 
rzących ` bezbożność, wielka zaiftė 
rzecz ieft, ale daleko więkfza widzieć 
też famą rzecz czynioną przez iednę 
Panienkę młodą, a przytym co do płci 
fwoiecy wielce fłabą, bo iak to ieft nie 
zwyczayna tak tym dziwnicyfza. Owoż 
wtym wyrownała S. Panna miłością, 
umieiętnoscią y męftwem nayfławniey= 
fzym mężom, ato ieft dowodem wier- 
ności iey. w powołaniu. Na dowod 
tey Prawdy, wyftawmy fobie w myśli 
widok na ktory ` patrzyła Alexandrya 
Miafto owe wielce wfpaniałe y ludzi 
mądrych pełne. Wniidźmy na Dwor 
Cefarza y przypatrzmy fię tam iey mę. 
wu y walczeniu o Wiarę Chryftufową. 
Ten 
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Ten fam zaiftę widok powinien by nas 
podziwieniem S$. napełnić, ziedney 
firony Panićnka młodziuchna, famey 
fobie zoftawiona y bez wfzelkiey inney 
pomocy, oprocz Bofkiey. Z drugiey 
niezmierny gmin ludzi mądrych y u- 
czonych z całey Grecyi y Egyptu zwo- 
łanych y zebranych. Tu so. mędrcow 
naybiegicyfżych y nayćwiczenfzych w 
Krafomowfkiey fztuce y Filozofii ufi- 
łuią*utrzymywać kłamftwo, biią na o- 
czywiftość wiary, chcą potłumić icy 
prawdę. Tam Katarzyna pełna ufności 
S. przybrana powagą fkromności Chrze: 
ściańfkiey, przeriikaiąca dofkonale pro- 
Źność y nikczemność wielomoftwa y 
mądrości światowey, (kłamliwey famey 
fobie) udafe fię o obronę do BOGA 
wzywa iego pomocy y na utrzymanie 
fprawy iego y interefu chwały Jmienia 
iego, fzuka wfparcia wpofifku łafki ie- 
go. W famey rzeczy mowi do niego 
temi lub- podobnemi fłowy: Twoia to jeft 
możność y Twoiey łafki dzieło Panie, fprawże to 
Żeby cię poznały narody y ktoregos pofłał jezufa 
Cbryftufa. Ty tcbniey teraz w ufła moie fłowa 
życja y świńtło łafki ktore by ich ciemności oświes 
cito. 
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cito. Te uczyniwfży modlitwę mo- 
mentem požniey, iużci wfparta mocą 
BOGA wizyftkie ich zarzuty zbiią 
fzczęśliwie, otwiera im oczy na ich bię- 
dy, przynofi im światło zbawienia, o- 
głafza y dowodzi im bytność prawdzi- 
wego y nie śmiertelnego BOGA, o- 
(Świadcza fię być fługą y wierną iego. 
O! iakaż moc Ducha Niebiefkiego nie 
pokazała fię naten czas w Katarzynie: 
S. tozpędzaiącey błędy Pogańftwa,prze- 
konywaiącey upor tych to uczonych, 
ktorzy czuli fię przymufzonymi wy- 
znać z wftydem ofzukanie fię (woie 
przefzłe, ktorzy oświadczyli iey po- 
wolność fwoią w uwierzeniu iey prze- 
powiadaniu, pragnienie do poznania te- 
goż BOGA y przyięcia Wiary w niego? 
y w krotce ftali (ię «godni uczcić ią y 


wyznać przelaniem krwie fwoiey . y 


jeżeli tu co można przydać do iey po- 
chwał, zdaie fię w cale: że iednę wey- 
rzenie na Katarzynę, famo iey ogląda- 
nie miało tyle dzielności na ferce Au- 
gufty Cefarzowcy y Porfiriufza nay- 
wyżfzego woyfk. wódza, że nawiedza- 
jącią w wiezieniu będącą, na iey prze- 
powia- 


| 
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powiadanie uczuli "mocne ciągnienie 
fiebie do Chryftufą, chęć y pragnienie 
poznania go przez Wiarę,a nawet uwie- 
rzywfzy iuż w niego uwielbili go krwią 
fwoią Męczeńfką y ftali fię godnymi 
Korony zachowaney na fzczęśliwą wie- 
czność. A ftawfzy fię tak chwalebną 
przez wierne używanie powołania fwe- 
go y przez zwycięftwo od niefione z 
mędrcow światowych, ftała fię rownie 
chwalebną przez zwycięftwo od niefio- 
ne nad okażałością świata y to też ieft 
iey nadziei roftropney* ktorą miała o 
Niebie. | 


PUNKT DRUGI. 


Kiedy iuż Maximinus Cefarz fta- 
raiący fię o ferce iey Panieńfkie tak ma- 
ło (każone przywiązaniem do świśta że 
wcale iedynie było zatopione w BO- 
GU, widział fię ofzukanym w zamy- 
flach fwoich prożnych, ktore ułożył 
był fobie na odprowadzenie od czci 
prawdziwego - BOGA Katarzyny S. bigs 
rze fię do drugiego, ktory to ieft ponę- 
tą dobr światowych iego chwały, ho- 

norow 
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norow, y fkarbow a ktorych pofiadanie 
tak częfto przywodzi ludzi do utraty 


BOGA y zbawienia. Stawia zatym SO 


Pannie przed oczy, fkarby, fortuny, 
honory, ale ktora zawfze oko miała na 
BOGA, oka na marności te ani myśli 
fwoich niefkłoniła, przekładał wielce 
chwalebne, fławione y rofkofzne Cefa- 
rzow życie, przeciwnie wielce podłe 
y wzgardzone życie Chrześcian. Ale 
Katarzyna raczey w zgardzoną dla 
Chryftifa niżeli chwałebną y możną 
„dla świata być4obie obrała, wabił obie- 
tnicami rownością y możnością w pa- 
nowaniu z {ob}, oświadczał fię icy za 
oblubieńcax Ale iako iey był milizy y 
drożfzy Oblubieniec iey Dufzy Chry- 
ftus, tak wporownaniu iegoż, za nic 
fobie miała naymożnieyfzego na ten 
czas Maximina. Słowem BOGIEM 
ona napełnione „miała ferce iako zrzo- 
dłem nayrzetelnieyfzych y naytrwal- 
fzych ozdob, czyftym Dufzy okiem pa- 
trzyła na piękności wieczne nie two- 
rzone. Y lubo żyła na ziemi tam ie- 
dnak do dobr będących na wyfoko- 
ściach, do dobr Oblubienica Niebiefkie= 
go w zbi- 


a NA 
. 


na Uróczyffość S. Katarzyny 287 

go w zbiiała fię fłowy Dawida. Tyś fam 
Boże [trca mego Panem, tyś cząfika moia BOG 
na wieki. To fobie mowiła.w fekretnych 
rozmowach z Dufzą,co tam o S. Oblu- 
bienicach napifał Ambroży S. Nadarza- 
mi fię Oblubieniec, ofiaruie fig mi w prafa fię 
do ferca, ale ni, mam ia lepfego znalazłam tas 
kiego. ktoremu fię żaden hie zrowna W morno- 
ści, zacności, y drogości, ślachetny On na Nie- 
bie, możny w rojkazywamiu, bogaty y facowny 
na świecie całym.  Sponfum offers meliorem re- 
peri babeo eum cwi nemo fe comparet, divitem 
mundo, potentem imperio nobilem Celo. S. 
Ambr.libr. de Virgin. &e. 

Aż wreście przypatrzmy fię za 
palczywości Tyrana y nie opufzczaymy 
nić ztych okrutnych y frogich mąk 
ktoremi doświadczona była iey chota 
y męftwo, a ktore męki Katarzynie tiey 
gorąca miłość ku Chryftufowi fłodziła. 


PUNKT TRZECI. 


Ale iakiż widok daie nam fię wi- 
dzieć; Miłość Tyrana za mienia fię w 
nayfrożfze okrucieńftwo: Profil, rofka- 

T zywał 
X. Teodora Kazan: na Uroczyft. SS.PP. Tom II. 
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zywał, obiecował,  iuż ci fię froży y o- 
krutne męki gotuje niewinnemu y de- 
likatnemu ciału Katarzyny. Tu zaifte 
ftofować należy fłowa Tertuliana: Már- 
tyrum Gloria Carnificum Crudelitas: że fro- 
gość Tyranow iet chwałą Męczenni: 
kow. Tę chwałę pozyfkała S. Panna w 
Męczeńftwie fwoim, ktore z trzech 
okoliczności przedziwne było. To ieft 
z trwałości fwoiey,z rożności, y frogo* 
ści męki. A ztey przyczyny mowić mo: 
żna że iey Męczeńftwo było dziwowi- 
fkiem icy męftwa, y ftateczności, bo 
nayprzod trwałość iego była w cale nie, 
ludzka, rożność fprawowała coraz wię“ 
kfzy ftrach y wzdryganie fię a okrucieńjłwo, 
zdaie fię, że przewiżfzało naywiękfzą 
grubość, fłowem Męczeńftwo iey było 
przeciągnione widziała w ogniu goreią- 
cych mędrcow ktorych była nauczy- 
cielką y iako miftrzyni do mężnego 
ponofzenia mąk zagrzewała. Patrzała 
na padaiące -od miecza głowy Celarzo- 
wy, y wodza woyfk, ktorych pozyfkała 
wierze, poglądała na fiebie iako na pu- 
bliczną ftogości Tyrana ofiarę y owe 
zdawała fię rozważać Chryzoftoma S. 


fłowa 
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owa o! iak miło y fodko ieft raczey cierpieć 
zle y umierać za Chryftufa a niżeli być uczczoną 
2a Chryftufa, Tać ieft chwała ktora wízy- 
ftkie inne przechodzi. Mihi optabilius ma- 
la pati pro Chrifto quam bonorari pro Chrifto bac 
eft glorja que omnia exuperat S. Chryf: bom. 
64. in Epis. ad Ephef. ; 

Y gdy iuż czas przyfzedł iey śmier- 
ci, a zatym dokonania iey Tryumfow 
widzielibyście przez dwie blifko godzi- 
ny. oprawcow raniących iey ciało, gdy 
nie mogli nakłonić iey umyfłu, zmor- 
dowanych okrucieńftwy, ktore iey za- 
dawali, gdy tym czafem męftwo y fta- 
teczńość iey była nie wzrufzona,bicze, 
śpilki gwozdzie y grzebienie żelazne 
wfzyftko to nie mogło roztargnąć iey 
umyfłu, ni zamiefzać pokoju iey myśli, 
oprawcy fami zgrytali y wzdrygali (ię, 
lud wfzyftek przytomny lubo niena wi- 
dzący wiarę Chrześciańfką nie mogł za- 
tawać biegktore łez im z oczu y z fer- 
€a politowanie nad wielkością nędzy y 
mk Katarżyny wycifkało. Y kiedy o- 
wa okropna zfamego weyrzenia ma- 
china, łoże y inftrument mak Katarzy» 
ny wymyślone od famego piekła, kto- 
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rym na fześćfet fztuk rozerwane być 
miało Ciało Panieńfkie , cudownie 
za (prawą BOGA znifzczone zoftało 
na reście mieczem Tyranna ścięta z0- 
ftała. Wfzyftko zaifte, iednym w życiu 
y śmierci Katarzyny zdaie fię być dzi- 
wowifkiem, krew z mlekiem zmiefzane 
w iey ścięciu, wyświadczyły iey czy- 
ftość być rownie chwalebną iako y iey 
męczeńftwo. Duchowie Niebiefcy kta- 
rzy fię na iey potykania fię y zwycię- 
ftwa patrzyli z podziwieniem, y byli iey 
zafług świadkami tę iey oftatnią ufłu- 
gę wyświadczaiąc, Ciało iey Święte za- 
brawfzy naGoreSynai ztządzeniaBofkie: 
go cudownie złożyli. O! Boże iak ieft 
przedziwna możność Twoia ktorą nad 
fiabością ftworzeniaTwoiego fprawuiefz. 


z - k ; YW | 
Ach! coż dziwnieyfzego iako widzieć | 


jednę Panienkę faba co do płci, fif, fta- 
nu,.y wieku fwego, ożywioną Du- 
chem Twoim uzbroioną mocą łafki 
Twoicy napełnioną światłem mądrości 


Twoiey pokonywaiącą wfzyftkie nay- | 


tęż(ze ufilnosci Tyrana. 
Tu teraz wnościeChrześcianie moi 
iakie Korony za takie zwycięftwa nić 
goto- 
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gotował BOG. S. Panńfie w Niebie: 


rzecz prawdziwa; że wfizyftkie owe 
wielkie y wfpaniałe Dufze, ktore tylko 
dla chwały Jmienia Chryftulowego y 
obrony Kościoła, krew fwoią przelały, 
ftały fię celem Korony y nadgrody za- 
chowaney na fzczęśliwą wieczność. 
Nie wfzyftkie atoli, iednakową w chwa- 
le iego cząftkę otrzymały, y Korony 
ich ftały fię mniey lub więcey fzaco. 
wne, iako y zwycięftwa ich mniey lub 
więcey chwalebne. Ale nie zdaicż fię 
że między niemi naypierwfze mieyfce 
należy fię Katarzynie, ona fama za- 
fzczyciła płeć tę iafnością nauki Niebie- 
fkiey, ktorą świat za mniey umieiętną 
zwykł poczytywać. * Ona  zaiaśniała 
przez przedziwność czyftości Panień- 
fkiey, a iefzcze między zmazanemi bał- 
wochwalftwem, Ona w(paniałym umy- 
fiem przezwyciężyła nayfrożfze męki, 
Ona przez łafkę y moc Jezufa Chtyftufa 
ogłafzała chwałę Jmienia iego, ona zii- 
ściła w fobie prawdziwie mędrcyPańfkie- 
go fłowa: wyznawać będę Jmie Twoie 
Panie, ponieważeś ftał mifię wfpomo: 
Życie- 
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Żżycielem y opiekunem, Ty uwolniłeś | 


ciało moie od zguby, od fłowa kłamli- 
‘` wego, y Krola nie zbożnego. Wizy. | 
ftkie te fłowa:tey przezacney Panny ży- 
cie wyrażające, o trzech fławnych zwy- 
cięftwach iaśnie znać daią, ktore odnio- 
fła Katarzyna S. przez wiarę, nadzieię, 
y miłość, y ktore przyczyniaią iey dziś 
chwały przypadkowey. Odniofła ie z | 
ciemności pogańfkich przez nie poro- 
wnaną umieiętność, odniofła ie z pro- 
żności światowych przez nienarul(zoną 
czyftość fwego Panieńftwa. Na reście 
odniofła ie z frogości Tyrana przez owe 
cudowne y niefłychane męftwo. Pier- 
wizego zwycięftwa materyą była iey 


wiara pracowita,o ktorą walczyła umie- 
ięrnością. Drugiego materyą była iey 
nadzieia dobr wiecznych, do ktorych 
w zbiiała fię czyftym Dufzy fercem 
wzgatdziwizy temi dobrami prożnemi. 
Trzeciego była materyą icy miłość go- 
raca ku Chryftufowi dla ktorego krew 
y życie łożyła. Na tę troiakie zwycię- 
ftwo y nam teraz uwagę uczynić należy 
Chrześcianie, dla pożytku y nauki na- 
fzey: nie iefteśmy my teraz w okazyl 
cierpie- 
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cierpienia dla Chryftufa y wiaty, nie ży- 
iemy czafow prześladowania, to pra- 
wda, ale mamy. ten że fam co y Kata- 
rzyna obowiązek, wyznawania wiary, 
ieżeli nie przed Tyranami przy nay- 
mniey przed nafzemi domowemi flu- 
żącemi, przed nafzeimi dziećmi, przez 
nafze pobożne przykłady y obyczaie 
zgadzaiące fię z wiarą. Biada nam ieżeli 
dobrze wierzemy a żyjemy ladaiako, 
biada, ieżeli miafto pozyfkowania Chry: 
ftufowi uczniow y wyznawcow wiaty 
iego,zgor(zenie zanofiemy do ich Dufz, 
a nawet na co fię nam przyda, że fię 
wiarą roźniemy od niewiernych y Po- 
gan, ieżeli przez rozwiozłość obycza- 
iow czyniemy wftyd y obelgę wierze 
ktorą wyznawamy. Nie na toon nas 
powołał do światła wiary {woiey, na 
coż tedy? oto żebyśmy uznali fzczęście 
fwoie żeśmy fię urodzili, y żeśmy fą 
wychowani w fzkole Chryftufowey. A 
zatym żebyśmy umieli (zacować fobie 
to fzczęście, obracaiąc na nafz pożytek 
łafkę Bofką y na otrzymanie w tcyże 
wierzć życia wiecznego. To ieft dobrze 
wierzyć y dobrze zażywać wiary fwoicy 
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anad to trzeba mieć nadzieię Nieba, y 
uczynić fię podobnym do otrzymania 
go, przez pogardę wizyftkich tych dobt 
czalowych pełnych przykrości, y gorz- 
kości. Pamiętaymyż zawfze na to że 
przy iakich że kolwiek dobrach ktore tu 
pofiadamy, poftaremu nie żyjemy tu na 
ziemi tylko czekaiąc Nieba, y dobr o~ 


wych daleko lepfzych y tak trwałych | 


iako ick am BOG. Teraz patrzymy na 
nię ale tylko przez wiarę, ale doftanie- 
my fig tam kiedys y będziemy ich za- 
żywać w rzeczy famey, będą one zdol- 
ne nafycić obfzerne pragnienia Dufzy 
nafzey iak mowił Prorok: będę nafycony 
fkoro oglądam Twarz Twoią Panie. A na- 
dopełnienie fzczęśliwości ftanu życia 
z Chryftufem' w czalie y w wieczności, 
ponieważ ogien ten miłości Pana BO- 
GA będzie pałał całą wiecznością w 
fercach nafzych, y będzie iedyną zaba- 
wąiego , zapalmyż go teraz poki ży- 
jemy, aby nim pałało zawíze ferce na- 
fze ku Chryftufowi Pant. Krotko mo: 
wiąc; chcemy Chrześcianie żeby był 
wcale BOG -nafz w Niebie, ftaraymyż 
fie być w cale iego na ziemi, przez o- 
we peł: 
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we pełne gorącości Ducha przedfię: 


wzięcia. Zebyśmy nie ftali fię godni 


utracić go na ziemi y na Niebie, przez 
nafzą oziembłość, gnulność y odwro- 
cenie fię od powinności wiary y po- 
kuty. O! moy Boże ktorego całe ży- 
cie nie tchneło tylko miłością ku nam 
fpraw łafkąwie, żebyśmy ożywieni wia- 
ta, y nadzieią pałali miłością ku tobie 
w czafie y w wieczności Amen. 


KAZANIE 


na Uroczyftość S. Gertrudy. 
Miane w Lwowie w Kościele Wfyfikich SS. 
u PP. Benedyktynek in Novembri 5773- 


Podobne ief Kroleftwo Niebiefkie piąciu Pannoth 
mądrym (c. Math. 25. c. 


To Chrześcianie moi: potępienie 
zwodzenia fię światowego w tey 

S. y mądrey Pannie,ktorcy wy dziś po- 
fzanowanie, a ia uroczyftą czynię po- 
chwałę. Coż pofpolit(zego, iako mnie- 
mać że można ieft czcić BOGA, y iemu 
fłużyć nie kochaiąc go. "Już nas wtym 
wiara przekonywa, przez ową myśl kto- 
rą nam 
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f} nam podaie, y ktorą w nas bez u- 
ftanku odnawia o BOGU, że On po- 
wińien być czczony, że on powinien 
być kochany. Ale przykład Gertrudy 
S. wktorey fercu BOG fobie miłe y 
przyjemne miefzkanie przygotował, 
w cale nas pochańbia, y każe nam wie- 
rzyć że rownie ieft nie podobna zbra« 
niać fig miłości temu, ktory ieft niepo- 
rownanie dobrym, iako też czci, fiuż- 
by y pofłufzeńftwa temu ktory ieft 
nieporownanie możnym. Otworzmyż 
oczy nafze na tak przenikaiący przy- 
kład, o tworzmy y ferce nafze, boć y 
Gertruda S. otwiera ferce fwoie na zwa- 
bienie do niego Oblubieńca Dufzy fwo- 
iey. Jey toieft pochwała że ona zna- 
iac fię do fłużby Bofkiey w raz znała 
fię y do.miłości iego, dla nas ta niech 


będzie nauka; że nigdy my mu wiernię 


nie flużymy, ieżeli go nie kochamy, ia- 
śniey rzekę że BOG fobie w fercu Gertrudy 
upodobał, to dowod iey gorącey miłości w fużbie 
jego, y to będzie pierwfzy punkt Kaza» 
nia, że my mu z ofłatnią oziembłością fużemy, 
znak toiefł pewny że niemaf w nas miłości 
BOGA y to będzie drugi punkt Kazania. 
Dwa 


| 
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Dwa ffowa Tey mowy, icdno ku po- 
chwale ferca Gertrudy drugie ku po 
prawie ferca nafzego;  Twoie ieft lerce ` 
moie Boże y racz że ie teraz przyiąć ro- 
wnie iako y Rowa z uft moich Tobie 
na więkfzą Cześć y chwałę. 


CZESC PIERWSZA 


Naypierwfza nauka ktorą Augu- 
ftyn S. dawał iednemu gotuiącemu fię 
do Chrztu S. ktory pragnął wiedzieć 
fundament Relii, ta była że cześć pra- 
wdziwego BOGA za fadza fię naiego 
miłości, a że fię mu nie fłuży tylko ko» 
chaiąc go. Pietńs DEI cultus ef nec colitur 
ille nifi amando ad Honorat. Epift. 140. n. 4. 
E.B. O!iak potrzebna. dla wfzyftkich 
nauka, owoż ona wfamym fkutku dała 
fie widzieć w życiu Gertrudy S. bylo 
tak dofkonałe ferce iey, że ią poświę- 
ciło iefzcze w pięcioletney młodości 
na ufługę naywiernieyfzą BOGU, w 
ktorey iuż przez ślub wieczney czyfto- 
ści uczyniony w Rodardeńfkim S. Oy- 
ca Benedykta Klafztorze oddała fię BO- 
GU. * Y iuż od tego czafu wfzyftka o 

zdoba 
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zdoba y uroda iey cała nie fłużyła tyl- 
ko ku ozdobie Oblubieńca Niebiefkie- 
go. Wfzyftka iey piękność za fadzała 
fię na czyftym iey Dufzy y ferca z BO- 
GIEM złączeniu fię, od tego zaraz 
"momentu iedynym celem iey fpraw 
iey zabaw y rządzenia fię był lam BOG 
y tylko fam BOG. Do Zakonu fię zą- 
bieraiąc fłużyła mu na kfztałt fłużebni- 
cy wyrażoney u Dawida, w patruiącey 
fię pilnie w Twarz Pani (woiey będąc 
gotową czynić co iey tylko rozkaże, 
ale w Zakonie iuż'będąc ftarała fie fu- 
żyć mu na kfztałt Oblubienicy miłością 
wydofkonalaiąc ufługi fwoie. Y tak 
jeżeli Ge wyzuwa ze wfzyfikiego y fta- 
je fie ubogą to zmiłości tego, ktory 2 boz 
gatego iakim by? ftat fig dla nas ubogiiak mo- 
wi S. Paweł, propter wos egenus fadtus eft 
cum efet Dives_ 2. ad Corint. 8. Y. 9. ieżeli 
fię zabawia nabożeńftwem to zmiłości 
Bogomyślności, ieżeli ię pokorzy y u- 
niża aż do wynifzczenia famey fiebie, 
to zmiłości furowości pokuty. Tak wiel- 
kie y przykre światu prawdy, one je- 
dnak fłodziły iey życie trawione na 
$łużbie Bofkicy. 
A nay- 
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A nayprzod będąc ślachetnie.uto- 
dzoną w Ifsiebii w Pańftwie Saxonii fta- 
ie fie ubogą przez powtorne urodze+ 
nie fię uboftwu Zakonnemu, za tym 
przychodzi aż do pogardy świata y O- 
błudnych fzczęśliwości iego, utracą 
dobrówolnie icgo widzenie, iego fpo- 
łeczność, iego pofiadanie,czyni co wię- 
cey famo chcąc tak zagrzebnie fię przed 
nim w Zakonncy komorce, iak gdyby 
iuż więcey świata nie było dla nicy, 
zatym przenofi życie prywatne ukryte 
ubogie, nad wfzyftkie okazałości świa- 
towe. Trochę więcey ftateczności y 
prościzny w fwym odzieniu nad tyle 
zbytkow światowych w ftroieniu fię, 
podleganie y pofłufzeńftwo, nad prze- 
łożeńftwo, y rofkazowanie innym. Y 
lubo była Matką y Miftrzynią wielu 
naymnieyfzą fię iednak ze wfzyftkich 
być fądziła, y raczey fama innym fu- 
żyła, niż żeby iey miano ufługiwać, 
A co tu podziwienia godna! ieft to że 
(powagę Matki y godność Miftrzyni) 
bez nymy pokory Chrześciańfkiey, y 
tego co miłość y rowność powinna fió- 
from, zawfze utrzymywać umiała fło, 

wem 
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wem Miftrzyni y Matka ofnie fig do 
tych Jmion zupełnie przez fwoie u- 
przeymość y przyjemność. Aiako icy 
rządy nie fłużyły tylko ku ufzczęsliwie- 
piu całego zgromadzenia; tak iey Ćwi- 
czenie cpotliwe iedynie ku obroceniu 
na fiebie wfzyftkich fiostr oczu podzi- 
wienia y miłosci. Ale też o! co to był 
za widok godny ich oczu y podziwie- 
nia? widzieć {wg Miftrzynią nie pofpoli- 
temi natury y łafki darami ubogaconą 
od BOGA, a przytym lekce ważącą fic- 
bie, y między ofobliwifzemi cudami 
dobroci Bofkiey to poczytuiącą y kła- 
dącą, ze fiebie nayniegodnieyfzą przy 
życiu BOG miłościwie utrzymywał, 
Co to był za widok godny ich podzi- 
wienia y miłości: widzieć fwą Matkę 
wyłaną fercem na uczynki miłości 
Chrześciańfkiey przez wielką ową tro- 
fkliwość ktorą miała o ich wieczne do- 
bro y życie. Zaifte nad zamiar prze- 
dziwna y rzadka Matka fupra modum mi- 
rabilis Mater U bonorum memoria digna Mach, 
ir. Jeżeli wczym to wtym ofobliwiey 
chwały u potomnych wiekow. Zakon- 
nych godna że przez 40. lat dozorem 
milo- 
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miłością trofkliwością y toftropnością, 
liczne zgromadzenia rożnych fobie chu- 
morow y ikłonności co do natury rzą- 
dzić umiała, anad to ie ziednoczyła 
zobopolną ( co doumyflu ferca y Ćwi- 
czenia Zakonnego) miłością. Niech 
by tu ftaneły owe świaątobliwe Panny 
Rodardenu y Elpedianu Klafztorow: ich 
to było fzczęście, ich chwała, ich ozdo- 
ba mieć Matkę y Miftrzynią nie zafa- 
dzaiącą (ię, iedynie na fzczęściu ktore 
miała być wyniefioną nad nich, ale u- 
niżaiącą ię tym bardzicy, im batdziey 
widziała fię być wpofzanowaniu ale 
gardzącą .zfobą tym więcey, gim w 
więkfzym widziała ię być fzacunku y 
miłości u innych, ale fłowem przeymu- 
iącą na fię nie doftatek głod. y uboftwo 
innych, ato nie tylko przez ofchłą y pro- 
żną. czułość ktorą fię ma naturalnie pa: 
trząc nadolegliwości ludzi fobie ro- 
wnych, ale przez fkuteczne ułago- 
dzenie przykrości ftrapionych tak da- 
lece: że na wzor S. Pawła z łaknącemi 
czuła głod, 2 pragnącemi praguienie, z ubo- 
giemi była ubogą z choruiącemi chorą, ato 
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wlzyfiko przez użalenie y fpołeczność 
miłości bliźniego. A 

3% O! Trzodo fzczęśliwa Zakonu S. 
Oyca Benedykta y godna być fzczęśli- 
wa! tobie darowano ieft, żeby pamiątka. 
fłodkich rządow Miftrzyni Twoicy nie 
gineła u ciebie, żeby każdy rok przy”. 
wracał dzień poświęcony iey czułości 
ku tobie w Tey, ktorą z takim ufzczo* 
droczenieme wybrała Ręka Bofka do 
piaftowania Jmienia $. Patronki rownie 
iako też y do dźwigania ciężaru zacno: 
ści Zakonnych. Dzień ten fłufznie pa- 
miętny y naznaczony wdzięcznością U- 
przeymych y życzliwości pełnych ferc 
wafzych, y odemnie uroczyftemi po* 
chwałami ucżczony być powinien. Tym 
czafem zwroćcie nieco myśl walzę do 


uważenia ofobliwfzey bogomyślności. 


Gertrudy S. 
To pewna że S.Oblubienica wzie= 


ła przed fię ieden rodzay życia Świę* 

tego, wcale Niebiefkiego, ktory to ieft 

uftawicznym Świętym na famey chwa- 
le Bo- 

3: Miane do Zakonnic z okazyi Jmienin Naye 

przew: Panny Xieni Kurdwanowjkicy 
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lé Bofkiey trawionym. Y lubo Żyła na 
ziemi wizakże icey obcowanie było u- 
ftawiczne w Niebie, przylgnąwfzy iuż 
do BOGA fercem, w zbiiała fię do nię- 
go affektem. Jedynie ona o chwale 
iego rozmyślała,do niego wfzyftkie pra- 
gnienia y fprawy (woie obracała, BOG 
fię iedynie wrozumie y myśli iey po- 
kazywał, nic nie było coby było mo- 
gło roftargnąć icy umyfł lub zamiefzać 
pokoy iey myśli. BOGIEM ona napeł- 
nione miała ferce iako zrodłem nay- 
rzetelnieyfzych y naytrwalfzych ozdob. 
Czyftym Dufzy okiem patrzyła na pię- 
kności wieczne. Pierwfze ftawienie fo- 
bie w myśli BOGA, że on ieft zbiorem 
wfzyftkich dofkonałości naypomyślniey- 
fzych, fprawiło w nicy porufzenie fer- 
ca ku BOGU iako fłużebnicy ku Panu 
drugie iako dziecięcia ku Oycu trzecie 
iako Oblubienicy ku Oblubiencow!i in- 
ne y iefzcze dalfze, iako naybardziey 
kochaiącey ku naybardziey kochaiące- 
mu. Zatym nic iey milfzego iako © 
Chryftufie y Taiemnicach życia y śmier- 
ci iego wrofpływaniu fię tercą rozmy- 

l ślać 
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ślać y rozmawiać. Nic droż(zego iako 
zmiłości ku-Nayś. Sakramentowi y bo- 


~lefney Męce Chryftufowey z czułą bo- 


leścią w łzach zatapiać fię. Nic fłu- 
fznicyfzego, ako Dufze w Czyfcowych 
ogniach boleiących przykrości łagodzić, 
y one zafilać codziennemi pofiłkami 
ofiary y modlitwy za nich czynione: 
mi. Y lubo BOG kochaiący kochaią- 
cych fiebie, pomnażał nad nią łafkę 
fwoią,oddaiąc iey Maryą za Matkę fwo- 
ią, «opiekunkę y pociefzycielkę. Lubo 
wiele doznawała łafk ofobliwfzych od 
Maryi Gertruda, lubo napełnił ią Chry- 
ftus obiawieniem rzeczy Niebiefkich y 
Duchem Proroctwa, lubo pociągał iey 
ferce tak dalece: że zwielkości y mocy 
miłości, wczęfte zachwycenia wpadaiąc 
iaflnym poznawaniem BOGA y Taie- 
mnic iego ciefzyła fie nie raz. Słowem 
lubo BOG wyfokość y fzacunek za- 
ffug miłey (obie Oblubienicy ugodnił 
y wfławił,daiąc iawne świadectwo światu 
o miiym zamiefzkaniu (woim w fercu 
Gertrudy.Z tym wfzyftkim uważaiąc iey 
zupełne a przytym bez intereflowane 
przylgnienie do BOGA, mowić można 
że ona 


na Uroczyfłość S- Gertrudy 303 
że ona prawdziwą fzczęśliwość íwoią 


nie tak zakładała na ofobliwfzych y 


rzadkich łafkach ktoremi ią BOG 
zrownał znaywiękfzemi kochankami 
fwemi? (daiąc fię iey ciefzyć owocami 
icy niewinności) iaką raczey że fię nie 
godną fądziła nofić go w {wym fercu. 
Oprzepaścifta pokoro! czego ty nie do- 
kazuiefz gdy raz ferce opanuiefz: U- 
ważcie co mowię: wtym fzczęśliwym 
ftanie zoftaiąc w ktorym była nofząc 
BOGA w fwym fercu, uznawała fię 
tym ściśley obowiązaną do oddawania 
BOGU z wdzięczności co mu iuż od- 
dawała była z fzczercy wierności. Za- 
tym uniża fię y pokorzy przednim 
przychodzi aż do zdrobnienia y wyni- 
fzczenia famey fiebie. Słowem iey bo- 
gomyślność iako była wyfoka, tak prze- 
paściście uniżała ią BOGU, miłość iey 
ŻE była natężenie wzmagaiąca fię, Za- 
czym ziednoczyła ią z BOGIEM tak 
dalece: że raczey zwielkości miłości 
niż zboleści choroby, umierać zdawała 
fię. Y ieżeli można iefzcze co przydać 
do iey pochwał: miłość Zbawiciela tak 
dobrze iey wpamięci wyryfowała wizy- 
Uz ftko 
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fiko to co tylko powiedzieć fię może 
naypełnicyfzego uprzeymości, a oraz 
naytężfzego na pociągnienie innych do 
miłości Chryftufowey, y do miłości w 
zaiemney między fobą, że wkilka dzie- 
figt lat wieku fwego, to wfzyftko tak 
żywo przenikała że y po śmierci fwoiey 
na piśmie zoftawiła. 481. lat iuż mineło 
a nie mogą wygluzować z ferc Zakon- 
nic, icy pifma pełne pobożności, y za- 
grzewalące do zobopolney miłości. Z 
nich wy Święte Oblubienice Chryftu- 
fowe,wyczytuiecie codziennie tę chwa- 
łę, ktorą ia prożno ufiłuię teraz odno- 
wić. A będąc tak chwalebną iako była 
iefzcze za życia Gertruda, będąc chwa- 
lcbną iako ieft teraz wiekuiście w Nie- 
bie, Coż iefzcze za chwałę mieć mo. 
że od nas ziemianow, tę zaifte ieżeli 
iey pofzanowania złączemy z naślado- 
waniem iey ubofitwa, bogomyślności,a 
nad to oftrości życia, oczym nie co ie= 
fzcze pomowmy. 

Kiedy inż poznawanie dobroci y 
pięknosci nieftworzoney BOGA przy- 
wiodło ferce Gertrudy do gorącego 


znim zabawiania fię w bogomyślności? - 
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będzierhyż fię dziwować że w cale za- 
pomina ofobie, że porzuca y opufzcza 
ficbie, lub że fię przywięzuie zupełnie 
miłością do Krzyżą Chryftufowego, że- 
by zyć na wzor iego y cierpieć iako on, 
że niedba na ciało fwoie, że one nie na- 
widzi, że ie trapi oftrym umartwieniem 
potem- y niefpaniem, że zniego BO- 
GU czyni tyle ofar wdzięczności, ile 
ich wlepiwfzy ferce y oczy w Chry- 
ftufa liczyła w cierniach, Koronie y 
gwozdziach iego miłości ku fobie. 
„Ach! kochaiącemu nic nie ieft trudnego, nic nie 
ief przykrego mowi Aug. S. To dziwniey= 
fza; że te przykrości ktore fobie żada- 
wała z miłości ku Chryftufowi, do tego 
w niey przyfzły ftopnia? że gdy by był 
yświat cały ftał fię morzem gorzkości 
dlaniey, tedy by iefzcze był Gertrudzie 
znośny y miły dlaChryftufa. Takto było 
czułe {erce iey na fłodkość cierpienia 
kochaiąc BOGA. A iako była gorliwa 
omiłość Chryftufa zwyrownaniem nay- 
ulubieńfzym uczniom iego ktorzy to 
fzczęście mieli,że na pierfiach iego fpo- 
czywali, tak męftwem y gorącością 

cier- 
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cierpienia dla Chryftufa, dofzła wpra: 
gnieniu Xiążąt Apoftolfkich, ktorym 
flodkie były więzienia, łancuchy yro- 
zmaite utrapienia w ktorych zoftawali 
dla Chryftula. Podobnie fłodkie były 
Gertradzie wfzyfikie przykrości, ktore 
fobie y niewinnemu ciału zadawała dla 
Chryftufa. Słodziła ie Świętey Pannie 


miłość iey, uprzyiemniła ie Gertrudzie | 


łafka Bofka, cierpiała w tym życiu ko* 


chaiąc BOGA, żeby była mogła kochać | 


go nic nie cierpiąc w przyfzłym. Nie E 
dziła fię godną korony zachowaney na 
fzczęśliwą wieczność, ieżeli by była nie 
żnofiła w ciele fwoim  umartwienid 
Chryftulowcgo. Co ia mowię umar- 
twienia? fłodyczy raczey y pociechy o- 
wego poprzedzaiącego y zawczafu za- 
czętego błogofławieńftwa. Kiedy bo- 
wiem BOG obrawfzy fobie y założy» 


wfzy miefzkanie w icy fercu, powfze* 


chne icy Życie zamienił cudownie w 
jakieś życie Bofkie, nie mogłaż mo- 
wić prawdziwie co tam. S. Paweł żyję 
ja iuż mie ia ale żyie we mnie Chryftus. Zyię 
ja, gdyż ia mowię, ia myslę y mam Du- 
fzę ktora mnie ożywia. Lecz znowu 
nie ia 
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nie ia to ieftem ktora żyię, ieft to Chry» 

ftus ktory we mnie żyie„y | ktory ieft nie 

iako Dufzą Dufzy moicey. Boże ftrafzny 

nawet mocarzem zicmfkim, ktory fię 

ludziom Żyiącym na kazuiefz kochać, 

na co żeś Niebo nagotował Panie! kie- 
dy to iefzcze fprawuiefz tu na ziemi 
w (ercu wybranych Twoich, co czynilz 
w Niebie dla błogofławionych, boś ‘to 
uczynił w fercu Gertrudy ciefząc fię 
znią, a zatym pozwalając icy zawczafu 
kofztować y że tak rzekę poczy nać za: 
Żywać chwały Twoiey iefzcze tu na 
ziemi: Moi fłuchacze myślcie wy tu 
co chcecie zdięci zadumieniem: to pe= 
wna com do tych «czas mowił y co te- 
raz w krotkości ffow powtarzam. Szu- 
kała Gertruda Chryfłufa w ubofiwie 
znalazła go w bogomyślności, w pro- 
wadziła go do ferca {wego przez miłość 
umartwienia. Nigdy my nie przyidziem 
do tego pożądanego terminu wieczno- 
ści fzczęśliwey, a nawet nie fprowa- 
dziemy BOGA do ferca nafzego „tylko 
poftępuiąc wteż ślady. Przykład to ieft 
rządki ; nie tylko przeto że w Panien- 
ce poświęconey BOGU, ale iefzcze 

bar- 
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bardziey przeto że w Panience pięcięe 
letney, ale. gdy by go nie było tylko 
ten jeden, zdolny ieft do, oświecenia 
całego Świata y zapalenia w nim tego 
ognia miłości, ktory powinien pałać 
w fercach nafzych, fpoczniymy tu fobie 
ale y wtym famym fpoczynku niech 
nie fpoczywa ferce nafze ale niech ko- 
cha BOGA. 


'CZĘSC DRUGA 


Co nam ieft na przefzkodzie do 
fłużenia BOGU w czyftey y gorącey 
miłości, ieft to przylgnienie ferca nalze- 
go fzaloną miłością do bogactw, chro- 
nienie fię bogomyślności, y unikanie 
przykrości cnoty, teto trzy przywary 
tak pofpolite między ludźmi, p uiąc 
w nas światło rozumu y wiary oftu- 
dzaią w nas pragnienie dobr wiecznych, 
przy wodzą nas do gnufności y fprawuią 
miękość życia, przypatrzmy fię im w 
fzczegulności dla poprawy ferca nafze- 
go w ffużbie Bofkiey. À 
» A mayptzod powiedzieł to nam 


Zbawiciel nafz, że tam jeft force człowieka 
gdzie 


| W. 1 Du wę a a 


ięcięe 
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gdzie jeft iego fkarb, a zatym że nie trzeba 
fkarbow zbiiać na ziemi, bo inaczey na- 
fze ferce, nalza myśl, nafza fzczęśli- 
wość, mafz koniec będzie na ziemi a 
nigdy w Niebie. Słowem co BOG chce 
y co iet w mocy nafzey, ieft to żeby- 
śmy ftofowali fię do miłości iego y 
czynili, co oniuż uczynił: żebyśmy 


- byli ubogiemi w Duchu kochaiąc go 


iako y on ukochał nas kiedy 2 bogatego 
iako był ftat fię dla nas ubogim. Poymuie- 
myż Chrześcianie moi: co to ieft ubo- 
ftwo Ducha, co to ieft mieć ferce wol- 
ne y obnażone ze wfzyftkiecgo. przy- 
wiązania do tych doczefności. Nafze 
przylgnienie zbytnią miłością do tey 
ziemi, na ktorey. nie żyjemy tylko cze- 
kaiąc Nieba, nie każefz nam lękać fię 
żeby podobno tę błachę y pod zmyfły 
pod padaiące dobra,nie zdawały fię nam 
milfze nad odziedziczenie famegoż BO- 
GA? yieżeli opłakiwał gorzko czego 
fie napatrzył (wemi oczyma Ambro- 
ży S. że mało znalazł ktorzyby wpo» 
rownaniu zdobrami doczefnemi obie- 
rali fobie BOGA za dobro y cząftkę 
fwoią, my wieku nafzego nie na patrzy- 

myż ` 
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myż fię ludzi tak przywiązanych dó 


świata, a tak ozięmbłych do BOGA | 


ktorzy- a ni śmieią po myślić o Niebie 
ani onim mogą po mowić tylko z przy- 


krością, ani na wet pofłuchać tylko z | 


uftęfchnieniem, ludzi ktorzy nie maią 


porufzenia y afektu tylko ku ziemi, lu- | 
dzi ktorzy całe ferce fwe zalądzili w | 
ziemi, ludzi ktorzy poniżyli Dufzę fiso- | 


ją czyniąc ią zanurzoną w bogactwach 
y wcale ziemfką. Nieieft że to pra- 
wda co mowię teraz? nie na fłuchamyż 
fig ich powiele razy ztym fię odzy- 
waiących: Oto moie maiętności, moy 
dom, moia fuma, moie dochody, prze- 
ciwnym fpofobem, o!iak ieft rzadki 
ktoryby chcąc być podobnym Synowi 
Bofkiemu mowił do BOGA Boże tyś fam 
ferca mego Panem tyś cząfiką mola BOG ma 
wieki. Jak iefzcze rzadki ktoryby wfzy= 
ftko fzczęście fwoie w ręku Bofkich 
zoftawiwfzy odzywał fię do niego na 
wzor Francifzka BOG moy y wfyfłko moie? 
ydo tych to ia mowię fłowy Pawła S. 
Czas krotki ieft, y to co pozofłaie, iefł żeby zaży- 
wać świata tego iak gdyby fig go nie używało,żyć 
p ciele nie według ciała, pofiadać bogactwa 
„ale bez 
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ale bez chciwości, łakomitwa y przy» 
wiązania do nich ferca, tym fpofobem 
możemy fprowadzić Chryftufa do fer- 
ca nafzego, a nawet. przyiść do owego 
fzczęścia ktore On przyobiecał prawdzi- 
wemu uboftwu, a ktore ferce za chowy- 
wać może w pośrzod bogactw. A nad 
to żeby być ożywionym miłościąBOGA 
trzeba. dobrze poznać go y iego przy- 
mioty iak mowi Auguft: S. ktokolwiek pò- 
znaje cię kocha cię Boże? do tego zaś nie 
przychodzi (ię tyłko przez uftawiczność 
bogomyślności lub gorącości Ducha. 

Pierwfze poznawanie że miał BO- 
GA ptzy tomnego u ficbie fprawiło to 
w Janie S. że zradości lubo iefzcze 
wnętrznościach Matki wyfkoczył fobie, 
poznawanie BOGA fprawuie że znim 
dotąd Dufze niewinne, radę bawią fig 
w bogomyślności, ale poznawanie nie 
iakiekolwiek,ofchłe,y oziembłe,ale kto- 
re fię ściąga do pofzanowania y pofłu- 
fzeńftwa ktoreśmy winni BOGU. Po- 
znawanie, ktore fłuży do po święcenią 
ciała y dufzy tak dalece: że kto BOGA 
poznaie y kocha ten też fłuży ma po- 
dług tego co w nim poznaie, to ieft po- 

dług 
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dług upodobania y woli iego. 
podobaoie y: wola BOGA ief, żeby 
mu ffużyć podiug Ewangelii a zątym 
zgorąceścią Ducha mówi $.Paweł, a zatym 
z czuynością mowi Zbawiciel, a zatym 
z zupełpym zaprzeniem famego fiebie 
a zatym- zofobliwfzą gotowością na 
krzyże y utrapienia. To wfzyftko mo- 
wionoż tylko do ludzi zamkniętych w 
Zakonnych komorkach? Nie było ich 
iefzcze na ten czas,to wizyftko mowio- 
_no do Apoftołow y do rozmaitych lu- 
dzi ;ktorzy micli $wiat napełniać, a 
wfzczegulności do was. Jakoż tedy 
możecie przebaczać lub podchiebiać 
gnufności wafzey w fłużbie Rofkiey? 
jakoż BOG ktory tak ieft możny, tak 
gorliwy o chwałę fwóią y tak wolny 
w zażywaniu kary, miał by to cierpieć 
żeby mu z oftathią ozięmbłością fu- 
żono, ni nie może to być, fługa proinu= 
jący wrzucony do więzienia za fwoie niedbal- 
fiwo. Panny głupie odrzucone od go- 
dow Oblubieńca, ozięmbły wyrzucony zgę= 
by Pana. Są ftrafzliwemi wyobrażenia- 
mi dla was ktorzy fię w nich od malo- 
wani czuiecie. Chrześcianie chcemy 
żeby 
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Jużü | żeby BOG wcale nafz był w Niebie, 
, żeby | fiaraymyż być cale icgo na ziemi, przez 
zatym | owe pełne gorącości Ducha przed- 
zatym | fewzięcia, żebyśmy nie ftali fig 
zatym | godni utracić go na ziemiy na Niebie 


fiebie | Przez naizą ozięmbłość, goufność y 
cią na | Odwrocenie fig od nafzych powinności, 
o mo- | tzeba być ubogim w Duchu kochać 


ch w | PoOkorę ferca,bawić fie zBOGIEM wBo- 
o ich | Zomyślności, a na dopełnienie fzczęśli- 
wości ftanu y życia z Chryftufem trzeba 


owio- | 
ch lu- znofć na ciele fpotem krzyż y umartwienie Chry- 
ać, a fufowe Oftatnia uwaga: 

tedy S Auguftyn tak fławny w mate- 


ebiać ryi ołafce Pana BOGA, iakoy S. Pa- 


kiey? weł w materyi o miłości iego nauczaią: 
> tak | Zecałe życie Chrześcianina ieżeliby żył 
olny. | podług Ewangelii, Krzyżem ieft y nie 
rpieć lako prźeciągnionym męczeńftwem. Y 

fłu. | tak podług Ewangelii potrzeba za nie- 
'OŻNYU « chać niektorych wygod, wyrzec fię 
edbal- miękości życia, trapić fię, martwić cia- 
| go- ło y one podbiiać Duchowi nie nawi- 
zgę= | dzić fię y pofkramiać fię poftem y po- 
PRAE kutą. A to wfzyftko dla tego mowi S: 
alo- Pawe? żeby należeć do Chryftufa? żeby 


emy tycie jego, wydawały fię mnicy lub więcey w żye: 
y ; ciu na- 
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3 
ciu nafym. Zeby uczynić ciało fwoie po” 


dobne zranionemu . Ciafu Chryftufa 
Pana, y żeby być uczeftnikami w umar- 
twieniu y boleściach iego,ieżeli chcemy 
ftać fie uczeftnikami chwały w Zmar- 
twychwitaniu iego. Dla tego zalecał S. 
Paweł tak pilno pierwiaftkowym Chrze- 
ścianom: aby prowadzili życie oftre, a- 


by umierali fobie famym,światu y ciału | 


iako yon Y wtym też pierwfi wierni 
fmakowali fobie, w tym fzukali świą: 
tobliwości życia y w tym ią. znaleźli. 
Ale coż to u ńas za mowa y co ona 
znaczy? u nas ktorzy to pobłażamy cia- 


łu y zmyfłom nafzym: y niczego fię | 


bardziey nie chroniemy iako przykro- 
ści cnoty, oftrości y furowosci Ewan- 
gelii?tak dalece;że we trzydzieftu y wię* 
cey lat przeżytych w rozmaitych Wy- 
godach y rofkofzach, nie możemy nic 
pokazać cobyśmy ucierpieli, a dla na- 
fzego zbawienia, a nie tylko dla BOGA. 

Będziemyż fię teraz dziwować? 
że Chryftus ktory nie widzi w nas ża- 
dnego podobieńftwa życia fwoiego u- 
bogiego, pokornego,umartwionego'od- 
dala (ię od nas, porzuca nas, y opufzcza 
nas 
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nas wcale możemyż nie wiłydzić fię woła 
tu Auguftyn S. być pyfnemi dla ktorych ROG 
flat fig pokornym, żyć w bogactwach, dla ktorych 
Chryftus fta? fig ubogim, Żyć w ufławicznym 
dogadzaniu y wygodach, dla ktorych on fla? fiè 
umartpionym. 

Ey! ktoreż ferce mogłoby fobie 
nie życzyć mieć Chryftufa miefzka- 
niem u fiebie, żyć znim włafce y przy- 
laźni iego, być ożywione Duchem iego 
Czyli toieft ferce moie? czyli to ieft fer- 
ce wafze? ieft to poftaremu y było tak 
fzczęśliwe ferce Gertrudy S. , fprowa- 
dziła Ona do fiebie, czyftego Oblubień- 
ca fwey Dufzy, znim fię cieflzyła y 
zażywała wfzyftkich fłodyczy y uprzey- 
mości iego, ktore zwyczaynie naftępo. 
wać zwykły za przytomnością BOGA, 
Ale iey ferce czyfte, pokorne, ubogie, 
Pofkromione, fłowem fprowadziła go 
do fiebie S. Oblubienica, przez ubo- 

wo bogomyślność y miłość umar- 
twienia, żyła z Chryftufem y ciefzyła 
fig z Chryftuf(em. Naśladuymyż ią w 
icy życiu ubogim, umartyionym y peł- 
Dym gorącości Ducha. A będziemy 
iako 
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jako y ona ciefzyć fig owócami tegoż | 


życia z Chryftufem w czafie y w wie. 
-€zności. 

3 Nie inaczey nayprzewielebnieyfza 
Mościa Xieni y Dobrodzieyko odda- 
wfzy daninę fłufznych pochwał po- 
winnych S. Patronce, nie mogę opuścić 
tych, ktore fię wtym dniu fłufznie na; 


leżą zacności y cnocie Twoiey. Dzien | 


ten poświęconey Jmieninom Twoim 


dwoiako uroczyfty być zdaie fię. Uro* | 


czyfty przeto, że cię nie pofpolitemi 
Zakonu prerogatywami ubogaciwfzy 
zawczafu na znaczył Jmieniem SP 
tronki, iakoby w tenczas już u patru* 
jąc w Tobie, wfzyftkie owe korzyści 
ktore tylko do ufzczęśliwienia całego 
zgromadzenia fłużą. Uroczyfty nad to 


żeś ty w zaiemnie wprowadziwfzy wen | 


wfzyfiko, cokolwiek chwały ozdoby J 
zacności Domu przeświętnego dawmość 
mieć w fobie może, nie potrofze za 
fzczyca(z Zakon ten krwi rodowito- 
ścią rownie, iako y enot Twoich bla- 
fkiem y iafnością. Na ciebie iako na 
naydofkonalfze cnot rozlicznych wi- 
| zerun- 


+ Popinfowanie mienia 


tegoż 
w wic- 


nieyfza 
odda- 
al po- 
pici 
nie na- 
Dzień 
Twoim 

Uro- 
olitemi 
ciwfzy 
SPa 
patru- 
Jrzyscí 
całego 
nad to 


y wen | 


oby y 
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zerunki zapatrniąc fię, do ich nabywania 
zapalają fię ferca Zakonnie. Przez 
ciebie fłodko rządzone raczey w miłości 
niż w boiaźni rofkazy Twe pełnią, za 
pomniały by że cię maią Xięnią y Mi- 
firzynią, gdyby im Twoie wielce miłe 
rządy nie przypominały zawfźe. iaką 
Matkę. Ale żebym fię tu nie zdawał 
przykrym fkromności Zakonney ktora 
tak iet nie dotkliwa na fam cień chwa- 
ły,a bardziey delikatności Twoiey N.N. 
ktora to dofkonałości wypełnioney za 
świadka famego fzukafz BOGA, te 
przynaymniey, ktore raczey z życzli- 
wości niżeli z mniey wymownych uft 
pochodzą wyrażam powinfzowania ffo- 
wa. Ze luboś iuż dawno fobie kupiła 
Niebo przez Twoie rozliczne cnot przy- 
kłady, chociaż pełne lata y dni zafług 
maíz y liczyfz, iednakże żyi nam iak 
naydłużey aż poki po doświadczonych 
fkutkach pomocy BOGA: y łafki icgo 
nie doczekafz fig naywiękfzego fzczę- 
ścia, a ktore to będzie w owey błogo- 

fławioney wieczności Amen. 
KAZA- 


£. Teodora Kazan: na Uroczyfł, SS.PP. Tom Ih 


KAZANIE 


na Uroczyftość S. Barbary P. y M. 


Czuycież tedy Math. 25. €. 


nas bardziey w godzinę śmierci 


N“ 
nie trworzy, iako nagle y niefpo- 
dziewane nas zafkoczenie Chrześcianie 


moi. 


Z tey przyczyny chciał nam Zba: | 
wiciel głęboko w umyfł wpoić pamięć | 
na smierć, raz nam ią ftawia iako złodzieja 
ktory z chodzi w nocy, drugi raz iako 
iaka bły/kawicę ktora nagle wzrok prze: 
raża y wiednym momencie oka od 
wfchodu przechodzi aż do zachodu 
owdzie iako Rybaka ktory łowi Ryby 
na wede ukrytą pod ponętą, owdzić 
jako, potop ktory za czafow Noego po- 
przedził wfzyftką baczność narodu ludz- 
kiego, owdzie iako ogień ktory pożarł 
obywatelow Sodomy, w ten czas, kiedy 
oni iedynie 6 fwoich uciechach myśleli. 
Dla czegoż te wfzyftkie wyobrażenia 
tak ftraizliwe? oto dla poparcia tey fa- | 
mey prawdy że czuyrość ieft nam po? 
trzebna. Czzycież mowi on nam? dla cze- 


goż? 
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goż? albowiem Syn Człowieczy przyi- 
dzie tey godziny, oktorey nie wiecie 
tey godziny na ktorą fię nie ipodzicie- 
M. cie. Z tym wfzyftkim coż czyniemy, 
y iakże żyiemy na świecie: oto w u-. 
ftawicznym odwroceniu fie ed powin- 
mierci | ności wiary y pokuty, w ufiławiczney 
iefpo- | dalekości od myslenia o nafzym ofta- 
cianie | tnim końcu, Słowem żyiemy iak gdy- 
l Zba: | byśmy nigdy nie mieli umierać, albo 
imięć | zawfze tu wickować na ziemi. Ale na 
odzieia | teście czas wielki, żebyśmy przebudzili 
ziako | fig ztego tak tęgiego zafypiania, na 
prze: | termin ktory ma ftanowić dolą nafzą 
a od | fzczęśliwą lub nie (zczęśliwą na wieki. 
bodu | Dziś ofobliwie „przy Uroczyftości Bar- 
Ryby | bary S. Panny y Męczennicy Chryftu- 
wdzie | fowey, A ktorą nam nie inaczey ftawia 
O po- | przed oczy Kościoł S. tylko iako wzor 
ludz- | Czuyności Chrześciańfkicy na śmierć 
ożarł | y iako ofobliwfzą Patronkę  dobrey 
kiedy | Smierci? Czuycież tedy mowię wam Chrze- 
śleli. | ŚCianie moi, czuycie wzbudzaląc fię 
żenia | przykładem Barbary S, do fpraw go- 
y fa- | dnych dobrtey śmierci. Czuycie przy- 
apo- | kładaiąc fię pobożnością ferca ku S. 
cze- | Patronce, dla ochronienia fiebie od te- 
z? W z go, co 
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go, co tylko może przywiesć do złey| © 
Śmierci Oto materya y podział Kaza:| 

nia mego. Trzeba ñam wzywać y trze- f 
ba nam naśladować Barbarę S., trzeba) * 
nam ią wzywać isko w ktorey ręku BOG zło» : 


żył mot y łafkę wyiednania konaiącym klientom | 
fwoim, dobrey y fczęśliwey śmierci. Trzeba nam | 
ią naśladować iako w ktorey życiu mamy Wzor | 
y przykład czuyności na ten firafliwy termin, 
Są to dwa fłowa moie ale oraz wieku- 
ifte prawdy twoie Boże, Panić życia y 
śmierci, fprawże przez łafkę twoią pro- 
fzę cię aby rzucone w ferca tu przy: 
tomnych, miały w nich fwoy wzroft 
y fkutek y tobie wyfzły na więkfzą 
Część y Chwałę. 


CZĘSC PIERWSZA | 


Nafamprzod przełożmy tu nić 
ktore prawdy wiaty, o przedziwnych 
rozporządzeniach BOGA względem 
Swietych iego.  Powtore upewniymy 
fie o tey czci, wzywaniu y pofzanowa: 
niu ktoreśmy fprawiedliwie powinni 
Swiętym iego , w powfzechności y w 
fzczegulności każdemu z nich. A nay“ 

ofobli- 


; 
| 


do złey 
f Kaza:| 
| y trze- 
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OG zło: 
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seba nam 
my wzof 
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wieku: 
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u przy“ 
wzroft 
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niymy 

ROWA: | 
winni 

ci y WwW 

A nay- 

bli- 
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ofobliwiey Barbarze Swiętey. 

A nayprzod BOG ktory we wfzy- 

kich innych utrapieniach, utratach 
zdrowia fortuny -y honoru opatrzył 
nam z miłofierdzia (wego ofobliwizych 
Świętych y Patronow, za ktorych by 
wftawianiem fię y przyczyną ratował 
nas y ciefzył w trofkach natzych. Ofo- 
liwiey w terminie ‘tak ślifkim y tak 
ftykaiącym fig z wiecznością fzczęśliwą 
ub nie fzczęśliwą dla nas, obmyslł 
nam Patronkę Barbarę S. za ktorey by 
przyczyną y opieką moglismy fię rato- 
wać od złey śmierci. 

Oto myśl Bofka,a ktorą w fpieraią 
nie fame tylko fłowa y domyślania fię 
moie, ale poważne OO. SS. zdania. 
Y tak S. Lco Papież w zniecaiąc uwagę 
na owe Proroka S. fłowa, ‘przedziwny 
BOG w Swiętych (woich w nofi: Ze dwie 
ofobliwiey przyczyny czynią go dzi- 
wnym w Świętych iegó. Przedziwny że 
raczył nam w nich obmyślić obronę. 
Przedziwny że nam w nich wzor świąto- 
bliwości podał: S. Tomafz Doktor 
Anielfki trzy infze tego przyczyny daie. 
Przedzipny BOG mowi on: żenam w 

ŚWię- 
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Swiętych fwoich bogactwa Opatrzności [wolty 


odkrywa. Przedziwny że Swiętych wyfoka | 


uwielba w Niebie. Przedziwny że chce tego 
ażeby chwała ffug jemu wiernych rozchodziła fig 


nawet po całym świecie. Te tak poważne a | 


przy (woiey powadzę tak mocne zda: 
nia OO. SS. tu przytoczonych, czyliź 
nie popieraią tey, prawdy ~ że potrzeba 


czcić Swiętych: Przydaymyż do nich | 


iednego z naydawnieyfzych Prorokow: 
Panie: mowi On: z podziwieniem Twos 


przyjaciele y Two fłudzy aż nadto adaig fig był | 


uwielbionemi” dlaczegoż. Albowiem fla- 
wa ich cnoty y męftwa rozgłofiła fię 
po całey ziemi, we wfzyfikich ufzach, 
w ktore wefzła, we wfzyftkich uftach 
przez ktore przefzła, y we wfzyftkich 
fercach ktorych fig chwyciła. Moi 
Chrześcianie y moi fłuchacze, wafze 
uftaży ufzy, wafze ferce, możeż że waś 
zoftawić tak nie czułemi na to co BOG 
uczynić wam gotow, dla fwoiey flugi y 
Męczennicy, w ktorey dziś chce być 
fzczegulniecy od was czczony y chwa- 
lony? Możecież dopufzczać tego? aże- 
by chwała Barbary S. albo raczey Bo- 
fka wS. Pannie nie rozfzerzała fię to 
raz w u- 


i fwolty| , 


wy/foke | 
chce tego 
dziła f 
azne å | 
e zda: 
czyliź 
trzeba 
o nich | 
okow: | 
| Twoi 
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raz w uściech y w fercu wafzym, ofo- 
bliwie kiedy ta cześć y pofzanowaniie 
tak wam potrzebne y tak nas wfzyfikich 
interefluniące. Ach! przyidziemy kie- 
dyś do tego to ftrafzliwego ftanu y ter- 
minu, na ktorym tak wiele należy do 
zbawienia. Chwiejąc fię między życiem 
y śmiercią a nie będąc nigdy tak pewni 
fwego zdrowia, żebyśmy fądzili fię wol- 
nemi y befpiecznemi przeciwko nie 
fpodzianym zafkoczeniom nas od śmier- 
ci, Możemyż nie udawać fię w po- 
bożności modlitw nafzych przez przy- 
czynę Barbary S. do BOGA: BOG kto- 
ry przedziwny iet w SS. fwoich, aie- 
Size dziwnicyfy w S. Pannach. przez ktore fig 
ofobliwiey wfławia, iak mowi Piotr Da- 
miani: BOG ktory w nadgrodę icy tym 
wfzyftkim pogardzenia, co tylko świat 
ma naydrożfzego, a oraz naymilfzego 
fobie dla iego wiary, w nadgrodę iey 
wielkich zafłag y fprawiedliwości dla 
lego obietnic: wfławia dziś Jmię Bar- 


bary S$. pod Tytułem Patronki dobrey 


smierci. Ten mowię wielki y wierny 
fłowu fwemu BOG, możeż że nam úm- 
knąć y nie pozwolić łafki fzczęśliwcy 
śmierci 
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śmierci kiedybyśmy go onią profili? | 


Możeż że nie przyjąć proźbę za nami 
tey, ktorą więcey kocha aniżeli nas, 
ktorą iuż policzył między wybrane 


fwoie. Nakoniec ktorey przyrzekł w | 


powfzechności z innemi, że im nie miał 
od mowić nigdy, ieżeliby go kiedy 
profili o co dla nafzego dobra. Ach 
moi mili fłuchacze, ten by tylko mu- 
fiał powątpiwać, ktoryby nie wiedział 
otym czego nas nauczą wiara około 
mądrego rozporządzenia  Bofkiego. 
Ktory chce być w $$. chwalony y 
wielbiony, y dla tego wyfokość czci y 
chwały ich zafadził w nafzym przed 
niemi uniżaniu fię. Ten by mufiał po- 
wątpiwać otym, ktoryby nie wiedzia 
iako żyli w tym śmiertelnym życiu 
we wfzyftkim pełniąc wolą BOGA, a 
zatym y Barbara $. iako żyła w ofiro- 
ści żywota, 'a nawet krew fwoią przela- 
ła na danie świadectwa Chryftufowi y 
wierze iego. Ten by mufia? powątpi: 
wać otym, ktoryby nie wiedział iak 
wicle BOGA kofztowali fłudzy iego 
na ktorych tyle łafk, to w ich powoła- 
niu to w ich po święceniu, to w całcy 
Ekono- 


profili? 
a nami 
li nas, 
vybrane 
zek? w. | 
ie mial 
kiedy 
Ach 
co mu- 
iedział 
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(kiego. 
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Ekonomii ich zbawienia z fkarbow 
dobroci fwoiey wyfypał, ażeby. ich 
Swiętemi uczynił.. Nareście ten by tyl- 
ko powątpiwał, ktoryby nie wiedział 
o nad przyrodzoney zacności Świętych 
to ieft o łafce poświęcaiącey: przez kto- 
rą (ię ftali uczeftnikami natury Bofkicy 
fą Przyiaciofmi y Synami iego, y iuż 
otrzymali dziedzictwo, ktore -im nikt 
odiąć niemoże. 

Z tego wfzyftkiego 'wnoście wy 
wierni Chryftufowi y Swiętym iego, tę 
cześć y pofzanowanie ktoreście powin- 
ni Barbarze S. Męczennicy iego, wno- 
ście powtore tę łatkę ktorą wam BOG 
dla niey uczynić gotow, o iaka dla was 
pociecha, ktorzy czcicie ią w życiu wa- 
fzym, fzanuiecie iey obrazy, y icy fię 
polecacie przez walze modlitwy, modz 
wow moment rozeyścia fię ciała z du- 
fzą, będąc w potrzebie łafki fzczęśli- 
wey śmierci, modz ią wyglądać zufno- 
ścią y oczekiwać iey od BOGA za 
przyczyną Swiętey Patronki. 

Ale o!iaka dla was pociecha ie- 
fzcze w tym życiu, modz doznawać 
łafkę przyfpofabiaiącą was do fzczęśli- 

wcy 
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wey śmierci, proścież go BOG wam 


dózwala tey łafki. Proście go o zdro- 


wie y długie życie, proście o fzczęście 


y życie wieknifte. A ponieważ tam niej 
możecie fię doftać tylko przez śmierc | 


aśmierć dobrą, y fzczęśliwą, prosmy 
go tedy -zaraż żeby ta była droga y ko- 
fztowna w oczach iego. A zatym pro- 
śmy BOGA ożycie takie, ktoreby 
było przy gotowaniem nas ku dobrey 


śmierci. Słowem wzywaymy Barbarę | 
S. przykładając fię pobożnością ferca ku | 


jey czci y pofzanowaniu. A nad to na- 
śladuymy ią w zbudzaiąc fię iey. przy- 
kładem do fpraw godnych dobrey 
śmierci. 


CZESC DRUGA 


Chrześcianie moi kiedy ia zwra- 
cam oczy y myśli moie: na ten Obraz 
ktory nam wyftawia przed oczy Barba- 
rę S. iey męftwo y cnotę, kiedy fobie 
tu wfpomne na tę ufilne pragnienia 
ktore miała $: Panienka do przyjścia 
do wiary w Chryftufa. Jako oddalóna 
od obcowania y fpołeczności zludzmi, 
zamknię-. 


sa m 24 NI 


ga Mogo. w... a Gy opat 


| wam 


, zdro- 


zęście 
1m nie 


śmierc | 
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zamknięta w Wieży, zawfze chwalebne» 
mi pragnieniami napełniała myśli y 
ferce fwoie. Jako lubo ze krwi Pogań- 
fkich rodzicow idąca, nie wiernością 
przecie y bałwochwalfkiemi brzydząca 
fie obrządkami, w oczach Oyca y kre- 
wnych śmiało oświadczyła fię być 
Chrześcianką y fuga Chryftufową. Coż 
by mi tu zoftało powiedzieć: na wyra- 
żenie przedziwnych rozporządzeń Bo- 
fkich, okofoiedney flabey płci Ofoby 
y iefzcze Poganki Barbary. Co by mi 
zoftało powiedzieć potym: na co iuż 
dawno zpodziwieniem zawołał Kafly- 
odorus. O! zaiffe wfechmocnyś ty iefi Panie 
mowił on: ktory nawet fame nędze y fiabośch 
czyniż możne y chwalebne. Coż gdybym 
zwrocił oczy y zmyfły wafze dla zabra- 
nia wiadomości, jako przy tak obizer- 
ney fortunie, przy pielfzczonych powa- 
bach świata y przy tak podchlebnym 
fzczęściu, iakie błyfkało oczom Barba- 
ry S. iako mowię nad wfzyfikie świata 
tego pociechy, obrała fobie być y żyć 
raczey podłą y w zgardzoną byle tylko 
Chrześcianką, asniżeli możną y we 
wfzyftko obfituiącią a przytym nie wiet- 

ną y 
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ną y poganką. - O! tu by mi znowu za: 
wołać przylzło fłowy Piotra Damiani, | 
że aczkolwiek BOG przedziwny ief w SS. | 
Mężach, daleko iednak dziwnieyfy y chwale» 
knicygy w Niewiafłach przez ktore fię efoblie | 
wiey wyławia,  Alboż nie wfławił fie | 
BOG w Barbarze S. mowić chcę w| 
iey powołaniu, w iey poświęceniu 4 | 
nadewfzyftko w daniu wfparcia fłabo- | 
ści iey płci, czyniąc ią nie uftrafzoną 
na żadne męki a nawet śmierć famą 
dla chwały Jmienia fwego.  Alboż fię 
nie wfławił BOG w $.Męczennicy (wo* 
iey. Ach! tyle mąk rozmaitych a wizy- 
ftkich okrutnych, więzienia, morzenia 
blachami rofpalonemi udręczenia nie 


winnych pierfi y bokow Panieńfkich, | 


czyliż go nie głofzą być przedziwnym 
y chwalcbnym w Swiętey fwoiey O- 
blubienicy. Na reście czyliż nie wfła- 
wif fię BOG w iey śmierci, ktorą z ży” 
ciem zamieniła dla Chryftufa y wiary 
iego. Ach! iak ciężko y okrutnie za 
mieniła, od tego z ktorego co do cza- 
fu, y ciała w zieła początek życia, w 
zieła y koniec iego, to ieft śmiercią 
Męczeńfką, z włalnych że rąk Oyca 
{wego 


OWU za. 


)amiani, | 
w SS, | 


chwale» 
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fwego na placu poległa. O! co'to był 


za widok godny Nieba, ale o có to był 
za Tryumf dla wiary. Ociec złośliwy 
wydzierał iey nie lutościwie życie, a 
Stworca świata ktory wfzyftkiemu dał 
początek co tylko ieft na świecie y na 
Niebie, przywraca ‘iey z miłofietdzia 
fwego Ducha y życie wieczne z (obą. 
O! iak fzczęśliwa, oto tedy ona wo- 
wym Raiu rofkofzy, w owey śliczno- 
ści pokoiu, w owym fpoczynku boga- 
tym, y obfitym dla pełności fwego 
fzczęścia. Jednakże tam nie wefzła ani 
& tam nie doftała, tylko maige wiarę 
pracowita, nadzieie roftropną, y miłość 
dzielną. A zatym czego fię tu mamy 
nauczyć: to nam pokaże ta oftatnia u- 

waga a ktorą kończę to Kazanie. 
Trzeba nam mieć wiarę, trzeba mieć 
nadzicię owego życia przyfzłego, trze- 
ba żebyśmy byli zawfze na ftraży u bra- 
my Oblubieńca z świętną lampą wręku 
to ict zgorącą miłością na wzor mą- 
drey Panny Barbary S. ieżelibyśmy 
chcieli być przypufzczeni zarowno znią 
do iego uczty. Miarkuycież fię teraz po; 
zwalam wam Chrześcianie moi nie za- 
daię 
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daig wam żebyście wcale nie mietti 


wiary, nie mowię wam, iako tam Chry- 
ftus mowił niegdy do Marty rozma- 
wiaiąc znią o życiu przyfzłym. Wierzy- 
cież to za pewne? że fzczęśliwość wafza 
iet w Niebie, wierzycież że fam BOG 
iet to fzczęsliwością dla was. Ni nie 
mowię wam tego. Ale co wam śmia* 
ło powiem? możecież z chodzić ztego 
świata z wiarą, ktora bynaymniey was 
nie wzbudza do tego, czego tylko po- 


trzeba do nabycia Nieba. Zwiarą ktora' 


wam dopufzcza wfzyftkiego, czego 
tylko dofyć iet do utracenia Nieba, 
azatym z wiarą bez dobrych uczyn- 
kow, azatym z wiarą czczą umarłą 
prożną y nic niewartą, a zatym z wiarą 
taką, iaką w fobie fami uznaiecie Ach! 
taka wiara umarła iet mowi Apoftoł, 
iakoż tedy miała by wam wyfłużyć ży- 
cie wiekuifte z BOGIEM. Pozwalam 
wam powtorę miarkuycie fie: ieżcli 
wierzycie że fą tam na wyfokościach 
in(ze dobra,infze Pańftwo daleko trwal- 
fze y daleko batdziey kwitnące, aniżeli 
to wfzyftko co tu was na ziemi żaba- 
wia y ludzi; Tedy pytam fię was iako 
; tam 


adia pin kor - Ay O 
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tam Job trzech fwoich przyiacioł: coż 
iet za nadzieia wafzą? ieżeli nadzieia 
ludzi - fprawiedliwych, (pełna ieft nie 
śmiertelności iak mowi Salomon, kto- 
rzy ferce (we przywiązali do dobr trwa- 
łych y wiecznych,) wafza nadzicia cze- 
goż ieft pełaa zaslepieni ludzie świa- 
towi? czego fię wy fpodziewacie, y co 
za pociechę możecie znaleść po śmiet- 
ci. _ Wy ktorzy to zafadziwfzy całe fwe 
ferce y Dufzę w ziemi, ani nawet ra- 
czycie iuż pomyślić o Niebie. Ach! 
czego fig wy fpodziewacie złota, fre- 
bra, tofkofzy, urzędow, chonorow, 
flawy, długiego życia, pokoiu, zdro- 
wią, to ich wiatru, popiołu, dymu zgo- 
ła niczego coby nie miiało, nie ucho- 
dziło, y nie nikneło z czafem. Tego 
to pełna nadzicia wafza: do tego obra- 
cacie wfzyftkie ftarania y zabiegi walze 
anato nie czynicie uwagi, że im wię- 
€cy Żyiecie, tym więcey doznaiecie 
prożności tego wfzyftkiego, a tego nie 
Poymuiecie nigdy że fame tylko dobra 
Niebiefkie, zdolne fą napełnić obferne 
pragnienia Dufzy wafzey.  Jeft to tedy 
że na- 
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Że nadzieia wafza iek dużo faba, y fer: 
ce walze zbyt zatwardziałe. 
wiem- Ach! moi Chrześcianie: że tu po" | 
wiemy fobie prawdę, możemyż wierzyć | 


Albo: 


Niebo y fpodziewać fię Nieba, a nieko- 
chać BOGA, anie opatrzyć fiebie w O* 


ley y światło gorącey miłości, 


na po- 


zyfkanie go wiekuiście w Niebie. Całe 
Niebo niemowifz nam: że nie ieft napeł: 
nione tylko temi co kochali BOGA. 
Całe Piekło nie mowifz nam? że nie ieft 
napełnione temi co niekochali BOGA: 

A zatym: o cotoieft za niedbał* 
ftwo y oziembłość nafza, ieżeli teraź 
nie napełniamy ferca nafze, tym ogniem 


ktory w nich powi 
Albo raczcy o! co to ieft| 
za głupftwo y zaślepienie nafze, kiedy | 


wiekuiście. 


nien będzie pałać 


rozumiemy że kochamy BOGA, cho- 
ciąż nie trwamy oto, że iefteśmy y ży” 
iemy w oddaleniu fig od niego, że ko 


chamy BOGA, chociaż bysmy nie pra* 


gneli nigdy fzczerze z nim fię ziączyć 
w wieczności, fłowem że kochamy BO: 


GA chociaż w rzeczy famey lękamy 
fie owego momentu ktory ma nas wê | 
Nie ieft że to wielkić 


zwać do niego. 


Qma- 
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omamienie nafze , wfzyftkie nafze my- 
Śl obracać nato: żeby fię ochronić 
śmierci,ktora przecie przeciw wfzelkim 
chęciom nafzym przyidzie, a nie ra- 
-| czey myśleć otym, żebyśmy ią fobie u- 
w O.) czynili fzczęśliwą, odwracaiąc fię od 
a po-| grzechu, y przywięzuiąc fig do cnoty. 
Całe Obroćmyż dziś myśli nafze ku te- 
apel- mu oftatniemu momentowi, a ponie- 
JGA.. waż dzis nam BOG.wyftawia w S. Mę- 
ie jek) Czennicy iwoiey y cnotę iey, zaktorą 
GA. idąc możemy fię upewnić odobrey 
dbal | Śmierci, y iey opiekę pod ktorą fię u- 
teraz| daląc możemy fię fchronić od złey 
niem| Smierci. Wżywaymyż S. Patronkę przy- 
pałać | kładaiąc fię przez pobożność ferca y co 
o ieft, tylko możemy czyniąc ku iey czci y 
ciedy| Pofzanowaniu, y ku zafłużeniu fobie na 
cho-| ley obronę y pomoc; w owych śmier- 
y ży-| telnych boleściach; y oftatnich biedze- 
eko| niach fię Dufzy zciałem. A nadto 
| pra]  Naśladuymy ię, w zbudzaiąc fię iey wia- 
czyć| "3 męftwem, czyftością, miłością, fło- 
BO:| Wem iey cnotą do czynienia fpraw go* 
-amy| dnych dobrey śmierci. A zatym śmiet- 
we | X ci kto- 
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ci, ktora by nam wyfłużyła życie wie 
kuifte z BOGIEM Oycem, y Sy- 

nem y Duchem S. Amen. 


KAZANIE 


na Uroczyftość S$. Tomafza Apoftofa. 
Tomafu niechciey być niewierny. Joan. 20. C, 


Ważaiąc ia dziś jaka w tym fądow 
Bofkich- Taiemnica, że BOG m 
tych, ktorych przeyrzał y przeznaczył 
od wiekow do chwały fw oiey,tak ciężki 
częftokroć przepufzcza w grzech upadek, 
iako przepuścił y na dzifieyfzego Apo 
ftoła tak wielki upadek niedowiarftwa 
o! iak wiele tu ia znayduie przyczyn, u“ 
| pokorzenia fię mego przed BOGIEM 
M y pochwalenia rządow Opatrzności ie- 
g go. Jeżeli Chryftus obrał fobie To: 
mafza na to, aby był Apoftołem iego, y 
wiarę w niego Opowiada? narodom, 
czemuż na niego taką przepuścił ffa- 
bosć: albo czemu wybieraiąc y prze: 
znaczaiąc go do chwały fwoiey, nieu* 
twierdził go tak włafce fwoiey, żeby 
był natych miaft uwierzył w Chryftufa 
bynay- 
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bynaymniey niepowątpiewaiąc, © mocy 
iego Bofkiey, że będąc nie tylko czło- 
wiekiem ale oraz y BOGIEM, mogł 
to z Ciałem fwoim uczynić, co uczy- 
nił z ciałem Łazarza, ktorego po trzech 
dniach, iuż fetorem . tchnącego wo- 
czach iego wfkrzefił. Zaprawdę tu za- 
wołać należy fłowy S. Pawła, o altitudo 
divitiarum fapientie 18 fcientie DEI Ge. ad 
Rom. ir. c. O! wyfekości Bogactw, mądro* 
sci, y mieiętnosci BOGA, iak niepoięte ją Sądy 
iego, y iak niedoścgłe ściefki iego o! iak wie- 
lu było SS. y teraz ieft ukrytych ffug 
Bofkich, ktorych BOG wybrał do zba- 
wienia, ktorzy iednak upadaią. Tak 
wybrał BOG Piotra S. za naywyżfzą 
Głowę w Kościele fwoim, zdaiąc mu 
Namieftniczą władzę, zbawiennego w 
nim rozrządzenia, a przecie dopuścił 
na niego tak ciężki upadek, iak ieft za- 
przeć fię potroynie Nauczyciela (wego, 
aiefzcze BOGA Wcielonego. Tak 
BOG wybrał Pawła S. za'naywyśmie- 
nitfze naczynie na obnofzenie Jmienia 
fwego przed narodami, a przecie y te- 
mu dopuścił upaść w tak ciężki grzech, 
lak iet Wiarg Chryftufową prześlądo- 

X2 wać 


338 Kazanie 
wać y iey naśladowcow więzić. Tak 
iefżcze BOG wybrał Tomafza na to, a- 
by On był świadkiem Człowieczeńftwa 
oraz y Boftwa w Chryftufie, a przecie 
na niego dopuścił, że on fam pierwfzy 
niedowiarftwem  przewinił. Czemuż 
BOG tym y wfzyftkim innym, ktorych 
nieomylnie poftanowił zbawić w cięse 
ki częftokroć grzech upaść pozwala? 
gdy każdy grzech człowieka nie do 
zbawienia lecz potępienia wiecznego 
prowadzi. Skryte fą Sądy Bofkie, nay- | 
milfi moi: wfzakże lubo w nich czło: 
wiekowi niegodzi fię fzperać przez 
ciekawość , przecież z nich dobroć, 
wfzechmocność, y miłofierdzie BOGA 
wyfławiać zbawienna ieft, iako rzekł 
Rafał Tobialzowi, Sacramentum Kegis ab- 
feondere bonum eft Ge. Tobie 18. c. Taiemni* 
se Krolewfkie dobra ieft taić, ale Dzieła Bofkit 
obiawiać y wyznawać rzecz ief zbawienna. 
Dzis więc: ile nam rozum nafz poymo- 
wać dozwoli, wziąwfzy na przykład To- 
mafza S$. dochodzić będziemy, czemu 
BOG tym ktorych wybrał, ciężko czę- 
ftokrość upaść dopufzcza. Jakim zaś 
rozporządzeniem otym mowić będę 

dalfza 
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„dalfza pokaże mowa. .Jeżeli Ty Boże 
ktorego wfzechmocność y z niczego 
naywiękfze dzieła wyprowadzać zwy- 
kła, ktorego dobroć y naywiękfze złe 
w naywiękfze dobro zamienić potrafi, 
mnie dać raczyfz łafkę mowienia o 
tym fkutecznie: żeby Chrześcianie po- 
znawfzy iako y z ich niedofkonałości 
y ułomności, cudowne pożytki dla 
Dufz ich wyprowadzić mocen iefteś 
wzięli ztąd potrzebę nieprzekonaną 
wielbienia nad fobą, niefkączoney do- 
broci y miłofierdzia twego. Tobie na 
więkfzą część y chwałę. 


PUNKT PIERWSZY. 


Gdybyśmy niewiedzieli o tym, że 
BOG nas wfzyftkich chce zbawić, nie- 
byłoby przyczyny pytania, czemu po- 
zwolił wniścia grzechu na świat. Lecz 
teraz wiedząc y wierząc że wfzyfikich 
Pragnie zbawić, gdyż za wfzyftkich u- 
marł czemuż pozwolił grzechu na 
Swiat? ktory fię zbawieniu człowieka 
fprzeciwia. W {zak wfzyfcy ktorzy zgi- 
Reli wiecznie, dla grzechu ą potępieni, 

-a kto- 
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a ktorzy zbawieni, z łafki y miłofierdzia 
Bofkiego fą zbawieni, inni że od po: 
czątku grzefzą y grzefzyć nieprzeftaią, 
wgrzechach {wych wiecznie umierają, 
za wyrokiem Bofkim, y w grzechach wa- 
fych pomrzecie, -Et inpeccatis veftris moriemini 
Joan. 8. c. inni w niewinności pierwfze 
lata przeżywfzy, ale że daley raz albo 
więcey w grzech upadłfzy nieczynią 
poknty, na potępienie idą, iako Saul 
Krol w początkach życia y panowania 
fwoiego niewinny, daley przez grzech 
doczefne y wieczne Kroleftwo utracił, 
podobnież Judafz z początku Apoftoł 
wierny Chryftufow, a potym zgrzefzy* 
wfzy wiecznie potępiony. Inni w grze. 
chach żyć poczynaią, lecz Świątobli- 
wie życie fwe kończą, y ci zbawienie 
z łafki BOGA odbieraią. Jako Dawid, 
Łotr na Krzyżu, Magdalena, Publikan 
y innych wielu. Oftatni w niewinności 
żyć poczynaią, y w niewinności życie 
fwe kończą, iako Niepokalanie Poczęta 
Przedziwna BOGA moiego Matka. Je- 
remiafz, Jan Chrzciciel, a takich nay- 
mniey ieft. Czemuż: bo grzech na 
świecie panuiący przefzkodą ieft gwał: 
towną 
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towną człowiekowi do zachowania 
niewinności,y co zatym idzie do otrzy- 
m ania zbawienia. Czemuż więc BOG 
pozwolił w niścia grzechu na świat, gdy 
chciał wfzyftkich zbawić: wiemy grzech 
śmiertelny iak ięft wielkiey złości, iż 
famego BOGA znieważa, uwłacza mu 
winną cześć od ftworzenia, y wlzyftką 
ftworzenie podaie w niewolą czazta- 
wik} przeto, że fłużyło człowiekowi 
za fpofob. y inftrument grzechu, dla 
tego przeklął BOG ziemie, mowiąc: 
przeklęta ziemia dla cicbie ciernie y ofet rodzić 
będzie, fmaledita terra inopere tuo s... fpinas 
U tribulos germinabit tibi Gen: c3. nie dla 
tego przeklęta, iakoby ziemia zgrze- 
fzyła, lecz że nofiła na fobie człowieka 
ktory grzech popełnił. Więcey iefzcze 
Paweł S. mowi w Liście do Rzymian, 
w te fłowa, wiemy iż wfyfiko fiworzenie, We- 
Joł wzdycha y wejpoł boleie aż dotąd, fecimus 

enim quod omnis. creatura ingemifit ad Rom: 
8. y. 2a. nie zinney przyczyny, tylko 
że fię ftało uczeftnikiem grzechu czło- 
wieka,y za grzech kary iego. Dla tego 
Piotr S. o dniu oftatnim gniewu Pań- 
ikiego 
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fkiego pifząc, mowi: iż ten przyidzie 


iak złodziey w nocy  niefpodzianie, | 


przydaie daley: w ktorym dniu Niebiofa, z% 


wielkim trzafkiem przeminąj y żywioły rozpas 


done ogniem fłopnicią a ziemia y rzeczy ktore 
fa na niey- (palone będą. Im quo Cali magno im- 
petu tranfient Uc. 2. Petr. c. 3. Y. 10. Cze- 


` muż? bo te wfzyftkie były inftrumen* 


tem y uczeftnictwem grzechu. Czemuż 
więc BOG. pozwolił wniścia grzechu 
na świat, gdy ten za fobą tak wielkie 
miał przynofić fzkody, winnym y nie- 
winnym? wfzak grzech famemu Chry- 
ftufowi Panu tak wielkie uczynił uprze- 
dzenie, gdy będąc Bogiem ftać fię mu- 
fia? Człowiekiem dla zgładzenia grzes 
chu,będąc niecierpiętliwym,okrutne iak 
fami wicie męki cierpiał, będąc nie- 
śmiertelnym  ftomótnie między fotra- 
mi na Krzyżu zawiefzony, Krew fwoią 
wylawfzy umarł. A to dla czego: Oto 
aby nas wykupił od wfelkiey nieprawości, y o= 
czyścił fobie famemu lud przyjemny. Ut mos redi- 
meret ab omni iniquitate 09 mundaret fibi popu- 
lum acceptabilem iako mowi Paweł S. w 
Liście do Tytufa. 2. c. yy. 14. Owfzem 
za zdaniem tegoż Doktora każdy Kto 
grze- 
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grzefzy, ile z niego ieft, drugi raz na 
Krzyż przybiia Chryftufa, mowi albo- 
wiem on Powtornie krzyżnią ‘W fobie famych 
Syna Bożego, Krew iego Nays, fipecą y Ducha- 
wi łafki wzgardę czynią, grzech naoftatek 
wiecie ktorzy doświadczacie, ach! bo- 
daybyście nigdy niedoświadczali, iak 
mowie fzkodzi famemu grzefzącemu, 
procz tego: że Dufzę iego winną czyni 
śmierci wiecznie potępioney;, niewolni- 
cą Czarta, iak mowi Paweł S. zaprzee 
dani iefłeście przez grzech, nadto zaftawuice 
i} obmierzłą, y nienawilfną wewnę- 
trznie famemu grzefzącemu, iak mowi 
Prorok kto kocha nieprawość nienawidzi Dufę 
fwoią. Czemuż więc BOG pozwolił 
&c. to pewnie dla tego iak odpowiada 
nato S$. Dyonizy Areopagita: aby czło- 
wiek wolnym od BOGA fiworzony, miał wol- 
ność do czynienia co mu fig podoba. Ato na 
gruntownym Pifma S. zdaniu położo- 
nym u Jeremiafza w te fłowa, BOGod 


| początku świata ktorego pofłanowił człowieka. 


Zoftawił go władzy rady [fwoiey, przed człowie- 
kiem życie y śmierć, ogich y woda, dobre y złe, 
somu fię podoba to mu dano będzie, Bonawen- 


tura S. inną daie przyczynę, dla tego mo» 
wi on: 
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wion: pożwolił BOG wniścia grzechowi nt 
świat, aby fię iaśnicy dobroć (praw Bofkich w in. 
nych wyrażona rzeczach, pokązała y zaiaśniała, 
przy bytności złych, naybardzicy fię bo: 
wiem dobte przy złym położone do: 
brym pokaznie. powtere Aby BOG przez 
dozwolenie, wniścia grzechu na świat 
iaśniey nam fprawiedliwość. fwoią po- 
kazał, bardziey fię bowiem fprawie: 
dliwość Bofka pokazać niemoże, iako 
w ukaraniu złego. A przez tę (prawie 
dliwości fwoiey nad złemi pokazanie, 
aby poftrachem fwoim wielu złych do 
dobrego życia przywiodł, y fprawiedli: 
wych w dobrym życiu ugruntował. 
Gdy bowiem iednego złego BOG cięż: 
ko karze, wiełu złych innych, poftra* 
chem podobney kary Bofkiey nad fobą 
do poprawy życia wzbudzaią fię.Y fpra* 
wiedliwi widząc złych karanie, bardziey 
fig iefzcze grzechu kaią, przeftrzegaiąć 
Chrześciańfkiego powołania fwego. O: 
ftatnią przyczynę daie Auguftyn S. cze: 
mu BOG pozwolił grzechowi wniść 
na Świat, nato mowi on aby pokazał nieo: 
graniczoną dobroć, y niepoięte miłofierdzie fwoit; 
tudziejć wfechmocność niezmierną. W zes | 
; chmo- 
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chmocność mowię, gdy naygorfze złe 
BOG w naywiękfze dobro żamienić 
potrafi, tak właśnie iako doświadczeni 
lekarze z trucizny ktora gubi zdrowie 
robią lekarftwo aby nią trucizne leczyli. 
Dobroć fwoią, gdy BOG y tego two- 
rzył, o ktorym wiedział że miał być 
złym, ata dla tego mowi Chryzoftom 
S. Tprzeyrzawfy go złym, fiworzył go dla 
wielkiey fwey dobroci, dając mu czas sabrocenia 
Jig y pokutówania.  Naoftatek miłofierdzie 
fwoie- w przepufzczeniu grzechu, gdyż 
częftokroć z famego grzechu, BOG 
więkfze zwykł wyprowadzać dobra y 
pożytki w człowieku, a niżeli były te 
ktore miał przed popełnieniem grzechu. 
Y ztąd mowi Aug. S. Wolał BOG 2 rze- 
czy złych chcieć dobre poczynić, mżeli nic złego 
na świecie mieprzepuścić., Chociażby więc 
BOG: każdego grzechu wniście na świat 
mogł łatwo przefzkodzić, przecież nie- 
czyni tego, częścią aby fię wolncy 
woli człowieka -niefprzeciwił, częścią 
aby więkfze y obfit(ze dobra z niego 
wyprowadził, częścią aby wfzechmo- 
cność y miłofierdzie fwoie przezeń 
przed ludźmi wfławił. Y pizyznać na: 

„ leży 
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leży że ieżeli w ktorey, tedy w tey O-| 
patrzności nayiaśniey - BOG wydaie 
wfzechmocność y miłofierdzie fwoićt | 
z ktorey, ciężki częftokroć na wybra: 
nych fwoich przepufzcza grzechu upa: 
dek. A zaś ynadzifieyfzego Apoftoła 
S. wybieraiąc go fobie do chwały fwo. 
icy, BOG przepuścił by był na niego 
tak wielki grzech niedowiarftwa, gdy- 
by go do niedościgłych celow, drogą 
niepoiętych Sądow fwoich, y do po* | 
mnożenia wiela dobrego niemiał fkie- 
rować. Zaifte: to iedno niedowiarftwo 
Tomafzowe, ten fam grzech iego przez 
ręce BOGA, w Fabrykę dobroczynney 
Opatrzności iego przeniefiony, nietyl* 
ko wielkiego miłofierdzia y wfzechmo* 
cności Bofkiey ftał fię ogłofzeniem, 
ale też Wiary S. na całym świecie u- 
twierdzeniem, nareście famych grze- 
fznych na drogę zbawienną naprowa* 
dzeniem. Pofłuchaycie mnie, o tym 
w tym 


PUNKCIE DRUGIM. 


A nayprzod Zaleciło niedowiarftwo 
Tomiafzowe y wfławiło przed ludźmi 
wize- 
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wfzechmocność Bofką. Nigdzie fię bo- 
wiem BOG lepiey niemogł pokazać: 
wizechmocnym, iak gdy Tomafza na- 
wrocił, Tomafza miowię: ktory niedo- 
wiarftwo tak ciężkie y tak grube popeł- 
nił iak ieft każdy grzech przeciwko 
ktoremu Artykułowi wiary popełnio- 
ny. Tomafza ktory Xiążęciu Apoftołow 
y całemu ich zgromadzeniu, o Zmar- 
twychwftaniu Bofkim  Chryftufowym 
rzetelnie y wiernie zeznaiącemu dać 
wiary niechciał. Tomafzowi ktory y o- 
czom włafnym gotow był niewierzyć, 
chyba że dotknąwfzy fię Ciała Chryftu- 
fowego,o Zmartwychwftaniu iego mial- 
by upewnienie, pokiey niewłożę w iego Bok 
reki moiey nicuwierzę. O! Boże, o Toma- 
(zu, o Chrześcianinie, o! Boże Prze- 
dziwny y wfzechmocny w tychże fa- 
mych fłabościach, ktore więc na fług 
twoich przepufzczafz, © ftanie okro- 
Pny Tomafza! Ty łazarza iednym ffo. 
wem  Chryftulowym  wfkrzefzonego 
widząc, niewierzyłeś aby ten ktory go 
wfkrzefił, był tyko człowiekiem a nie 
więcey, a teraz gdy famego fiebie 

wikrze- 
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wikrzeił niechcezfz wierzyć, aby On 
był coś więcey a nietylko człowic- 
kiem, przed tym wyznawałeś go Panem 
więcey niżeli życia a teraz niezdaiefz 
fie go wyznawać Panem tylko życia, 
©! Chrześcianie uważaycie: czy mog 
że iuż być więkizy upadek, iak upa* 
dek Tomafzow? o toż z tego tak wiel- 
kiego upadku, wydzwigneła go Ręka 
Bofka, weyrzał na ślepotę Tomafza ła- 
fkawy Jezus: y. po ośmiu dniach, kiedy 
inż y Tomafż był z Apoftołami iawnie 
pokazawfzy fię wfzyftkim, rzekł do To- 
mafza, owoż Ręce moie, a W nich blizny, oWo 
Bok moy a w nim Rana, chciałeś, pragnąłeś, 
włożże teraz weń Rere twoie, a niebądź niewier= 
nym ale wiernym, y nate owa Chryftufo 
we, owe niedowiarftwo tak upatte na- 
tych miat ię w mocne wyznanie 
Zmartwychwftania Chryftufowego za- 
mieniło, Pan moy, y BOG moy rzekł To- 
mafz do Chryftufa. Coż naymilfi: mogł 
że ię BOG bardziey pokazać wize- 
chmocnym? coż to iet więcey: grze- 
fznika ferce nakłonić do pokuty, czyli 
dać ślepemu wzrók, niememu mowę, 
nmarłemu życie, wodę zamienić w 

krew, 
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krew, ogień w ochłodę, truciznę w 


lekarftwo? Zaifte to wlzyftko niemoże 


fię woli Boikiey fprzeciwić, rzecze 
BOG; niech oko widzi, człek żyie, wo- 
da krwią, ogień ochłodą, trucizna le- 
karftwem będzie: y tak być mufi, cze- 
ma: bo rzekł BOG niech fię fłanie y tak być 
mufiało wfyfłko, ale aby grzefzmika ferce 
nakłonić do pokuty, to od woli czło- 
wieka należy, y chociażby BOG czę. 
ftokroć chciał, iakoż y chce zapewne 
ferce człowieka nakłonić do pokuty, 
bo chce wfyfikich zbawić człowiek iednak 
mowić może: ia niechcę. Y ftaie fię to 
częftokroć .podług woli iego, lubo z 
utratą iego zbawienia. Coś więcey uwa- 
ża Paweł S. w nawroceniu grzefznika 
w Liście do Effezow mowiący: Taka iefk 
moc Boża ktora nawraca grzefnika, iaka była 
moc ta ktora Chryfłufa z Grobu na żywot pod- 
niefa, bo iako Chryftus ożył, tak grze- 
fznik przez łafkę poświęcaiącą żyć po- 
Czyna. Jak Chryftus ożywiony do Nie- 
ba wfłąpił, tak grzefznik łafką Bofką 
©żywiony,do Nieba odbieraPrawo. Le- 

wo nietoż famo mowi inny Afceta, 
wielka by to.rzecz była, z tego Kamie- 

nia gdy- 
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nia gdyby Chryftus w oczach wafzych | 
człowieka wyptowadził, bez porowna: 
nia bardziey ię wfławia wizechmo* 
cność Bofka,gdy z grzefznika czyni po: | 
kutuiącym,  wfzak y w tenczas Z | 
twardego kamienia, czyni {fyny Abra- 
amowe, w fzak y w tenczas odbicra 
mu iak mowi Pfalmifta:ferce kamienne, | 
a daie miękkie, a co naywiękfza, bez] 
naymnieyfzego fkażenia wolności woli | 
ktorą BOG w człowieku poki żyie, 0*| 
biecał zatrzymywać Niedowiarftwo te- | 
dy Tomafzowe było wielkiego wfła* 
wienia okazyą wfzechmocnościBofkiey: 

Ale niemnieyfzey chwały y miło” 
ierdzia iego, ieżeli gdzie: tu fię BOG 
fzczegulniey pokazał miłofiernym.Cze* 
kał na fam przod ośm dni, czyli raczcy 
(zuka? błędney owieczki dobry Pafterz, 
więcey mowię: umyślnie zachował bli- | 
zny Ran fwoich, aby ie Tomafzawi po“ 
kazał, małom powiedział powtore poka“ 
zał fię Apoftołom tak iak przedtym» 
ato iedynie uczynił dla Tomafza, aby | 
go wierze pozyfkał. To niewfzyftko: | 
chciał Tomafz, aby znaki gwoździ w 
rękach, ranę otwartą Od włoczni w Boku 
Chry- 
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Chryftulowym, widział y kład w nią 
palce fwoie. Otoż aby nawrocił Toma- 
fzą Jezus uczynił wolą iego, pokazał 
mu blizny ran. w rękach, otworzył fer- 
ce y dotykać fię go kazał ściągniy fam 
palec twoy rzekł do niego: y ogląday Ręce 
moie, y ściągniy fam Rękę twoią y włożią w 
Bok moy a micbądź niewiernym, ale wiernym. 
O! co to za niezwyczayny fpofob u- 
zdiowienia Tomafza, o! co to zanie- 
wyfławione ftofowanie fię woli Bofkicy 
z wolą człowieka, woli Nauczyciela, 
z wolą ucznia, woli Chryftufa z wolą 
Tomafza. Mogłoż być więkfze nad to 
miłofierdzie? Y czyliż Chryftus mogł fię 
pokażać gdzie bardziey mułofiernym, 
lak uzdrawiaiąc Tomafza. Ale też czyli- 
by,BOG pokazał był to naywiękfze mi- 
łofierdzie fwoie nad niewiernym u- 


| Czniem, gdyby był na niego nieprzepu- 


Ścił tak wiciki upadek, y czyli .niedla- 
tego podobno BOG przepuścił na nie- 
$0 ten upadek, aby nad nim pokazał 


f niefkączone miłofierdzie fwoie y nie- 


zmierną wfzechmocność, aby iefzcze 

z niego wyprowadził obfite dla Ko- 
Y ścioła 

4. Teodora Kazan: na Ureczyft. SS.PP. Tem II. 
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ścioła fwoiegó pożytki. 

Przez ten albowiem upadek t 
twierdził BOG Kościoł {woy w nay'| 
pierwlzych Artykułach Wiary, o pte 
wdziwym Boftwie y Człowieczeńftwie 


fząc na Ewangelią dzificyfzą w te Sows 
nietrefunkiem iakim, ale frzegulnieyfym ropt 
rządzeniem  Befkim ten upadek fłać fię mufiat: 
to bowiem Opatrzność Bojka (prawita, że gdy f 
òn Kan Jezufowych dotykał w Ciele, Rawy nik 
dowiarjtwa, nafego leczył w Dufy, gdy bo! 
wiem dotknąwlzy fię boku Jezufowt 
go wymowił'te fiowa Tomaz, Pan nij 
3 BOG moy; naygłownicyfze Wiary S. W 
twierdził Artykuły. Wyraził bowiem W 
tych fłowach: Boftwo Chryftufowe 0 
ktorym wielu z Heretykow powtpi f 
wało, wyraził w Cielenie Chryftufow| 
y prawdziwe Człowieczeńftwo, wyrazi 
śmierć y Zmartwychwftanie iego, a tak 
że nikt iaśniey y lepiey, y dlatego" 
«Howa Avg. S. nazywa fundamente 
Wiary Katolickiey, a Grzegorz SW 
wfzyftko niedowiatftwu Tomalza przy 
pifuie mowięc? więcey pomogło do objaśnić 
w Wierze S. calego Świata niedowiarftwo # 
nego 
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duego Apoftoła a niżeli Wiara wfyftkich innych. 

Na reście dla tego BOG przepu- 
ści? na Tomafza tak wielki upadek, a- 
by prze zeńwielu grzefzących na dro- 
gę zbawienną naprowadził, to zdaniem 
moim mowi: niedowiarftwo icgo do 
każdego z nas, co niegdy mowił Am- 
broży $. Teodoziuf(zowi Cefarzowi, 
naśladowałeś Dawida w grzechu, naśladuyże go 
w Pokucie Wielu ieft między wami kto: 
rzy tylko patrzą na grzechy SS. a nie- 
chcą patrzyć na ich pokutę. Ktorzy tyl- 
ko uważaią zaprzenie fię Piotra, prze- 
Sladowanie Pawła, łakomftwo Mateu- 
fza, nierządność Magdaleny, y niedo- 
wiarftwo tego”Apoftoła. Ale niech iena 
wcyrżą na fzy Piotra, na żal Pawła, na 
gardzącego wfzyftkim Mateufza, na 
miłość Magdaleny. czyftfzą po pokucie 
y w niewinności wyrownywaiącą Pan- 
nom, na wyznaiącego Zmartwychwfta- 
nie Chryftufowe Tomafza. A zobaczą 
iak wielki ztąd wezmą pochop da 
cnoty y chamulec od grzechu. Y to to 
iet niedawiarftwo Tomafza o ktorym 
dotąd,a ktore ftałą fig okazyą wfławienia 
wfzechmocności y miłofierdzia Bofkie- 

Aa go; 
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go, ugruntowaniem Wiary S. y napra- 
wadzeniem na drogę zbawienia (amych- 
że grzefzących. 

Przyftofnymy tę prawdę do tego 
co fie woczach nafzych dziecie, boć 
w tym to właśnic: ieł cud. mądrości 


Bofkicy. W tym fzczęśllwym że tak | 


rzekę upadku w grzech iaki ciężki, 
Przecudna na to uwaga Aug. S. Moi Bra- 
cia mowi on: niegorzcie fig widząc między 
wami grzefnikow, a nawet Heretykow, coż wi- 
cie oich fłanie przyftłym? Co więkfza cO 
wy wicie o ich ftanie y położeniu tera- 
źnieyfzym w myśliBofkicy: Wy na nich 
poglądacie z ubolewaniem, iako na mie: 
zbożnych, iako na członki odcięte od 
ciała y Kościoła, a BOG podobno n4 
rich patrzy z ukontentowaniem iako 
na złaczonych iuż z Kościołem y wiet: 
nicyfzych niżeli wy w powinnościach 
pobożności. . Przyczyna zaś ktorą on 
tego daie, wielce ieft przenikaiąca y 
wzięta z Taiemnicy przeznaczenia, (0 
ci ludzie fą dzifiay widzicie, mowił on, ale 
widzicież to co będą iutro? widzicieź 
toco będą w dalfzym wicku y czafie, 
widzicież to co będą w godzine śmict* 
ci Wy- 
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ci? Wy podobno iuż rozpaczacie © ich 
odmianie y lekarftwie, ale ie BOG wie 
y widzi, gotuie on dla owego człowie- 
ka dworfkiego odrzucenia y niełafki, 
dla owego wyniofłecgo pogardy y po- 
niżenia, dla owego chciwego y zbytnie 
uwodzącego fię- za korzyścią utratę 
dobr włalnych, dla owego rozkofznika 
choroby, dla owego zatwardziałego u- 
derzenia piorunow,y inne przypadki nie- 
fpodziane. Wfzyfikie te lekarftwa ma, 
on zachowane w (wych fkarbach, za- 
Żyie ich gdy będzie: czas ku temu, 
widzi ich fkutek przed iego naftąpie- 
niem, yiaż teraz ma wnim fwoie u- 
kontentowanie. A zatym teraz powi- 
nienem dochowywać tym grzefzni- 
kom, łubo zaślepionym od (wych na- 
miętności, nie tylko litości, ale y po- 
ważenia y pofzanowania patrząc w ich 
ofobach, nie. na to co fię mym oczom 
pokazuie, ale co fię pokazuie oczom 
Bofkim, nie na ich błądzenia teraźniey= 
fze, ale na ich nawrocenie y wierne fłu- 
żenie BOGU: przyfzłe. A lubo taich 
niewierność względem mnie, nie ieft 
tylko przylzła, atoli iuż ( mowi da- 
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ley Aug. S$.) przytomna iek y pewna, 
względem BOGA, przed ktorym w ízy- 
fikie czafy ý wyniknienia f} obecne, 
drzej w fwoiey łodzi w pośrod fwych 
fieci niebył tylko iednym Rybakiem 
przed ludźmi, w tedy iednak był to 


Apoftoł przed Bogiem, Mateuf Gedzący | 


na cle niebył tylko iednym chciwym 
zdziercą, był to iednak Ewangelifta | 


przed Bogiem. Paweł pilnuiący odzienia | 


kamieniiących Szczepana zaboycow, y 


prowadzący od Synagogi do Damafzku | 


żołnierzow był prześladowcą Chrze- 
ścian, iuż on iednak był naczyniem wy” 
brania naznaczonym, na nicfienie do 
Narodow Jmienia Zbawicielowego Y 
Wiary Ewangeliczney. Magdalena przy 


fole Faryzeufza niebyłą to tylko iedna 


jawnogrzefznica, w oczach iednakChry= 
ftulfowych byłaiednym wzorem czy” 
ficy miłości Bofkiey. Auguftyn w Karta 
gineńfkich pofiedzeniach y po Medio- 
lańlkich Akademiach, .niebył to tylka 
jeden gorfzący rozpuftnik, y pełen pro: 
zności Krafomowca: w oczach iednak 
Bofkich byf to S. Doktor y o powia- 


dacz łafki iego. Podobnież mowiąc być 


to mo: 
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tómoże że wy powątpiwacie o Ízcze< 
rości ich po wrotu, tych to grzefzni- 
kow w postod * ktorych iefteście y ŻY 
iecie, albo przynaymniey O ich Ratkus - 
ale BOG ktory widzi przeciąg wizy- 
ftkich wiekow, y fzczegulność wizy- 
fikich przypadkow, widzi w dalzíym 
czafie tegoż famego wieku, czego: wy 
tam  niewidzicie, że ci ludzie  fłabi 
chwiejący fie, w kilku latach będą po- 
dobno  naymocnieyfzemi podporami 
Wiary, naygorliwizemi obrońcami Ste- 
licy Rzymíkiey, y naypokornievfze mi 
chwalcami Swietych Sakrar pentow,kto* 
reich Przodkowie świętokracko. żyłe, 
że znich y zich krwi wynidą Swięci 
Zakonnicy , gorąci w fłużbie  Bofkicy 
Duchowni, uczeni y mądrzy Doktoro» 
wie, wyfocy Prałaci y wyżlfi iefzcze 
przez {we cnoty, a niżeli przez fwoie 
doftoieńftwa, którzy przywrocą gorą: 
eość Duchar iaka była w pierwiafiko- 
wym. Kościele, bo ż tym  wfzyftkima 
Kościoł: teniet Opoka niewzrulzoną, 
kędy wfzyftkie błędy znaleść mulzą 
fwoy fzkopuł. Dzięki Panie, dzięki nie- 
émicrtełne twoięy dobroci, żeś pokoy 
życia 
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życia teraznieyfzego przywiązał do nie: 
wiadomości przylzłego. Szczęśliwafź 
to niewiadomość, ktora nas uczy po: 
fkramiać niebaczność nafzego fądzenia, | 
nieprzenofić fię nad nikogo, patrzyć 
bez obrufzania fię na poftępki grzefzni: 
kow, znofić z miłością nie tylko ich 
błądzenia, ale y ich zgorfzenia, ich wy: 
ftępki, a nawet y ich upor w odrzu” 
caniu Wiary. Po myślnafz to ciemność jv 
ktora nam zoftawuie dofyć światła naj Bi 
doprowadzenie nas do terminu zba- | 
wienia przez ciafne ściefzki, ależ be: 
fpieczne, pokory, boiaźni y gorącości 
- Ducha, pomnażay ią w nas Boże, te to 
pokorę y boiaźń (dow twoich,abyśmy 
nietracili ni o kim ni o fobie famych u- 
fności zbawienia. Ale tacy iacy iefteśmy | 
grzefznicy, żebyśmy go doftąpili przy 
wfzelakich ułomnościach nafzych fpraw 
to przez miłofierdzie Twoie, a wyspie- 
wywać ci będziemy „w wieczności nie- 
fkączone dzięki. Miłofierdzie BOGA, miłe: 
fierdzie BOGA, żeśmy niezgineli Mijericordiś 
Domini quia non fumus Confumpti Amen. 
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na Uroczyftość S. Jana Ewangelifty. 
Miane na Jafney- Gorze w Aniwerfar[2 


Podziękowania, za Zwycięfiwo otrzymane 
z Szwedow c. 


Uczeń korego kochał JEZUS. joan. 21 €e 

Biogofławiony BOG y Ociec Pana nafego fE- 
ZUSA Ciryftufa ktory nas ciefy We wielce 
kich trofkach nafych. 2. ad Corint. 10. 


(r Sesia moi: gdybym nie ftawał 
tu w Kościele, tylko dla oddania 
cnocie: Jana S. daniny fłufznych po- 
chwał coż by mi iuż zoftało powie- 
dzieć potym cóm powiedział: czyMżby 
iego pochwała ledwo co zaczęta nie 
zdała fie wam bydź dopełniona? Bydź 
naynkochańlzym, przypaść do ferca 
Bofkiego, nie ieft że to doświadczać a= 
żeby fię ferce Bofkie nieiednym tylko 
małym ftrumyczkiem, ale wfzyftkiezna 
zrodłami wylało dla fiebie: Bydź nayu- 
kochańlzym BOGA, nie ieft że to do- 
znawać 


"ftopniu dofkonałości: Owoż to ieft cof 


Jan S. wrzeczy famey, doświadczył, ý 


czym BOG (wego tlubionego uczklaj ofo! 
chciał ugodnić, nad wfzyftkich innych) alb 


Będąc Jan S. ulubiony od Chryftufa] ky 
był on Kepłanem wprzepowiadaniu wiary| zpc 
pocałey Azyi. aż do Partow, był Ewa] go; 
glia w zebraniu dziwow Syna Bofkie*| jef 
go, ktore innym dzieiopifom wypadły gł 
były z pamięci. Był Prorokiem y nie nej chi 
jeden tylko. Rok, ale aż dofkonczenia| BC 


wiekow, Był Nauczycielem, nie tylko. cno A fw 
ty ale cnot dofkonałości, ktora to ieft| bo 
miłość Bolka, był Męczennikiem nie ra) ki 


tylko. ani przez ieden rodzay męczeńź | pr 
ftwa y katowni, ale przez ogień przeż) że 
truciznę. Na oftatek był nie tylko got) w 
liwym Panieńftwa obrońcą; ale. Panny 
ale ftrożem Krolowey Panien owy 


4fzey MARYI Matki BOGA. Oto wfzy* 


n 
f 
c 
ftko co było: nayznacznieyfzym fku B 
tkiem fzczodrobliwości ZbawicieloweJ fi 
ku Janowi S. y w zaiemnie miłości jami p 
ku Chryftufowi. A tak aniby tu potrze | b 
ba eowięcey przydać lub: iakich pof « 
chwal powiedziawfzy: że fan 5. uczest f 
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ktorego kochał JEZUS. ` Ależ infzy zamyff 
wzru(za mnie, nie tak ia tu ftawam dla 
chwalenia Jana S. iako dla tłomaczenia 
ofobliwizego miłofierdzia Bofkiego, 
albo raczey przychodzę tu ia połączyć 
ku temu mieyfcu S. Dobroć BOGA 
zpochwałą ucznia miłości, a ktory te- 
goż miłofierdzia y dobroci, zdaie fię że 
ieft Patronem y świadkiem. A iak by 
głos moy niemiał dawać głębokiey 
chwały y dziękczynienia, Naywyżízemu 
BOGU ( w uwolnienin mieyfca tego od 
fwych nieprzyiacioł ) tozrządzeniu: Al~ 
bo iakbyscie wy mogli otym zapomnieć 
kiedy uwolnienie mieyfca tego od nie- 
przylaznego Woytk Szwedzkich oble- 
żenia, nie będąc bez wielkich y olobli- 
wych pociech wafzych, moich, Zako 
nu moiego, Kroleftwa tego y wfzy- 
ftkich tu fig wpobożności ferca garną- 
cych, błogofławić wam y nam każe 
BOGA, y dzieła iego opowiadać wfzy- 
ftkim żyiącym. Czyiaż to ręka nie- 
przyjacioły mieyfca tego tak chanie- 
bnie ftarła? czyia wielmożność mocy 
chwała w tym tak znacznym zwycię- 
ftwie iaśnic ię dała widzieć światu? iżałi 

nie 
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nie Bolka? a zatym ten tak możny,wiel. 
ki y przez wfzyftkie względy ku Maryi 
Matce fwey, zachowujący nas BOG. 
Nie będziefz godzien wefołych okrzy- 
kow yuprzeymych affektow ferea na- 
fzego? Ach! godzieneś Panie, abyś od- 
bierał od nas uroczyftą chwały y dzieęk. 
czynienia rocznicę, Ani ia nie mogę 
zatrzymać ferca mego, ktore fię teraz 
wylewa z całym Zakonem moim, y z 
Woyfkiem tego ludu,na pokłon y dzięk= 
czynienie dobroci twey, żeś ofwobo- 
dzaiąc zrąk nieprzyiaciół pociefzył te 
mieyfce, iżeś to uczynił w ten dzień, 
ktory ieft uroczyfty nayukochańfzega 
ucznia Twego. Czy uważaciefz Chrze- 
ścianie moi: dokąd iuż zmierzam y o- 
czym mam daley mowić: Profzę mnie 
pofłuchać. Dwietu zachodzą ofobli- 
wfze dofkonałości Bofkie, w materyą 
tego otrzymanego zwycięftwa, to ieft 
miłofierdzia -y milości Bofkicy. Miło- 
fierdzia, z ktorego pobudki BOG nas 
y mieyfce to ocali”, y zachował. Miło- 
ści z ktorą nas y mieyfce to BOG cu- 
downie w Janie S. ukochał. Oto ma- 
terya y podział Kazania mego. Ze nas 
J may- 
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y mieyfce to BUG zrąk nieprzyracielfkich wy 
bawił, to dowod wielkiego miłofierdzia iego. Y 
to też będzie pierwfzym Punktem Ka- 
zania. Zeto BOG uczynił Y dzień ten ktory. 
ief nayukochahfego iego ucznia, to dowod wielkś 
iega ku nam miłości. -Y to też będzie Pun- 
krem drugim Kazania. Ža miłofierdzie 
fwoie godzien BOG od nas dziękczy- 
nienia, za miłość godzien on ferca 
nalzego, nie umykay myż mu tych 
dwoch powinności, daiąc fię wzrufzyć 
tym dwom uwagom ktore będą mate- 
ry} mowy moicy, wafzego pożytkuy 
więkfzey czci y chwały Panu BOGU. 


PUNKT PIERWSZY 


Wielkość -miłofierdzia Bofkiego 
wyświadczonego , czy to ofobie czy 
mieyfcu, czyliteż Pańftwu lub Prowin- 


, €yi iakiey, zawfze miarkować należy. 


Nayprzod znędzy y. ftanu niefzczęśli- 
wego w ktorym ofoba iaka mieyfce 
lub też Pańftwo iakie zoftaie. Apotym 
ztego fpofobu, ktorym BOG łafkawy 
uwolnić ich y ofwobodzić -od takiey 


nędzy niefzczę sliwości poftanowił, ztąd” 
ieft 
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ieft że ymieyfca tego, ku czci Matki 


BOGA poświęconego, im więklfza pod’ 


czas nieprzyjaznego Woylk Szwedz- 
kich obleżenia była nędza, im ftan nie- 
fzczęśliwizy, a fpofob uwolnienia z te- 
go im był. dziwnieyfzy, tym więkize 
nad nim mamy uznawać miłofierdzie 
Bofkie. Wyftiwmy tedy fobie wmysli 
iak ftrafzna. była trwoga Miafta: Betulii 
pod czas.iego od. Woyfka nieprzylazne- 
go obleżenia, wczafie. tey ciężkiey nie 
woli. nie widzieć było, tylko okropny 
na twarzy „owych iego Obywatelow 
fmutek, nie-fłyfzeć tylko głębokie ię- 
czenia. jJęczeli fynowie Jzraelicy po 
drogach y ulicach czekaiąc okrutney 
śmierci, a nie maiąc znikąd pomocy. 
Widzieć tam było fmutne gromady ich 
Qycow, ftarcow y ftarfzyzny, nachylo- 
nych laty, wyfafzonych żalem y roz- 
paczą, wizyftkich (chodzących fię do 
Kościoła, miotaiących fię na ziemię, 
modlących fie ftraśllwym płaczem y 
narzekaniem do BOGA ich Oycow. 
Aczyliż mnieyfza była nędza y niewola 
mieyfca tego: kiedy w Koku 1655. Krol 
Guftaw całą prawie Polfkę zwoiowa- 
wizy - 
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wizy abatdzicy fpuftofzywizy, y temu 
mieyfcu zgabą. groził. .Przyftąpił on 
wkilkanaście Tysięcy, ażeby ie ciężkim 
oblężenie uciemiężywfzy dò podda- 
nia fię przymufił. Zeby mury y Bramy 
iego obalił, ozdoby iego złupił, Swią- 
tnicę Pańtką świętokradzką ręką fkaził, 
Święte naczynia zdeptał. Słowem: żeby 
imieyfte to poświęcone Matce BOGA 
ftraśliwą obrzydliwością napełnił. Wtym 
okropnym wfzyftkich pomiefżaniu, kto- 
re niemogło. nie odeymować ferce y 
nayodważnieyfzym, BOG ktorego dro- 
gi wfzyłtkie rozperządzone wyroki y 
(ądy' aż-do fkonczenia czafow uczynio- 
ne, ywłzyftkie (ą włenie Opatrzności 
iego: te iuż czynił, a czego w ten czas 
aiewiedziane; to ieft gotował nową 
chwałę y fławę .mieyfcu temu. Nieina- 
czey CChrześcianie moi: to fię działo 
znalzemi ma ten czas co fig działo z 
Efterą, kiedy ufłyfzała wyroki śmierci 
wydane na cały {wey narod, Oycowie 
nafi y wfzyftka 'młodziefz Szlachetna 
rozumieli, że wnet okropna chwila o- 
czywiftey ich- zguby naftąpić miała. 
` Ato 
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Ato dzień ukarania ich nieprzyiacioł zbli: 
żal fię, y przez ow poftrachu Szwedz- 
kiego pożor wiodi ich BOG do ciefze» 
nia ię z zupełnym befpieczeńfiwem. 
Cowiękfza to zdaie fię że iuż uczybić 
mieli nali, co iczymił Ozyalz y Rada 
Miafta Betulii kiedy obiecowali fię pod- 
dać Affyryiczykom,ieżeliby BOG wpią* 
cia dniach nieprzybył im zpomocą. 
Ale ofłabości nafzego widzenia y nic- 
dalekiego zafiągnicnia nafzego rozumu, 
my idąc za przyrodzoną fkłonnością 
niewiemy co powinno iść pierwcy, a 
co powinno iść potym. . Przeciwnym 
fpotobem BOG, ktory wfzyftko fpra» 
wuie, y wfzyftko ułożył w myśli fwo- 
jey, każdą rzecz położył w fwoim 
rzędzie y w fwym mieyfcu, y dla tego 
czeftokroć ztego famego wynifzczenia 
y utrapienia ktoremi ludzi przycifka, 
isk zniczego wielkie y obfite dla nich 
wyprowadzać zwykł pocicchy y po- 
Żytki: profzę mnie pofłuchać. Owi O- 
bywatele Betulii mieli fie iuż za w ca- 
fe zgubionych, niczego innego nie os 
czekali już oni od BOGA Oycow 


Gwoich. A ten BOG ich Oycow miał na 
nich 
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nich oko Opatrzności (wey, w ten czas 
daleko uprzeymiey otwarte niżeli kie- 
dy indziey. Ow zaś Holofernes otoczo- 
ny fiem y dwudzieftą tyfięcy Woytka, 
niewidział iuż żadney potęgi na ziemi 
ani iey uznawał na Niebie, zdolney do 


\ dania mu odporu. Ztym wfzyftkim ie- 


dnak, był oń tuż blifki zginienia zrąk 
iedney proftey niewiafty. O! co wzdy- 
chania w Betulii: przeciwnym  fpofo-. 
bem,o! co wefołości w Obozie Aflyryi- 
czykow:dniem poźniey o! co za odmia- 
na wfzczęściu y w fercach tych dwoch 
Narodow. A zatym dniem‘ prędzey ce 
za ślepota Jzraelitow mruczyć: prze- 
ciwko BOGU. Y co za głupftwo Afly- 
ryiczykow wykrzykować fobie z (we- 
go zwycięftwa. Toż (amo mowiąc o 
mieyfcu tym y iego ściśnieniu owe tak 
ftrafzne oblężenie, niezdawałoż fię na- 
fzym?żeby powinno było zatrząść miey- 
fcem tym, nie wyfzło iednak tylko na 
wfławienie wfzechmocności y miło- 
fierdzia Bofkiego. Gdy bowiem było 
wnaywiękfzey nędzy, w ftanie nayo- 
płakańfzym, gdy nie tylko fpofobu rato- 
Z wania 
X. TeodoraKazan: na Uroczyft.SS.PP. Tom II. 
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wania fig nie miało, ale też znikąd po» 
mocy y poliłku fpodziewać fię nie mo- 
gło, w owym powfzechnym fpuftofze- 
niu całego Kroleftwa tego, rownie 
dziwnie iako y cudownie, lam BOG 
bronił, fam za mieylce to zaftawiał fig 
tu ię daleko ogromnieylzym y ftra- 
fznieyfzym pokazuiąc, niżeli ow Anioł 
w Obozie Sennacherybowym. Tu moi 
Chcześcianie odpowiedzcie mi, w mo- 
cyli y w męftwie Woyfka czyli raczey 
z Nieba ftało fie to zwycięftwo? Mafz 
BOG podobnego albo rownego fobie 
wdziełach, ktory ieft nifzczący Woytka? 
Nie on że ieft Oycem ufaiących wfobie 
y i aiik furowo karzącym zuchwa- 
łych: Nie on że ieft na ktorego rofkazy 
wa nawałności morza Gk ufpaka- 
iaig.  Gniewliwe Lwy z frogości fię 
{wey wyzuwaiąt Słońce przeciwko 
wrodzonemu fobie biegowi zaftanawia 
fię. Agdy na wyfokościac h- Nieba 
grzmot y wzbudza y zapala błyfkawice, 
aby miotał piorúny, nayfiożfze narody 
boiąznią przerażone truchleią, o Boże 

mocny, Boże ftrafzny, Boże miłościwy; 
mocny na wizyftkich ,' ftrafzny na nic- 
przyia- 
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przyiacioł, miłofierny na ffug y dzieci 
'"Twoie.  Dziwowałem fię mocy Two: 
iey gdym cię uważał iedney nocy, kil- 
kadziefiąt tyfięcy Woyfka trupem kła- 
dącego w Obozie Sennacherybowym, 


Ále nato zefłał z Nieba Aniofa.: Lecz 


fie teraz bardziey dziwnię mocy Twey, 
żeś niewidzialną fiłą zwycięftwo miey- 
fcu temu fporzżdził.  Dziwowałem (ię 
ogromności twey, gdym cię fłytzał 
w zbudzaiącego grzmoty, zapalaiącego 
błyfkawice y w zniecaiącego pioruny na 
Niebie. Ale fię ledwie nie bardziey dzi- 
wuię, żeś tego nawet niezażywaiąc,ftra- 
fznym fię potyle razy pokazał nieprzy- 
iaciołom mieyfca tego. Niech żeci nie- 
fkonczone będą dzięci o! dobry Panie 
zato miłofierdzie, ktorymeś nas y miey- 
fce to zrąk nieprzyiacioł ofwobodził. 
Bo komużbym to miał przyznać ieżeli 
nie Tobie Panie, Krolu nafz wieczny 
ktorego mocy podlega wfzyftko, a 
nie malz nikogo ktoryby fię woli Two- 
iey mogł fprzeciwić. Tyś chciał y Tyś 
rofkazał, y tak fię ftać mufało. Ale ko- 
muż naypierwey po BOGU przyznać 
mamy toż dobrodzieyftwo, icżeli nie 
Za opiece 
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opiece y dzielności BOGA y nafzey 
Matce Nayświętfzey Maryi. A zas nie- 
dzielnieyfza ieft ta Judyth nafza Marya 
przez ktorą wfzyftko mamy od BOGA, 
y bez ktorey nic a nictak zdarow Du- 
chownych iako y.ziemfkich otrzymać 
niemożemy, iak naucza Bernard S. ©! 
Judyth nowego Zakonu Nayśw. Marya 
Ciebie BOG chciał wfławić bardziey 
niż była owa ktorą lud głofił chwałą 
Jerozolimy, pociechą Jzraela, honorem 
ludu ulubionego BOGU, bo ztym 
wlzyftikim dobre powodzenie narodu 
żydowikiego, było przeplatane okro- 
puemi chwilami. Na pokaranie ich grze- 
chow, na powrocenie ich do ich po- 
winności, Dawał im BOG poczuć ia- 
rzmo poftronney iakiey potęgi, podda- 
iąc ich onemu na iaki czas. My żasod 
57. lat koronacyi tego Naycudowniey- 
fzegoObrazu,a więcey iak 392 lat wpro- 
wadzenia iego dotąd (fzczęśliwie cier- 
pieni y zachowani,) od mifofierney ręki 
Bofkicy, wkażdym niefzczęsciu z tych 
ktore BOG przepuścił na micyfce to: 
możem śmiele mowić, że oraz poglądał 
na nas, iako iefzcze na (woie dzieci, a że 
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z Oycowfkieżo {wego około mieyfca 
tego ftarania, nieiuż dawał nam uwol- 
nicielow, iako niegdyś Zydom, Oto: 
nielow, Jeftych, Gedeonow, Samfonow, 
iako raczey fam chciał być uwolnicie- 
lem nafzym tym prawdziwfzym, im cu’ 
downiecyfzym. A że to wfzyftko BOG 
czynił tym umyfłem, żeby był w fa- 
wił Nayprzeważnieyfzą Maryi za nami 
przyczynę, y żeby był pokazał światu, 
co może Matka u Syna, ktorego po- 
czefa przez ieden cud Wfzechmocności 
Bofkiey, ogarniona będąc od Ducha 
Nayś. Akiedym wam dał widzieć 
miłofierdzie Bofkie, w uwolnieniu 
mieyfca tego od nieprzyiaznego Woyfk 
obleżenia, wnofzę nowe pytanie? Czyli 
by BOG pokazał nam był to miło- 
fierdzie fwoie, gdy by był oraz nie- 
chciał upewnić o miłości (wey z ktorą 
nas y to mieyfce ukochał. Jednakże 
nim to pytanie ułacnię, wprzod fobie 
fpocznę, fpoczniycie y wy zemną. 


PUNKT DRUGI. 


Micycie to za rzecz pewną,że Jana 
5. Chry- 
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S. Chryftus fzczegulnicy kochał nad 
innych, y że go iak fądzi Tomafz z Wil- 
la nowa tẹmi nadał dobrodzieyftwy, ia- 
kich żaden z Apoftołow. niebył ucze- 
finikiem, podzielone. zgoła na innych 
fwoich uczniow honory na niego fa- 
mego przeniofł. Mufiał go więc nad 
innych kochać, gdyż dobroczynność 
iet świadkiem mułości, y im bardziey 
kto kogo kocha tym więccy życzy mu 
dobrego powtore Mieycie za rzecz pewną 
żelubo wfzyfcy ktorzy iuż z Bogiem 
kroluią w Niebie fą Patronami nafzemi, 
iako wiemy otym z nauki wiary: że 
Kościoł Tryumfuiący zawfze ratunek 
daie Kościołowi woiniącemu, niekto- 
rzy iednak fą fzczegulnieyfzemi Patro- 
nami Kroleftw, Miaft, mieyfc y ofob 
jako acz wfzyfcy Aniołowie dobrego 
nam życzą, niektorzy iednak nazwani 
ftrożowia fzczegulnieyfzą ftraż y opie- 
kę mai} powierzonych fobie ku ftraży, 
Potrzecie Patron fzczegulniy ` Kroleftwa 
lub Miafta iakiego, ten ieft ktorego albo 
fam BOG wyznacza ku ich opiece, ål- 
bo też one fame obieraią go fobie;”a 
za po- 
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za pośrodkowaniem  pochwalenia od 
Stolicy Apoftolfkiey, BOG mu- (zcze- 
gulnieyfzą opiekę zleca nad jakim miey- 
icem lub Kroleftwem. Takowych fzcze- 
gulnych Patronow SS. urząd ieft, ludzie 
żyiące na ziemi przyczyną fwoią rato: 
wać, fkłaniaiąc BOGA do dania onym 
potrzeb, tak-ziemfikich iako y Dacho- 
woaych, także do odwracania od nich, 
w[zelkięgo złego, tak doczefnega iako 
y Duchownego, y ta ich przyczyna, 
częftokroć bywa iawna, Z okoliczności 
takowych ktore pewność czynią, ŻE O- 
debrane łafki od BOGA nie komu in- 
nemu maia bydź przypifane tylko 
przyczynie S$. Patronow. Częftokroć 
jednak ta ich za nami przyczyna ieft 
potaiemna acz prawdziwa, owo zgoła 
iakowe jet w tey rzeczy rofporządze- 
nie Naywyżfzego. Y te przełożywfzy 
prawdy; odpowiedzcie mi co fądzicie. 
Jżali BOG ktorego rozrządzenia przed 
nami fa ukryte, y ktore nam nie zoftaie 
tylko czcić wgłębokim milczeniu, u- 
walniaiąc mieyfce to, w dzień nayuko- 
chańfzego ucznia (wego, nięchciał nas 
przez to famo upewnić o woli fwey, 
Jana 
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Jana S. za Patrona mieyfca tego wy- 
znaczaiącey: mowcie co chcecie nato, 
mnie fię zdaie że rzecz była nie tylko 
przyzwoita, ale też wielce zalecaiąca 
miłość Chryftulową ku Janowi, aby 
ktoremu za życia iefzcze wipolnego 
z fobą oddał Chryftus w opiekę co mu 
naymilfzego y naydrożfzego było, Te- 
muż y w Niebie iuż będącemu zlecił 
pieczołowanie nad mieyfcem tym, na 
ktorym chciał wfławić przedziwną Ma- 
tke fwoię, w Obrazie tym łafkami y 
cudami tu fłynącym. Y znowu przez to 
famo że Chryftus nayulubieńfzego u- 
cznia fwego wyznaczył za Patrona 
mieyfca tego, czyliż nas oraz nie- 
chciał upewnić, o {wey ku mieyfcu te- 
mu miłości? Już to wiemy że Chryftus 
bardziey” Jana kochał nad innych, aże 
tey miłości wiele yiawnych dał mu do» 
wodow, ale naywiękfzy między wfzy- 
ftkiemi był ten, gdy pod Krzyżem fto- 
iącemu ( wówą przykrą y oftatnią 
chwilę, kiedy” dary bywaią naydrożfze 
przez to famo że fą oftatnie) oddał 
Nayśw. Matkę fwoię za Matkę Janowi 
S. Aczyliz y nam przezacni Bracia 

l Zako. 
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Zakonu moiego, nie uczynił BOG coś 
podobnego, y czyli w tym nie prz- 
nioff nas nad wielu innych powierzaiąc 
nam Obraz Matki Syna (wego, czym- 
że wtey okoliczności Jan S. nad nas 
fzczęśliwfzy? Oto wtym że nie tylka 
przypatrował fię aż do nafycenia Twa- 
rzy Panieńfkiey Maryi, ale też uftawi- 
cznie znią przebywałgc fzanuiąc, ko- 
chaiąc, y maiąc ią za Matkę przedzi- 
wne fkutki iey ku fobie miłości dozna- 
wał. Ale czyliż wtymi famym fzczęście 
nafze nie rowna fie z Janem S$. Ze Teye 
że Matki ktorą on opiekował fię gdy 
iefzcze żyła, my żywy wizerunek w 
opiekę powierzony fobie mamy? A za- 
tym iak Jan S. tak y my tychżę łafk 
Bofkich, przez ręce Maryi fzafowanych 
y uczeftnikami y świadkami ftać fię mo- 
żemy. Ale czemuż tu nie mogę wízy- 
ftkie te łafki życia, zdrowia, fortuny 
ktore BOG tu fię w pobożności fercą 
garnącym zwykł świadczyć wyliczyć, 
Albo raczey niechay o nich świadczą tu 
u tego Tronu łafki ktorym ieft Marya 
fprawiedliwi y gtzefznicy, ubodzy y 
możni, Panowie y Xiążęta znayduiący 

w {wych 


Kazanie , 
w fwych trofkach pociechę, w fwych 
dolegliwościach folgę y pomoc. Ci 
mowię wfzyfcy, y to nalze całe Krole- 
ftwo, niegdyś tak kwitnące y fłynące 
ż tego mieyfca: gdybyto ze źrodła nay- 
więccy łafk Bofkich y ratunku w iwo- 
ich gwałtownych potrzebach doświad- 
czaiące. Niech mowię wyzna y wy- 
świadczy, y owfzem iuż wyznało przez 
Konftytucyg R. P. 1565 za Zygmunta 
Krola uchwaloną. Tak icft wielki Boże 
fłyfzeliśmy to od nafzych Oycow, y 
czytamy w nafzych Hiftoryach; Coś 
to Ty Panie za wielkie rzeczy y dzieła 
nafzym Przodkom dla Maryi: Matki 
Twoicy poczynił. To że oni tak zyzne 
w zboża, krufzce, trzody ftada zwie- 
rzęta pofiedli kraie, że (zeroko rozprze- 
ftrzenili granice Pańftwa tego, że Jmie 
fwoie tak wfławili Rycerfkiemi czyny, 
Pieniądzmi zwycięftwy, mądremi Pra- 
wami, złotą wolnością. Nie ich: to 
orężowi, nie ich przemyfłom y przewa- 
gom,LeczWfzechmocnemu ramieniowi 
Twèmu przypifać, przypifać oraz nay- 
przeważnieyfzemu ( Maryi Matki Twey 
ża niemi do ciebie) w ftawieniu fig y 
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przyczynieniu, a oto teraz ieżeli fig o- 
beyrzemy na te niefzczęścia, w ktorych 
cały ten narod ięczy y ktorych dotąd 
niewidzi końca, mowić fobie nie mo- 
żem bez płaczu Jeremiafza fłowy, żę 
uftała zewfząd pociecha ferca nalzego, 
y owe welołe okrzyki, ktoremi to Kro= 
leftwo napełnione było, odmieniły lę 
w fmutek y lamenta, yiuż on wieniec 


ı chwały y fławy narodu, ktory Polfkie 


fkronie zawfze otaczał fpadł nieiako 
zgłowy nafzey. Czemuż to: czemu 
oddaliłeś nas od pomocy Twey y Ma- 
tki Twóiey Panie, czemuż dotąd w nie- 
pewności y niebefpieczeńftwie ze 
wfzech ftron codziennym, lękamiy fig 
jakiegoś lofu okropnego, ani końca 
uftawiczney nafzey boiaźni przewidzieć 
niemożemy. Ach! czemuż Panie zafy- 
piafz y zapominafz nieiako o nędzy y 
utrapieniu nafzym? Niepytaymy fĘ 
iuż Chrześcianie BOGA. Pytaymy fię 
raczey nafzego fumnienia, pytaymy fię 
nafzych grzechow, one nam odpowie- 
dzą, albowiem one to fą, ktore oddzie- 
lify y oddaliły BOGA od nas, y nas od 
BOGA yiego pomocy. Azatym co 
nam 
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nam pozoftaie, trzeba nam zawrzeć 
pokoy z Bogiem ieżeli go mieć chce- 
my zludźmi. Trzeba nam ftarać fię o» 
pokoy, ktory ieft wręku nafzych, ieżeli 
go doznać pragniemy od BOGA, kiedy 
nas utrapieniami obkłada, fłowem trze- 
ba nam y możemy udawać fię do Ma- 
ryi wczafie publicznego  utrapienia, 
Ale niegniewaiąc y niepoburzaiąc przez 
grzechy nafze BOGA. Ale naproftuy- 


"my fie do. fzczegulney miłości, ktorą 


nam Chryftus chciał pokażać, gdy nas 
y mieyfce to w dzień ulubionego u- 
cznia {wego zrąk nieprzyiacioł ofwo- 
bodził. Jana Świętego fzczegulniey ko- 
gha? Chryftus, lecz czyli dla tego že- 
goskochał rożne na niego przepufzczał 
utrapienia? tego mowić nie możem 
gdyż niechciał Chryftus aby Jan S. 
męczeńftwa kofztował, ale przecię coś 
rzeczemy nato uważaiąc, iak wiele Jan 
S. ucierpiał? iuż w Rzymie iuż w Efe- 
zie Mieście, iuż w Jerozolimie? ftoiąc 
pod Krzyżem, bolał nad Jezulem iako 
Brat przyfpolobiony, ale całem fercem 
kochaiący, y` to fprawiła miłość iego 
ku Chryftufowi. w Rzymie był wrzuco- 
ny wku- 
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ny wkocieł, wrzącego oleiu, aby wnim 
natężonym warem życie z śmiercią za- 

mienił, y to fporządziło okrucieńftwo 
Domciyna wtymże męczeńftwie nad- 
fpodziewanie cudowne BOGA  rofpo- 
rządzenie, by nic nie cierpiał, 'pozqa- 
wfzy, bolał nafercu, że miłośne pra- 
gnienie iego zawiedzione, że iefzcze 
tey korony, ktorą miał przed oczyma 
a natężenie iey pragnął wziąść nie mogł, 
y to fprawiła wola Bofka ku Janowi, 
Ach! kiedy ia fobie uważam: rzecz prze= 
dziwna y ofobliwiey wfławiaiąca ow 
głos Panfki około Jana S: chcę żeby 
zoftał przy życiu, widział on zefzłych 
przed fobą Apoftołow przez rożne 
męczeńftwa, widział miecz prześlado- 
wania zbroczony krwią wielu pozyfka- 
nych od fiebie Kościołowi fynow, na 
niego iednak ani żelaza, ani ognia ani 
katowni nie było, w wieku blifkim fta 
lac widział ię bez korony. Y znowu 
gdy ia fobie uważam; że życie nawet: 
iego Tyrana Domicyana kończy fię 
pierwey niżeli iego, że nie tylko» mę- 
czeńftwo ale y śmierć fama ucieką 
przed Janem gdy uważam, że więccy 

fta lat 
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ftalat upłyneło, od iego przyiścia na 
świat, że dwunaftu Celarzow pofiadali 
Tron Rzymfki, y prześli po ziemi iako 
wały wodne, że Rzym y Jeruzalem 
wpopioi były obrocone, y owe fławne 
Koscioły dzieła tylu rąk, że Kapitolium 
y Kościoł Salomonow nie mogły fię 
oprzeć Prawom, czafu, y gniewowi 
ludzi, aže am tylko ulubiony uczeń 
nie wzrufzopy opierał fię y ludziom y 
cza(om, ciało y umyfł iego wiednako- 
wey zawfze zoftawały  czerftwości, 
Ach! przyznam fię wam ieft to dowod 
naywięklzy. miłości Chryftufowcy ku 
Janowi, toż famo że BOG przepuścił 
tak wiele przesladowania, a zawfze 
przecię chciał żeby Jan S. zoltał przy 
życiu y wnich nie zginął, zaleca miłość 
Chryftufową ku fwemu ulubionemu u- 
czniu. Podobnież wcale mowiąc: toż 
famo że BOG przepuścił tak ftrafzne 
oblężenie nieprzyiacioł  Konftytucyą 
obyczaiem y religią od nas rożnych,y'że 
dotąd dopufzcza rozmaite utrapienia y 
dolegliwości na mieyfce to, aże wfze- 
lako niechce aby kiedy w fwym oble- 
żeniu y utrapieniu, od ręki świętokradz- 
kiey 
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kicy złupione było dowodem ieft' iaa 
fnym że BOG fzczegulniey micyfce to 
ukochał, y upodobał fobie. Już uwa- 
żmy Chrześcianie: co za tak wielkie do» 
brodzieyftwoBOGUwinni ieftesmy ota 
daninę chwały y fłufznego dziękczy» 
nienia, Maryi winni iefteśmy miłość y 
uprzeymość affecktow nafzych, Janowi 
S. pofzanowanie powinne iako Parro- 
nowi: Tak ieft:Biogofławmy Chrześci= 
anie BOGA y dzieła 'iego opowie. 
daymy wizyftkim wiekom, terazniey= 
fzym do podziwienia, przefzłym do za- 
zdrości, przyfzłym do S. ufności. Al- 
bowiem uczynił znami‘ miłoficrdzie, 
y prawica iego uwielbiona ieft w mocy, 


'aby ftarta była moc y potęga nie: przy» 


iacioł mieyfca tego. Wychwalaymy 
PA nie tylko Chryftufa,ale y Nayś.. 

laryą Matkę iego mowiąc: Błogofia- 
wionasty Corko od BOGA Naywyżize- 
go, w wfzelkim narodzie ktory- tylko 
pofłyfzy o Jmienia Twoim, Bfogoffa- 
wiónaś Ty Matko Syna Botkiego, albo- 
wiem BOG wfławił tak Jmie dw oie iże 
„Niewynidzie nigdy zuft ludzkich chwa- 
ła icgo. O! niech by cię błegofławili 

wizy- 
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wfz.yfcy Zakon moy, tu przytomni, 
Kroleftwo to, y wlzyfcy tu fig do cie- 
bie gąrnący. Niechay od plemienia do 
plernienia podaią Rodzice dzieciom 
fwoum ‘y całemu ich potomitwu obo- 
wizzek ku ogłafzaniu chwały y dziwow 
jmieniaTwego Marya Albowiem przed 
obliczem narodow potyle razy obia» 
wil y oźnaymił BOG moc iego. Na 
reście oddaymy y Janowi S. powinne 
iako Patronowi mieyfca tego polzano- 
wanie, toieft dziękuiemy ża już ode- 
bran;ı y doznaną, prośmy go o dalfzą y 
przył złą opiekę y obronę, aby nieuftan- 
nie przyczynialąc fię za nami do BO- 
GA, nie tylko fkłonił go do odwroce- 
nia od nas y mieyfca tego wfzelkiego 
złego „, * ale też uprofił nam tych falk y 
przywi leiow Bofkich ftać fię uczeftni- 
kami, ktorych on doznawał w życiu. 
Ateraz fię iuż ciefzy ich owocami wic- 
kuiście w Niebie: Recordare Virgo Mater 
in Cone. du DEI ut loquaris pro nobis hona 9 
ut avertat indignationem fuam anobis AMCA, 
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Mireńfkiego. 


Rzekł mu Pan iego: dobrzeć fugą dobry y wierny 
Math. 25. c. 


f Patial; moi! dawízy nam BOG 
S~ mieyfce na Świecie z fpofobami 
do robienia na zbawienie, zdaie fię że 
nam powiedział to, co ow Krol w przy- 
powieści Ewangeliczney mowił do fug 
fwoich,powierzaiąc im {wych pieniędzy 
do robienia nimi: chandlnycie robcie poki aż 
nieprzyjdę zdomaganiem fię rachunku. Tak 
ieft wcale moy Boże: mowifz ty do nas 
wfzyftkich co tam ow Gofpodarz mo- 
wił do ug fwoich chandluycie aż poki ia 
nieprzyidę, rozdaiefz nam zatym talenta, 
to ieft łafki twoie, iednemu pięć, dru- 
giemu dwa innemu ieden, powidzciefz 
mili fłuchacze; ten ktory tylko iedn 
talent wziął, miał że on też prawo do 
brania z tąd pochopu y zafłony do nie- 
dbalftwa?} Y kiedy był karany oto; że 
Aa z niego 
X. Teodora. Kazan: na Uroczy. SS.PP. Tem II. 
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z niego niefzukał korzyści, mogł że fię 
fkładać trochą łafkawości y fzczodro- 
- bliwości Pańfkicy dla niego? mogi że 
on mowić niedofyć to na mię było ie- 
den tylko talent, czemu mu ich nie 
dano więccy, aiabym ie był obrocił 
był na zyfk. Zły fugo rzeczonoby mu: 
imeś mniey wziął tymeś bardziey po- 
winien był oto fię ftarać żebyś był po- 
kazał twoy przemyfł, ponieważ niefprz= 
wuiąc fię w tak błachcy rzeczy prze- 
rywałeś wzaiemność dobrego zacho- 
wania fie zemną, y bieg naftępuiącym 
łafkom moim, weście precz odemnie tego fiu- 
ge niepożytecznego _ MoiChrześcianie: był 
tak fzczęślilwym Mikolay S ktorego 
nam dziś przed oczy ftawia Kościoł 
S. że on iprawił fię według talentow 
fobie powierzonych od BOGA, że z 
nich ftarał fię przynieść zylk ftokro- 
tny fobie y Kościołowi, to ieft był 
wierny w dobrym zażywaniu dąrow 
łafk ktoremi go BOG od młodości iego 
uprzedził, był wiernym w pożytecznym 
zazywaniu darow fortuny ktore po iego 
krewnych na niego dziedzictwem dpa- 
dły. Słowem: iego to ieft pochwała żę 
był fłu. 
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był fuga dobrym y wiernym iak mowi 


Chryftus w tey Ewangeli, żył wiernym cą - 


do darow łufki zażywaiąc ię wfyfikie na chwałę 
iego: to pierwizy Punkt. Był dobrym co do 
darow fortuny obracaiąc ię wfyfłkie na porato= 
wanie ubogich, to drugi Punkt. A z tego 
przykładu na'uczemy fię łatwo iak ma- 
my zbawiennie zażywać darow natury, 
y darow ' łafki. Spraw Panie, aby kto- 
rzy mnie tu fłuchaią poczuli moc tych 
prawd, przykładaiąc fię do tych łafk 
ktore nam wfzyftkim daiefz nader obfi- 
cie ku nafzemu zbawieniu y ku Twoiey 
więkfzey czci y chwale. 


PUNKT PIERWSZY. 


BOG ktory tak ieft przedziwny w 
Świętych fwoich uprzedził Mikołaia S. 
błogofławieńftwy  fłodkich ,  przyie- 
mnych, y mocnych łafk fwoich, tak 
dalece: że mowić można że on był Sy- 
nem miłofierdzia, Synem modlitwy, y Synem 
rzadkich darowy Niebiefkich, © tym nas upe- 
wnia S. Metodius Patryarcha, pifząc a 
narodzeniu iego, twierdzi że urodził 
fig Mikołay S. z Matki niepłodney y 
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286 Kazanie 
z Qyca iuż nachylonego laty y ftaro- 
ścią, a że Rodzice iego Szlachetni z u- 
rodzenia, a.iefzcze Szlachetnieyfi z cnot 
fwoich ięczeniami, modlitwami, y iał- 
mużnami {wemi wymodlili go fobie 
od BOGA, do tegoż zdania ftofuie fię 
S. Tomafz 4Wilanowańtki. BOG Wfe- 
chmogący mowi on: wakłaniaiąc fig na ich 
pobożne prośby y uczynki udarował ich Synem 
pełnym błogofławieńftwa? Zaite był Miko- 
łay S. Synem uprzedzonym błogofła- 
wieńftwy Niebiefkiemi, bo ktoreż 
Chrzcścianie moi były naypierwfze 
myśli iego, ktore ćwiczenia y zabawy, 
oto poft, modlitwa y iałmużna: tę to 
były naypierwfze początki młodości 
iego, prognoftyki przyfzłey świątobli- 
osci iego, fundamenta wizyftkich 
chot y zafług iego, a' zatym naygrun- 
townicyfze dowody wierności iego ku 
BOGU. Widział go świat od kolebki 
iefzcze wftrzymuiącego fię y pofzczą- 


cego, y wpadłlzy wzadumienie dziwił 


fig pytaiąc z powinowatemi Jana S. Co 
mniemaf za Dziecie to będzie? widziały go 
Duchowie Niebiefcy przez cały bieg ży- 
cia zabawionego, nabożęftwem, bogo- 

myślno- 
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myślnością y pytali ię między fobą, co 
wzdy za Święty to będzie? Na reście 
widziało go mnoftwo ubogich y ftra- 
pionych łagodzącego ich przykrości y` 
mowili fobie. Jak wzdy miłofierny ieft 
ten mąż S.? Ale przyznam fię wam 
Chrześcianie: mogł że by był Mikołay 
S. takie y tak przedziwne dzieła fpra- 
wować, gdyby była niebyła z nim Rę- 
ka Bodka iak niegdyś z Janem S.? gdy- 
by go nieuprzedziła była fzczodrobli- 
wie łafkami fwoiemi. Tak ieft wcale; 
Tyś to Boże nathnieniem łafki twoiey 
w zrufzał ferce tego Dziecięcia do tych 
grontownych cnot, iałmużny, poftuy 
modlitwy, tyś go obrał (obie za naczy- 
nie wybrane, ubogacił nayprżyiemniey- 
fzemi łafkami, udziwnił dla wzbudze- 
nia umyfłow nafzych rozlicznemi cno- 
tami, fłowem tyś go poftanowił ludo- 
wi za świątło y wodza aby go uczył 
prawd twoich y drog zbawienia. Nie- 


»inaczey Chrześcianie: wfzyftko co tyl- 


ko ieft przedziwnego y chwalebnego 
w Mikołaiu dla nafzey ieft nauki y po- 
żytku, przedziwny poft iego y umar- 
twienie, przedziwna pobożność y bo- 
gomy- 
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gomyślność przedziwne miłofierdzie, | 


aiak przedziwne te iego cnoty, tak 


wielce póżyteczne dla nas. Umartwie- / 


pieiego frofuie nas o życie miękkie, 
unikaiące przykrości cnoty. Pobożność 
iego y gorącosć Ducha woła na nas o 
nafzą gnufność y o ziembłość w flu- 
żbie Bofkiey, a miłofierdzie iego nay- 
więkize y niefłychane, wcale zawfty» 


dza nafzą niodotkliwość na potrzeby | 


ludzi prawdziwie niefzczęśliwych. Y 
w tych to trzech uwagach zamknę ia 
y pochwałę S. y naukę dla was tylko 
przyłożcie na nowo pilności w fucha. 
niu mnie. SS. Oycowie nauczaią nas 
że cała dofkonałość Chrześciańtkiego 
człowieka prawie y iedynie na tych 
trzech grontuie fię cnotach, to ieft na 
modlitwie iałmużnie y poście czyli u- 
martwieniu. A S.Piotr Chryzolog przy- 
daie że kto przynaymniey te trzy cno- 
ty niedziedziczy, ten żadney cnoty nie- 
ma w fobie Elemofyna, iciunium, oratio, dant 
fbi vitam invicem >... . ifta qui fimul non 
babet nihil habet S. Chryfol: ferm: 13. Y 
z tych to zrzodeł czerpaią OO. SS. 
wizyftkie pochwały dla Mikołaia S. 
` Jakoż 
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tdzie, | Jakoż ten był naywłaściwfzy charakter 
, tak | iego, że on od tego zaraz czafu począł 
rtwie | martwic fie, od ktorego poczał y Zycie, 
ękkie, y kiedy inne dzieci -naybardziey iść 
zność zwykły za inftynktem natury, on już 
ado fzedł za natchnieniem łaiki Bofkiey, łą- 
wia: cząc umartwienie z niewinnością y w 
> nay- famych pierwiafikach mfodości fwoicy 
awftye czyniąc z ciała fwego ofiarę S. żyjącą 
trzeby y przyjemną BOGU, tak dalece; że ie- 
RA go frożenie fię na ciało zdawało fię być 
knę ia iednym dziwowifkiem światu, Ahio- 
tylko łom y ludziom.  Zaifte iakąż radością 
HiEha$ niemufieli być zdięci Duchowie Nie- 
ją nas biefcy zapatruiący fię na oftrą pokutę 
(kiego w niemowlęcim wieku Mikofaia* Jeżeli 
a tych niewinnych Dufze, przeto że poftępnią 
EA drogą fprawiedliwości ciefzą ich. Jeżeli 
yli u- radość z grzefznika icdnego czyniące- 
przy- go pokutę uwefela ich tak, ze otacza- 
; cno- | jący Tron „Baranka wyspiewuią mu 
y nie- chwałę. Cóż tu mowić iakże fię. nie- 
o, dant wefeliło Nicbo, widząc nie iuż grzefznie 
R dw ka, po długim błąkaniu fie fwoim y od- 
13. Y wroceniu od BOGA, ználeziončgo y 
PETS przyniefionego na barkach niefpraco= 

ia S; wanego Dutz nalzych Pafierza Chry- 


Qula 
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ftufa, aleiednę młodą y miłą dla łafki | 
poświęcaiącey dziecinę, iednę z liczby | 


poftępuiących za niewinnym Barankiem 
Chryftufem owieczkę, iuż biorącą fię 
do firowości y oftrości na ciało fwoie. 
O! zaifte wielceż to miły y przyiemny 
był widok Niebu, ale też niemniey;po- 
żyteczny światu y ludziom. Albowiem 
w tento fam czas, iuż on nam ogłafzał 
ow wyrok Ewangelii że Kroleftwo Niebie- 
fkie gwałt cierpi a że fami tylko gwałtownicy 
fkłonności fpoich otrzymuią ie, w ten to cza$ 
iuż on nas wiodł do poznania tey pra- 
wdy że niemamy fię fpodziewać krolo- 
wać z Chryftufem , ieżelibyśmy nie 
ftawali fie- uczefiłnikami w umartwie- 
niu z Chryftufem, a będąc tak przedzi= 
wny w umartwieniach młodocianych 
iakże daleko dziwnieyfzym był, poftę- 
puiąc z życiem w więkfzą coraz furo- 
wość z ktorą ię był urodził. Wzmaga 
fię z laty oftrość y umartwienie, za 
ich pomocą, podbiia fzczęśliwie wfzy- 
ftkie fkłonności Duchowi? Dni całe 
przepędza zapominaiąc o pofileniu fis; 
czyni z ciała fwego całopalenie, z mło- 
dości publiczną ofiarę, z życia całego 
naywy- 
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naywyśmienitfze męczeńftwo,pomnażą 
pofty fwoie gdy tego potrzeby Koż 
ścioła wyciągaią, łączy modlitwę z 
poftami gdy zoftaie w potrzebie iakicy 
łafki, y temi niewinnemi 4 przedzi» 
wnemi wynalazkami gwałt czyni Nież 
bu y otrzymui: pożądany fkutek proźb 
fwoich. Ale co tu dziwnicyfza; nie ieft 
to tylko że od niewinnego pokarmu 
ktoren mu pierfi Macierzyńfkie przy» 
gotowały wftrzymał fię w piątki y 
Śrzody, iako raczey że fię wcale wyzuł 
y oddalił od wfzyftkich rofkofzy y wy- 
god światowych, żeby tym lepiey wę< 
dług rady S. Apoftofa znofił na ciele fwos 
im Umartwienie Cbryfiufowe, a zatym prze: 
dziwny on ychwalebny że od młodo: 
ści fwoiey przyuczał fię do dźwigania 
iarzma Chtyftulowego, żeby fię był za: 
chował niezmazanym y niefkażonym 
wpośrod świata y obłudnych fzczęślis 
wości iego, ale chwalebnieyfzy że 
przyfzedłfzy iuż do używania rozumu 
zaiaśniał przez ofobliwfzą, pobożność 
y nieporownaną fzczerość idąc za po- 
wołaniem Bofkim. Y tak widział świąc 

‘iako 
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fako ow młodzieniec tak uczony, wy 
polerowany, łagodny, przyiemny bę: 
dac obrany na Bifkupftwo Nireńfkie 
igdynie zabawiał fię około zachowa: 
nia porządku w Owczarni Chryftufo- 
wey, około napełnienia Duchem Ewan- 
gelii owieczek twoich, około doglą- 
dania ich obyczaiow , okofo zabisga- 
nia niebefpieczęftwom wiary y ich od- 
dalenia, około przeglądania fię w po* 
trzebach ludu (wego y ich opatrowania, 
około przywracania przyftoyności y 
Maieftatu czci Bofkiey y iey pomnaża- 
nia, około kierowania gorącego fluże- 
nia BOGU. Dopiero co w chodził z | 
refztą wiernych do materyalnego Ko: | 
ścioła Maieftat Bofki błagać, iużci (ię 
zbierał do wewnętrznego Kościoła Du- 
fzy fwoiey,y tam cały zanurzony w Bo- 
gomyślności o rzeczach Nicbiefkich w 
rofpływaniu fię ferca rozmyślał. Y 
gdybym teraz chciał fię bawić wyli- 
czaniem pełnych  gorącości Ducha 
ćwiczeń iego, widzielibyście ferce iego 
rozgorzałe ktore fię w tenczas iefzcze 
zapaliło miłością BOGA fkoto go 
tylko poznało przez rozum, widzieli- 
byście 
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byście zmyfły iego od tego zaraz czafu 
w lepione w BOGA bez rożtargnienia, 
fkoro otworzyły fię na widok świata, 
widzielibyście młodość iego chotliwą 
y pracowitą, ktora w przyfzłym czafie 
wielką po nim obiecowała - świątobli- 
wość, wfzakże wizyftkie nadzieie o Ío- 
bie nieuczynił prożne, kiedy połączy- 
wfzy początki umartwienia z pobożno- 
ścią navprzykładnieyfzą, za iasniał nad- 
to wylaniem fię na uczynki miłosci 
Chrześciańfkiey. Co iefzcze ieft nową 
materyą pochwał iego' a moim 


DRUGIM PUNKTEM. 


Rzecz prawdziwa że dobra kto- 
rych ię mogł fpodziewać Mikołay, bę- 
dąc naturalnym dziedzicem obfzernych 
włości po fwych krewnych wielkię by- 
ły, ale mnicyfze mu fię zdawały nad 
dobra Niebiefkie, y nad owe naywięk- 
fze dziedzictwo, za ktorę fobie obrał 
Chryftufa idąc za radami Ewangeliczne- 
mi, y żeby był fię ftał podobnym te- 
mu, ktory z Bogatego iakim był ftał 
fie dla nas ubogim iak mowi S. Paweł. 

Zaczym 
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Zaczym pogardziwízy dziedzictwem 
natury, y uczyniwlzy fortuny fwoiey | 
podikarbiemi famych ubogich, na ich 
zaratowanie wfzyltkie dobra fwoie ro- 
fporządził. Już on to był uczynił, y ie- 
fzcze w tym wieku, w ktorym inni za- 
żywać ich zwykli na utrzymanie y po- 
mnożenie fwych rofkofzy, wzgardzi- 
wfzy temi dobrami czafowemi pełnemi 
przykrości y gorzkości, żeby był żył 
z pracy rąk fwoich y żeby tym wol- 
niey y dofkonaley Hużył BOGU ale 
że to uczynił będąc wywyżlzonym, ą 
zatym że zgodnością Pafterzowania y 
przełożeńftwa połączył nay więkfze ubo- 
ftwo fwoie, kontentniąc fig niedofta- 
tkiem na fwych ftołach y trochą wię» 
cey ftateczności y prościzny w (wym 
odzieniu, to mówię iet naydowodniey= 
fzą prawdą iegó furowości na fiebie, & 
fagodności dla bliźnich.  Nieinaczey 
Chrześcianie: oczy iego wolne y czyfte 
od obłudnych ponęt światowych, nie- 
upatrowały w nich tylko korzyści dla 
bliźnich, ferce iego ktorym zupełnie 
przylgnął do miłości BOGA y bliźnich 
zawize poczuwało fię do łagodzenią 
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przykrości ftrapionych, y żeby na wzot 
S. Pawła z łaknącemi czuć głod z pra- 
gnącemi pragnienie, żeby z ubogiemi 
być ubogim y z choruiącemi chorym 
fłowem Ociec y Pafterz; ftoluie fię do 
tych Jmion 'zupcłnie przez (woie u- 
przeymość y łagodność, y przez wyba- 
wienie z nędzy ludzi niefzczęsliwych 
ktora była przyczyną ich grzechu y 
zguby. Albowiem czyliż wam tayną 
ta fprawa miłofierdzia icgo, ktorą po- 
kazał obftawaiąc przy ucaleniu fławy 
bliźniego rownie iako też przeftrzegaiąc 
chonoru y czci Bofkiey. Samo ftawie- 
nie fobie teraz złych myśli ftrapionego 
Oyca (aiefzcze ftrapieńfzych corek ) 
ktory fzukaiąć pomocy y pociech ubo- 
ftwu fwemu rozmyślił fię, wydać 
corki fwe na niefławe, a zatym na za- 
pomnienie o BOGUy S.fprawach iego, 
a zatym na zgubęy potępienie ich wie- 
czne, tę mowię ftawienie fobie, czyliż 
nas nieprzeraża poftrachcm, owoż Mi- 
kołay S. uprzedzaiąc niegodziwe y złe 
myśli złego Oyca zapobiegł yich ffa- 
wie y ich zbawieniu, ich ffawie y dobru 
cząlowemu, tyle z nich każdey w pos 

fagu 
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fagu daiąc ile potrzeba było, żeby u. 
czciwym mażżeńftwem ugodnione zo- 
ftały. -Ich także zbawieniu y dobru 
wiecznemu, nauczaiąc że niepotrzeba u- 
nikać uboftwa przez fprawy bezecne, 
a że ciężar nielfławy ciężizy ieft ani- 
żeli uboftwa, że choćby niewiem iakie 
były potrzeby ludzkie iednakże uni- 
knienie obrazy Pana BOGA powinną 
przeważać wfzyftkie inne potrzeby, że 
potrzeba pofłufzeńftwa BOGU, powin- 
na przemodz wfzyfikie inne potrzeby, 
ponieważ życie, fzczęście y zbawienie 
człowiska ieft w Reku Bofkich y. on 
ich ieft właściwie Panem.  Y jeżeli tu 
można iefzcze co przydać do pochwał 
tego Męża miłofierdzia, miłość iego 
tak była czuła, że zdawał fię wfzyftkich 
ftrapionych y ubogich piaftować w fer- 
cu fwoim, nie tylko to niebyła ograni* 
czona potrzebami ludu fobie powie* 
rzonego z czułości fwoiey Pafterfkicy, 
ale nad to rozciągała fię do wfzyftkich 
powfzechnie y bez wyłączenia, tak da- 
lece, że tu można przyznać Mikołaio: 
wiS. że on w (zczupłym fercu fwo- 
im pomieścił y zebrał Dufze wizyftkich 
i y ich 
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yich potizeby, ftrapionych ciefzył, ue 
bogich zapomagał, nad choremi ubo- 
lewał, a nawet brał fię aż do czynienią 
cudow, ile razy tego publiczne wycią- 
gały utrapienia. Y tak Lycyą Miafto w 
niedoftatku obficie opatzzył fprowadzi- 
wfzy do niego za radą fwoią iednego 
fławnego Kupca, a z nim naładowany 
okręt żywnością. Tak trzech niefłufznie 
obwinionych przez złość fzczerą przed 
Konftantynem Cefarzem od blifkicy 
śmierci wybawił, przykładaiąc fię do 
tego powagą y świątobliwością życia 
fwegio, na reście iakby niedolyć było 
na młoficrdziu ktore po kazywał zą 
życia (wego, do tąd iefzcze świadczy 
ię cudownie przy fwoim grobie, ktory 
zdaie fię że icft zrodłem życia y zdro- 
wia dla choruiących.Y co niemogł czy- 
nić zażycia, to czyni y nadgradza tym 
przedziwniey po śmierci, kiedy przyie- 
mnego zapachu wypływający z kości 
iego likwor cudownie leczy choroby, 
y niemocy ludzi do niego fię z ufno- 
ścią garnących. Zdaie fię iakby krotko 
żył miłofierdziu, kiedy tę ie(zcze y po 
śmierci iego rozchodzi fię y rozlewa 
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po całym świecie, mowię .po całym 
świecie, dowodami tego iafnemi fą Ko- 
ścioły y Ołtarze ku czci y chonorowi 
S. Patronowi wyftawione od tych, kto- 
rzy doznali miłofierdzia. Bofkiego za 
vftawieniem fię S.Mikołaia. Czci y u- 
fzanowania, ktore mu lud pobożny lud 
Chrześciańfki,. poły ktore na honor 
iego odprawować zwykli ofobliwie go- 
fpodarze, f} iawnemi dowodami iego 
wielkich zafług y w Niebie możney 
protekcyi przed Bogiem. Toż famo że 
Kościoł S. poftanowił go za ofobli- 
wfzego Patrona ludziom w rozmaitych 
fanach, a w fzczegulności młodzicży 
każe nam ufać w przyczynie S., do te- 
go nas fwemi mocnemi zdaniami po- 
ciągaią OO. SS. a w fzegulności S. 
Bernard, S. Bonawentura, S. Piotr Da- 
miani y inni. Pierwfzy z nich mowi? ten 
to ieft S. Bifkup Mikołay, ktorego cuda 
y łafki po całym świecie rozchodzą fię 
bic efł Nicolaus cuius miracula per totam mundi 
Jatitudinem diffunduntur S. Bernard. ferm. in 
Fef: S. Nicol: ktorego flawi świat cały y 
ci co na nim miefzkaią quem laudat orbis 


térra Ibid. rozlegaią ię codziennie łatki 
y mi- 
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fym y miłofiefdzia iego, ani przeftaie Duch 
Ko- Nayś. czynić cuda na pamiątkę żołnie- 
rowi | rzay fługi twego. Chwałą go na morzu, 
kto- | wyfławiarą go na ziemi, wzywają go 
o za powtzechnie w niebefpieczęftwach. Glo- 
y u- rificatur in mari, laudatur interra in omnibus 
y lud | periculis invocatur Ibid. Drugi z nich mo- 
onor | wi ten to ieft S. ktorego łafki świat ca- 
c go* | ły doznawa cuius totus mundus beneficia fentit: 
iego | Petr: „Dam: ferm: de S. Nicol. Inny z nich 
żney | mowi, że do takiey powagi przyfzło 
1o że Jmie iego nawet u Pogan, że zwykli 
obli- | fchodzić fię na wyfławienie y wyznanie 
itych cudow iego y wychwalenia Jmienia 
zicży | iego. A S. Bernard w iednym fłowię 
lo te- zamykaiąc pochwałę iego, mowi: że 
i po- między wfzyftkiemi cudami ten cud 
fe naywiękfzy uczynił, ktorym był fam co 
r Da- do świątobliwości fwoiey inter multa ma, 
i? tem grad, miracula maximum miraculum quod feci? 
cuda ipfe fuit In Elog: S.Malach. Ten ci zaifte 
z fię | jeft cud,o ktoren nadewfzyftko zabiegać 
mundi | mamy y my Chrześcianie, wftępuiąc w 
rm. in slady S. Widzieliśmy śrzodki ktoremi 
cały y on fzedł do takiey świątobliwości życią 
; orbis y chwały ktorey teraz zażywa w Nie- 
: łatki Bb bie 
ni- X. TeodoraKaran: na Uroczyfł.SS.PP. Fom Il. 
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bie Też fame śrzodki y nam w uży* 
waniu mieć należy ieżeli chcemy ftać 
fię uczeftnikami chwały $. A nayprzod 
całe życie Chrześcianina ieżeliby chciał 
żyć podług Ewangelii iednym ieft u- 
martwieniem, iak nauczalią Oycowie 
Swięci, a zatym możemyż być y żyć 
Chrześcianami ieżeli nieżyjiemy umar- 
twionemi, ieżeli umykamy fię przykro- 
ściom cnoty y furowości, . Ewangelii, 
bynaymniey; tać to Korona chot- pofu, 
iałmużny y modlitwy daig życie mowi S. 
Piotr Chryzolog, modlitwa nafza mowi 
ten S. przekłada przed Tronem BOGA 


nafzego potrzeby nalze, umartwienie | 
nafze łagodzi go, y miękczy iego fpra* | 


wiedliwość gdy fię fufznie na nas roz- 
gniewa, a miłofierdzie czyli 1a.mużna 
wzrufza y otwiera w zaiemnie milo- 
ficrdzie Bofkie Oratio pulfat ieiunium impea 
trat mifericordia a ccipit ferm. 13. Nieina: 
czey fiuchacze: ile razy otwieramy fer- 
če nafze na ułagodzenie przykrości lus 
dzi ubogich przez iafmużnę rąk `na- 
fzych, tyle razy BOG otwiera ferce 
fwoie na pokazanie nam miłofierdzia 
{wego y odpufzczenia nam grzechow 
nafzych 
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nafzych ile razy fzczerze umartwiemy 
fię- z pobudki wiary, y miłosci BOGA 
błagaiąc go przez pofty nafze, tyle razy 
BOG miłościwie odwraca od nas fpra- 
wiedliwy gniew fwoy. Jle razy zalewa- 
my fie łzami przy Świętych y gorą- 
cych modlitwach nafzych, ktore czy- 
niemy przed obliczem - Oftarzow iego 
ile razy przekładamy mu,iako przed po- 
wfzechaym Oycem nafze potrzeby y 
utrapienia, tyle razy ciefzy on nas y O- 
patruie cudownie iako dobry Qy- 
ciec.. Chcieycież teraz fluchacze moi 
uGłuycie, utrzymywać kłamftwo, y bić 
na prawdę oczywiftą, kiedy potyle ra- 
zy daiecie fię fłyfzeć: że poft y umar- 
twienie mnicy iet potrzebne, kiedy 
czuyność y modlitwę odfyłacie do pro- 
źniakow y w Zakonnych komorkach 
zamkniętych / ludzi. Ach! y iakże 
niemaią wam być tę cnoty potrzebne 
kiedy fię z tak wielkim wiążą intere- 
fem wafzym, y kiedy one ieżeli ich nie- 
nabywacie, mogą was o wieczną przy- 
prawić zgubę. Tak ieft Chrześcianie 
iałmużna ieft punktem przykazania, Y 
tę przykazanie, obowięznie nas pod 

b z karą 
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karą potępienia, a zatym ieft to powine 
ność y interes wafz świadczyć miłość | 
Chrześciańfką. Pamiętaymyż zawfze 
nate: Proroka S. fłowa, tobie zofławiony 
iefł ubogi, y fierocie ty bedzie w/pomożycielem, 
to ieft że wy iefteście dla ubogich, dla | 
dodawania im, czymby zachowali życie 
fwoie, aubodzy fą dla was dla dodac 
wania wam, czymbyście pozylkali zba- | 
wienie fwoie. Boże miłości ktoryś | 
przykazał nam wzaiemnie fię kochać 
powiąż nas wzajemnie taką miłością 
jaka była Mikołaia Swiętego flugi twe- 
go, aktora by nas uczyniła godnemi | 

Twoicy miłości w czafie yw wie» 
czności Amen. 
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na Uroczyftość S. Tekli. 

Słabość świata wybrał BOG, żeby zawfłydził 
możność, y niefławne a W zgardzone obrał,że- 
by zcharbsł wjamiałe, S. Paulus 1. ad 
Corerth. cap. 1. 


En ieft Chrześcianie moi porządek 
Opatrzności BOGA, y to ieft 
właśnie: przez co BOG iak naybardzicy 
wfławia możność fwoią y naywyżize 
Panowanie, że ile razy chce uczynić co 


| ofobliwfzego, y wyprowadzić  iakie 


przedziwne fprawy, ku wykonaniu ta- 
kowego fwoiego rofporządzenia: nie 
zażywa on, ani mądrości podług ciała, 
ani ludzi wielkich, możnych, bogatych, 
ale pofpolicie; bierze on wręce fwoie 
rzeczy podłe, fłabe w zgardzone, ffo- 
wem uniża fię podług wyrażenia S. 
Apoftoła aż do podłosci tych ktorych 
poftanowił wynieść y wfławić ażcby 
z chanbił możność Świata. Słabość świata 
Wybrał BOG mowi S. Apoftoł. Jak pię- 
kna y iak fłnizna myśl ku upokorze- 
niu 
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niu iednych, gdy tym czafem ief ku 
pociefze drugich. Ku upokorzeniu | 
mowie: was możni świata tego, albo- 
wiem 'oto wfzyftka świetność wafza 
ktorą iefteście otoczeni, ta powaga, | 
wyniefienie, pompa ktora was rożni | 
w oczach nalzych, nie fuży bynay- 
mniecy ku przymileniu. was: w oczach 
Botkich. Owlzem podług Regut bar- 
dzicy pofpolitych iego poftępowania, 
ich tym; czym fię on brzydzi y odrzuca 
od ficbie. Ale oto myśl S. Apoftofa ku 

ociefzeniu was ludzi ubogich, ktorych 
ich ftań y kondycya, na mieyfcu ofta- 
tniey ofadziła podłości, ktorzy jefteście 
y żyiecie 'w zagrzebaniu, ktorych cie- 
mnosć pochodzenia y rodzeńfwa, 


wraz ftała fie okazyą y niefpofobno- 


ścią ku wafzemu kiedyżkolwiek zala” 
śnieniu. Wzbudźcie teraz ufność wafzą 
bo im bardziey iefteście w zgardzeni u 
Świata, tym bardziey podoba fie BO- 


GU wynieść y uwielbić was, ba fame- 
go ficbie w ofobach wafzych. Oto ma- 


cie iawny tego przykład w S. Pannie 
ktorcy wy dziś czynicie pofzanowanie 
4 ia uroczyfłą pochwałę. Albowiem co 
tobyłą ` 
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to była Tekla S. wrozumieniu świata, 
tylko iedna podła Panienka, ogoloco- 
na znaymnieyfzego świaria umicigtno- 
ści, ieędna faba y bèz movy przyzwoi* 
tey prożności swiata. Ale oto w tych 
dwoch ffowach, ktore zamykaią w fobie 
wielkie cudności ia wam dam widzieć, 
że profłota S. Tekli bardziey zawmśniała, aniżeli 
wfyftka mądrość świata, ja wam dam nadto. 
widzieć że fłabość Tekli S- pokazała fię bata 
dzicy nie zwycięzoną, aniżeli ieft wf; fika mge 
żnoś ć świara. Obroćcie Chrześcianie moi 
wfzyftek ten czas, ku uwierzeniu y 
przyftofowaniu fobie na pożytek tych 
dwoch prawd. Ato wczwawizy pomoz 
cy łafki Pana BOGA. Boże przedzi+ 
wny w Świętych Twoich ktorycheś 
cnoty ukoronował w Niebie. Ale teź 
Boże rownie: możny y znalzych fłabo- 
ści teraźnieylzych wyprowadzić prze» 
dziwne y chwalebne fkutki, Spraw fa- 
fką Twoią aby ferca nafze wzrufzone 
były nate dwie prawdy, dopiero y nam 
pożytek y Tobie będzie więkiza część 
y chwała. 
CZĘSG 


EW ZO "ZE ŻE AN M u s pia 


Kazanie 


400 - 


CZESC PIERWSZA. 


Rzez prawdziwa że Tekla S. była 
wproftocie wychowana Pogańftwa, atoli 
tegoż famego momentu ktorego BOG 


| 


| 


dał fię iey poznać przez wiarę, więklzą | 


ona wfamym rozumieniu ludzkim 
znalazła w ziętość wproftocie fwoiey, 


niżby ią mieć mogła że wfzyfikiey mą- | 
drości świata. Uczynmy tu obiaśnienie | 


tey prawdy, w tych trzech bardzo pro- 
ftych uwagach. Przedziwna profłota Tekli 


przed przyięciem wiary, ato dla przy» | 
kładności obyczaiow. Dziwnieyfa po przy- | 


ięciu wiary, ato dla niewinności y cno: 


tliwego życia. Naydziwnieyfa w wykona: | 


niu obowiązkow wierzenia (wego, ato 
dla furowości y oftrości życia. Te trzy 
prawdy czyliż nie fą zdolne poprawić 
tyle nieporządności ktore fię w śzrod 
famego Chrześciańftwa przytrafiaią: O: 
broćmyż ku ich poięciu teraz wfzy= 
ftkiey uwagi nafzey. -4 nayprzod Gdy- 
bym ia wam ftawił przed oczy Teklę 
Swiętą, tak niewidomą y nieumieiętną 
iako może być Panienka z Pogańfkich 
Rodzi: 
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Rodzicow idąca, wyftawiaiącą w umy» 
śle fwoóim BOGA, iemuż polecaiącą 
młodość fwoię y to iefzcze ipofobem 
famemuż Chrześcianftwu poipolitym, 
Za:fte; ia bym nie mogł czynić to bez 
zawftydzenia tylu Dufz, ktore fiomotę 
czynią wierze fwciey przez ladaiakie 
poftępki. Ale ztym wlzyftkim czemu 
nie mam wychwalać Panienkę, ktorą 
icfzcze w Pogańftwie Żyiąc; Żywot 
czyfty y przykładny wiodła, ktora dlą 
złączenia fię (wego czafu z BOGIEM 
rozwod- wieczny z fwym ciałem uczyr 
nifa, ktora przez miłość czyftości cot+ 
ką prawie nazwać fig mogła Panień> 
ftwa. Y żebym lepiey wyraził , ktora 
ciało y Dufzę fwoię ofiarą y całopale= 
nicm uczynić pragneła tego, ktorego 
iefzcze niczupełnie poznawała Ale że» 
by tu nie czynić krzywdy  Chrześcia+ 
nom, wychwalaiąc Panieskę: pomkniy- 
my myśli. nafze aż ku'temu co nieczy* 
nifa Tekla, obawidiąca fię rownie © 
fwoią niewinność, iako y o iwoie zba: 
wienie. Zaifte to był BOG ktory nią 
rządził, y ktory opiekował fię Teklą 
ielzcze w Pogańfkich biędach będącą, 

ale tez 
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ale też mowić należy, że to była pro- 
fota iey ferca; ktora ią prowadziła do 
Chryftufa, podług tego co napifano u 


mędrcy Pańikicgo jprawiedliwych profłota | 


rządzić będzie niemi. Ta proftota rządziła 


Teklą żeby była zawfze uznawała nie | 
kczemność fwoią, żeby była nigdy nie» | 


pokładała zaufania, ani to przyiakiey» 
kolwiek fortunie, ani to przy piefzczo- 
nych powabach świata, ani to przy tak 
odchlebnym o fzczęściu dakic oczom 
icy błyfkało,: nakonićc żeby była wy 
rzekła fie nawet włafney milosci (amey 
ficbie ku doprowadzeniu fię tym fas 


chey do wiary w Chryfiuta. Jakoż ;w | 


famcy rzeczy: doprowadziła fię (zczę+ 
śliwie za pomocą S$. Pawła ktorego iuż 
przy oknie ftoiąc, iuż «w więzieniu zo: 


ftaiącego nawiedzaiąc. pełne: fłodyczy: | 


Niebiefkiey Kazania Au: hafa; natreście 
przez niego ochrzcona, naypierwizą 4 
Pogan nawrociła fię do Chryitufa. Ale 
żeby tu nic nicopuścić z okoliczności 
Towarzyfzących * z icy nawroceniem 
ktoby to dał żeby na wzbudzenie wiar 
ry wafzey, y thnięcie nieczułości war 


cie icy 


fzey, fkutecznie przełożyć owe otwat» 
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cie iey ferca owym prawdom wier 


cznym, ktore iey przepowiadał Apoftoł 

S. Ową iey gorącość z'ktorą przyimor 

wała do ferca {wego iego naukę, owe 

głębokie ufzafjowanie Stworcy BOGA 

za pierwfzym 'iego poznaniem przez 

wiatę. Wyftawcie wy tu fobie. w mysli 
Syna przy pierwfzym poznaniu Oyca 
fwego miłość, pofzanowanie, y pofłu- 

fzeńftwo mu oddawaiącego. S$tawcie wy 
tu fobie w myśli fugg, przy pierwizyma 
poznawaniu Pana twego, poddaiącego 
fię obowiązkom naywiernieyfzych Ue 
fług od fiebie mu powinnych, to wfzy* 
fiko:mało ieft na wyrażenie tey uprzcye 
mości, z ktorą fię ona tawila BOGU 
y tey wierności z ktorą fię, zachowała 
wpowołaniu (woim. -Albowiem ieżchi 
m am mowic pówtore o iey zupełnym 
odświata odftrychnieniu fig o iey tak; bć> 
roicznym wyrzeczeniu fię uciech mfo- 
dości, cy prożnych zbytkow w odzie: 
niu, ktore to tak pofpolicie zaraża Nnie> 
winność: Panien wieku tego;'y ktore nig 
fłuży im tylko ku miłości « chćiwości 
y miękkości życia , Achl-iabym wam 
krzywdę czynił, Damy w miłości świat 

ta za- 
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ta zanurzone, ale mam że dbać o krzy. 
wdę, kiedy ftan wafz poświęciła w olo- 
bie fwoicy Tekla. Owo wy tedy ie- 
fteście, ktorych wfzyftka ozdoba y uro- 
da ciała niema fłużyć, tylko ku ozdo- 
bie Oblubienca Niebiefkiego, ktorych 


wfzyftka piękność, nie ma fię fzczegul- | 


nie zafadzać na powierzchowności, ale 
riaczyftym Dufzy y ferca wafzego z 
Bogiem złączeniu fię. Ktorych nie 
fama tylko refzta, co próżności y zby- 
tkom wafzym zbywa, ale y potrzeby 
nawet łożone być powinny napora- 
towanie fierot, y ubogich. To to ieft 
w czymbyście wy powinny naśladować 
Tekle S. Czyftym Dufzy okiem patrzą- 
cą na wieczne piękności. Teklę S. BO- 
GIEM napełnione maiącą ferce, iako 


zrodłem nayrzetelnieyfzych y naytrwal- 


fzych ozdob. A zatym zanicchaycie 
tych złotych pokgow y wyniofłości na 
głowach walzych, niech fię zagrze buig 
wpodłości fwych prochow, zaniechay= 
cie tych zbytkow w odzieniu_ y ftro» 
ięniu ię, myślcie o odzieniu nieśmier= 
telności. Oto macie w S. Patronce wå- 
{zey żywe nauki iey pokory, fkromno* 
ści; 
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ści, profioty, ieżeli wiey ślady wftę- 
pować będziecie, tedy też chodzić bę- 
dziecie za Barankiem niewinnym iako 
y ońa, w fzczęśliwey wieczności. 

Już dla czego Tekla S. do takie- 
go ćwiezęnia fię w cnotach przyłą- 
cza furowość y oftrość życia, dla cze- 
go fię wydaie na pofty, umartwienia 
codzienne y czyni z (wego ciala ofiarę 
y całopalenie pokuty. Byłać ona Świę- 
ta w ktorey grzech niepanował tylko 
przed łafką: Chrztu S. lecz potym był 
w cale znifzczony. Ach! Chrześcjanie 
ieft to Taiemnica, ktotey niepoymuie 
mądrość podług ciała, ale ktora tym 
bardziey obiawiona była proftocie Te- 
kli S. była ona Swiętą, ale też dla tego 
famego fądziła ię obowiązaną, ku do- 
chowaniu fwey niewinności od ząrazy 
zepfutego Świata, ktorą ieft miękkość 
życia, była niewinną ale iey ciało było 
naturalnie Ciałem grzechu, z ktorego 
powinna była uczynić cfiarę S. Żytącą y 
BOGU fię podobaiącą według rady S. Apo- 
ftoła. Była zupełnie poddaiąca fię BO- 
GU, ale iednak miała ciało powftaiące 
zawzdy przeciwko Duchowi, fprzeci< 

wiaią- 
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wiatące fię okryśleniom Ewangelii, To 
to ią przywiodio żeby nie oglądając fig 
na fwoią niewinność, chwyciła fig była 
we wfzyftkiey furowości życia poku- 
tnego.Ale czyliż takie ieft poftępowanie 
fobie świata? ale teżia nieprzywodzę 
przykład S. Tekli tylko na iego fchan- 
bienie. Swiat ten mowię taki iaki ieft 
zegfuty, obłudny, nie fzczyry „pełny 
nieprawości, albo raczey my na świecie 
tacy iacy iefteśmy grzefznicy , czyliż 
niep ragniemy żyć w uftawicznych ro- 
fko fzach, czyliż nie (zukamy wfzy- 
fikich fodyczy w tym życiu? gdy tym 
czafem Tekla S. tak iako była niewia- 
ną czyni fobie powinność nieuchron- 
ną żyć we wfzyfikim  umartwieniu. 
Ale będziemyż fię teraz dziwować, że 
Panienki bez nauki, bez Xiąg rozma- 
wiała przecię o BOGU, ni Anioł Nie» 
biefki; że będąc tak nieumiciętną żyła 
poftaremu w tak wyfokim poznawaniu 
rzeczy Bofkich y ich pofzanowaniu 
lub że żyjąc na ziemi, iey obcowanie 
było uftawicznie w Niebie. Y kiedy my 
ledwie ktorą godzinę  przebywfży fna 
modlitwie natychmiaft przykrzemy (a- 
bie, że 
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bie, że $. Panna miała to fobie za ukon- 
tentowanie dniem y noca zabawiać figę 
w bogomyśliości?  będziemyż fię dzi- 
wować, że czyli zpoyzrała w Niebo, 
czyli rzuciła okiem na ziemię, czyli o- ; 
beyzrala fig w koło fiebie, zewiząd co 
raz więkfze zabierała poznawanie, po- 
fzanowanie y milość BOGA, do ktore- 
go przylgneła fercem. BOGA do kto- 
rego w zbiiała fię afk ktem BOGA kto- 
rego kochaijc wręku iego wfzyfikie 
fzczęście fwoie złożyła, właśnie iak ow 
Francifzek Seraficki dziący fię fłyfzeć 
BOG moy y wfyfłko moie, zbawienie moie, na- 
dzieia moia męfiwo y mocy moia? właśnie iak 
ow Prorok odzywaiący fię wte fiowa 
Tobie rzekło ferce moie Boże, o iakos. godzien 
kochania, fukały cię oblicze moie. Czyliż 
mowię będziemy fię dziwować tak 
wielkiemu oświeceniu w wierze «Tekli 
S. a nieraczey opłakiwać ślepotę nafzę, 
że przy tylu naukach ktorym otwicra- 
my rozum pafz, przy tylu upomnie- 
niach ktore nam BOG naddaie, przy 
tylu Xięgach Duchownych, na reście 
w cale nas zawftydza przykład Tekli S. 
że nie zabieramy tego wiclkicgo „o BQ+ 

GU 
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GU rozumienia, y nieoddaiemy mu te- 
go pofzanowania, ant pokazujemy mu | wc 
tey miłosci iakiey on ieft od nas go- | ieg 
dzin, a ktore Tekla S. niemaląc takob- | nat 
fitych kutemu środkow wiernie mu | by 
przecię oddawała. Ależ tu właśnie wy- 
znać należy owa mędrcy “że zprofłemń | trz 
tylko jeft rozmowienie fig Bojkie. Aże Te- BC 
kla S. prawdziwie była zliczby owych | św 
proftych y maluczkich, przez umyślne | wa 
MI || wybranie, do poznawania BOGA prze- | rzy 

I zmaczona. Już Chrześcianie moi: iakie | Wit 
| to ieft y iak bolefne te uftawiczne fprze- 
i ciwienie fig świata tey S. proftocie y da 
I fzczerości Ducha tak zachwaloney w | ias 
NI Ewangelii, a ktora tak rzadko daie fię 
| "widzieć w Chrześciańftwie? profzęiak | fta 
że nam nakazuie mędrzec fzukać BO» fik 
i GA: Oto wproflocie ferca, mowi ọn nam | 

fukaycie go, z czegoż bardziey wychwa- 
Il la Joba fam Duch Bofki, iżali niefpro- 
| ftoty? to był mąż proftego y fezerego ferca 


5 


H mowił BOG? przez coż zafłużył (obie | W 
| Daniel na opiekowanie fię nim Bofkie G 
cz 


Ji żali nię wprofłocie fwoiey uwolniony ief iak 
i mamy w Piśmie: Ja wiem że gdyto | TZ 
II mowię, nato fig wfzyftck wafz rozum 

i oburza 
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oburza, dla czegoż? bo to ieft cnota 
wcale przeciwna poftępowaniu świata 
iego obtudzie, niefzczerości chytrośći, 
naro według wafzego zdania potrzeba 
być z urodzenia głupim, nieczułym y 
bez ferca? ni moi Chrześcianie: niepo: 
trzeba nato tylko dobrze poznać Pana 
BOGA {wego ktoremu fię fłuży, niech 
świat co chce mowi y iak chce fądzi,dla 
was dofyć być powinno pociechy, wie- 
rzyć y wyznawać iako tam Prorok, 
wiem o moy Panie że iefteś BOGIEM mo- 
im, ale ktory profłożę kochaf. A gdym wam 
dał widzieć Tekli S. proftotę bardziey 
iaśnieiącą aniżeli ieft mądrość świata, ia 
mogę iefzcze mowić:że iey fłabość płci 
ftała ię mocnieyfzą, aniżeli iet wizy» 
ftka fifa świata. 


CZĘSC DRUGA 


Kiedy Kaflyodorus chciał uczynić 
wyrażenie naywyżfzey możności BO- 
GA; ktora fame nawet fłabości zażywa 
częftokroć ku wyprowadzeniu znich 
rzeczy przedziwnych: nie fądził on ku 

| Cc temu 
X.Teedora Kazan: na Uroczyft. SS.PP. Tem II. 


416 Kazanie 
temu cowięcey, iako tylko wynofząć 
głos (woy zawołać do BOGA? o zaifłe 
Wehmocnyś Ty icf Panie ktory fame nawet 
nedze y fiubości uczymłeś możne zaifte: ile 
razy BOG chciał Tryumfować nad 
nieprzyiaciołmi fwemi, pofpolicić do: 
kazywał tego, nie tak przez ręce (woie 
jako przez ręce płci bardziey fłabey, to 
ict Niewiaft Y tak ieżeli potrzeba by- 
ło upokórzyć y ukarać wyniofłość Ho- 
lofernefa, On kutemu w zbudza  fudythę 
jeżeli potrzeba było w Woyfku iakim 
licznym fprawić trwogę, y podać ie w 
ucieczką On kutemu zażywa  Deborę 
Jeżeli chce zbawić lud {woy od powfze- 
chnego wycięcia, nie fkończoney liczby | 
On ku temu w zywa Zffery, Ale pomi- 
nąwfzy te niewiafty, ktorych tak chwa* 
lebse mamy w Piśmie podanie przez 
Ducha S$ to były Niewiafty rożniące 
fię godnością na świecie Xiężne y Kro- 
jowe. Ale co nas bardziey zadziwia 
w Tekli S. ieft to:. że ona nie maiąc ni 
tak wielkich dobr iako Judith,'ni będąc 
wtakim fzczęściu fiedzenia obok z Kro- 
lem na Tronie iako Efter, ni nawet ma- 
jąc tak zupełną władzę y powagę 
"_ fądze- 
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fądzenia nad Ludem iako miała Debora, + 
przy wfzyftkim zagtzebaniu y podłości 
fwoiey, przychodzi do takiego w fa- 
wienia fiebie. Już napełniaiąg swiat Cu- 
dami, iuż fprawuiąc moc {woi} nad cia- 
fami y Dufzami wfparta mocą Bofką 
już nachylaiąc mocy Niebiefkie podług 
{wego upodobaria, inż rofkazuiąc mo= 
com ziemi, a nawet powolnemi czyniąc 
fame nierozumne zwierzęta, rofkazom 
fwoim. Na reście ftaiąc fię niezawodną 
obroną w rozmaitych przypadkach Wa 
Miaft Miafteczek, y wnich garnących 
fię do fiebie ludzi. Nie ieft że to Chrze- 
ścianie co.S. Paweł chciał wyrazić w 
tych krotkich fowach: mowiąc Fabość 
świata obrał BOG, ażeby z chańbił wfyfikę 
możność jego? y Czyli te Rowa mogły le- 
piey fię kiedy fprawdzić, iako na ofobie 
tey Swiętey Panienki y Męczennicy; 
Ale pominąwfzy mniey pożyteczne wy- 
liczania iey mocy y możności ktorą 
fprawowała nad Niebem ziemią, y mię- 
dzy beftyami, czyli raczey ktorą BOG 
fam pokazał ku zachowaniu (woiey 
wierney fługi Tekli, raz ieden fpufzczaiąc 
z Nicba defzcz wielki, y zalewaiąc ow 
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pożar ognifty, ktorym żywą fpalona być 
miała. Inny ra. mocą fwoią Bofką uzbra- 
iaiąc. żeby do dołu Lwom na pożarcie 
wrzucona, bez ufzkodzenią z tamtąd 
wyfzła. Inny raz wrzuconą do Jeziora peł- 
nego źmiy y innych gadzin zachowu: 
iąc, aby y te iey bynaymniey nie fzko- 
dziły, na reście że przywiązaną żywo do 
nog dzikich Wołow na rozfzarpanie iey 
ciała Świętego, że mowię wizechmo- 
cnością fwoią BOG fie zaftawił? Bo 
będziemyż fię dziwować BOGU kto- 
ry będąc tak przedziwnym iako ieft 
w fprawach fwoich, uczynił to wfzy- 
ftko ku wfławieniu iey świątobliwości, 
rownie iako y ku doprowadzeniu przez 
takie cuda innych wielu do wiary y 
zbawienia? Alboż nie nafiąpiło za takie- 
mi cudami z Teklą Swiętą uczynione- 
mi wiela dobrego, kiedy S. Paweł był 
wypufzczony zwięzienia na wolne prze- 
powiadanie wiary w Chryftua? kiedy 
wiele ludzi z Pogan patrząc nato co 
«czynił BOG z fwoią Świętą y wierną 
fługą? nawracali (ię y uwierzyli w Chry- 
ftufa kiedy: na koniec fam BOG przez 
to chciał wfławić Teklę Swiętą wyfta- 

wiaiąc 
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wiaiąc ią ludziom iaką obronę w ka- 
żdey potrzebie doświadczoną. Bo czym- 
że ieft Nayprzod ieżeli mam mowić 
iey obrona co do ciała? ieżeli nieuftawi- 
cznymi cudem, ktoremu fama niewiet- 
ność przymulzona icft dziwować fig, 
byliż dotąd ktorzy -tak z defperowani, 
o(woim zdrowiu y życiu ktorzyby nie- 
doznali kutku (wego udawania fię do 
Świętey Patronki: przydaycie do tey 
łafki inną ktora to jeft:uzdrawiania Dufz 
porachuycie tych.ktorych Żyjąc iefzcze 
{prowadziła zdrogi nieprawości, y na- 
prowadziła na drogę cnoty. Porachu- 
iecie tych ktorym ledwo co fama po- 
znawfzy podała do wiadomości Chry- 
ftufa. Tak własnie iako tam Andrzey S. 
Skoro tylko ufłyfzał od Jana S. o Chry- 
ftufie rzekł do Piotra Brata (wego Oto 
znaleśliśmy Mejfyafa, tak iako owa Fotyna 
Samarytanka, ktora gdy fama uwierzyła 
w Chryftufa zaraz pobiegła do Miafta 
Sychar, y tam go innym: opowiedała 
dopiero kto to opowie, wiele ftrapio- 
nych pociefzyła, wiele nędznym nieza- 
pobiegła ich mizeryi, wielu nieumieię= 
tnych nieoświeciła, naukami wiary, ale 

pomi- 


420 Kazanie 

pominąw(zy y te, ktorych doznawali lu: 
dzie czafow iefzcze żyiącey Tekli Swię- 
tey, Comam mowić o Pafkach ktorych 
dotąd doznawaią ludzie wfzyfcy doniey 
nabożni: wfzyfcy garnący fię do nicy, 
"pełnym ufności fercem, w iakich kol: 
wiek życia tego nędznego przykro- 
ściach, fzukaiący pociefzenia w fwych 
ucifkach. Zaite gdy by gmin ten napeł: 
niający ten tu Koscioł niebył wypet= 
fwadowany o tym przez wiarę,że BOG 
wnadgrodę wielkich zafług Tekli S$. 
złożył w ręku iey dar y łatkę cudow 
uzdrawiania y pociefzenia . niebyłby 
tak nabożny iako ieft teraz. Ale na 
reście: co nam powfzyftkim,że iefteśmy 
"tak dobrze wyperfwadowani o prote- 
kcyi S. Patronki, albo że do niey iefte: 
śmy nabożni y wzywaymy icy pomo* 
cy. Jeżeli te wzywania chwalenia y po- 
fzanowania niełączemy z naśladowa* 
niem cnotiey y życia. Coż tedy po: 
zoftaie nam czynić? oto naśladować iey 
wiary w tenczas gdy wzywamy iey po” 
mocy.W zbudźmyż ią teraz wfobie znią 
my dokażemy y otrzymamy od BOGA 
wlzyfiko, a nawet znią my czynić bę: | 

dzie- 
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dziemy cuda ieżeli nie takie iakie Te- 
kla Swieta, tedy zaifte inne rownie 
wielkie y przedziwne. To ict my fie na- 
wrocicmy do BOGA y zachowamy fie 
włafce z Bogiem, my uleczemy fłabo- 
ści nafze, nie tylko co do ciała ale y 
co do Dufzy, ktore ą daleko fzkodli- 
wize: My wypędzać będziemy z tere 
nafzych czartow, ktorzy w nim panuią 
czartow łakomftwa, niewftydow, nic- 
czyftości, ambicyi wyniofłości. -4 wiarą 
żywą Tryumfować będziemy ze świata, 
y ze wfzyftkich iego orężow, teć to fą 
cuda ktore BOG po nas wyciąga, y ku 
ktorych czynieniu Chryftus nam przy- 
obiecał fwoją łafkę owemy flowy, znak 
zaś tych ktorzy uwierzą te nafiąpią w Jmie mo: 
ie czarty wypędzać będą t5c. bez takich cu- 
dow nie obiecuymy fobie protekcyi S. 
Tekli. Ona nie ieft protektorką nafzych 
prożności, rozpufty, miękkości y iakich- 
kolwiek namietności, a tak potrzeba ku 
doświadczehiu cudow od Swiętey Tekli 
abyśmy ie pierwcy fami z namiętno- 
ściami nafzemi poczynili, Ale iakżeby- 
śmy tego mogli dokazać bez w(poma- 
gaiącey nas do tego falki Twoiey Bo- 
że. Do 


422 Kazan. na Urecz, S. Tekli 
że. Do ciebie tedy podnofiemy woła: 
nia nalze. O! Ty Panie Nayświętfzy o- 


broć wfzyftkę Twoią wfzechmocność | 


dzifiay ku nafzemu poświęceniu Poka- 
załeś ią nad niewierną Teklą y ftała (ię 


wierną, uznałą moc Panowania twego y 
flodkosć miłości Twoiey, tego tedy | 


użyi y pokaż nad nami moc Ramienia 


twego, a nawet niepotrzeba tak wiele 


tylko wzrulzyć teraz ferca + nalze y 
ferca tego tu ludu ktory w ciebie wie- 
rzy, a ktory bczecnością życia fwego 
lży wiarę (woią .Aby poznawfzy wiel- 
kość fzczęścia w przyiściu do poznania 
ciebie Boże przez wiarę, ftarał fie o o- 
woce godne wierzenia fwego y żeby 
zafłużył fobie poznawać y widzieć 
ciebie iaśnie w Nicbie Amen. 
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Propózycyi zawartych w Tomiku 
Picrwfzym. 


Na Uroczyft Oczyfzcz: Nayś. M.Panny. 
Materya o Poznawaniu BOGA y fiebie. 

Chryfłw JEZUS oddany y poświęcony 
dziś BOGU,uczy nas poznawać BOGA Cześć 
Pierwfza fol: 3. 

Chryfłus JEZUS za nas ofiśrowany y oku- 
piony, uczynas poznawać ficbie jamych Część 
Druga. 

Na też fame Urocz: Mater: O Pod- 
leganiu Mary: y nicpodleganiu nafzym 
Prawom Bofkim. 

Marya poddaie fig Prawu oczyficzenia lubo 
była wyiętą od niego, oto co potępia naffe niepod- 
leganie PrawomBofkim. Część Pierw: fol 26 

Marya wykonywa wfyfikie tegoż prawa 
obowiązki, lubo tak przykre dla fiebie, oto co po- 
tępia nafą gnufność y delikatność. Część drug: 

Na Uroczyftość Zwiaftow: Materya 
o Pokorze y czyftości Ciała Maryi. 

Marya poczęła fłowo Bojkie przez pokore 
Jerca fpego. O tym Część pierw: fol: 57. 
Poczęła 


REIESTR - 

Poczęła y przez wzyfłosć Cisła Panieńfkie= 
go o tym Część druga. 

Na też fame Uroczyftość Mater: o u- 
mieniu fzacować fobie y godaości fwo- 
iey, y zażywać dobrze możności Ma- 
ryi przed Bogiem. 

Poszbliżeniu fie do nasBOGA przy Wies | 
lieleniu trzeba umieć piafłować godność zpowino” | 
wacenia nafego 2 Bogiem. fol: 78, Część | 
Pierwfza. | 
Po wywyżfeniu Maryi na Masierzynfiwo | 
Bofkie, trzeba fłarać fig zażywać wiernie iey mo» 
tności przed Bogiem. Część druga, 

Na Uroczyft: Boleści Maryi Mater: 
oiey Boleściąch y wiernym ich zaży* 
waniu. = 
Wiele y wielkich boleści ucierpiała Marya 
jako Matka BOGA y nafa, upatrująca nafego | 
dobra. Część Pierwfza fol. 98. | 

Wiele y wielce W ufanowaniu miet iq po~ 
winniśmy iako dzieci, wdzięczni Matce fwoiey. 
Część druga. i 

Na Uroczyft: Nawiedz: Mater: o fu- 
rowości nawiedzenia nas Bofkiego, kie- 
dy fam: a łalkawości tegoż, kiedy Z 
Maryą. i 
| Obraziwfy BOGA, gdy niechcemy pokus 
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REIESTR 
tować zaftugniemy żeby nas BOG nawiedza? [u= 
rowo. fol: rg. Część Pierwfza. 
Uczyniwfy pokute; gdy fig udaiemy dą 
Maryi nabożnie, zafługuiemy że nas BUG na- 
wiedza łufkawie. Część druga. 
Na też Uroczyft: Mater: o ufności, 


ktorą pokładać mamy w Maryi. 


Możemy ufać wiaryi, bow tele może przed 
Bogiem © tym Część Pierwiza fol: 142. 
* Powinniśmy ufać Maryi, ieżei fię do 
niey garniemy wpołożności feria O tym Część 
Druga. l 
Na Uroczyft: Szkapl:` Mater: o pe- 
wney Protekcyi Maryi dla nofzących 
wiernie iey fukienkę na fobie. 

Nic niemoże bardziey obowiązać Marys 
do Protekcyi nad nami, iako to: ze fukienkę iey 
z ufnością nefiemy na fobie © tym Część 
Pierwfza fol: -173. 

Nic niemoze bardziey obowiązać mas fa- 
mych do wiernofcy ku Maryi, iako to famo wpis 
Janie fię do Bractwa iey. O tym Część druga 

Na Porcyunk: Mater: o wielkości y 
kofztowności tego Odpuftu. 

Wielki dar y facowny, ktory nam dziś 
BOG: daie za pozwoleniem tego Odpuftu. Część 


Pictwfza fol: r90. 
Wielki 


REIESTR 

Wielki y facowny dar ktory nam dzić 
BOG pozwala za doftąpieniem tego Odpufiu, 
Część druga. 

Na też Uroczyftość. Francifek ubogi 
profi? za wbogiemi. Część Pierw: fol: 216. 

Marya przyczyniła fig za Francifkiem. 
Część druga. 

Chryfłus JEZUS zniewelony takiemi pro- 
źbami pozwala Odpufłu. Część trzecia. 

Na Pogrzeb &c. Materya o zaśnieniu 
Maryi wBOGU y czego fię ztąd nauczyć 
mamy. fol: 249. 

Koftowna śmierć Maryi dla zafług iey 
życia ktore ią poprzedziły.  Koftowna dla afk 
Bojkich, ktore z nią towarzyfyły.  Kofftowna 
dla upofobienia Dufy y ferca, w iakim ią Marya 
oczekiwała. 

Między Oktawą w Niebowzięcia Ma- 
terya o pobożnym garnieniu fię do M. 

Udawać fig do BOGA przez M. W niee 
fczęśliwościach fwoich prywatnych ieft to dozna- 
wać dla fiebie folgę; pomoc y żodacię. Część 
Pierwfza fol: 269. 

feft to znaydować w publicznym utrapie= 
miu z fchronienie y bepieczeńftwo. Cz: druga, 

Na Narodzenie Maryi Mater: ofza- 
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REIESTR 
cowaniu y dochowaniu łafki nafzego 
odrodzenia fol: 441. 

Marya poświęcona przez łufkę [wego Na- 
rodzenia daie nam poznać fozęscie, do ktorego 
przyśliśmy, przez łafkę nafego odrodzenia przy 
Chrzcie S. Część Pierwfza. 

Marya wierna teyże łafce, naucza nas o= 
bowiązku ktory mamy ku dochowaniu łafki tegoż 
odrodzenia. Część druga. 

Na Uroczyft: Jmienia M: Materya o 
Pofiłku, ktoren w tym Jmieniu znaydu- 
iem, y dla Dufzy y ciała. fol: 422. 

Wzywać Tmienia M. iefł to do znawać 
żofiłku łafki Bofkicy, będąc w niebefpyeczeńftwach 
Dufy. Część Pierwiza. 

?efł to odbierać dla fiebie folgę, będąc w 
ucifkach ciała. Część druga. 

Na Rożaniec. Mater. so lftocie obo- 
wiązkach, y ślubach tegoż Bractwa fol: 
288. 


Rożaniec: ieff to modlitwa, ktorą częfłe - 


ddmawiać powinniśmy. Część Pierwfza. 
feft to Tajemnica; ktorą częfłe y nabo- 

żnym fercem rozpamiętywać mamy. Cz: druga. 
feft to Bractwo; do ktorego wpifat figs 

rzecz ieft zbawienna y pozyteczna. Cz: trzecz 
Na też Uroczyft: Materya o potrze: 
bie 


RĘTESTR 
bie chwalenia BOGA y Maryi, fpolo- 
bem Rożańcowym. fol: 317. 

Bydź naboznym do. Maryi, nabożeńftwem 
Rożańcowym, iefł to czynić Honor BOGU y 
Maryi wielce mily, otym Część Pierwlza. 

Jef: to czynić rzecz dia ficbie pomyślną: y 
wielce pożyteczną. O tym. Część Druga. 

Na Niepokalane Poczęc: „Materya.o 
chwalebnym y pobożnym obchodzeniu : 
tey Taiemóicy dla tych trzech przyczyn; 

onieważ: 

BOG odbiera w Tey Taiemnicj uwielbie+ 
nie fiebie. Częsć Pierwiza. 

Marya wyniefienie fwey afoby. Cz: dru: 

My grzefnicy pożytek y naukę. Część 
trzecia. fol. 342. 

Na też fame Uroczyftość Materya o 
wfpaniałości Bolkicy, wydaiącey fię w 
Tey Taiemnicy. fol: 312. 

Wftep do Propozycyi 4y ludzie ie- 
fieśmy grzejnikami co do początku nafego, co 
do fkłonności Y grzejnikami, co do uczynków 
grzechu. „Ale nayfczęśliwfy fian Maryi na tym 
fię zafadzał: że BOG (przez ofobliwfe poczęcie 
iey ofoby) raczył ią uwolnić y zachować: 

A nayprzod Zupełnie od grzechu. 
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REIESTR 
Y wreście: od uczynkow grzechu 
Omni die dic Maria. 
Alca laudes anita. 

Na zaczęcie Jubileufzu Wielkiego. 
n o litocie y obowiązkach iego 
fol: 458 

Rożfożenie Mäteryi. 
eft to Odpuft zupełny to Pierwfza 
Co trzeba Rey dla dfłąptenia go ta 
Druga Część Kazania 

Na dokączenie Tegoż: Matcrya o 
fkutkachJubileufzu y o wytrwaniu wTey 
łafce fol: 498. 

Rozłożenie nayprzod: Szczęścia do 
ktoregośmy załajką Jubileufu przyfzli. fol: so9 

Powtore. Tych niefczęśliwych fkutkow; 
ieżelibyśmy -kiedy od tego fozęścia odpadii zapo- 
Wrotem do grzechu fol: 520. 

Potrzecie Upomnienie gorące do Wys 
trwania fłatecznego w dobrym. fol: 528. 
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Kazań y Propozycyi zawartych 
w Tomiku Drugim. 
Pa A ETA PLTA EE PETA EE DTS SA PTAS r 
Na Uroczyftość S. Pawła Pierwfzego 
Puftelnika: fol: rmo 

Prcpozyc: S. Paweł łożył wfyką Ag 
pokory fwocy, na uczynienie fig naymnieyfym na 
świecie Część Pierwfza. 

BOG łożył wfyfikie fkarby w/paniałości 
fpoiey, na wyniefienie Pawła. Część druga. 

Na też Uroczyftość fol. za. 

Propozyc: S. Pawe? wyznający BO- 
GA przez niewinność życia ukrytego na Pufczy, 
gczy nas iak mamy, przez cnotliwe życie prawo- 
wać zbawienie nafe Część Pierwfza 

S. Paweł błagaiący BOGA przez furo» 
wość życia pokutnego, uczy nas iak mamy przez 
efirość życia Chrześciańfkiego ubefpieczać toż 
zbawienie nafe. Część druga. 

Na Uroczyftość SS. Fabiana y Seba- 
ftyana. fol: 36. 

Propozyc: SS. Fabian y Sebaftyan, nies 
inaczey oni przyfli do tey Korony Męczeńfłwa, 
ktorą teraz fa ozdobieni w Niebie tylko naśladu- 
jąc iak naydofkonaley Chryftufa, Cz: Pierwfza, 
Więc 
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Więc my prożno fhodziewamy fie. Korony 
cbwały, ieżeli podobnie nienaśladniemy Chry finfi 
Część Druga. 

Na Uroczyfł: S. Walentego fol: 54. 
Propozyc: Nie powfiecbnieyfiego iako pos 
firadat zdrowia komu go BOG darem natury po- 
zwolił. Część Pierwiza. 

Nic fkutecznieyfego iako fukać zdrowia 

w Protekcyi Waientego S. w ktorego ręku BOG 
ie darem łafki y nadgrody złożył. Częsć druga 
Na tęż Uroczyiłość fol: 78. 

Propczyc: Jak mamy dobrze 

chorob, o tym Część Pierwfza 

Fak mamy fiukać zdrowia w Protekcyi W aa 

lentego S. otym Część Druga. 

Na Uroczyftość S. Jwona. fol: 96. 

Propozyc: Fwo S. prawem fe bawił 9 

przeto prawo nabył do Nieba. o tym Część 
Pierwfza., 4 
Więc możecie y wy Panowie moi: prawem 
fig bawiąc przeto famo prawe nabyć do Nieba 
otym Część Druga. 
Na Uroczyfłość S. Anotoniego fol: 122. 

Propozyć: Swiat na nowo nawrocony przZEB 
Antoniego S.o tym Część Pierwfza. 

Antoni pracuiący dla nawrocenia świata prze% 
wynificzenie y zaprzenie Jamego fiebie: O tym 
Część Druga. 

Na Uroczyft: SS. Apoftołow Piotra y 

Pawła, fol: 149. 
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Propozyc: Co czynił Piotr S. wiemy wys 
niefeniu [vemu. 

Co czynił Paweł S. wierny powołaniu five- 
mi. 

Na S. Anne fol: 153. 

Propozyc. Naywiękffa tafka dla Anny $. 
że ią BOG obrał za Matke, Matce Syna fiwego. 

Naywizk(a iey zafługa y chwala że zaftii= 
żyła fobie, porodzić ten owoc Niebiefki Marya, 

Naywiętfia nadzieiń tafki Bofkiey dla Bras 
ci y Sioftr Anny S. że ią fobie za Patronkę obrali 

Na 5. Kuneguadę fol: 194. 

Propozyc: Wielka to była y ffawna Krolos 
wa bo świątobliwość fwoią obrociła, ma zalecenie 
fwey godności, 

Wielka: S. bo godność fwoią obrociła na na- | 
bywanie świątobliwości. 

Na $. Teklę fol: 403. 

Propozyc: Proffota S. Tekli bardziey za- 
żaśniała aniżeli wfyfika mądrość świata Część 
Pierfza. 

Słabość Tekli S pokazała fię bardziey niem | 
zmyciężong aniżeli ieft wfyfika moc świata. 
Część druga. 

Na Przeniefienie S. Stanifława Bifkupa y 
Męczennika. fol: 214. 

Propozyc: Staniffaw ile Swięty ief. oñ 
wzorem y przykładem dla nas Część Pierwfza 

Fle Patron iefł om obrońca nafym. Gzęść | 
Druga. | 

Na S. Michała fol: 238. 
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REIESTR 

Propozyc: Stan Michata S. obfławaiącegó 
© cześć Bofką naucza nas gorliwości w (prawie 
BOGA. 

Stan opiekuiącego fig Kościołem godzien 
wdzięczności nafiey. 

Stan przybywaiącego nam na pomoc, wycią- 
ga fłufinie wierności nafiey. 

Na SS. Aniołow Strożow fol: 254. 

Propozyc: Aniofowie SS. uważeni wtym 
wzgiędzie iak (ię (prawuią u BOGA, fg- nali tło- 
macze y pośrednicy przed Maieffatem iego. © 
tym Część Pierwfza. 

Uważeni wtym względzie dla czego fię ba- 
wią przy nas, fa nafi obrońcy y Strożowie czuli 
około życia y zbawienia nafjego: O tym Część 

ruga. 
Na S.. Gertrudę fol: 295. 

Propozyc. Ze BOG fobie w fercu Ger- 
trudy upodobał to dowod iey gorącey miłości w 
Jłużbie iego. Część Pierwtza. 

Ze my maz offatnią oziemiłością ffużemy 
znak to iefi pewny, że niemafi w nas miłości 
BOGA: Część Druga. 

Na S. Katarzynę fol: 275. 

Propozyc: Wiara pracowita, nadzieia r0- 
Jropna y miłość dzielna falto trzy pochwały Świę- 
żey Dziewice. 

Też fame: będą materyą nauki dla nas. 

Na S. Barbarę fol: 720 

Propozyc: Trzeba nam wzywać Barb arę 

S. iako wktorey ręku BOG złożył mocy łafkę wy» 
Dd 2 iedna- 


RETEŚSTR 


iednatia konaiącym klientom Jwoim dobrey śmiere | 


ci: Część Pierwfza 

s ‘xeba nam id naśladować iako w P 
życiu maty wzor y przykłada czuyności,naten fraa | 
flwy termin Część Druga. 

Na S. Mikołala fol: 83. 

Propozyc: Był Mikolas S wiernym fługą 
Bofkim co do darow łafki zażywaiąc ie e wfiyfikie 
na chwałę iego, Częśc Pierwiza 

Byt dobrym finga Bofkim co do darow for- 
tuny obracaiąc ie whyfikie na siae ubogich 

Na S. Tomafza Apoftoła fol: 
„. — Propozyc: Czemu BOG na twych ktorych 
wybrał fobie, ciężki częfłokroć wgrzecb upadek 
przepuficza. 

Fak wiele BOG dobrego wyprowadził x tego 
famego niedowiar| fiwda, ktore prepuścił naTomafia 

Na 5. Jan Ewangel: wktory to dzień przy= 
pada Rocznica zwycięfi: otrzyman: z Szwe= 
dow fol: 359. 

Propozyc: Ze nas y mieyfte to BOG zrąk 
nie zylaci elfk: cb wybawił, to dowod wielkiego 
milofierdzia iego Część Pierwfza. 

Ze to BOG uczynił w dzień ten; ktory ieff 
nayutochańj ego iega ucznia, to dowod wielki iege 
bu nam miłości Częsć Druga. 


KONIEC DRUGIEGO TOMIKU, 


Ad M. D. GI. B.V.M. J. C. H. OO. S$, 


Cuitum & Venerationem. 
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